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„F O R T IS ”, Sp. z o. o., Warszawa
ul. T o w a r o w a  3 3

T el. 2 5 7 - 3 1

JEDYNA FABRYKA 
W POLSCE PRO­

DUKUJĄCA PA­
TENTOWANE

KASY BETONOWE
s y s t .

„ F O R T I S ”
ODPORNE NA OGIEŃ I WŁAMANIE BEZ WZGLĘDU 

NA ŚRODKI STOSOWANE PRZEZ WŁAMYWACZY

K A T A L O G I  I O F E R T Y  G R A T I S  I F R A N C O

LICYTACJA.
W środę dn. 26 marca r. b„ o godz. 10J, odbędzie się w składach

C. Hartwig, Sp. Akc.,
przy ul. Towarowej Nr. 20,

sprzedaż przez licytację niżej wymienionych przedmiotów
poz. 131 — 4 skrz. figurki majolikowe . . . .  200 kgr

140 — 40 „ koniak francuski ..Prunier" 760 ,,
141 — 18 opon i 1 masyw samochod. . . . 200 ,,

,, 1581 —  10 skrz. wyroby g u m o w e ................. ..600 ,,
179 — 3 koli rzeczy domowe używ. . . . 100 „

„ 184 — 18 „ „ ,. .................. 800 „
„ 188 — 12 „ rekwizyty teatr.........................  400 „

201 — partja rzeczy dom. używ....................  1000
.. 222 — „ ................................................... 1700 „

249 — 1 koli masz. do p r a n i a .................  90 ,,
„ 304 — 1 skrz. k s i ą ż k i ..................................  70 „
,, 316 — 28 beczek i skrz. próżnych . . . .  880 ,,
„ 324 — 2 skrz. aparat......................................219 „

356 — 1 fotel i 1 krzesło
456 — 8 koli siatki i wyr. z siatki . . . 1220 .,
669 — 3 skrz. szyldy reklam......................... 80 ,,

,, 156 — 1 „  części m a s z y n .....................  450 ,,
Przedmioty powyższe obejrzeć można w dniu 24 i 25 

marca r. b. od godz. 9 do 12 przy ul. Towarowej Nr. 20.
Do licytacji dopuszczeni będą ci reflektanci, którzy . 

uprzednio złożą wadium w wysokości zT 200'— w biurze 
składów.

Dom SHIadowy Publiczny 
C. HARTWIG S. Ą.

MarszałHa Focha 12.

NAJWIĘKSZA FABRYKA MYDŁA w  POLSCE 
P R Z E M Y S Ł  T Ł U S Z C Z O W Y

S C H I C H T ,  S . A .
W A R S Z A W A ,  N O W Y  Z J A Z D  Nr. 1

FABRYKI w WARSZAWIE i TRZEBINI 

S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  149 

WYRABIA MARKI ŚWIATOWEJ SŁAWY

MYDŁO JELEŃ SCHICHT

RADION
IDEALNY ŚRODEK SAMOPIORĄCY

C E R E S
T Ł U S Z C Z  J A D A L N Y

Î NNE A R T Y K U Ł Y :

M Y D Ł A : TERPENTYNOW E, „M E R K U R ” , „P T A K ", 
„S O A P ". SUCHE, TEK STYLO W E, SZARE. —  OLEJE 
JA D A LN E , GLICERYNA CHEMICZNIE C ZY ST A , 

TECHNICZNA I D YN AM ITO W A



BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
W  m yśl § 16 statutu przeprowadzono w dniu 21 lutego 1 9 3 0  r. 

per jo d y  czne losowania niżej w ym ienionych em isyj«

V II. L O S O W A N IE . III. L O S O W A N IE ,

8 %-wych obligacyj komunalnych Banku Gospo- 7%-wych obligacyj komunalnych Banku Gospo­
darstwa Krajowego, opiewających na złote darstwa Krajowego, opiewających na złote 

w złocie wedle dawnego parytetu. w złocie wedle nowego parytetu.

III. L O S O W A N I E

7 |^-wych obligacyj bankowych Banku Gospo­
darstwa Krajowego, opiewających na złote 

w złocie wedle nowego parytetu.

V fl .  L O S O W A N IE  V . L O S O W A N I E

4j%-wych i 4%-wych obligacyj komunalnych 4%-wych obligacyj kolejowych b. Banku Krajo-
b. Banku Krajowego Królestwa Galicji i Lodo- wego Królestwa Galicji i Lodomerji z W . Ks Kra-
merji z W . Ks. Krakowskiem, następnie Polskiego kowskiem, następnie Polskiego Banku Krajowego,
Banku Krajowego, przejętych i skonwertowanych przejętych i skonwertowanych przez Bank 

przez Bank Gospodarstwa Krajowego. Gospodarstwa Krajowego.

Wykazy numeryczne wylosowanych odcinków zawiera „M onitor Polski” z dnia 5 marca r. b. 
Nr. 53. Tabele losowań mogą interesowani prze'rzec względnie podjąć w Centrali Banku Gospo­
darstwa Krajowego lub w jego Oddziałach.

Wypłata należności za wylosowane 8 %-we i 7%-we obligacje komunalne oraz za 7£Vwe obli­
gacje bankowe Banku Gospodarstwa Krajowego w pełnej wartości nominalnej, jak również za 
kupony płatne dn. 1 kwietnia 1930 r. tak od wylosowanych, jak i w obiegu będących obligacyj, 
odbywać się będzie w Centrali Banku w Warszawie i w jego Oddziałach, począwszy od dnia 
1 kwietnia 1930 r. na podstawie przedłożonych odcinków wzgl. kuponów.

Wypłata zaś należności za wylosowane 4 ^ -w e  i 4Vw e obligacje komunalne oraz za 4%-we 
obligacje kolejowe b. Banku Krajowego w ich pełnej wartości nominalnej przerachowanej na walutę 
złotową, oraz za kupony płatne 1 kwietnia 1930 r., tak od wylosowanych, jak i bę lących w obiegu 
obligacyj, nastąpi w Oddziale Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwowie, który temi emisjami 
administruje, a także w Centrali i innych Oddziałach Banku, od dnia 1 kwietnia 1930 r. począwszy, 
za przedłożeniem odnośnych odcinków względnie kuponów.

Oprocentowanie wylosowanych obligacyj ustaje z dniem 1 kwietnia 1930 r.
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PLAN DORAŹNEJ POMOCY DLA ROLNICTWA

D NIA 27 LUTEGO uchwalił Komitet Ekonomiczny 
Ministrów „plan doraźnej pomocy dla rol­
nictwa” 1), oparty na projekcie, opracowanym 

bezpośrednio po objęciu urzędowania przez obecnego 
Ministra Rolnictwa i przedyskutowanym w szczegółach 
na specjalnej ankiecie, w której wzięli udział przed­
stawiciele głównych organizacyj rolniczych i rolniczo- 
handlowych. Uchwały, przyjęte na ówczesnych kon­
ferencjach i wydrukowane w zeszycie 7 „Polski Go­
spodarczej" z dn. 15 lutego r. b., zrealizowane zostały 
w znacznym stopniu w obecnie ogłoszonym „planie

>) P. szczegóły w rubryce „Rolnictwo” , str. 435.

doraźnej pom ocy” , choć, oczywiście, nie wszystkie po* 
stulaty rolników można było w całej rozciągłości 
w życie wprowadzić. Zwłaszcza w dziedzinie spraw 
kredytowych postulaty rolnicze nie mogły się zmieścić 
w „planie doraźnej pom ocy’', gdyż zawierały program 
właściwej likwidacji tegorocznego przesilenia rolni­
czego, czyli wyrównania deficytu, który rolnicy 
w ciągu tegorocznego okresu gospodarczego poniosą, 
podczas gdy sprawa ta wymaga odrębnego' i nie do­
raźnego załatwienia.

Dzisiejsze przesilenie rolnicze wywołane jest w Polsce, 
w przeciwstawieniu do innych państw, nie tylko 
anormalnie wielką produkcją zboża, skutkiem której
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istnieje pewien ściśle określony nadmiar tego pro­
duktu, ale w niemniejszym stopnu specyficznym dla 
P lski brakiem kapitałów obrotowych. Brak ten spra­
wia, że rolnicy, obciążeni znacznemi płatnościami go- 
tówkowemi, wywołanemi w poważnej części skutkiem 
dokonanej w zeszłym roku intensyfikacji produkcji, 
zmuszeni byli od początku tego roku gospodarczego 
rzucać anormalnie wielkie ilości zboża na rynek, 
obniżając w ten sposób skutkiem nadniaru podaży 
cenę poniżej poziomu, wynikającego z sytuacji mię­
dzynarodowej. Z biegiem miesięcy płatności kumulo- 
wa y się coraz bardziej— i zjawisko antycypacji podaży 
zboża tak się pogłębiło, iż z całą pewnością twierdzić 
można, że w ostatnich tygodniach kilkomiesięczna 
podaż zboża równocześnie była w zaofiarowaniu. Hi­
potezę tę potwierdza fakt, iż intens/wna akcja wy­
wozowa, która osiągnęła w ciągu grudnia i stycznia 
rekordową cyfrę 80.000 ton, a równocześnie inten­
sywnie prowadzony skup zboża przez rezerwy pań­
stwowe, pozostały bez znaczenia na poziom cen, 
który wł śnie w ciągu tych dwóch miesięcy silnie 
się obniżył. Gdyby podaż nie była sztucznie po­
większona, taki stan rzeczy nie mógłby mieć miejsca.

Dodać trzeba, że równocześnie i polski aparat 
rolni zo-handlowy, który w okresie nadmiaru podaży 
winien p. acować ze zwiększoną intensywnością, aby 
wzrostowi p< dąży przeciwstawić wzrost popytu, 
osłabł niewspółmiernie z powodu braku kapitałów 
obrotowych, i obroty, dokonywane przez kup ectwo 
prywatne, przez spółdzielnie i przez młyny, były 
w ciągu ostatn ch miesięcy niewątpliwie mniejsze, 
niż w innych latach. Fakt ten musiał zaostrzyć 
załamanie się cen.

Powyższa djagnoza przesilenia zawiera wskazówki 
co do środków zaradczych, które należy stosować, 
aby przetiwać obecny, szczególnie ciężki, okres. 
Należy wszystko uczynić, aby z jednej strony zmniej­
szy: podaż, a z drugiej strony zwiększyć i zorganizo­
wać popyt. „Plan doraźnej pomocy dla rolnictwa" 
służy tak jednemu, jak i drugiemu celowi. W  zakresie 
organizacji popytu poprzedzony on został zawarciem 
umowy żytniej polsko-niemieckiej, która stanowi 
pierwszy krok na drodze wiodącej do realizacji postu­
latów, wysuniętych przez organizacje rolnicze. Dzięki 
t .j umowie wolno mieć nadzieję, że cena wywozowa 
podniesie się wkrótce skutkiem ustania wzajemnego 
l.cytowania się in minus przez Polskę i Niemcy, choć 
narazie jeszcze nie dała ona tego rodzaju wyników, 
„Pian doraźnej pom ocy” przewiduje, że system pre- 
mjowania żyta, który według dotychczasowego rozpo­
rządzenia powinien wygasnąć dn. 15 kwietnia, konty­
nuowany będzie nadal w ramach potrzebnych dla wy­
pełnienia umowy polsko-n.emieckiej oraz że premjowa- 
nie owsa i jęczmienia narazie będzie utrzymane 
w mocy. Plan stwierdza w dalszym ciągu, że leży 
w intencjach Rządu, aby repartycja tranzakcyj, za­
wieranych w Berlinie przez Polsko-Niemiecką Komisję, 
dokonywana była przez Związek Eksporterów Zboża; 
Rząd uważa, że wspólne prowadzenie akcji wywozo­
wej winno być ułatwiane tym firmom i instytucjom, 
któr^ zrzeszą się w tym celu, ale nie zamierza bynaj­
mniej zmuszać do wspólnej akcji tych członków Związku 
Eksporterow, którzy wolą na własny rachunek odnośne 
tranzakcje wykonywać. Rezerwy zbożowe mają równo­
cześnie ożywić swą akcję na r nku wew ętrznym 
z tem, że wykonywać będą tylko te tranzakcje wy­
wozowe, które nie zostaną przejęte przez instytucje

prywatne lub spółdzielcze. Uwagi powyższe świadczą
o tem, że zasady organizacji naszego wywozu dosto­
sowane zostały ściśle do postulatów organizacyj rol­
niczych i że wsz Ikie twierdzenia, jakoby Rząd zmie­
rzał do zmonopolizowania wywozu zboża były zu­
pełnie nieuzasadnione.

Obok powyższych zarządzeń, zmierzających do 
wzmożenia i zorganizowania popytu, zaw era „plan 
doraźnej pomocy dla ro nictwa” długi szereg zarzą­
dzeń, zmierzających do znniejszenia względnie odro­
czenia i rozłożenia płatności gotówkow ch, które 
obecnie ciążą nad rolnictwe n i zmjs'.a ą rolników do 
rzucania nadmiernie wielkiej ilości produktów rolnych 
na rynek. Celowi te nu służą przed wszystkiem 
wszelkie ulgi, przewidz ane w zakresie podatków oraz 
innych ciężarów publicznych. Rozłożenie na cztery 
raty podatków zalegających do końca roku zeszłego, 
zredukowanie c ężarów samorządowych, odrocze­
nie natychmiast płatnych należności, wynikających 
z ubezpieczeń rzeczo vych i społecznych, a wreszcie 
ustanowienie specjalnego stopniowo przez Skarb 
zasilanego, funduszu dla konwersji krótkoterminowych 
długów —  wszystko to daje w sumie cyfry bardzo 
poważne, które dotychczas ciążyły nad rolnictwem, 
a które narazie przestaną zmuszać rolników do rzu­
cania nadmiernie wielkich ilości produktów na rynek. 
Zarządzenia, dotyczące polityki celnej i taryfowej, za­
sadniczo idą w tym samym kierunku. Dzięki doraźnej 
obniżce taryf uda się zapewnić ulgę pewnym okrę­
gom, które, jak Małopolska wschodnia, znajdowały 
się w specjalnie ciężkiem położeniu, a pr ez dalej 
idącą ochronę celną niektórych produktów rolniczych 
pogłębi się automatycznie wewnętrzny rynek zbytu 
dla tychże produktów.

„Plan doraźnej pom ocy” stanowi, jak wynika z uwag 
powyższych, pewną zamkniętą w sobie i logicznie 
skonstruowaną całość, która nie rozwiąże wprawdzie 
problematu likwidacji kryzysu tegorocznego, ale zna­
komicie ułatwić może sytuację, która w początku roku 
bieżącego stała się szczególnie ciężka. Aby plan ten 
mógł dać w pełni należyty efekt, trzeba jednak, żeby 
zasadniczej zmianie uległo obecne psychiczne nasta­
wienie społeczeństwa rolniczego. Nastrój popłochowy, 
który wytwo zył się w ostatnich zwłaszcza ty­
godniach, ciągłe lansowanie wiadomości, że cena 
produktów rolnych w da szym ciągu spada, alarmo­
wanie siebie i innych coraz bardziej pesymistycznemi 
wiadomościami, wszystko to sprawia, że rolnicy, ogar­
nięci jakby psychozą, oddają swe produkty za 1 /3 war­
tości, niepomni, że istnieją bardzo poważne momenty, 
uprawniające do nadziei, że kryzys dosięgnął swego 
maksymum i że w niedaleki j przyszłości konjunktura 
powinna się poprawić. Momenty psychiczne odgry­
wają w sprawach gospodarczych niewątpliwie pierw­
szorzędną rolę i te same organizacje rolnicze, które 
współpracowały z Rządem w zakresie obmyślenia 
środków zaradczych, powinny dziś z całą siłą i energją 
rozpocząć walkę ze s'anem niczem nie krępowanego 
defetyzmu. Mimo wszystkie trudności posiada rolnictwo 
polskie w walce obecnie prowadzonej olbrzymie jeszcze 
atuty i sytuacja jego jest niewątpliwie lepsza niż sy­
tuacja np. rolnictwa niemieckiego. Stan zadłużenia 
długoterminowego jest znacznie pomyślniejszy, ma­
terjał ludzki lepszy, zdolność do wypełnienia deficytów 
za pomocą skrajnej oszczędności i pracowitości znacznie 
większa. Atuty te niewątpliwie zadecydują o osta- 
tecznem zwycięstwie i jeśli rolnicy przyjmą „plan do-
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raźnej pomocy” , jako oczywisty dowód prorolniczej większe rezultaty, niż te, które wyniknąć muszą z sa‘ 
polityki rządowej i chwilę jego ogłoszenia wybiorą mego zastosowania zawartych w nim zarządzeń, 
jako punkt zwrotny dla własnego psych.cznego na- Adam Rose 
stawieniu, to niewątpliwie plan ten wyda wielekroe

OBROT TOW AROW Y PRZEZ GDYNIĘ

P IERWSZE transporty towarów przeszły przez port 
w Gdyni w 1924 r. Były to, oczywiście, ilości 
minimalne. Dziś trosły one już do pokaźnych 

sum, jak to ilustruje tabelka następująca (w to­
nach):

Obrót towarowy Gdyni

1924 1925 1926 1927

Przywóz W ywóz Obrót
1924 981 9.186 10.167
1925 1.646 53.925 55.571
1926 310 404.251 404.561
1927 6.411 891.683 898.C94
1928 192.711 1,765.058 1,957.769
1929 329.644 2,492.858 2,822.502

Jak widzimy, ilościowo obrót towarowy przez Gdynię 
wynosi obecnie ok. 34.% obrotów Gdańska, jest większy 
od obrotów (w 1928 r.) Królewca (1,646.494 t), 
Stock holmu (1,872.000 t), Neapolu (2,384.000 t), 
Triestu (2,781.000 t), Galvestonu (2,237.054 t), Bostonu 
(2,472.560 t).

Bliższą charakterystykę obrotów Gdyni w ciągu 
ubiegłych 6 -iu lat dają dwie dalsze tablice, jedna dla 
importu przez Gdynię, druga dla eksportu (w tonach):

A. — Przywóz towarów przez Gdynię

CAŁY
PRZYWÓZ

Ruda
żelazna

w tem i 
Szwecja

Żelastwo
(złom)

w tem: 
Anglja 
B-lgja 
Da tv a 
H landja 
K u b .
Niemcy
N o r w e g ja
Szwecja

Żelazo
w tem s 

Gdańsk
Fosforyty

v tem : 
Algier 
B lgja 
Ni« mey 
Gdańsk

Saletra
w lem: 

Niemcy 
Norwegja 
Sz ve :ja 
Gdańsk

Tomasyna
w tem: 

Belgja 
H landja 
Norwegja 
Gd .ń >k

Kamienie
bruK.

w temi 
Danja 
Francja 
Szwecja

1926

310

1927 1928 

6.411 192.711 

2.826 

2.826 

11.161

— 2.800 

— 8.361

1929

329.644

18.180

18 180 

49.582

13 508 
807 

3.36< 
26 623 
2.6 8

Materjały
budowl.

w tem:
Gd ńsk

Węgiel
w tem:

D >nja
Ryż

surowy
w tem: 

Holandja 
Indje Bryt. 
Niemcy

Śledzie
w tem: 

Norwegja 
Szwecji

Kawa
w tem: 

B^azylja
Tytoń

w tem: 
Afryka Franc.

Trawa
morsKa

w te n : 
Afryka Franc.

Bawełna 
i odp.

w tem: 
Niemcy

Drobnica
w tem : 

Afryka Franc. 
Anglja 
B Ijja 
Dania 
Finlandja 
F. ncja 
Holandja 
Litwa 
L 'łw a 
Niemry 
St. Zjedn. Am. 
Szwec a 
Gdańsk

608

60S

230

230

451 897

59

392

156

741

310

209

101

257

225

32

1928 1929

240

— 240

— —

57.427 56665

1.0'0
46.200 56.665
10.227 —

425 408

395 408
3J —

— 316

— 316
— -. 2.035

- 2.035

- 328

- 328

- 205

__ 205
1.877 3.515

90
--- 40
--- 187

136 2.187
381
970 £68

— 12
15 138

— 257
T 3 __
53 6<>

129 170

_ _ -- — — 937
— _ -- -- _ 1.510

153 B. —  W y w ó z  t o w a r ó w  p r z e z  G d y n i ę

. — — 324
CAŁY

1924 1925 1926 1927 1928 1929

- — - — — 324 WYWÓZ 9 .'8 6 5^.925 404 751 801 683 1,765 058 V 9 ? .* 5 8
— — — 3.100 22.60.) Węgiel — 41.252 394.144 880.147 1,758.232 2.447.B95

— — — o 
o

er- o
1 10.050 w tem: 

Algier 9.350 16 697
-  • - — — 4.750

7.810
Ang ja 
Belgia

— — 8.955
47.177 52.588 13.300

Brązy Ija — — — — 4.716
— _ 6.552 39 299 Danj» — 5.310 83.590 21 69 257.271 499.^62

E.'tona -- — 1.750 6.1 9 1 703 0 n96

1.280
1 inlandja -- — 16 .72 7-.081 197.£11 2*4.303

— — -- -- — Francja . -- — 3.850 __ 26.581 43 119
— — — 5.272 38.026 Holandia --- — — — 20.396 6.1*6
— — -- --- — l.i 73 Litwa --- 2.770 6 828 3.164 11.958 20 8?
— — -- -- — 200 Łotwa — 10.580 18.Ł9J 30 557 118.234 133.127
180 - 2.700 101.855 134.203 N emcy 

No- wegja
-- Z 17 407 48.591

21.S44 
235 311

19.^50
351.724

Fosja — — 126 6 — 2 502 —
___ _ _ 2.700 1.175 109.3‘3 Szwecja — 13.1 90 2J4.972 422.102 709.931 925 579
... _ _ — 19.’30 24.85J VN ’ochy — — — — — 27.7U
_ «_ 500 Gdańsk — 3 745 410 — 630 707
180 _ ,_ —- 85J _ bun er — 7j7 18.721 36.967 9 .439 123.391

KoKs — — — 200 — —
350 141 -- 3,224 7.488 1.744 w tem:

S wt-Oia -- —■ — 200 — —
_ 141 _ _ Żelazo - — 504 — -
350 -- — —- — w tem:

— — 3.224 7.488 1.744 Biazyl,a — — 504 — — —
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* 1924 1925 1926 1927 1928 1929
C e m e n t

w tem:
— 7.321 2.800 1.000

Brazylja — — 7.321 2.800 1.000 —
D r z e w o 8.842 12.514 2.056 8.422 2.140

w tem:
Anglja — • — — 5.789 — —
Belgja 8H 1.560 — — — —
Danja 730 515 21 — — —
Francja 6.178 10.080 1.613 455 — —
Szwecja — — — — 2.140 —
Gdaństc 1.040 359 422 2.178 — * —

C e lu l o z a
w tem:

— — — — 2.564
Anglia — — — — 1.216
Irian Jja — — _ — __ 477
Hiszpanja

P a p i e r
- - w tem :

-

871
511

Anglja — — — — 'J .. — 511
S ó l

w tem : —
— ~ ‘ — 1.760 6.748

Dana — — — — 1.760 6.748
C u K ie r _ — •— - — ------ — 23.577

w lem;
Anglja — — — — — 12.264
Łotwa — — — __ — — — 4 2j9
Szwecja — r — — — - 7.104

W y t ł o K i b u r . — 1.296
w tem:

Finlandja — — — 33
St Zjedn. Am. — — — — — 1.117
Szwecja

R y ż  ł u s z c z .
__ ~ . .. . .

300
146

4.109
w tem:

Anglja — — — — — 1.718
Holandja — — — ■ — — 1.291
Gdańsk

M ą h a  r y ż . I z
300 1. 00 

1.008
w tem:

- Anglja — — — — i - 608
Norwegji

O t r ę b y  r y ż . 637
400

3.456
w tem:

Anglja — — — — — 3.061
Niemcy — — — — 431 —
Norv\ egja

N a s io n a i
206 395

503
w tem:

Francja — — — — — 357
Ło'wa — — — -  — — 86
Szwecja — ■— — — 60

D r o b n i c a
\y tem :

344 159 226 114 989 1.193

Albanja — — ... — ... --- '585 85
Anglja — . — . .— . — — 3
Chiny — . .— _— — 88 .—
B/azylja — _— 102 1 - --- — —

• Danja — 1 — 20 £■ ’ — — 5
F nlandja 
Francja

— — — — — 157
344 159 77 114 266 246

Ł<»twa __ — _ _ — — 50 10
Nicmcy — — 7 .— — ICO

' St. Zjedn. Am. — — — — — 549
Szwecja — „ — . 23 — — — 38

Poprzestaniemy tu na podaniu samych tylko liczb, 
najbardziej bowiem nawet szczegółowa ich analiza za 
okres ubiegły nie da właściwego pojęcia o istotnej 
roli Gdyni w obrocie zagranicznym Polski, a w każdym 
razie o roli, jaką Gdynia ma odegrać i odegra w naj­
bliższym czasie. Chodzi o to, mianowicie, że —  jak 
powszechnie wiadomo — port w Gdyni, pomimo że 
jest już od szeregu lat częściowo eksploatowany, jest 
wciąż w stadjum budowy, a nawet właściwie wciąż 
jeszcze w początkowem stadjum budowy, przyczem 
najważniejsze instalacje w porcie, które mają uwarun­
kować ostateczne ukształtowanie się jego pracy, nie 
są dotąd przeważnie ukończone. Za jedyne dziś już 
organicznie z portem związane ładunki uważać możemy— 
węgiel w eksporcie i ryż w imporcie. W  wypadkach 
wszystkich innych artykułów, figurujących w staty­
stykach dotychczasowego obrotu Gdyni, mamy do czynie­
nia dopiero z próbami kierowania tych ładunków przez 
port gdyński, z prowizorjami, w najlepszym wypadku 
ze skromniutkiem zapoczątkowaniem obrotu. To też 
przyszła fizjonomja ruchu towarowego przez Gdynię 
będzie wielce różna od obecnej. O  tej właśnie przy­
szłości Gdyni bębzie mowa poniżej.

W ę g i e l  niewątpliwie zawsze będzie dominującym 
artykułem w obrocie Gdyni i będzie nadawał ton 
pracy portu. Specjalne molo węglowe w porcie jest 
już prawie całkowicie ukończone. Na jego nadbrzeżu 
północnem, t. zw. szwedzkiem, pracuje dziśjpięć dużych 
dźwigów, które już nie mogą podołać pracy, wskutek 
czego węgiel jest ładowany także w innych częściach 
portu, za pomocą lekkich dźwigów portowych, a nawet 
wincz okrętowych. To rozproszenie przeładunku węgla 
stanowi jednak i niewątpliwie Tzjawisko przejściowe, 
gdyż po zainstalowaniu [nowych^urządzeńg węglowych 
na nadbrzeżu Śląskiem mola węglowego, oraz na 
przyległem do tego mola nadbrzeżu duńskiem — cały 
przeładunek węgla będzie mógł być 'skoncentrowany 
w jednem miejscu. W ówczas’ zdolność przeładunkowa 
portu w Gdyni &w zakresie węgla wynosić będzie 
500 — 600 tys. t miesięcznie. Kalkulacja ta jest
o tyle pewna, że część urządzeń przeładunkowych,
0 których mowa, jest już w stadjum budowy, 
zaś uruchomienie u ządzeń pozostałych wynika 
z umów koncesyjnych z koncernami górnośląskiemi
1 jest zagwarantowane szeregiem rygorów. Natomiast 
z chwilą wydatnego zwiększenia przeładunku węgla 
w Gdyni, jeśli równocześnie z tem nie powiększy się 
równie wycatnie eksport morski tego artykułu, może 
powstać zagadnienie, w jaki sposób ustosunkować 
przeładunek węgla w Gdyni do jego przeładunku 
w Gdańsku. I w tym porcie węgiel, jak wiadomo, 
stanowi podstawę obrotu towarowego. Gdynia nie 
zamierza, oczywiście, odbierać tego ładunku Gdańskowi, 
zresztą bynajmniej nie leży w interesie żadnego 
z tych portów, żeby rozwijałyjsię jednostronnie w kie­
runku obrotów tanim i dającym małe zyski węglem. 
W  tych warunkach nie należy liczyć na większy eksport 
węgla przez Gdynię, niż w ilości do 5 miljn. t rocznie.

D r z e w o  jest przypadkowo najstarszym ładunkiem 
portu gdyńskiego, starszym nawet od węgla. W 1929 r. 
jednak nie wywożono już wcale drzewa przez Gdynię. 
Nie posiada też Gdynia dotąd żadnych specjalnych 
instalacyj dla przeładunku drzewa, ani też nie posiada 
składów drzewnych. Jeśli się skądinąd zważy, że są­
siedni Gdańsk jest dziś największym portem drzewnym 
w Europie, że leży przy ujściu Wisły, co w zakresie 
transportu drzewa stanowi do pewnego stopnia przy­
wilej — to na tem tle trudno wróżyć świetną przy­
szłość eksportowi drzewnemu przez Gdynię w latach 
najbliższych. Nie może być jednak mowy o zrezygno­
waniu Gdyni z tych ładunków. Na transporty drzewne 
nastawiona jest cała żegluga na Bałtyku, Gdynia by­
łaby więc w stosunku do innych portów bałtyckich, 
eksportujących drzewo, w sytuacji wyraźnie upośle­
dzonej, gdyby nie była w stanie statkom, przybywa­
jącym do jej portu, dostarczać ładunków drzewnych. 
Może Gdynia nie dążyć do utrzymania palmy pierw­
szeństwa w handlu tym artykułem, może inwestycje 
portowe, związane z przeładunkiem drzewa, odłożyć 
na plan dalszy, urządzając się przedewszystkiem na 
przeładunek innych towarów, bardziej dogadzających 
jej naturalnym warunkom —  ale nie może nie mieć 
drzewa w swoim obrocie. Praktycznie prawdopodobnie 
stosunki ułożą się w ten sposób, że przez Gdynię 
będą szły wyższe sortymenty drzewa eksportowego, 
przychodzące do portu koleją.

Eksport c e m e n t u  przez Gdynię, który rozpoczął 
się, na małą zresztą skalę, już w 1926 r., lecz w 1929 r. 
ustał całkowicie —  jest zależny jedynie od konjunktur 
eksportowych tej gałęzi przemysłu krajowego, która
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jest w stanie produkować duże ilości cementu (około 
1,500.000 t rocznie), wyrabia produkt ceniony dla 
swych wysokich zalet na rynkach światowych, będąc 
jednak oddalona od morza i dróg morskich — z tru­
dem konkuruje z przemysłem państw, posiadających 
lepsze geograficzne warunki produkc.i -— i dlatego 
dziś stosunkowo mało produkuje i eksportuje. Kon­
junktury lepsze są jednak spodziewane —  i wówczas 
w obrocie Gdyni cement będzie stanowił pozycję 
poważną. Dod.itnią stronę tego eksportu stanowi fakt, 
że przemysł cementowy w Polsce jest zsyndykalizo- 
wany, wskutek czego łatwiejsze są wszelkie porozu­
mienia z tym przemysłem.

Tę samą dodatnią cechę posiada eksport c u k r u ,  
prowadzony przez Bank Cukrownictwa. Dotąd nie­
znaczne tylko ilości cukru wywożono przez Gdynię, 
mimo że jest to artykuł wybitnie handlu morskiego. 
Stosunkowo nieduże ilości szły także przez Gdańsk. 
Powstaje to stąd, że cukier wymaga przeważnie długo­
terminowego składowania, zaś w obu naszych portach 
posiadamy mało odpowiednich do tego celu składów. 
Wskutek tego poważna część cukru polskiego jest 
wysyłana zagranicę przez porty niemieckie —  Hamburg 
i Szczecin. Niedługo jednak sytuacja ta ulegnie zmianie, 
i gros polskiego eksportu cukrowego zostanie skon­
centrowane w Gdyni, gdzie Bank Cukrownictwa 
przystępuje już do budowy własnych wielopiętrowych 
magazynów dla długoterminowego składowania cukru.

Prawdopodobnie w przyszłości będzie wywożone 
przez Gdynię także z b o ż e  polskie. Opracowywani 
obecnie plan sieci elewatorów zbożowych przewiduje 
również budowę niedługo elewatora eksoortowego 
w Gdyni. Obecny jednak kryzys w rolnictwie na­
szem, a nie mniej sytuacja świa'owa rolnictwa — nie 
pozwalają na zbytni optymizm w tej dziedzinie 
w okresie przynajmniej najbliższych lat. Polska pro­
dukcja zbożowa jest dziś, jak wiadomo, na granicy 
samowystarczalności kraju. Wskutek tego, zależnie od 
urodzaju danego roku, powstaje raz nadwyżka zbóż 
na eksport, to znów ich niedobór. Znaczy to, że nasz 
handel zbożowy z zagranicą nie posiada cech trwa­
łości, co nie daje dziś jeszcze dostatecznych podstaw do 
zbyt daleko idącego angażowania się w jakiekolwiek 
inwestycje, z tym handlem związane. Oczywiście jest 
to stan przejściowy, cały bowiem kierunek rozwoju 
gospodarczego naszego kraju daje rękojmię, że z bie­
giem czasu Polska będzie musiała ustabilizować swoje 
stanowisko jako eksportera zbóż. W ówczas też do­
piero ujawni się rola Gdyni w tym eksporcie.

Natomiast eksport naszych p r o d u k t ó w  h o d o w ­
l a n y c h :  mięsa, bekonów, masła, jaj, drobiu etc. 
jest już wyraźnie nastawiony na Gdynię, z chwilą 
rozpoczęcia tu budowy wielkiej chłodni eksportowej, 
która będzie jedncm z największych tego rodzaju 
urządzeń na świecie. Już latem 1930 r. ruszy eksport 
hodowlany tą drogą, możliwości zaś w tej gałęzi go­
spodarstwa krajowego są szczególnie duże. Z tej strony 
Gdynia ma zapewnione liczne ładunki, bardzo przy­
tem korzystne dla portu.

Podobnie obiecujące są perspektywy portu w Gdyni 
w zakresie obsługi importu do Polski.

Ilościowo najbardziej poważny artykuł przywozu 
polskiego morzem stanowić będą niewątpliwie su- 
o w c e  h u t n i c z e :  rudy żelazne i cynkowe, wy- 

pałki pirytowe, szlaki, żelastwo (złom). Każdy z tych 
artykułów wymaga specjalnych, nieraz bardzo skom­
plikowanych urządzeń przeładunkowych w porcie.

Obecne skromne ilości rud i złomu, przywożone do 
Gdyni, korzystają z ogólnych urządzeń przeładun­
kowych, nieodpowiednich dla tego celu. Ten fakt 
jedynie stoi na przeszkodzie wydatnemu zwiększeniu 
tego importu. I pod tym względem najbliższe lata 
przyniosą znaczne zmian/ na lepsze: są już zamówione 
specjalne nowoczesne dźwigi dla rud (mosty z zasob­
nikami samoważącemi) oraz dla złomu; poza tem zaś 
prawdopodobnie cały przeładunek tej grupy towarów 
zostanie skoncentrowany w specjalnym basenie. Po 
wykończeniu tych wszystkich urządzeń, o-az uwzględ­
niając niezmienny, niezależnie od chwilowych wahań 
konjunkturalnych, wzrost produkcji hutniczej w Polsce— 
import surowców hutniczych przez Gdynię powinien 
bez trudu przekroczyć cyfrę miljona ton rocznie.

Sprawa zwiększenia importu przez Gdynię n a w o ­
z ó w  s z t u c z n y c h ,  a przedewszystkiem surowców 
do ich produkcji w kraju: fosforytów, p rytów, saletry 
e tc .— jest zupełnie analogiczna do sprawy przywozu 
surowców hutniczych. I tutaj, mianowicie, w związku 
z przewagą Gdyni nad innemi portami w zakresie 
kosztów robocizny, jedyną przeszkodą w przyciągnięciu 
ładunków do portu jest brak odpowiednich urządzeń 
przeładunkowych. I tu urządzenia są już zamó­
wione i będą niedługo zainstalowane. Ta grupa ładun­
ków powinna więc w przyszłości stanowić również
o wydatnem zwiększeniu cyfr przywozu przez Gdynię— 
przypuszczalnie o kilkaset tysięcy ton rocznie.

Wszystkie pozostałe artykuły polskiego importu 
morskiego, i zresztą wogóle importu polskiego, nie 
reprezentują już sobą większych ilości pod względem 
wagowym. Stąd właśnie powstaje fakt niezaprzeczalny, 
który nigdy nie da się odmienić — że w portach, 
opartych o zaplecze polskie, eksport będzie zawsze 
ilościowo znacznie przewyższał import. Te pozostałe 
artykuły importu przez Gdynię reprezentują jednak 
w większości wypadków poważne wartości, tem bar­
dziej, że ich przeładunek przez dany port wiąże się 
zwykle z powstaniem w porcie handlu niemi, względnie 
ich dalszej przeróbki. To też i port w Gdyni czyni 
starania o pozyskanie tego rodzaju ładunków na stałe. 
Starania te w szeregu wypadków uwieńczone zostały 
sukcesem.

Tak więc, w związku z dążeniem do ściągnięcia do 
Gdyni transportów ś l e d z i ,  a przedewszystkiem w celu 
uniezależnienia od obcych źródeł dos awy tego arty­
kułu, stanowiącego poważny przedmiot konsumpcji 
szerokich warstw ludności polskiej —  przygotowywana 
jest na dużą skalę akcja połowów śledzi na Morzu 
Północnem przez statki polskie. W samej Gdyni is nieje 
już magazyn śledziowy, poza tem zaś dla transportu 
śledzi będzie mogła być wykorzystana także budująca 
się hala rybna. Następnie, w celu skoncentrowania 
w Gdyni przywozu t y t o n i u ,  jedyny importer tego 
artykułu do Polski, Państwowy Monopol Tytoniowy, 
buduje w porcie własne duże składy. Istniejąca już 
trzeci rok w Gdyni Łuszczarnia R y ż u  importuje rocznie 
poważne ilości tego artykułu w stanie surowym, wy­
wożąc zkolei pewną część produktów i odpadków 
produkcji. Zaznaczyliśmy już wyżej, że jest to pozycja 
stała w bilansie handlowym portu. Zupełnie analo­
gicznie—  powstanie w porcie wielkiej olejarni, będącej 
obecnie w stadjum budowy, pociągnie za sobą stały 
dowóz surowców zagranicznych do jej produkcji, t. j. 
n a s i o n  o l e i s t y c h .  Przypuszczalna ilość tego aity- 
kułu, o którą zwiększy się obrót Gdyni, wynieść ma 
ok. 160.000 t rocznie. Istnieją poza tem, aczkolwiek
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narazie w formie mniej konkretnej, projekty budowy 
w porcie zakładów dla przeróbki i sortowania k a w y  
i k a k a o .  Import do Polski tych artykułów, a także 
wszelkich innych artykułów kolonjalnych, zwiększa się 
zresztą stale. Są to artykuły zamorskie, więc i Gdynia 
niewątpliwie może w każdym wypadku liczyć na udział 
w ich przewozie. Wreszcie opracowany został szcze­
gółowo plan przeciągnięcia do Gdyni z Bremy trans­
portów b a w e ł n y .  Wbrew rozpowszechnionej opinji, 
jest to rzecz do zrobienia; niewątpliwie też wcześniej 
czy później zadanie .to będzie musiało być urzeczy­
wistnione; w każdym razie jednak będzie to mogło 
nastąpić tylko stopniowo i po pokonaniu bardzo dużych 
trudności.

Oddzielne wreszcie zagadnienie stanowi pozyskanie 
dla obrotu portowego ładunków drobnicowych. Hi- 
storja największych portów świata uczy coprawda, że
o ich rozwoju i potędze stanowił zawsze obrót 
artykułami masowemi. Drobnica jednak jest zkolei 
podstawowym warunkiem normalnego funkcjonowania 
każdego portu. Jest ona znakomitem uzupełnieniem 
pracy okrętu pasażerskiego, jest warunkiem istnienia 
regularnych linij żeglugi, jest śmietanką dla ekspe­
dytora, składu portowego, dla ubezpieczenia. Ładunki 
masowe torują drogi, drobnica szuka dróg już 
utorowanych i sprawnie funkcjonujących. Dlatego też 
można powiedzieć, że duże transporty drobnicy w por­
cie są najlepszym dowodem jego żywotności.

To, że dotychczas transporty drobnicy przez Gdynię 
są minimalne — jest zjawiskiem najzupełniej zrozu­
miałem: ta droga morska jest jeszcze dopiero w sta- 
djum budowy. Już jednak przyszedł czas, kiedy dla 
ściągnięcia i tych ładunków muszą być czynione 
świadome zabiegi. W  tym celu przedewszystkiem 
należy unormować stosunki prawne w porcie gdyń­

skim: władze portowe, celne, graniczne, komunikacyjne, 
skarbowe etc. muszą w pracy swej stosować metody 
specjalne, jedynie nadające się w specyficznej praktyce 
obrotu i życia portowego, a być może nawet rozbie­
żne z utartemi wzorami dla reszty kraju. Następnie 
podstawowe urządzenia portowe: hangary, magazyny 
dla długoterminowego składowania, dźwigi, wewnętrzne 
kumunikacje portowe — wszystko to musi zostać 
odpowiednio rozbudowane, aby mogło być zawsze do 
dyspozycji tego nieakwirowanego przez porty, napły­
wającego samorzutnie ładunku, jakim jest drobnica. 
Bardzo ważnym momentem jest w związku z tem 
powstanie wolnej strefy w porcie. Musi także zostać 
usprawniona działalność instytucyj pomocniczych w obro­
cie portowym: poczty, banków, asekuracji, ekspedycji 
i t. d. Wreszcie —  co ma szczególne znaczenie — 
port powinien posiąść dogodne i dostatecznie częste 
regularne połączenia okrętowe z całym światem.

Stwierdzić należy, że w każdym z powyższych pun­
któw wre w Gdyni poważna praca przygotowawcza.

** *

Zakreślony wyżej pobieżnie kierunek rozwoju obrotu 
towarowego przez Gdynię został w większości wypad­
ków, jak widzieliśmy, wyraźnie wytyczony przez 
rozpoczęte lub zaprojektowane prace w porcie i przez 
inwestycje w przemyśle gdyńskim.

Po zakończeniu tych prac i inwestycyj i po osiągnięciu 
przez port spodziewanego stopnia rozwoju, obrót 
w porcie gdyńskim powinien dojść do 8 9 miljn. 
t rocznie. Postawiłoby to Gdynię w liczbie czołowych 
portów świata, wyżej od Kopenhagi, Szczecina, Bremy, 
Genui, Hawru.

Wł. Gieysztor

BANK POLSKI NA TLE SYTUACJI ZAGRANICZNYCH 
BANKÓW EMISYJNYCH

R OZPOCZĘCIE przez banki emisyjne nowego okresu 
działalności jest momentem wielce odpowiednim 
dla przeprowadzenia anali'y porównawczej ich 

stanu rachunkowego. Obfitość materjału sprawozdaw­
czego pozwala wejrzeć w szczegóły bilansowe po­
szczególnych banków, a zamknięcia statystyczne za rok 
ubiegły przejrzyście ilustrują stan gospodarczy danego 
kraju. Badania porównawcze stanu rachunkowego 
banków centralnych dotyczą w szczególności: rezerw 
kruszcowo-dewizowych, obiegu banknotów i ich dzia­
łalności kredytowej. Badania te mają na celu uwy­
datnienie znaczenia i roli poszczególnych składników 
bilansowych— drogą przedstawienia ich na tle sytuacji 
gospodarczej danego kraju oraz drogą porównania 
ich z analogicznemi składnikami bilansowemi innych 
banków. Analiza porównawcza pozwala zorjentować 
się w sytuacji i w możliwościach rozwojowych po­
szczególnych banków, o czem tylko w przybliżeniu 
sądzić można na podstawie liczb bezwzględnych, za­
wartych w bilansach.

Rezerwy Kruszcowo-dewizowe 10 wielKicb banitów emi­
syjnych Europy na tle stanu gospodarczego danych Krajów

Kraje

Rezerwa Rezerwa
kruszco- kruszco-

wo-dewiz. Ogólna wo-dewi- Majątek
banku suma im- zowa narodowy

emisyj- portu w banku e- na głowę
nego 1929 r .1) misyjnego ludności*)

w końcu na głowę
1929 r. ludności

c E►i* *5 
c X.

e 

. -22 o p
CtJ c N “> .i 3 _. aC o ę/i ~ c *5; 

•fe 3 -2 g o c o  o -o  •§ -2  o  O, o -S D.̂ 5

Francja . 
Anglja . . 
Niemcy . 
W łochy . 
Hiszpanja 
Holandja . 
Belgia . . 
Z. S. R. R. 
Szwajcarja 
PoIsKa . .

miljn. miljn.
2 2 2 %

23.654 20.467 577 12.661 76-7
6.328 53.466 139 23.861 294
5.723 28.772 91 10.745 463
4.855 10.618 119 4.642 560
4.591 — 205 16.715 732
2.389 9.863 313 9.650 75-4
2.191 8 845 276 12.100 597
1.636 1.077 10 1.924 686
1.630 4.790 406 27.862 79 0
1.227 3.113 41 4.125 678

1)  Przy obliczaniu importu do Francji, Niemiec, Włoch, Belgji i Z. S. R. R. uwzględniono zamiast grudnia 1929 r. grudzień
1928 r.

V Dane zaczerpnięto z „ World Economic Chart", wydanej przez Biuro „Redmond et C o " , New-York.
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O znaczeniu gospodarczem banku emisyjnego de­
cyduje wielkość jego rezerwy kruszcowo-dewizowej. 
Rezerwa ta jest nietylko podstawą emisji banknotów 
i działalności kredytowej, ale również stanowi ona 
gwarancję stałości waluty.

Rezerwa kruszcowo-dewizowa Banku Polskiego pod 
względem wielkości zajmuje 10 miejsce w Europie. 
Na drodze gromadzenia rezerw Polska wyprzedziła 
nietylko wszystkie nowe państwa, powstałe po wojnie, 
ale również cały szereg krajów, które przed wojną 
znane były z zasobności.

Pod względem wysokości pokrycia kruszcowo-de- 
wizowego obiegu banknotów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Bank Polski zajmuje 6 miejsce w Euro­
pie— po bankach: Szwajcarskim, Francuskim, Holen­
derskim, Hiszpańskim i Z. S. R. R. Należy uwzględnić je­
dnak, że wysokie pokrycie w bankach: Hiszpańskim i Z.S. 
R. R. jest wynikiem obliczenia ich rezerw kruszcowo-de- 
wizowych według złotego parytetu, a obiegu bankno­
tów i natychmiast płatnych zobowiązań według rze­
czywistego kursu pesety i czerwońca, które nadal 
ujawniają tendencję zniżkową. Jeśli więc brać pod 
uwagę jedynie kraje o ustabilizowanej walucie, to 
wówczas pod względem wysokości pokrycia krusz- 
cow o-dew izow ego Bank Polski zajmuje 4 miejsce 
w Europie, wyprzedzając szereg najpotężniejszych 
banków emisyjnych. Świadczy to, że polski złoty jest 
jedną z najlepiej zabezpieczonych walut europejskich. 
W ysokość pokrycia złotego, wynosząca 67'8%, znacz­
nie odbiega od przeciętnego poziomu pokrycia walut 
europejskich, wynoszącego 56'2%.

Po przeliczeniu na głowę ludności, rezerwa krusz­
cowo-dewizowa Banku Polskiego okazuje się wyjąt­
kowo niska. Wynika stąd, że w stosunku do wielkości 
naszego państwa rezerwa ta jest jeszcze bardzo mała, 
i że trzeba będzie długich lat systematycznych wysił­
ków, aby pod tym względem dorównać innym pań­
stwom.

Z porównania majątku narodowego, obliczonego na 
głowę ludności, z rezerwą kruszcowo-dewizową, obli­
czoną w ten sam sposób, wynika, że Polska ma sze­
rokie podstawy dla dalszego zwiększenia swych rezerw 
kruszcowych. Obecnie zaledwie setna część majątku 
narodowego Polski poświęcona jest na cel powyższy. 
W e Francji natomiast rezerwa kruszcowa stanowi V 20 
całego majątku narodowego, w Holandji V,0. w Belgji
i we W łoszech blisko V40, w Szwajcarji Vco> a w Hisz­
panji 1/80. W  tym wypadku nie można brać pod 
uwagę Niemiec, które po wojnie znalazły się w wy­
jątkowej sytuacji, Anglji, której rynek pieniężny po­
siada charakter specjalny, oraz Z. S. R. R., której 
struktura gospodarcza wyklucza naogół porównania.

Niski stosunek rezerwy kruszcowej do ogólnego 
majątku narodowego oraz niski poziom rezerwy krusz­
cowej, obliczonej na głowę ludności, znajduje w dużej 
mierze usprawiedliwienie w słabszym, w porównaniu 
z innemi krajami, rozwoju życia gospodarczego Polski. 
Najlepszą tego ilustracją jest porównanie rezerwy 
kruszcowo-dewizowej Banku Polskiego z ogólną sumą 
rocznego importu towarów zagranicznych. Porównanie 
to jest szczególnie charakterystyczne z tego powodu, 
że import jest nietylko znamiennym wskaźnikiem ogól­
nego rozwoju gospodarczego, ale także czynnikiem, 
który wywiera wpływ bezpośredni na wysokość rezerwy 
kruszcowej. Otóż, z porównania tego wynika, że 
rezerwa Banku ‘ Polskiego znajduje się na poziomie

względnie wysokim w stosunku do obecnych potrzeb 
kraju. Z państw o ustabilizowanej walucie, gdzie depre­
cjacja pieniądza nie wpływa hamująco na import, jedynie 
Francja posiada rezerwę kruszcową przewyższającą 
sumę rocznego importu towarów zagranicznych. W  in­
nych państwach rezerwa kruszcowa banku emisyjnego 
wystarcza zaledwie na pokrycie kilkomiesięcznego 
importu. W  Anglji rezerwa ta wynosi zaledwie \2% 
sumy ogólnego importu rocznego, w Niemczech 20%, 
w Holandji 24%, w Belgji 25%, w Szwajcarji 34% ; 
natomiast rezerwa Banku Polskiego wynosi blisko 40% 
ogólnego rocznego importu.
Obieg banknotów 13 wielKich banKów emisyjnych Europy 

na tle stanu gospodarczego danych Krajów

Miesięczne
D ochody obroty izb

Obieg ban- budżetowe Obieg bank- rozrachunko- 
knotów ban- państwa notów na wych i cze- 

Kraje ków central- w okresie głowę lud- ków poczto- 
nych w końcu 12 mies. ności w koń- wych na gło-

1929 r.

miljn.
2

Francja . . 24.000
Anglja . . . 16.470
Niemcy . . 10.743
W łochy . . 7.791
Hiszpanja 5.186
Belgja . . . 3.356
Holandja . . 3.047
Z. S. R. R. . 2.384
Czechosłow. 2.140
Szwajo rja . 1.719
Austrja . . 1.368
Szwecja . . 1.360
PolsKa. . . 1.340

Emisja banknotów jest najbardziej charakterystyczną 
stroną działalności banku centralnego. Regulowanie 
jej poziomu ma na celu dostosowanie wysokości obiegu 
pieniężnego do potrzeb życia gospodarczego. Ścisłe 
obliczanie tych potrzeb należy do zadań wyjątkowo 
skom pilowanych. Badanie objawów konjunktury 
gospodarczej oraz analiza ruchu cen dostarczają cen­
nych wskazówek pod tym względem. Jednak wskaźniki 
statystyczne życia gospodarczego są tylko odbiciem 
faktów dokonanych, a polityka emisyjna, oparta na 
nich, mogłaby stać się działaniem spóźnionem. Dlatego 
w studjach nad obiegiem pieniężnym pewne znaczenie 
posiada metoda porównawcza, oparta na analizie sto­
sunków w rozmaitych krajach.

Pod względem wysokości emisji banknotów Polska 
zajmuje 13 miejsce w Europie. Natomiast po uwzględ­
nieniu liczby ludności okazuje się, że obieg ten należy 
da najniższych w Europie, ustępując miejsca jedynie 
Z. S. R. R. Na głowę ludności wypada w Polsce 3 
razy mniej banknotów niż w Czechosłowacji, 5 razy 
mniej niż w j Szwecji, Austrji, Hiszpanji, W łoszech 
i Niemczech,r 8. razy mniej niż w Anglji, 9 razy mniej 
niż w Holandji i Belgji, a 13 razy mniej niż we Francji.
- Niski poziom obiegu pieniężnego w Polsce uwyda­

tnia się jeszcze jaskrawiej przy uwzględnieniu wskaźnika, 
charakteryzującego t, zw. obrót bezgotówkowy, jakim 
jest obrót miesięczny izb rozrachunkowych i czeków 
pocztowych, przeliczony na głowę ludności. Okazuje 
się,_że np. we Francji nietylko obieg banknotów na 
głowę mieszkańca jest 13 razy wyższy od obiegu

')  Dla Czechosłow acji i Austrji przyjęto tylko obroty izb sto­
łecznych.

w latach cu 1929 r. wę ludności
1928—29 w końcu

milin. 1929 r .1)
2 2 Z

14.844 586 767
36.540 362 3.502
19.406 172 759
11.307 191 645
4.794 231 —
2.450 423 2.176
2.334 400 1.658

27.933 16 —
2.896 149 545

570 428 1.520
2.076 209 512
1.693 223 1.147
2.988 44 92
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banknotów w Polsce, ale, co ważniejsze, obrót 
bezgotówkowy jest 8 razy wyższy niż u nas.

Stosunkowo niski, w porównaniu z wielkością pań­
stwa, obieg banknotów w Polsce tłumaczy się niską 
sumą obrotów gospodarczych w kraju. Szczególnie 
interesujące światło rzuca na to zagadnienie porówna­
nie sumy obiegu banknotów z sumą ogólnych dochodów 
budżetowych państwa. Porównanie to jest tem bardziej 
charakterystyczne, że dochod / państwowe są funkcją 
obrotów gospodarczych kraju, a jednocześnie stanowią 
jeden z ważniejszych czynników zapotrzebowania 
pieniądza. Z porównania tego wynika, że na 13 państw, 
wziętych pod uwagę, tylko 5 pjsiadało obieg ban­
knotów wyższy od sumy rocznych dochodów państwo­
wych, pozostałe natomiast, a w tej liczbie i Polska, 
posiadały obieg banknotów niższy od sumy docho­
dów budżetowych.

Kredyt weKslowy i pożyczKi zastawowe 9 wielKich banKów 
emisyjnych Euiopy na tle stanu gospodarczego danego Kraju

Wzajemny stosunek

Kraje
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Niemcy . . 6.085 42.992 97 52 48

Francja . . 3.‘ 0 l 21.9S5 95 14 86

W łochy . . 2.420 19.957 59 33 67

Z. S. R. R. . 1.785 — 12 55 45

Hiszpanja 1.502 — 67 25 75

Belgja . . . 1.061 — 134 33 67

Anglia . . 968 91.770 21 13 87

Szwecja . . 901 10.863 148 82 18

Polsaa. . . 781 2.710 26 39 61

Sytuacja banKów emisyjnych w Końcu 1929 r.
(w miljn. /T)

N A ZW A BANKU
Zapas

złota

Zapas dewiz 
i wierzytel. 
zagraniczne

Razem
rezerwa

kruszcowo-
dewizowa

Obieg

banknotów

Natychmiast 
płatne zo­
bowiązania

Razem obieg 
bankn. i nat. 
ptat. zobo­
wiązania

Stosunek procentowy 
rezerwy kruszcowo-de >v.:

do obiegu 
bankn.

do obiegu 
bankn. i nat. 
płatn.zobow.

Bank Francji . . . . 14.583-9 9.070-1 2 3 6 5 4 0 23.999-8 6855-7 30.855 5 98 6 76 7
It Anglii . . . . 6,328-4 — 6.328 4 16 469-7 5.018-9 2 1 .4 88 6 33-4 29-4
H Niemiec . . . . 4.863 0 85 9 6 5 722 6 10 .7430 1.608 5 12.351-5 5 3 3 46-3

W łoch  . . . 2.439'4 2.415-3 4.854-7 7.791-3 8 8 13 8.672-6 62-3 56 0
Jl Hiszpanji . . . 4 .41 34 177-6 4 .5910 5.186-1 1.087-5 6 .2 7 3 6 88  5 7 3 2

Holandji . . . 1.601-9 787 1 2.389-0 3.047 5 1193 3 166 8 78 4 75 4
II Belgii . . . . 1.469 0 722-1 2.191-1 3 356 1 3 1 10 3.667-1 6 5 3 59 7
II Z.  S. R.  R.  . . 1.288-4 387 9 1.636-3 2 .3845 — 2.384 5 68  6 68  6

II Szwajcarji . . 1.023-4 607 1 1.630-5 1.718 6 3447 2 .0 S 3 3 9 4 9 7 9 0
II PolsKi . . . . 700 5 526 1 1.226-6 1.340-3 4(>7-8 1.808 1 91-5 678 ;
II Szwecji . . . . 584-7 5 1 3 9 1.098-6 1.360'2 655 5 2 .0157 80 8 54 5

j II Austrji . . . . 2 1 0 - 8 714-8 9 2 5 6 1.368-0 79. 9 1.447-9 67 7 6 3 9

r u Czechosłowacji. 327-2 590-1 917-3 2 139 7 175-4 2.315 1 4 2 9 3 9 6
u Rumunji . . 4868 357-5 8 4 4 3 1  1 2 1 - 0 497-6 1.618-6 75-3 5 2 2
li Jugosławji . . 164-2 46 08 6 2 50 930 9 241 7 1.172-6 671 53 3
ll Danji . . 412 1 1977 609 8 878 2 137 5 1.015-7 69-4 6 0 0

Grecji . . . . 74'2 4998 5 7 40 6 0 2 4 170-7 773 1 95-3 7 4 2
M Norwegji . . . 350-5 139-7 4 9 02 759-3 2 1 0 2 969-5 64-6 5 0 5
u Portugalji . . . 82 6 2 8 48 367-4 800-4 137 1 937 5 4 5 8 39 2

W eęier . . . . 253 9 61-0 314-9 780 9 1533 934-2 4 0 3 3 3 7

II Finlandji . . . 67-6 150-0 217-6 304 8 4 4 4 349-2 7 1 4 6 2 3
ll Bułgarji . . . 8 8 8 74 6 1634 227 4 1377 3 ‘ 5 1 71 9 4 4 7
u Łotwy . . . . 411 79-7 1208 84 9 285-6 370-5 1423 32-6
ff Litwy . . . . . 30 5 66-3 9 6 8 8 2 5 8 3 9 166-4 117-4 58 2

Estonii . . . . 15-2 4 9 5 64 7 8 1 0 38-5 119-5 79-9 53 9

Razem 25 banków emi­
syjnych: 41.9015 19.793 1 61.694-6 87.5585 19.7437 107.302 2 749 55-2

Banki Federalne Sta­
nów Zjedn. Am. . . 25.140-8 — 25.140-8 17.723-4 21.163-1 38.886-5 1419 6 4 7

Bank Japonji . . . . 4.727’3 — ; _ 4.727-3 6.084-3 1.747 4 7.831-7 77-7 60 4

Bank emisyjny jest instytucją centralną kredytu 
krótkoterminowego, stąd też udzielane przez niego 
kredyty wekslowe i pożyczki zastawowe pokrywają 
znaczną część zapotrzebowania wewnętrznego rynku 
kredytowego. W ysokość udziału banku emisyjnego 
w pokrywaniu tego zapotrzebowania zależy od zasob­
ności krajowych instytucyj kredytowych. Gdy instytucje 
te rozporządzają dużemi środkami, rola banku emisyj­
nego na rynku kredytowym maleje. Stąd też prze-

rachowanie sumy kredytu wekslowego i pożyczek 
zastawowych na głowę ludności nie daje dokładnego 
pojęcia o stopniu zaspokajania potrzeb rynku wewnę­
trznego przez bank emisyjny. Aby zorjentować się 
w tej sprawie, należy porównać sumę kredytów krót­
koterminowych, udzielonych przez bank emisyjny, 
z ogólną sumą kapitałów krótkoterminowych, będących 
w rozporządzeniu banków prywatnych.

Bank Polski zajmuje 9 miejsce w Europie pod

x)  Rezerwyr złota oraz zapasy dewiz i wierzytelności zagraniczne banków emisyjnych Jugosławji, Portugclji, H is;ponji
i Z. S. R. R. przeliczono w/g parytetu, natomiast sumę obiegu banknotów i natychmiast płatnych zobowiązań tych banków 
obliczono w/g kursu bieżącego,
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względem wysokości posiadanego portfelu wekslowego 
i udzielonych pożyczek zastawowych. Z przeliczenia 
powyższych kredytów na głowę mieszkańca wynika, 
że Bank Polski w znacznie słabszym stopniu, w po­
równaniu z innemi bankami, zaspokaja potrzeby 
kredytowe kraju. Jest to jednak wyłącznie wynikiem 
słabszego rozwoju gospodarczego Polski w zestawieniu 
z porównywanemi państwami. Najcharakterystyczniej- 
szym tego przykładem jest porównanie wysokości 
portfelu wekslowego i pożyczek zastawowych z ogółem 
wkładów bankowych i oszczędnościowych w danym 
kraju. Okazuje się, że kredyty krótkoterminowe, 
udzielone przez Bank Polski, wynoszą blisko 30% sumy 
wkładów bankowych i oszczędnościowych w Polsce, 
gdy natomiast stosunek ten wynosi we Francji 18%, 
w Niemczech 14%, we Włoszech 12%, w Szwecji 8%,

Ż Y C I E  G O S
T EN D EN CJE  I NASTROJE MIĘDZYNARO­
DOW EJ KONFERENCJI W  SPRAWIE RO ­
ZEJMU CELNEGO.— Nie da się zaprzeczyć, iż 
w chwili, gdy piszemy te słow a1) (a przy ocenie 
sytuacji na konferencjach międzynarodowych zwracać 
trzeba szczególną uwagę na daty), konferencja w spra­
wie rozejmu celnego, znajduje się w sui generis 
impasie. Nie znaczy to bynajmniej, aby wobec trud­
ności, jakie ujawniły się ze strony pewnych państw, 
konferencja miała tendencję rozbicia się. Ale 
faktem jest jednak, iż o „rozejmie celnym” — tak, jak 
projektował go na zlecenie Zgromadzenia Ligi Naro­
dów z września r. ub. Komitet Ekonomiczny Ligi — 
niemal już się nie mówi. Ponieważ zaś nowe pomysły, 
które zająć mają jego miejsce, nie zostały postawione 
dotychczas oficjalnie, a tylko dyskutowane są w ku­
luarach, jądro prac konferencji zostało chwilowo za­
hamowane.

Dyskusja ogólna w pierwszych dniach konferencji 
nie odzv'ierciadliła, jak wiadomo, w pełni istc tnych 
nastrojów poszczególnych państw wobec projektu 
rozejmu celnego. Wiadomo zgóry było, iż cały szereg 
państw projekt odrzuca, ale atmosfera Genewy sta­
nowczo nie sprzyja zbyt wyraźnej szczerości, i dla­
tego zdecydowanej opozycji przeciwko projektowi 
w dyskusji ogólnej nie było. Jeden tylko włoski Mi­
nister Korporacyj, P. Bottai, w dość ostrych słowach 
rozprawił się z ideologją rozejmu, ale nie postawił 
żadnego pozytywnego kontrprojektu. Ponieważ jednak 
w Genewie, mówiąc „nie” , trzeba zawsze na poparcie 
swej tezy postawić projekt jakiegoś innego „tak” , 
włoskie wystąoienie pokazało tylko istotny nastrój 
Rządu rzymskiego, ale nie spowodowało zwekslowania 
prac konferencji na inne tory niż dyskutowanie pro­
jektu rozejmu, wypracowanego przez Komitet Ekono­
miczny. Cały ubiegły tydzień trwały dyskusje szczegó­
łowe w komisjach i podkomisjach nad poszczegól- 
nemi artykułami projektu rozejmu, ale mimo osiągnię­
tych pozornie rezultatów widać było, iż nad samym 
projektem jako takim ciążą jeszcze poważne chmury. 
Przedewszystkiem brakowało jeszcre wyraźnego wy­
powiedzenia się na temat rozejmu Francji.

Delegacja francuska przybyła do Genewy dn. 17 lu-

l)  Pisane w Genewie dn. 2 marca r. b.

a w Anglji, gdzie bankowość prywatna jest szczegól­
nie silnie rozwinięta, tylko 1%.

Duże znaczenie posiada wzajemny stosunek pro­
centowy sumy portfelu wekslowego i pożyczek za­
stawowych do wysokości rezerwy kruszcowo v dewi­
zowej. Na wypadek silnego odpływu kraszcu z kraju 
banki emisyjne zmuszone są stosować restrykcje kre­
dytowe tem silniej, im bardziej ogólna suma udzielo­
nych kredytów krótkoterminowych przewyższa poziom 
rezerwy ; kruszcowej, czyli im większy jest udział 
portfelu wekslowego w ogólnych aktywach banku. 
Bank Polski należy do rzędu instytucyj emisyjnych, 
w których suma udzielonych kredytów jest znacznie 
niższa od poziomu rezerwy kruszcowej. Jest to czynnik, 
sprzyjający unormowaniu stosunków na wewnętrznym 
rynku kredytowym.

Dr. Walery Zbijewski

P O D A R C Z E
tego z wyraźnemi instrukcjami. Wszystkim wiadomo 
było, iż Francja ma zamiar rozejm w tej postaci, 
w jakiej zaproponował go w swym projekcie Komitet 
Ekonomiczny Ligi, odrzucić, że jednak ma w zanadrzu 
pozytywny projekt „czegoś innego” . Właśnie w dniu, 
gdy P. Flandin miał zamiar opinję swą wyłożyć, upadł 
gabinet P. Tardieu, przez co instrukcje stały się bez­
przedmiotowe.'^Spodziewano się w kilka dni później, 
iż zamiast P. Flandin przybędzie do Genewy P. Bonnet, 
Minister Handlu w gabinecie lewicowym P. Chau- 
tempsa. Cóż— kiedy gabinet ten trwał około 4 dni... 
i znów upadł.

Zasadniczy zwrot w konferencji nastąpił właściwie 
dopiero w ubiegły czwartek, kiedy na jednej z pod- 
komisyj z okazji dyskusji nad art. IX  projektu rozejmu 
w ujęciu Komitetu Ekonomicznego (t. zw. klauzula 
katastrofalna w projekcie rozejmu) nowoprzybyły 
z Paryża delegat Francji, P. Serruys, wypowiedział 
się przeciwko owemu art. IX w ujęciu Komitetu Eko­
nomicznego, ale przytem uderzył... w sam projekt 
całego rozejmu. Przemówienie to wywarło wrażenie 
niebywałe i zdawało się w pierwszej chwili, iż oto 
Francja przemówiła wyraźnie swoje „nie” i wespół 
z Włochami konferencję całą rozbije. Okazało się 
jednak zupełnie coś innego. P. Serruys wypowiedział 
się ostro przeciwko rozejmowi celnemu w ujęciu K o­
mitetu Ekonomicznego, ale pozwolił jednocześnie 
przejrzeć plany, z jakiemi Francja nosi się w stosunku 
do samych wyników konferencji. Plany te są tego 
rodzaju, iż dziś mniej niż kiedykolwiek można mówić
o rozbiciu się konferencji. I, kto wie, czy racji nie 
mają ci, którzy twierdzą, iż P. Serruys właściwie, wy­
stąpieniem swem zwrócił prace konferencji na realne 
tory, umożliwiając tem samem osiągnięcie przez nią 
realnych wyników. Dlatego też warto przyjrzeć się 
już dzisiaj, o co, mianowicie, chodzi w owych pro­
jektach, o których ogólnie chwilowo wspomniał 
P. Serruys.

Projekt 'rozejmu celnego w opracowaniu Komitetu 
Ekonomicznego stypulował w swym art. I stabilizację 
na pewien przeciąg czasu ceł autonomicznych i kon­
wencyjnych przywozowych u wszystkich sygnatarjuszy 
konwencji. Art. II* stawiał toż samo żądanie w sto­
sunku do ceł. wywozowych. Oba zakazywały w przt- 
ciągu czasokresu rozejmu wprowadzenia nowych ce*
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ochronnych. Niemniej jednak art. IX przewidywał 
w wyjątkowych wypadkach „klauzulę katastrofalną” , 
a art. XI — możliwość zgłaszania przez szereg państw 
wyjątków od ogólnej zasady niepodnoszenia w okresie 
rozejmu swoich ceł. Taki projekt spotkał się, jak wia­
domo, z silnemi sprzeciwami. To też Francja, o ile dziś 
już przewidzieć można, pragnie zmodyfikować projekt 
Komitetu Ekonomicznego — i to w sensie zasadniczym.

Pragnie ona, mianowicie, oprzeć się w ujęciu art.
I i II rozejmu, t. j. w kwestji stabilizacji ceł, na posta­
nowieniu art. 5 traktatu handlowego francusko-belgij- 
skiego z dn. 25 lutego 1928 r. (nawiasem mówiąc, po­
dobne postanowienie —  dotyczące jednak tylko pew­
nych produktów— posiada w swym ostatnim traktacie 
handlowym z Francją z dn. 24 kwietnia 1929 r. i Polska). 
Art. 5 traktatu belgijsko-francuskiego mówi dosłownie:

„W ysokie Układające się Strony, zawarłszy niniejszy 
traktat na podstawie taryf celnych, które stosują, i za­
komunikowawszy sobie te zmiany, jakie zamierzają 
w nich wprowadzić, zgadzają się, iż gdyby jedna ze 
Stron nałożyła w przyszłości podwyżki celne, prze­
wyższające taryfy stosowane lub projekty (taryf), za­
komunikowane w chwili podpisywania niniejszego 
układu, na produkt lub ogół produktów, co do któ­
rych druga Strona uznałaby, iż interesują one specjal­
nie jej wywóz, owa druga Strona mogłaby zażądać 
natychmiastowego rozpoczęcia rokowań i w wypadku, 
gdyby nie doprowadziły one do skutku w przeciągu 
45 dni od dnia, w którym ich zażądano, wypowiedzieć 
niniejszy układ, któryby przestał obowiązywać w mie­
siąc później” .

Czy w artykule tym mamy wyraźną stabilizację ceł? 
Oczywiście — nie. Czy jednak istnieją tutaj pewne 
„gwarancje” stabilizacyjne? Rozumie się, iż istnieją. 
Swoboda podwyższenia taryf celnych nie jest pełna. 
W każdej podwyżce liczyć się trzeba z drugą stroną 
w traktacie. Trzeba przewidywać, iż zażąda ona ro­
kowań, iż trzeba będzie dla utrzymania traktatu han­
dlowego albo nie podwyższać owej stawki celnej tak 
silnie, jak to zamierzano, albo —  udzielić kontrahen­
towi pewnych rekompensat. W  każdym razie trzeba 
„rozmawiać” , a to już ogranicza autonomję celną pań­
stwa w bardzo znacznej mierze.

Ten oto art. 5 traktatu belgijsko-francuskiego pro­
ponuje Francja rozszerzyć na układ wielostronny i zastą­
pić nim dwa pierwsze artykuły projektu rozejmu, opra­
cowanego przez Komitet Ekonomiczny Ligi. Zamiast 
zatem zwykłej stabilizacji ceł —  „klauzula beljgijska” . 
A le zato —  ani żadnych wyjątków w dziedzinie ceł 
fiskalnych, jak to proponował art. VIII dawnego ro­
zejmu, ani „klauzuli katastrofalnej”  z art. IX, ani 
wreszcie •— last but not least —  żadnych wyjątków 
z art. XI. I —  rzecz prosta —  przypuszczalnie dłuższy 
termin trwania.

Nie wypowiadamy chwilowo żadnego zdania o tym 
projekcie. Nie figuruje on jeszcze oficjalnie. Z chwilą, 
gdy się to stanie, pozwolimy sobie podzielić się na- 
szemi wrażeniami z czytelnikami „ Polski Gospodarczej” .

Dr. T. Ł.

R Y N E K  P R A C Y  W  S T Y C Z N IU  1 9 3 0  R . -  Sytuacja na 
rynku pracy w styczniu układała się w dalszym ciągu niepo­
myślnie; liczba bezrobotnych wzrosła ze 186.427 w początku 
stycznia do 249.462 w początku lutego, przekraczając tem samem 
poziom bezrobocia, osiągnięty w analogicznym okresie dwóch 
poprzednich lat. Tylko rok kryzysu — 1926 r. —  w odpo­
wiednim okresie wykazywał wyższą liczbę bezrobotnych.

Jak w miesiącach poprzednich, szybki wzrost bezrobocia 
w styczniu wystąpił jako rezultat spadku zatrudnienia, normal­
nego w okresie depresji sezonowej, a pogłębionego w zimie r. b. 
przez depresję koniunkturalną. Jako na cechę szczególną sytuacji 
obecnej na rynku pracy, nie wynikającą z wahań sezonowych, 
należy wskazać na wysokie napięcie bezrobocia wśród robotni­
ków przemysłu włókienniczego oraz metalowego. Równocześnie 
znaczna liczba bezrobotnych robotników budowlanych w pew­
nym stopniu wiąże się z obecną konjunkturą, wynika bowiem 
z niskiego napięcia budownictwa w ciągu r. ub.; podobnie wśród 
robotników niefachowych wysokie natężenie bezrobocia wiąże 
się z ograniczeniem wszelkiego rodzaju robót inwestycyjnych 
przez władze publiczne — państwowe i samorządowe. Nie bez 
znaczenia także jest fakt, że w związku z ciężkiem położeniem 
wsi napływ rąk roboczych ze wsi do miast jest silniejszy niż 
w latach poprzednich.

Liczby bezrobotnych, zarejestrowanych w P. U. P. P., podaje 
poniższe zestawienie (w początkach miesięcy);

i 1926 1928 1929 1930
S t y c z e ń .................  251.326 165.268 126 429 186 427
L u t y .....................  301.457 179 602 160.843 249.462
M a r z e c .................  302.179 178.403 177.462
Kwiecień . . . .  295.529 167.022 170.494
M a j .........................  272.414 154.656 149.093
Czerwiec . . . .  256.934 132.453 122.771
L ip ie c .....................  243.302 116.719 106.622
S ie rp ie ń .................  223.474 103.451 97.191
Wrzesień . . . .  205.393 94.177 91.512 
Październik . . . 285.207 79.885 83.063
L istopad .................  167.826 79.689 93.803
Grudzień . . . .  168.008 94.132 126.644

Następujące zestawienie podaje liczby częściowo zatrudnionych 
(w początkach miesięcy):

1928 1929 1930
33.190 21.726 36.663
31.465 15.847 88.712
25.565 16.554

Kwiecień . . . 48.878 16.967
21.791

Czerwiec . . . 27.461 26.343
28.728 30.299
32.996 36.044

Wrzesień . . . 25.911 38.837
Październik . . 28.147 35.067

25.189 34.572
Grudzień . . . 26.143 36.111

Z całkowitej liczby częściow o zatrudnionych 448 pracowało
1 dzień w tygedniu, 7.933 — 2 dni, 33.196 — 3 dni, 33.692 —
4 dni i 13.443 — 5 dni w tygodniu. Średnio więc każdy 
z częściow o zatrudnionych pracował 3'6 dni w tygodniu wobec 
4'2 w grudniu r. ub.

Gwałtowny wzrost częściowego bezrobocia wiąże się z ogra­
niczeniem wytwórczości w przemyśle włókienniczym i meta­
lowym.

Następujące zestawienie podaje liczby bezrobotnych według 
zawodów (w początkach miesięcy):

Górnicy . . 
Hutnicy . . 
Metalowcy . 
Włókiennicy 
Budowlani . 
Umysłowi .
Poz< stałe zawody 

i niefachowi . .

Styczeń Luty -f- wzrost 
— zmniejszenie

2.800 2.735 -  935
598 772 -  174

13.869 17.143 - 3.274
26.136 33.771 - 7.635
28016 40.134 -12.118
13.786 14.817 -  1.031

101.222 139.090 +  37.863
Razem . . . 186.427 249.462 +63.035 

Pomyślna konjunktura, jaka bez przerwy utrzymywała się 
w końcu r. ub. w górnictwie węglowtm, doznała w styczniu 
osłabienia. Łagodna zima, jak również niekorzystna sytuacja 
w szeregu gałęzi przemysłu, zwłaszcza hut żelaznych, spow odo­
wały poważne skurczenie się zbytu węgla w kraju; eksport
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węgla natomiast wykazał nieznaczny tylko spadek. W  rezultacie 
jednak zmniejszonego zbytu i perspektyw dalszego jego spadku 
kopalnie przystąpiły do ograniczenia wydobycia przez wprowa- 
dzinia świętówek, a nawet przez redukcję załogi. W kopal­
nictwie naftowem w ydobycie ropy wykazało dalszy nieznaczny 
spadek. Bezrobotni górnicy stanowili ok. 1"7% zatrudnionych.

Dzięki poważnemu powiększeniu się eksportu towarów że­
laznych sytuacja hut żelaznych w styczniu układała się nieco 
pomyślniej; wytwórczość wszystkich działów wzrosła. Napływ 
zamówień krajowych był w dalszym ciągu slaby. W ytwórczość 
hut cynkowych i ołowianych mimo dalszego spadku cen tych 
metali wykazała wzrost. Bezrobotni hutnicy stanowili ok. \% za­
trudnionych.

Stan zatrudnienia przemysłu metalowego obniżył się w styczniu 
w porównaniu z miesiącem poprzednim średnio o 6%. Per­
spektywy na przyszłość jednak oceniane są przez przemysł jako 
lepsze, gdyż zamówienia żelaza w hutach na potrzeby prze­
mysłu metalowego znacznie się powiększyły.

W  poszczególnych działach omawianego przemysłu sytuacja 
kształtowała się niejednolicie. Niekorzystny stan rolnictwa wpłynął 
na dalsze pog irszenie się położenia wytwórni maszyn i narzędzi 
rolniczych. W fabrykach budowy maszyn elektrycznych i kabli 
sytuacja nie wykazała polepszenia. W  okręgu bielskim fabryki 
śrub, nitów i wyrobów kutych pracowały przy jednej tylko 
zmianie. Niepomyślna sytuacja wytwórni obrabiarek utrzymała 
się nadal w styczniu. Odlewnie odczuwają nadal brak zamówień. 
Bezrobotni metalowcy stanowili ok. 20% zatrudnionych.

W przemyśle bawełnianym łódzkim, mimo że styczeń jest 
zwykle miesiącem większego napięcia wytwórczości, zatrudnienie 
fabryk pogorszyło się w dalszym ciągu. Fabryki wyrabiały artykuły 
letnie narazie na skład, gdyż dotąd nie zawierano prawie żad­
nych tranzakcyj na sezon letni. Zatrudnienie robotników w w iel­
kich zakładach wykasuje w styczniu redukcję o 30 45% w sto­
sunku do pełnego tygodnia w obec 18 73% w grudniu. Równo­
cześnie liczba zatrudnionych robotników obniżyła się z 55.390 
do 51.912. W  przemyśle wełnianym łódzkim nastąpiło dalsze

G ÓR N ICTW O
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

P R Z E M  VSL W Ę G L O W Y  W  G R U D N IU  1929 R . — W y­
dobycie w ę g l a  k a m i e n n e g o  w grudniu 1929 r. w po­
równaniu z wydobyciem grudniowem 1928 r. oraz przeciętnem 
miesięcznem wydobyciem w 1913 r. ilustruje tablica I.

Spadek w ydobycia węgla kamiennego w grudniu 1929 r. 
w zestawieniu z listopadem 1929 r. oraz wzrost w porównaniu 
z grudniem 1928 r. wykazują następujące liczby :

W s t o s u n k u :
Rejony do listopada 1929 r. do grudnia 1928 r.

tonn % tonn 7.
Śląski . . . . — 57.818 1-91 -  404.937 1575
Dąbrowski . . — 24.702 301 - 153.078 2377
Krakowski . . — 10.020 386 -  15.953 6-82

Ogół. w Państwie: —  92.540 2-25 +  573.968 16-64

W ydobycie węgla kamiennego wykazało w grudniu 1929 r. 
spadek w porównaniu z listopadem, co pozostaje z związku 
z mniejszą o 2 ilością dni roboczych (23 w obec 25) w miesiącu 
sprawozdawczym. Przeciętne dzienne wydobycie wynosiło dla 
całego Państwa 178.892 t., t. j. zwiększyło się w porównaniu 
z listopadem o 14.289 t.

Ogólny zbyt węgla kamiennego w grudniu wynosił 3,517.501 t., 
a zatem zmniejszył się w porównaniu z listopadem o 145.430 t 

Zapasy węgla kamiennego na zwałach kopalnianych, jak to 
wynika z tablicy II, wzrosły o 54.031 t., wynosząc 1,107.664 t.

osłabienie ruchu. W  wielkich zakładach redukcja czasu pracy 
w stosunku do pełnego tygodnia wyniosła 19 73% w obec 11*37% 
w grudniu r. ub. Równocześnie obniżyła się nieco ilość zatrud­
nionych robotników. Dodać należy, że ograniczenie produkcji 
w przemyśle średnim było większe niż w przemyśle wielkim. 
W przemyśle wełnianym bielskim z powodu znacznego ograni­
czenia produkcji na sezon letni fabryki pracowały na jedną 
zmianę. W  sprzedaży tkanin na rynek krajowy panował dotkliwy 
zastój. W  przemyśle białostockim panował zupełny prawie zastój; 
z ogólnej liczby wrzecion i krosien na 1 lutego uruchomionych 
było tylko 30 do 35%. Niski stan zatrudnienia w tym okręgu jest 
w znacznym stopniu zjawi kiem sezonowem, gdyż przemysł 
białostocki produkuje przedewszystkiem tkaniny zimowe. Per­
spektywy na przyszłość układają się jednak dość pomyślnie, gdyż 
napłynęły dość znaczne zamówienia rządowe oraz zagraniczne, 
przedewszystkiem z Dalekiego Wschodu.

Przemysł pończoszniczy pracował w dotychczasowych roz­
miarach nad produkcją letnią. W  przemyśle jutowym i konopnym 
z powodu zmniejszonego napływu zamówień przeprowadzono 
redukcję wśród robotników. Przemysł konfekcyjny odczuwał 
trudności zbytu, w lepszych warunkach natomiast znajdował się 
przemysł kapeluszniczy. Bezrobotni włókiennicy stanowili około 
25% zatrudnionych.

W przemyśle budowlanym stan zatrudnienia wykazał dalszą 
zniżkę, gdyż wykończenie budynków w związku z brakiem kre­
dytów budowlanych prowadzone było w nader szczupłym za­
kresie. Perspektywy najbliższego sezonu są w dalszym ciągu 
niewyjaśnione.

Płace zarobkowe nie ujawniają już wyraźnej tendencji zwyż­
kow ej; w niektórych gałęziach przemysłu czynione są usiłowania 
do obniżenia płac dotychczasowych. Doprowadziło to w wielu 
zakładach przemysłu bielskiego włókienniczego do lokautu. R ów ­
nocześnie z tą tendencją zanotowano tylko nieznaczne pod­
wyżki płac, a mianowicie: dla pracowników umysłowych na 
Górnym Śląsku o 5%. Takąż zwyżkę otrzymali drukarze w Kra­
kowie.

I PRZEMYSŁ
Spadek zbytu krajowego i eksportu w grudniu 1929 r. w sto­

sunku do listopada obrazuje poniższe zestawienie:
Rejony Zbyt w kraju

tonn %
Śląski . . . .  — 67.882 398 
Dąbrowski . . — 29.260 6' 15 
Krakowski . . — 8.760 4‘ 16

Eksport
tonn °/0

— 18.682 1-83
— 19.877 8-07
—  1.078 32-42

Ogół. w Państwie: — 105.902 4’43 — 39.637 3 11
Zbyt węgla w kraju według odbiorców  ilustruje tablica III.
Spadek zbytu krajowego w miesiącu sprawozdawczym został 

spowodowany przedewszystkiem zmniejszonem zapotrzebowa­
niem sortymentów na opał domowy wskutek łagodnej zimy, 
jednak również i zbyt sortymentów przemysłowych doznał 
dalszej zniżki wskutek ogólnego spadku konjunktury oraz 
ograniczenia ruchu w różnych gałęziach przemysłu. W  stosunku 
do listopada zbyt krajowy zmniejszył się o 105.902 t., t. j.
o 4-43%.

Eksport węgla według krajów ilustruje tablica IV. Z danych 
zestawienia tego wynika, że w grudniu wyeksportowano do 
krajów północnych 553.828 t., co stanowi wzrost o 39.310 t. 
w porównaniu z listopadem i pozostaje w związku ze 
zwiększeniem się wysyłki: do Łotwy o 32.367 t., do Szwecji
o 16.889 t., do Norwegji o 12.611 t„ natomiast zmniejszyła się 
wysyłka do Finlandji, Litwy i Kłajpedy; do Estonji w miesiącu 
sprawozdawczym nie eksportowano. W ywóz do państw sukce­
syjnych wynosił 400.718 t., a zatem zmniejszył się o 71.430 t. 
Eksport węgla do innych krajów łącznie z węglem okrętowym 
zmniejszył się w miesiącu sprawozdawczym o 2.177 t.; również
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Tablica I Wydobycie węgla Kamiennego — w g r u d n i a  1929 r.

G r u c z i e ń 1913 r. Od początkii roku do końca grudnia

R E J O N Y 1929 1928 Przeciętne wy­ 1929 1928 1913

W Ę G L O W E tonn 1913=
100 tonn 1913=

100
dobycie mies.

tonn
tonn 1913=

100 tonn 1913=
100 tonn

R e j o n  ś l ą s k i :
w ydobycie ogółem . . . . 2,975.702 11096 2,570.845 95-86 2,681.842 34/43.723*) 10703 30,447.875 94 61 32,182.109

przeciętnie dziennie 129.382 11900 116.857 10821 107.994 114.812 106 31 101.832 94-29 107.994

R e j o n  d ą b r o w s k i :
wydobycie ogółem . . . . 797.070 14026 643.992 113-33 568.267 8,947.128 131-20 7,635.128 11197 6,819.209

przeciętnie dziennie . . . . 34.655 149 92 29.272 126-63 23.116 29.824 129-02 25.536 11047 23.116

R e j o n  k r a k o w s k i :
wydobycie ogółem . . . . 249.700 152-04 233.747 14233 164.233 2,844.462 144-33 2,533.381 128-55 1,970.790

przeciętnie dziennie 10.857 16418 10.625 160-67 6.613 9.482 143-38 8.473 12813 6.613

Ogółem w Państwie 4,0i2.552 117 81 3,448.584] lOTOO 3,414.342 46,235-313') 112 85 40,616.384 9913 40.972.108

Przeciętnie dziennie 174 894 126-99 156.754 113-82 137.723 154.118 111-90 135.841 9863 137.723

Obrót węgla, KoKsu i bryKietów — w g r u d n i u  1929 r. (w tonnadi)

'U‘Bi -n 1 R O Z :  H O D a a 
i X

R E J O N Y ■S s g ’o-ii
a,w ^ Z B Y T Z U Ż Y C I E * 3

8 c c
W Ę G L O W E

m a.  S’o o U)
oCL. N E

s•aow
Ch

•-

z l
W  kraju Zagra­

nicę
Razem Cele

własne
Depu­
taty

Razem
Ogółem i  S i0 r *g-S-i

Z « E

W Ę G I E L  K A M I E N N Y

R e j o n ś l ą s k i ................. 679.398 2,975.782 3,651.843 1,635.751 1,004.910 2,640.661 233.4C0 52.519 285.919 2,926.580 725.263

l7o w y d o b y c ia ..........................
23-21
2283

101 68 
10000

124-78
122-72

55 89 
5497

34 34 
33-77

9023
8874

7 98 
7-54

1-79
1-77

9-77
9-61

10000
9835

2476
24-37

R e j o n  d ą b r o w s k i  . . 279.018 797.070 1,072.020 446.367 226.573 672.940 70.703 13.033 83.756 756.676 3 5 334

°/0 r o z c h o d u .......................... 36 87 
3501

10534 
100 00

14167
13450

58-99 
56 00

2994
28-43

8893
8443

935
8-87

1-72
1-63

1107
1050

100-00
94-93

41-67
395

R e j o n  k r a k o w s k i  . . 95.217 249.700 305.088 201.653 2.247 203.900 27.876 6.255 34.131 238.031 67.057

°/0 r o z c h o d u .......................... 4000 
38 13

10490
100-00

128.17
12218

8472 
80 76

0-94
0-90

85-66
8166

11-71
11-16

263
2-51

14-34
13-67

10000
95-33

28 17 
26-85

O g ó ł e m  w P a ń s t w i e 1,053.633 4,022.552 5,028.951 2,283.771 1.233.730 3,517.501 431.979 71.807 403.786 3,921.287 1,107.66)

°/0 r o z c h o d u ..........................
°/„ wydobycia .....................

26-87
2619

102-58
100-00

128 25 
125-02

58-24
56-77

3146
30-67

8970
87-44

847
825

1-83
1-79

1030
10-04

100-00
97-48

2826
27-54

K O K S

R e j o n  ś l ą s k i  ................. 4.023 176.151 180.174 134.838 16.038 150.876 345 22 367 151.243 28.931

% rozchodu .............................. 266 116-47 119-13 89-15 10-61 9966 023 o-oi 0-24 100-00 19-13

% p ro d u k c ji.............................. 2 28 10000 102-28 76-55

B

9-10

R Y K

8565 

I E T

0-20

Y

o-oi 0-21 8586 16-42

R e j o n  ś l ą s k i ................. 2.019 37.025 39.044 36.288 795 37.083 — 3 3 37.086 1.958

% rozchodu .............................. 5-44 9984 105-28 9785 2-14 99-99 — 001 001 10000 5-28

% p ro d u k c ji.............................. 5-45 10000 105-45 9801 2-14 100-15 — 0-01 0-01 100-16 529

W Ę G I E L  B R U N A T N y

R e j o n  z a w i e r c k i  . . 343 5.189 5.532 5.164 — 5.164 121 172 293 5.457 75
R e j o n  ws  c h o d n i o-m a - 

ł o p o l s k i  ..................... ____ ___ — _ ____ ___ ____ ___ — — —

R e j o n  p o z n a ń s k o - p o -  
m o r s k i .......................... - ____ ___ ___ ___ ____ _ _ ___ ____

Ogółem w Państwie: 343 5.189 5.532 5.164 — 5.164 121 172 293 5.457 75

% rozchodu ......................... 628 95 09 101-37 9463 — 9463 2-22 315 5-37 10000 1-37

& wydnbveia 6-61 100-00 106-61 99-52 — 99-52 2-33 331 5-64 105-16 1-45

*) Liczby poprawione. 2) Z uwzględnieniem przypisów i skreśleń przy sprawdzaniu zapasów oraz obrotu między kopalniami.
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wykazał spadek wywóz do W. M. Gdańska o 9.694 t., w yno­
sząc 30.248 t.

Obrót w ę g l a  b r u n a t n e g o  w grudniu ilustruje tablica II. 
W ydobycie węgla brunatnego w grudniu zmniejszyło się o 713 t., 
wynosząc 5.189 t. W  stosunku do grudnia 1928 r. wydobycie 
węgla brunatnego zmniejszyło się o 1.197 t.

W  przemyśle k o k s i a r s k i m ,  jak to uwidacznia również 
tablica II, produkcja w grudniu zwiększyła się w porównaniu 
z listopadem o 9.536 t., wynosząc 176.151 t„ natomiast wyka­
zała wzrost o 33.921 t. w stosunku do grudnia 1928 r. Ogólny 
zbyt koksu w grudniu w porównaniu z listopadem zmniejszył 
się o 19.267 t., a w porównaniu z grudniem 1928 r. o 21.808 t.

Produkcja b r y k i e t ó w  w grudniu 1929 r. zmniejszyła się
o 4.995 t. w stosunku do listopada, a w poiównaniu z grudniem
1928 r. zwiększyła się o 10.448 t.

Ogólny zbyt brykietów w grudniu zwiększył się w stosunku 
do listopada o 4.673 t„ wynosząc 37.083 t.

Liczbę c z y n n y c h  k o p a l ń  węgla kamiennego ilustruje 
następujące zestawienie:
Tablica III

Rejony Listopad 1929 p 1928

Śląski . . . .  53 52 51
Dąbrowski:

głębokie . . 19 19 19
płytkie . . .  34 i i  33 i£  31

Krakowski . . 8 8 9
O g ó ł e m:  95 93 91

W miesiącu sprawozdawczym liczba czynnych kopalń zmniej­
szyła się o dwie w porównaniu z listopadem, a to w związku 
z przejściowem zatrzymaniem ruchu na kop. „O rion" w rejonie 
dąbrowskim oraz na kop. „Ligęza” w rejonie śląskim.

S t a n  z a t r u d n i e n i a ,  w y d a j n o ś ć  p r a c y  i z a ­
r o b k i  r o b o t n i c z e  w kopalniach węgla kamiennego w grud­
niu 1929 r. ilustruje tablica V. Liczba wszystkich dniówek od­
robionych w kopalniach węgla kamiennego w grudniu 1929 r. 
w porównaniu z listopadem zmniejszyła się o 93.390, czyli 
o 2'85%, do czego przyczyniło się zmniejszenie ilości dniówek 
zwykłych odrobionych o 127.860, czyli o 4'32%, przy wzroście 
liości dniówek nadliczbowych o 34.470, czyli o H'16%.

Zbyt węgla Kamiennego w Kraju z Kopalń Państwa PolsKiego — w g r u d n i u  1929 r.
(według odbiorców)

1 9 2 9 1 9 2 8
RODZAJ ODBIORCÓW grudzień listopad od pocz. roku grudzień od pocz. roku

tonn * tonn ił) tonn % tonn % tonn %

I.— P r z e m y s ł

Metalurgiczny — ż e la z n y ..............................
„ —  innych m e t a l i .................

K o k s ia r n ie ...........................................................
B ryk iecia rn ie .......................................................
Gazownie ................. .........................................
Górniczy (kopalnie rud i kopalnie, nie

mające węgla własn.) * ) .............................
N a f t o w y ...............................................................
Solny ...................................................................
Cementowy, ceramiczny oraz cegielnie

i w a p ie n n ik i...................................................
Obróbczy (metalowy i in n y ) .........................
C h e m icz n y ...........................................................
Garbarski i przetworów zwierzęcych . . . 
Rolniczy (przetw. rolne, browary, młyny

i gorzelnie) .......................................................
C u k ro w n iczy ...................................................
P ap iern iczy ..........................................
W łók ien n iczy .........................
Inne gałęzie p r z e m y s łu .............................

130 684 
77.717 

226.425 
36 539 
33.041

13.559
18.246
14.074

63.530
20.519
53.529
3.464

82 469 
77.888 
24.931 
61.492 

232 001

572
340
992
1-60
1-45

0-59 
0-80 
0 62

2’78
090
2-34 
015

3 61 
3 41 
109 
2 ć9 
8'85

143.024
86.408

215.916
31.615
34.514

15.506
14.455
13.328

88.877
20.792
57.754

3.792

94.277
69.332
25.452
80.985

225.876

598
362
9-04
1-32
1-44

0-65
0-60
0-56

372 
0 87
2-42 
0-16

3-95 
290
1-06 
339 
945

1.772.032
1,059.733
2,478.907

349.990
417.615

168.444
232.178
177.013

1,322.414
230322
618.410

45.833

1,142 896 
721.180 
343.303 
971.309 

2.367.226

653 
3 91 
914 
1 29
1-54

062
0'8b
0-65

4-87
085
2-28
0-17

4-21
2'66
1-27 
358 
8 73

158.543
91.927

194.592 
26.398 
36.168

25.699
23.707
12.856

104.593 
14.062 
51.417

3.288

94.289
61.999
31.538
82.781

173.439

726 
4-21 
892 
1 21 
1-66

1-18
1-09
0-59

4-79 
064 
2 36 
0 15

432
284
1-45 
379 
795

1.771.518
1.021.587
2.226.742

263835
462.963

155.684
252.286
132.321

1.364.859
174.770
578.164

37.125

1,114.712
667.636
330.199
922.691

1,812.341

7-52
4’34
9-45
M 2
1-96

0-66
107
0-56

5-79
0-74
2-46 
0 16

4-73
2-84
140
392
7'69

Razem przem ysł1): 1,140.108 49-92 1,221.903 51-13 14,418.775 53-16 1,187.296 54-41 1 ,289.43, 56-41

II. —  I n n i  o d b i o r c y

Żegluga......................... .........................................
Instytucje miejskie (elektrownie, tramwaje, 

wodociągi i inne — prócz gazowni) . .

506.295
455

58 830 
73.495 
12.759 

236.2P 
255.616

22-17 
0 02

2-58
322
0-56

10-34
11-19

387.480
696

61.699 
60 538 
17.423 

328.813 
311.121

16-22
003

2’58 
2-53 
073 

13 76 
1302

5,035.157
10.005

722.068
321.424
196.106

3.094.723
3.321.426

18-56
0-04

2 66
1-20 
0-72

11-41
12-25

378.804
1.279

56.505
23.675

9.718
236.616
288.400

17-36
0-06

259 
1-08 
0-45 

1084 
13 21

4,125.500
24.275

5S2.207
237.019

99.226
2,502.855
2,700.053

17-51
010

2-47 
1-01 
0 42 

1062 
11-46

Razem inni odbiorcy 2): 1.143.663 5008 1,167.770 4887 12,703.909 46 84 994.997 45 59 10.271.135 4359

Oćółem w kr»iu: 2.283.771 100-00 2.3S9.673 100-00 27.122.6S4 100 00 2 182.293 100-00 3.560.538 100-00

Spadek liczby dniówek odrobionych był spowodowany 
mniejszą ilością dni roboczych w grudniu w porównaniu z listo­
padem o 2 (23 wobec 25).

Ilość dniówek opuszczonych w grudniu w porównaniu z listo­
padem spadla o 99.354, czyli o 26 54%; liczba ta nie jest jednak 
charakterystyczna, ze względu na jednodniowy strajk demon­

stracyjny w listopadzie w okresie akcji o podwyżkę płac ro­
botniczych; liczba dniówek, straconych z powodu strajku, w li­
stopadzie, wynosiła 89.289.

Stosunek wszystkich dniówek opuszczonych do wszystkich 
odrobionych wynosił w grudniu 8'65%. Stosunek zaś dniówek 
nadliczbowych do wszystkich odrobionych stanowi 10'81%.

') Bez zużycia własnego na cele techniczne kopalń. 
s) Bez zużycia własnego na deputaty.
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Tablica IV EKsport w ęgl a K am iennego — W g r u d n i u 1929 r
1 9 2 9 1 9 2 8 1 9 2 9 1 9 2 8

K R A J E grudzień listopad grudzień listop ad o d  p o c l ą t k u r o k u
tonn * tonn % tonn 1 * tonn % tonn ! % tonn %

I. —  K r a j e
i *

p 6 ł n o c n e
Szwecja . 222.107 18-00 205.218 16-11 219.787 1974 249.129 2054 2,594.737 1806 2,814.461 20-99
Norwegja . 57 691 4-68 45.080 354 45.454 408 45.165 372 616.497 429 591.572 4-41
Danja . . 170 096 1378 165.269 1298 150.337 1351 156 570 1291 1,770.912 12 32 1,605.448 11-98
Finlandja . 13.542 1-10 39.586 309 42.345 3 81 56.825 469 436.489 304 551.190 4-11
Łotwa . . 76.128 617 43.761 3-44 30.321 273 27.465 2 26 582.922 406 465.291 3-47
Litwa . . 9.362 076 5.584 0-44 3.465 031 4.575 0-38 79.391 0-55 86.485 0-65
Estonja — — 2.005 016 1.700 015 4.158 0-34 . 12.155 0-08 8.363 006
Kłajpeda . 4.912 0-40 8.215 0-64 4.689 042 3.755 0 31 83.840 058 72.416 0-54

Razem : 553.828 4489 514.518 40-40 498.098 4475 547.642 45-14 6,176.943 4298 6,195.226 4621
II. -  P a s t w a
s u k c e s y jn  e

Austrja 268.467 21-76 308.265 24-21 274.098 24-62 303.833 25.05 3,195.999 22-24 2,943.842 2196
Węgry 55.805 452 81.974 6-44 60.077 5-40 74 626 6 15 926.774 6-45 711.146 5-30
Czechosłowacja . . 76.446 6-20 81.909 643 77.646 6.97 86.991 7-17 939.990 6-54 1,001.411 747

Razem : 400.718 32-48 472.148 37 08 „411.821 36-99 465.450 38-37 5,062.763 35-23 4,656.399 34-73

III. — I n n e k r a j e
Francja 84.870 688 75.707 595 47.065 4-23 34.977 2'88( 763.182 5-31 395.998 295
W iochy . 56.094 4-55 60.133 472 36.441 3-27 23.455 1-93 574.425 4-00 502.879 375
Algier . . 3.209 0-26 — — — — 3.530 029 24.043 0-17 21.060 0 16
Marokko . — — — — — — — — __ — 3.050 002
Tunis . . — — — — — — — 1.750 o-oi 4 350 003
Jugosławja 9.677 079 9.791 0.77 13.175 1-16 22.095 1-82 160.649 1-12 282.305 211
Rumunja . 8.890 0-72 11.396 0-90 16.678 1-50 15.059 1-24 117.431 0-82 180.266 1-35
Szwajcarja 14.116 1-14 13.245 104 12.208 1-10 10.701 0-88 150.400 105 139.655 104
Holandja . 9.496 0-77 11.767 0-92 5.200 0-17 7.605 0-63 87.228 0-61 62.555 0-47
Belgja . . — — — — 3.025 0-27 7.460 0-62 10.052 007 80.267 060
Niemcy 449 0-04 595 005 359 003 538 005 4.934 003 9.147 0-07
Z. S. R. R. — — — — — —  ■ — — 15.356 011 16.853 013
Brazylja . — — 4.0C0 0-31 4.850 0-43 — — 69.606 0-48 19.655 014
Stany Zjedn Am. . — — — — 400 004 2.305 0-19 — — 3.500 003
Chile . . — — — __ — — — __ — 750 o-oi
Grecja . . —  J — — ' — — — — — --- — 550 __
Islandja 3.913 031 — — — — — — 190.74 013 250 —
Bułgarja . — — — — — — — — — — 875 0-01

Razem : 190.711 15-46 186.634 1466 139.410 12-52 127.725 10-53 1,998.130 1391 1,723.965 12-87

IV.— W . M. G d a ń s k 30.248 245 39.942 314 27.374 246 30.588 2-52 412.623 287 310.329 2-31
V. —  W ę g i  e 1 o k rę -

to  wy . . . . 58.225 4-72 60.125 4-72 36.546 328 41.615 3-43 720.387 501 520.846 3-88
O gółem : 1,233.730 10000 1,273.367 10000 1,113.240 10000 1.213.020 10000 14,370.846 10000 13,406.765 10000

Stan zatrudnienia, wydajność i zarobKi robotnicze w Kopalniach węgla Kamiennego —  w g r u d n i u  1929 r.
Tablica V _____

T R E Ś Ć
R e j o n y : Całe

PaństwoŚląski Dąbrowski Krakowski

I. —  S t a n  z a t r u d n i e n i a

Liczba dni roboczych 23 23 23 23

Liczba dniówek odrobionych z w y k ł y c h ............................................... 1,991.649
243.807

640.740
83.174

202.344
16.466

2,834.733
343.447

Liczba dniówek opuszczonych
o g ó ł e m ...................................................
w tem z przyczyn niezależnych od 

r o b o t n ik a ...........................................

195.895

13.800

57.091

1.771

22.055

604

275.041

16.175

94.566 29.756 9.790 134.112

Liczba robotników przeciętnie 

zatrudnionych

95.110 30.341 9.756 135.207

i
<a

>

- ' 
na dole

mężczyzn 
w tem: 

górników 
młodoc.

69.170

19.351
88

19.192

3.801
26

6.605

1.749

94,967

24.901
114

razem . . 69.258 19.218 6.605 95.0S1

na

powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

22.993
2.634

225

9.487
1.471

165

2.725
334
92

35.205 
4.439 1 

482 I

razem . . 25.852 11.123 3.151 40.126 j



1930 ft. POLSKA GOSPODARCZA 433

Na 1 przeciętnie zatrudnionego 
robotnika przypada dniówek

zwykłych odrobionych .................
n ad liczbow ych ......................................
opuszczonych ......................................

2094
256
2-06

2112
2-74
1-88

20 74 
1 69 
2-26

2097 
2 54 
2-03

Liczba urzędników
3.442
1.604

843
386

277
174

4.562
2.164

r a z e m ....................................................... 5.046 1.229 451 6.726

II. —  w y d a j n o ś ć r o b o t n i c z a

Wydajność pracy (wydobycie na 
robotniko-dniówkę)—kg załogi na d o l e ......................................

całej z a ł o g i ..........................................

6.699
1.876
1.336

9.664
1.811
1.101

6.660 
1.758 

-  1.141

7.130
1.855
1.269

III. - Z a r o b k i r o b o t n i c z e

a

a
o

o*oau
^ nr

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

1231
9-55
3-14

11 13
7-73
3-21

9 53 
7 22

11-95
903
3-15

C 03 
“  g na

powierzch.
mężczyzn
kobiet
młodoc.

8-58
3-77
217

664
334
2-84

6-41 
3 17 
257

7-88
3-58
249

js
cdN ogółem mężczyzn

młodoc.
9-29
2-43

7-34 
2 89

696 
2 57

870 
2 61

o
*4

wOO
z'O

na dole
górnika
mę?czyzn
młodoc.

13-23
1023
320

1310
9-29 
3 57

1113 
8 30

1307 
9 91 
3-29

Średni zarobek robotnika na 

dniówkę — 2

T3
0

o•cc
£
CJ

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

953
396
2-20

8-34
377
325

768 
353 
2 82

9-07 
3 86 
269

OUa
N ogółem mężczyzn

młodoc.
10-04
2-48

895 
3 29

8 10 
282

967
2-80

/  0 «r
0

w
O~QO

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

1402
1082
3-21

1396
9-92
385

11-57 
8 66

1379 
10-45 
3 32

O
ca

•»**
a
o

cS
N

P
i

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

10-11 
433 
2 21

8-88
4-06
334

7-95 
4-36 
2 87

9-55
4'16
2-73

rt
U

ogółem mężczyzn
młodoc.

1063 
2 48

955
341

8-44
287

1019
2-84

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

32698 
25T82 

68 61

30y00 
227 28 
87-38

255 64 
191-03

318-31
24263

72-89
Ubliczony przeciętny miesięczny 

dochód robotnika — 2
na

powierzch.
mężczyzn
kobiet
młodoc.

26039 
98 06 
49-30

229 87 
9410 
81-09

19954
89-29
6660

24746
9609
63-48

ogółem mężczyzn
młodoc.

25396
54-73

228 13 
81 95

193-51
66-60

24394
6528

Sumaryczny całkowity zarobek całej załogi — 2  . .  . 23,681.196 6,696.729 1.841.426 32.219.351
I V . - S k I a d k i u b e z p i e c z e n i o w e

Składki ubezpieczeniowe ze strony 

na dniówkę opłaconą —  2

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

1-24
0-08
0-23

079 
0-58 
0 15

0-54
043

113 
093 
0 21

ruuumiKa
na

powierzch.
mężczyzn
kobiet
młodoc.

093
0-52
015

052
023
0-21

039
0-24
019

078
0-40
018

ogółem mężczyzn
młodoc.

1-04
0-17

0-56
020

0 42 
0-19

0'89
0-18

Sumarvc7ne składki ubezpieczeniowe całe załogi — 2  . . . ..................... 2,318 931 391 594 92.438 2 802.963

• *0 Przec^tny zarobek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, bez dodatków Za pracę nadliczbową, jak
również bez wszelkich innych dodatkówf lecz łącznie ze składkami ubezpieczeniowemi robotników .

dzinny^eimU ê przqc‘ *lny zar°bek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, dodatek za pracę nadliczbową i dodatek

s) Jest to zarobek za pracę normalnie wykonaną łącznie Z dodatkami: za pracę nadliczbową i rodzinnym, wartością węgla 
deputatowego, zapłatą za dniówki urlopowe i składkami ubezpieczeniowemi robotników, obliczony za 1 dniówkę opłaconą.
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Liczba przeciętnie zatrudnionych robotników w grudniu w y­
nosiła 135.207, czyli wzrosła o 1.727 (1 29%) w porównaniu 
z poprzednim miesiącem.

Przeciętne wydobycie węgla na jedną robotniko-dniówkę 
wzrosło o 9 kg i wynosiło 1.269 kg.

Przeciętne całkowite zarobki mężczyzn na dniówkę opłaconą 
w grudniu w stosunku do listopada wzrosły: w rej. śląskim
o l'3i% , w rej. dąbrowskim o 181%, natomiast w rej. kra­
kowskim spadły o 0’35%.

Przeciętny miesięczny dochód dorosłego mężczyzny w ko­
palniach węgla kamiennego w grudniu zmniejszył się w po­
równaniu z poprzednim miesiącem, a mianowicie na Śląsku
o 1'80%, w rej. dąbrowskim o 6’47% i w rej. krakowskim
o 5-96%.

P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y
S T A N  P R Z E M Y S Ł U  N A F T O W E G O  W  S T Y C Z N iU  
19 30  R .— Sytuacja w przemyśle naftowym w styczniu r. b. nie 
uległa żadnym poważniejszym zmianom. Produkcja ropy w Bo­
rysławiu i w okręgu górniczym jasielskim nieco wzrosła. Ruch 
p rz jrób ;zy  w rafinerjach wykazał w styczniu nieco mniejsze 
ożywienie niż w miesiącu poprzednim. Konsumpcja produktów 
naftowych w kraju była wprawdzie mniejsza niż w grudniu 
r. ub., lecz wykazała poważne zwiększenie w porównaniu 
z przeciętną konsumpcją miesięczną w r. ub. Eksport produktów 
naftowych obniżył się w stosunku do przeciętnych miesięcz­
nych w r. ub., lecz spadek ten był nieznaczny.

W y d o b y c i e  r o p y  w styczniu wynosiło (według danych 
tymczasowych — w tonnach):

styczeń  Grudzień Listopad Styczeń 
Ukrag m Q  I929 192g 1929

J a s ł o ..................................  6.400 6.316 6.405 6.128
D r o h o b y c z .....................  45 407 45.068 45.138 47.963
Stanisławów ...................... 3.950 4 085 4X04 3.620

Razem: 55.757 55.469 55.547 57.711
Z tych ilości wydobyto w okręgu drohobyckim (dane przy­

bliżone) ;
Styczeń Grudzień Styczeń 

1930 192) 1929 
Ropa marki Borysław . . 38.605 38.315 40.998 

„ marek specjalnych 6.802 6.753 6965
Przeciętne dzienne wydobycie ropy w Borysławiu wynosiło 

w styczniu 1.245 t. (w grudniu 1929 r. 1.236 t., w styczniu
1929 r. 1.322 t.).

Produkcja ropy z n o w o d o w i e r c o n y c h  otworów świ­
drowych w Mraźnicy utrzymała się naogół bez większych zmian. 
Największy naturalny spadek produkcji ropy w poszczegól­
nych otworach świdrowych nie przekraczał 58 t. miesięcznie. 
Zawodnienie na t. zw. „grzbiecie Joffre'a", choć wykazało pe­
wien postęp, to jednak nie wywołało większych obaw. Szcze­
gólnie w objętym zawodnieniem produktywnym otworze świ­
drowym Nr. VII kopalni „Standard” w pierwszych dniach stycz­
nia stwierdzono zanieczyszczenie w wysokości ok. 8 —14%, sto­
pniowy zaś spadek produkcji ropy normalnie nie przekraczał
2 t. na dobę. Otwór świdrowy Nr. I „Nadńeja" w Staruni był 
nadal w eksploatacji i wyprodukował ok. 25 t. ropy. Produkcja 
otworu „Pasteur II” po dalszem pogłębieniu do piaskowca przed- 
rogowcowego utrzymała się na wysokości około 3 t. dziennie, 
przyczem po wymianie zgniecionych rur ukazała się solanka, 
jak przedtem w menilitach. Wyniki n 'wych dowierceń naogół, 
choć daty pewne widoczne rezultaty w zwiększeniu produkcji, 
to jednak nie były zadowalające. Z nowych dowierceń większe 
w Tustanowicach dało początkową produkcję 30 t. dziennie. 
Inne dowiercenia ropy w Mraźnicy, Załężu i Potoku dały mniej 
znaczne rezultaty.

Zainteresowanie t e r e n a m i  naftowemi przejawiło się zgło- 
szeni-'.n nowych kopalń: „Piotr" w Tustanowicach i „Karpaty

Bitumen" w Mraźnicy. Ponadto ,urzęd /  górnicze zezwoliły na 
założenie i rozpoczęcie wierceń nowych otworów świdrowych:
2 — w Męcinie Wielkiej oraz w Libuszy, Lipinkach, Krygu, 
Klimkówce, Szymbarku i Ro^ulnej. Wydano też kilka poświad­
czeń w celu utworzenia nowych pól naftowych w Ropicy rus­
kiej i Toroszówce. Wiercenia poszukiwawcze w Stróżnej, Jeżowie 
i Łaskach były w pełnym toku.

Ożywienie r u c h u  w i e r t n i c z e g o  dało się też zauważyć 
w północnych Tustanowicach w sąsiedztwie otworu kopalni 
„Karol I” i terenów zgłoszonej kopalni „Piotr". Okoliczność, że 
pokłady tej części Tustanowic są płylkie, a zatem tanie 
w eksploatacji, bardzo dodatnio wpłynęła na ożywienie ruchu 
wiertniczego. Ruch wiertniczy ożywił się też także i dla­
tego że z istniejących tu otworów świdrowych kopalń „Herta", 
„Magda" i „Margott" uzyskano stosunkowo znaczne ilości ga­
zów ziemnych. W południowej Mraźnicy ruch wiertniczy w ocze­
kiwaniu wyników innych wierceń nie wykazał znaczniejszego 
ożywienia. Montowano tu wprawdzie dwa otwory świdrowe, 
ale przystąpiono do wiercenia tylko jednego otworu.

Na dowierceniu w południowej Mraźnicy znajdował się otwór 
„Gdańsk 1", który osiągnął głęb. 1.404 rn w dolnych menilitach, 
produkując znaczne ilości gazów, a nawet nieco ropy.

Z a p a s y  r o p y  marki borysławskiej w towarzystwach maga­
zynowych i na kopalniach okręgu drohobyckiego wynosiły 
w dn, 31/1 9.206 Ł, czyli znacznie wzrosły w porównaniu z za­
pasem w końcu grudnia r. ub. (3.601 t ). Zapas ropy w okręgu 
stanisławowskim wynosił w końcu stycznia 1.699 t., czyli obni­
żył się w porównaniu z końcem grudnia (2.078 t.).

Liczba r o b o t n i k ó w  na kopalniach wynosiła w końcu 
stycznia:

Okrąg J a s ł o ..................... 2.201
„ Drohobycz . . . 7.264 
„ Stanisławów . . . 1.120

Razem: 10.585
podczas gdy w końcu grudnia 1929 r. było zatrudnionych 
10.987 robotników.

Według raportu Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w Drohobyczu znajdowało się w końcu stycznia na terenie te­
goż Urzędu ogółem 5.537 bezrobotnych (o 565 więcej niż w końcu 
grudnia 1929 r.), z tego 1.814 w zagłębiu borysławskiem (o 238 
więcej).

P ł a c e  r o b o t n i k ó w  w przemyśle naftowym za styczeń 
pozostały na wysokości miesiąca poprzedniego,

C e n a  r o p y  marki Borysław wynosiła dla ropy bruttoweji 
zakupywanej przez „Polmin", 3  1.894 za cysternę 10-tonnową 
(w grudniu 3  1.902). Cena na rynku wynosiła od 3  2.030 do
3  2.050.

C e n y  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  w krpju pozostały bez 
zmiany.

P r z e m y s ł  g a z ó w  z i e m n y c h  przedstawiał się w stycz­
niu następująco (dane tymczasowe):

Stvczeń Grudzień Styczeń 
1930 1929 1929 

W ydobycie gazów ziemn. — tys. m:i . 43.560 43 494 42 244 
Ilość przerobionego gazu — tys. m! . 24.390 23 501 24.004 
W ydobycie gazoliny — tonn . . . .  3.251 3.226 2.919 
Zbyt gazoliny w kraju — tonn . . . 3.210 3.077 2.790
Eksport gazoliny— to n n .......................... — 12 36
Liczba robotników w gazoliniarniach 232 239 190

W styczniu było czynnych 21 zakładów gazolinowych; uru­
chomiony został nowy zakład w Mraźnicy (Tow. „Limanowa" 
na kop. „Petain” ).

Ze 100 m:t gazu wyrabiano w styczniu przeciętnie 13'3 kg 
gazoliny (w grudniu 13‘7 kg, przeciętnie w 19^9 r. 12'45 kg).

Przeciętna cena gazu ziemnego, na podstawie faktycznie 
uskutecznianych dostaw w zagłębiu borysławskiem została usta­
lona w wysokości 3  5'25 za 100 m3 (w grudniu również 3  5'25).

Produkcja gazu pozostała bez znaczniejszych zmian. Większą 
produkcję uzyskano w otworze Nr. 1 kop. „Gdańsk" w Mraź-
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n3/rain.), oraz 
(17 m3(min.).

Nr.

w otworze Nr. IV 
Natomiast spadek 
I kop. „Sosnkow-

nicy (w wysokości około 30 
kop. „Bitumen" w Mraźnicy 
produkcji gazu zaznaczył się w otworze 
ski" i „Sasyk" w Mraźnicy.

Cena gazoliny wynosiła około $ 780—785 za cysternę 10-ton- 
nową.

Ogólny stan p r z e m y s ł u  r a f i n e r y j n e g o  w styczniu 
przedstawia zestawienie następujące (dane tymczasowe— w ton- 
nach):

Styczeń Grudzień Styczeń 
1930 1929 1929

Przeróbka ropy .................................. 50.100 51.487 54.937
W ytwórczość produktów naftowych 45.800 45.751 49.425
Rozchód prod, naftowych w kraju . 37.700 42.100 39.100
Eksport produktów naftowych . . . 19.404 18.080 16.185
Zapas produktów w końcu miesiąca 188.100 196.671 227.883
Liczba robotników w rafinerjach 4.161 4.461 4.667

Ben­
zyna

Olej ga- 
Nafta zowy 

i opat. 
9.820 
7.100 
4.383 

20.900

Oleje Para- 
smarowe fina

O gó­
łem

8.520
4.230
3.441

34.790

3.300
952

2.481

45.800
37.700
19.404

Dla poszczególnych produktów 
(dane tymczasowe w tonnach):

“ytuacja była następująca

W ytwórczość . . 10.100 13.200 
Wysyłka krajowa 6.900 17.600
E ksport.................  4.742 2.850
Zapasy w dn. 31T 17.837 16.900 20.900 34.790 3.500 188.100

Konsumpcja krajowa produktów naftowych obniżyła się nieco 
w porównaniu do grudnia (42.100 t.), lecz była większa niż 
przeciętna konsumcja miesięczna w r. ub. (34.460 t.).

Eksport produktów naftowych powiększył się nieco w porów ­
naniu z miesiącem poprzednim (18.080 t.), lecz był mniejszy 
od przeciętnego eksportu miesięcznego w r. ub. (20.730 t.).

Przeróbka ropy obniżyła się w stosunku do miesiąca po­
przedniego i była mniejsza niż przeciętna przeróbka miesięczna 
w r. ub. (54.680 t.). Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
w Drohobyczu przerobiła w styczniu 8.736 t. (w grudniu r. ub 
8.338 t.).

Eksport produktów naftowych według krajów - odbiorców 
przedstawiał się w styczniu następująco (w tonnach):

P R O D U K T « , . Czecho- Austria .Słowacja Gdańsk Niemcy Węgry Szwaj-
carja

Inne
kraje

R a z
styczeń

e m:
grudzień

Benzyna ......................... 75 3.603 726 24 — 40 277 4.742 4.227
N a f t a ............................. 1.803 117 — 538 392 2.850 3.497
Olej- g a z o w y .................. 905 117 1.050 30 30 1.623 628 4.383 4.222
Oleje smarowe . . . . 166 756 2.057 118 153 15 176 3.441 2.231
Parafina i świece . . 195 60 1.323 479 25 15 384 2.481 2.793
Inne produkty . . . . 45 190 72 1.000 15 — 185 1.507 1.110

Razem w styczniu 1930 r.: 1.386 6.526 5.345 1.651 i 223 2.231 2.042 19.404

Razem w grudniu 1929 r.: 1.596 ! 6.819 3.814 1.600 258 1.580 2.413 — 18080

R O L N I
P O D  R E D A  KC J Ą  M I N I S

PL AN  D O R A Ź N E J P O M O C Y  D L A  R O L ­
N IC T W A .—  Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
uchwalił, że następujące zarządzenia złożyć się mają 
na „Plan doraźnej pomocy dla rolnictwa” :

I. — Z DZIEDZINY POLITYKI ZBOŻOWEJ

1) Premjowanie wywozu żyta w dotychczasowej 
wysokości utrzymane będzie nadal po 15 kwietnia 
w ramach, wynikających z polsko-niemieckiego po­
rozumienia żytniego.

2) Premjowanie owsa i jęczmienia utrzymane będzie 
nadal w wysokości dotychczasowej.

3) Akcja zakupu zboża przez rezerwy zbożowe 
będzie rozszerzana w celu ożywienia popytu na rynku 
wewnętrznym.

4) Wszelkie ograniczenia przemiałowe dla żyta 
zniesione będą w odniesieniu do przemiału, dokony­
wanego dla celów eksportowych.

5) Zainteresowane Ministerstwa współdziałać będą 
w reorganizacji Związku Eksporterów Zboża w celu 
umożliwienia mu repartycji tranzakcyj, zawieranych 
przez polsko-niemiecką komisję zbożową w Berlinie. 
Rząd nie będzie narzucał przystąpienia do wspólnego 
syndykatu eksportowego tym firmom i instytucjom, 
które wolą na własny rachunek wykonywać część 
tranzakcyj, przypadających Polsce w udziale na zasa­
dzie umowy polsko-niemieckiej, lecz ułatwiać bedzie 
prowadzenie wspólnej akcji wywozowej tym firmom 
i instytucjom, które zrzeszą się w tym celu. Instytucja 
rezerw zbożowych zreorganizowana będzie w tym 
celu, aby mogła stanowić składową część Związku 
Eksporterów Zboża i wykonywać tranzakcje, nie prze-

C T W O
T E R S T W A  R O L N I C T W A

jęte przez firmy względnie instytucje prywatne lub 
spółdzielcze.

II. -  Z DZIEDZINY KREDYTU ROLNICZEGO

1) Uruchomiony będzie w Państwowym Banku Rol­
nym specjalny kredyt na konwersję krótkoterminowego 
długu rolniczego, a częściowo na ożywienie handlu 
rolniczego. Dysponowanie tym funduszem odbywać 
się będzie w porozumieniu z. Ministrem Rolnictwa. 
Fundusz ten będzie stopniowo zasilan/, a narazie przed 
15 marca wypłaci Skarb na rzecz tego funduszu 
sumę ź [  22,000.000.

2) Rząd zbada możliwość', zorganizowania kredytu 
rejestrowego dla rolników pod zastaw drewna.

III. -  Z DZIEDZINY SPRAW PODATKOWYCH

P o d a t k i  p a ń s t w o w e
1) Podatki, bezpośrednio obciążające rolnictwo, za­

legające do dn. 31 grudnia 1929 r., będą odroczone 
i rozłożone na 4 raty, płatne w ciągu 1930 r. Tem 
samem rozłożone będą również kwoty podatku docho­
dowego, wymierzone w jesieni 1929 r.

2) Terminy zeznań do podatku dochodowego prze­
sunięte będą z dn. 1 marca na dzień 1 maja, oraz 
kandydaci, przedstawieni przez organizacje rolnicze, 
powoływani będą na członków t. zw. „komisyj odw o­
ławczych dla spraw podatkowych” .

3) Rządowy projekt, zmierzający do nowelizacji 
ustawy o podatku przemysłowym, zawierać będzie 
artykuł, zwalniający od podatku tranzakcje kupna- 
sprzedaży zbóż i mięsa, dokonywane na giełdach.
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4) Podatek obrotowy, pobierany przy wywozie 
jęczmienia, bydła, trzody, koni, będzie zawieszony.

P o d a t k i  s a m o r z ą d o w e
P  Inwestycje samorządowe w roku budżetowym 

1930/31, z wyjątkiem inwestycyj już rozpoczętych, 
których przerwanie mogłoby narazić samorządy na 
wyraźne straty, będą zawieszone.

2) Budżety samorządów terytorjalnych poddane będą 
daleko idącej indywidualnej redukcji. Wstawianie do 
budżetów samorządowych zasiłków dla instytucyj 
i imprez, niezwiązanych bezpośrednio z normalną 
działalnością samorządów, będzie zakazane.

3) Podatek wyrównawczy w gminach wiejskich zre­
dukowany będzie w 1930 r. do minimum.

4) Ściąganie t. zw. składek dobrowolnych będzie 
zakazane.

5) Projekt ustawy o nowelizacji podatku wyrów­
nawczego zmodyfikowany będzie w ten sposób, że 
nie będzie powiększał istniejących obciążeń, a zwła­
szcza nie wprowadzi nowych obciążeń na obszarze 
województw zachodnich i południowych.

IV. — Z DZIEDZINY UBEZPIECZEŃ RZECZOWYCH 

I SPOŁECZNYCH

U b e z p i e c z e n i a  r z e c z o w e
1) Natychmiast płatne zaległości, należne od rolni­

ków za czas od 1 stycznia 1927 r. do 1 stycznia 1930 r. 
w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych 
(ok. /T 15,000.000), rozłożone będą na 2 raty, płatne 
w kwietniu i listopadzie r. b., bez doliczenia kar za 
zwłokę.

2) Składki ogniowe, należne od rolników i zalega­
jące od 1926 r, (ok. k  2,000.000), odroczone będą na 
jeden rok.

3) Kary za zwłokę przy ściąganiu składek ognio­
wych obniżone będą z 2% na 1% miesięcznie.

U b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e
1) Na przeciąg 3 lat ograniczone będą wszelkie 

inwestycje w instytucjach ubezpieczeniowych do naj­
niezbędniejszych potrzeb oraz wstrzymane — o ile to 
ma miejsce —  świadczenia nadzwyczajne kas chorych.

2) W  tych kasach chorych na terenie województw 
południowych i zachodnich, gdzie okaże się to możliwe, 
a zwłaszcza w kasach, posiadających składkę ponad 
normę przeciętną, składki będą obniżone.

3) Zapewniona będzie możność użycia corocznie 
czwartej części ( S  25,000.000) przvrostu funduszów 
rezerwowych zakładów ubezpieczeń długoterminowych 
na kredyt rolniczy, w szczególności na zakup papie­
rów procentowych Państwowego Banku Rolnego lub 
na lokaty terminowe w tym Banku.

4) Zaległe na 1 stycznia 1930 r. od pracodawców 
rolnych składki na ubezpieczenia spiłeczne rozłożone 
będą na 3 raty półroczne, płatne w terminach: 1 paź­
dziernika 1930 r., 1 kwietnia i 1 października 1931 r. 
przy jednoczesnem umorzeniu nałożonych kar.

5) Odsetki za zwłokę od składek ubezpieczenio­
wych pobierane będą nie wyżej niż 1% miesięcznie.

6) W  zwią ku z obecnemi cenami zbóż zostaną 
poddane rewizji na 1930 r. dawniej ustalone oblicze­
nia wysokości zarobków pracowników rolnych, względ­
nie ich zaszeregowania do klas zarobkowych. Za pod­
stawę do określenia płac pracowników rolnych przyjęte 
będą obliczenia (budżety), dokonane wspólnie przez 
pracodawców i pracowników rolnych, a gdzie takich 
obliczeń niema— cyfry Głównego Urzędu Statystycz­

nego, wyrażające w mierniku żyta wysokość płac 
poszczególnych kategoryj dla obszaru województw; 
jako cena żyta przyjęta będzie cena giełdowa zmniej­
szona o 10%.

V. -  Z DZIEDZINY POLITYKI CELNEJ

1) Rząd wystąpi do Sejmu z projektem ustawy, 
uprawniającej Rząd do podniesienia, w razie potrzeby, 
cła na pszenicę do 17'50 za 10U kg, a cła na mąkę 
pszenną do S  30'— za 100 kg.

2) Cło autonomiczne od słodu podniesione będzie 
do iT 30'— od 100 kg.

3) Cło autonomiczne od suszonych, palonych, pra­
żonych korzeni cykorji podniesione będzie do iT 80'— 
od 100 kg.

4 Cło od margaryny podniesione będzie do iT 80'— 
od 100 kg.

5) Załatwienie w Sejmie ustawy o podniesieniu ceł 
od tłuszczów wieprzowych będzie możliwie przyśpie­
szone.

6) Rząd wystąpi do Sejmu z wnioskiem o podnie­
sienie cła na artykuły, objęte pozycją 51 p. 1 lit. a i b 
(łój jadalny i inne tłuszcze) do ź t  15'— , oraz o uzu­
pełnienie omawianej pozycji uwagą o możliwości przy­
wozu tłuszczów, wymienionych w tej pozycji, dla ce ­
lów technicznych za pozwoleniem Minist rstwa Skarbu 
przy cle ulgowem w wysokości iT 1 ’50, z tem, że 
lista przemysłów, które korzystałyby z pow yższego cła 
ulgowego, zostanie ustalona przez Komitet Ekono­
miczny Ministrów.

7) Rozpatrzone będą natychmiast możliwości pod­
niesienia cła na tłuszcze roślinne rafinowane i niera- 
f.nowane.

8) Rząd wystąpi do Sejmu z wnioskiem o podnie­
sienie cła na sandacze i szczupaki (poz. 34 p. 1 lit. b II) 
do zT 100—  za 100 kg.

9) Rząd wystąpi do Sejmu z wnioskiem o podnie­
sienie cła od miodu pszczelnego w plastrach, od pa­
toki miodowej, od maltozy i od ekstraktu z maltozy 
ze ź£ 58'50 za 100 kg do zT 120'— .

10) Rząd oświadcza, że w bieżącym roku gosoo- 
darczym nie będzie stosowana uwaga o bezcłowym 
przywozie zboża z zagranicy.

11) Cło wywozowe od buraków cukrowych zawie­
szone będzie do 1 kwietnia 1931 r.

12) System zwrotu cła zastosowany będ ie przy 
wywozie lnu trzepanego oraz pakuł lnianych trzepa­
nych; Rząd rozpatrzy możliwość zastosowania sy­
stemu zwrotu cła przy wywozie płatków ziemnia­
czanych.

13) T. zw. „czynny obrót uszlachetniający” zbożami, 
a zwłaszcza pszenicą, będzie w b. roku zawieszony.

VI. — Z DZIEDZINY POLITYHI TARYFOWEJ

1) Taryfy przewozowe od zboża w ziarnie oraz 
roślin strączkowych, zarówno w ruchu wewnętrznym, 
jak i przy eksporcie, obniżone będą przeciętnie o 20% 
(przy zastosowaniu taryfy różniczkowej) w stosunku 
do wszystkich stacyj kolejowych, położonych w w o­
jewództwach: lwowskiem, stanisławowskiem, tarnopol- 
skiem i wołyńskiem.

2) Taryfa wywozowa przy wywozie zagranicę ziem­
niaków na odległościach do 700 km obniżona będzie 
na całym obszarze Polski.

3) Ustanowione będą jednakowe opłaty dla trzody 
chlewnej, wywożonej zagranicę w wagonach t. zw. 
„kratówkach” lub w dwóch wagonach zwykłych przy
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zastosowaniu 30%-owej zniżki eksportowej również 
wtedy, j dy elspoitercwi zćiriast jecrego  wagcnu - 
„kratówki” dostarczone będą dwa zwykłe wagony.

4) Taryfy przewozowe na otręby i makuchy w obro­
cie wewnętrznym i przy wywozie zagranicę obniżone 
będą o 10%.

PRODUKCJA I MOŻLIWOŚCI EKSPORTU 
CHMiELU. —  U p  rawa chmielu sięga czasów bardzo 
odległych. Polska na znacznej przestrzeni posiada 
glebę, nadającą się pod uprawę tej cennej rośliny 
przemysłowej. Pod względem wartości chmiel polski 
jako wysokogatunkowy zaliczany jest— łącznie z chmie­
lem czeskosłowackim, niemieckim, jugosłowiańskim i al­
zackim — do towaru gatunkowego (Qualitatshopfen), 
przeciwstawianego gorszym i nadającym się tylko do 
wyrobu piwa górnej fermentacji chmielom: belgijskim, 
francuskim, angielskim, amerykańskim i australijskim.

Przed wojną światową powierzchnię uprawy chmielu 
w Polsce szacują na 7.000 ha, z których na Wołyń 
i Małopolskę p zypada po 2 500 ha, na b. Kongresówkę— 
1.500 ha i na Wielkopolskę —  500 ha.

Wojna światowa poczyniła olbrzymie spustoszenia 
w chmielarstwie polskiem; znikło ono prawie zupełnie 
w Małopolsce i uległo też znacznemu ograniczeniu 
w innych dzielnicach, a szczególnie na Wołyniu.

Po wojnie chmielarstwo polskie zaczęło się dźwigać 
z upadku w szybkiem tempie, wynosząc w 1922 r, —  
1.650 ha, a w 1928 r. j ż 3.600 ha.

Chmiel — poza znikomemi ilościami, używanemi do 
wyrobu środków leczniczych — ma zastosowanie wy­
łącznie w produkcji piwa. Produkcja zatem chmielu 
jest ściśle uzależniona od wytwórczości i spożycia 
piwa. W Polsce spożycie piwa wynosi obecnie 6 — 7 1 
na głowę ludnoś:i rocznie, a jest to spożycie tak 
nikłe w porównaniu ze spożyciem w innych krajach 
(nD. Niemcy — 70 1, Czech tsłowacja 50 1), oraz choćby 
tylko ze spożyciem naszem przed wojną (22 1 w b. 
dzielnicy pruskiej, 20 w austrjackiej i 10 w rosyjskiej), 
iż można przypuszczać, że przemysł piwowarski ma 
wid >ki rozwoju, a zatem i zapotrzebowanie na chmiel 
będzie wzrastało.

Licząc się jednać z tem, że powierzchnia uprawy 
chmielu powiększa się w szybszem tempie niż spoży­
cie piwa, a na całkowite zaspokojenie potrzeb pol­
skiego przemysłu piwowarskiego wystarcza około 
40 — 50°6ł) produkcji chmielu, należy stwierdzić, że 
połowa produkc i chmielu musi być ulokowana na 
rynkach zagranicznych.

Z drugiej jednak strony konkurencja chmielu zagra­
nicznego, zwłaszcza czeskosłowackiego, stwarza dla 
chmielu polskiego duże trudności w zdobywaniu rynków.

Głównymi producentami chmielu w Europie są: 
Czechosłowacja, Niemcy, Jugosławja i Polska — 
a głównym spożywcą są Niemcy, których zapotrzebo­
wanie jednak jest mniejsze od podaży innych państw.

Ośro kiem, gfdzie dokonywają się tranzakcje chmie­
lem jest Saaz (Czechosłowacja) i Norymberga (Niemcy). 
Plantatorzy chmielu w Saaz, broniąc się przed konku­
rencją innych krajów, dążą do zniesienia obrotów chmie­
lem, przechodzącym tranzytem, przez zniesienie 
magazynów tranzytowych. Ostatnio kwestja ta została 
rozwiązana w ten sposób, że przedłużono odnośne

’ ) W 'g danych „W icdim ości Statystycznych" Nr. 17 i „R o­
cznika Statystyki G. U. S." za 1929 r. produkcja chmielu w 1928 r. 
wynosiła — 17.248 q, na produkcji zaś 251.050 tys. I piwa 
zużyto 8.550 q chmielu.

koncesje jako „składom zagranicznego, nieclonego 
chmielu” dla pewnych firm. Chm el jednak, wycho­
dzący z tych s ił  idów, nie może być wpuszczony do 
kraju, a musi być wywieziony. Nadmienić tutaj wypada* 
że Polska duże ilości chmielu sprzedawała właśnie za 
pośrednictwem kupców z Saaz. Obecnie przeto polscy 
producenci chmielu muszą zdobywać bezpośrednio 
nowe rynki zbytu dla swego chmielu. Rynkami takiemi 
mogłyby być p/g „Komunikatu Informacyjnego P. / .  E.” 
Nr. 62,7/1929 i Nr. 95,40/1929 W łochy i Belgja, gdzie 
polski chmiel ma już wyrobioną markę i przy wytrwa­
łych zabiegach może tam znaleźć poważny rynek zbytu.

W  r. b. udało się np. agentowi Warszawskiego 
Syndykatu Plantatorów Chmielu umieścić na rynku 
włoskim tytułem próby 30 q chmielu lubelskiego; 
rezultat okazał się bardzo dobry, i jest nadzieja, że 
zrobiono pierwszy krok dla wprowadzenia polskiego 
chmielu do W łoch. Również i w Belgji chmiel polski 
jest dobrze znany i niektóre firmy belgijskie, które 
natrafiły na solidnych sprzedawców, są nadal w sto­
sunkach handlowych i są naogół z chmielu polskiego 
zadowolone.

Kierunki eksportu chmielu z Polski w ostatnich
4 latach ilustruje poniższe zestawienie (w tys. źT)'.

Niemcy . . . .  
Czechosłow acja. 
Rumunia . . . .  
Inne kraje . . .

Ogółem

1926 1927 1928 1929

6.942 8.543 9.631 3 091
2.322 8.156 4.043 333

727 1.246 793 —
96 770 2.492 1.279

10.087 18.715 16.959 4.603

Z zestawienia tego widzimy, że główny Ti odbior­
cami polskiego chmielu są: Niemcy i Czechosłowacja. 
Spadek wywozu w r. b. wywołany został ogólną nad­
produkcją, a w związku z tem i silnym spadkiem cen 
na chmiel. W  zestawieniu tem uderza prawie zupełny 
zanik wywozu do Czechosłowacji. Stoi to niewątpliwie 
w związku z częściowem zniesieniem magazynów tran­
zytowych w Czechosłowacji, o czem była mowa 
wyżej, jak również z wprowadzeniem tam ograniczeń 
celnych.

Ceny chmielu ulegają bardzo znacznym wahaniom; 
wiąże się to z trudną do przewidzenia i ustalenia 
produkcją, zależną i od warunków atmosferycznych 
i od mniejszego lub większego występowania chorób 
i szkodników chmielarskich. Tak np., gdy w 1926 r. 
chmielniki w Niemczech opanowane zostały przez 
szkodniki —  mączniak chmielu (pseudoperenospora 
humuli), wytworzyła się b. dobra konjunktura na chmiel 
i ceny wzrosły do zawrotnej wysokości Kcz. 8.000 
za 50 kg. Na początku jednak 1927 r. ceny spadły, 
a wywołane to zostało opanowaniem zarazy w Niem­
czech i znacznem zwiększeniem plantacyj chmielarskich.

Przeciętna wartość 1 q wywiezionego z Polski 
chmielu wynosiła (w źt)\

1926 r........................1.201
1927   1.072
1928   795
1929   446

Ceny polskiego chmielu są zwykle niższe od cen 
chmielu czeskosłowackiego, który ma już ustaloną 
renomę światową, oraz niemieckiego —  o 15% do 40%.

W tym samym czasie przeciętna wartość 1 q chm:elu, 
przywiezionego do Polski, wynosiła (w 3 ) :  w 1926 r .— 
1.926; w 1927 r. —  1.756; w 1928 r. —  1.034; 
w 1929 r. — 832.
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Przywóz chmielu do Polski nie odgrywa poważniej­
szej roli, jakkolwiek i w tych rozmiarach jest niczem 
nieusprawiedliwiony, gdyż chmiel krajowy, szczególnie 
lubelski, nie ustępuje nawet najprzedniejszym gatunkom 
chmielu czeskosłowackiego.

Import chmielu przedstawia się następująco:
q tys. Z

1926 r. . . 1.499 2.887
1927 „ . . 2.688 4.722
1928 „ . . 1.662 1.718
1929 „ . . 2.923 1.447

Przeciwdziałanie temu szkodliwemu bądź co bądź 
z punktu widzenia bilansu handlowego importowi jest 
rzeczą trudną. Podniesienie bowiem obowiązującego 
obecnie cła (źT 221 od 100 kg) powyżej poziomu, 
ustalonego w Niemczech (RM 100, cło konwencyjne 
RM 60) i w Czechosłowacji (Kcz. 700), jest niemożliwe, 
gdyż mogłoby to wywołać różne komplikacje natury 
dyplomatycznej, bądź posunięcia odwetowe w inntj 
dziedzinie handlu rolniczego.

Pomyślne rozwiązanie tej kwestji zależy w pierwszym 
rzędzie, od przemysłu piwowarskiego, szczególnie 
okręgu małopolskiego i śląskiego, wyłącznie importu­
jących chmiel. Zwrócona powinna być również uwaga 
naszych plantatorów na podniesienie wartościowe 
chmielu oraz wzmożenie eksportu.

F. Szymański

PRZETWÓRNIA MIĘSMA W  CZERNIEWI­
CACH. — Eksport bekonów z Polski znajduje od- 
zwierciadlenie w naszym bilansie handlowym, dopiero 
poczynając od 1927 r. Zagadnienie racjonalnego ujęcia 
zużytkowania trzody chlewnej i wywozu jej w postaci 
gotowych produktów powstało daleko wcześniej i sięga 
jeszcze czasów przedwojennych.

Wyrazem dążenia do stworzenia w Polsce obliczo­
nego na eksport przetwórstwa mięsnego było wybudo­
wanie jeszcze w 1912 r. fabryki przetworów mięsnych 
\ Czerniewicach pod Włocławkiem na wzór istniejących 
od szeregu lat takich przetwórni w Danji.

Inicjatywę i realizację budowy wspomnianej prze­
twórni podjęli miejscowi rolnicy w świadomości, że 
jest to najwłaściwsza droga do podniesienia rentowności 
ich warsztatów rolnych.

Wypadki wojenne przeszkodziły jednak normalnej 
eksploatacji wybudowanej wytwórni, która na szereg 
lat została unieruchomiona. Pierwsze lata naszej 
niepodległości charakteryzował szereg wysiłków w kie­
runku zorganizowania przetwórstwa mięsnego. Powstał 
szereg instytucyj, zdążających do organizacyjnego 
i handlowego ujęcia sprawy eksportu przetworów 
mięsnych. Przetwórnia w Czerniewicach została 
wzięta pod uwagę przy tych pracach; została ona 
bowiem nabyta przez S. A . „Chłodnictwo Polskie” 
w Warszawie. W  1925 r. wymieniona spółka sfuzjono- 
wała się z dwiema innemi, i stworzona została spółka 
pod nazwą „Unicar” , mająca na celu eksploatację 
między innemi i faHryki w Czerniewicach. Widoki 
rozwoju fabryki i dodatniej roli, jakąby ona odegrała 
na swoim terenie w dziedzinie podniesienia stanu 
hodowli trzody chlewnej, były najzupełniej realne. 
Położona w bogatej okolicy Kujaw, przetwórnia

w Czerniewicach miała zapewnioną dostawę dosta­
tecznej ilości żywca do przerobu. Warunki komuni­
kacyjne i urządzenia techniczne sdmej przetwórni 
zapewniały jej normalny rozwój.

Pierwszy okres pracy, w trakcie której został na­
wiązany kontakt z organizacjami rolniczemi i z po­
szczególnymi producentami, czyto w postaci umów 
na regularną dostawę żywca, czy też przez bezpo­
średnie zainteresowanie producentów przetwórnią drogą 
kupna akcyj spółki, dawał podstawę do twierdzenia, 
że zapoczątkowana praca przyniesie pożądane dobre 
wyniki.

Ogólna jednak sytuacja w młodym przemyśle mięsnym 
w Polsce, która dała się we znaki wszystkim placów­
kom tego rodzaju, oraz szereg błędnych posunięć 
w dziedzinie handlowej, spowodowały ogłoszenie upa­
dłości spółki „Unicar” , a w konsekwencji unierucho­
mienie fabryki w Czerniewicach, która stała się 
w końcu własnością jednego z głównych wierzycieli 
spółki —  Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poz­
naniu.

Sprawa wyzyskania fabryki w Czerniewicach pozo­
stawała jednak nadal aktualna. Przetwórnia o możności 
przerobu około 1.000 sztuk trzody tygodniowo, poło­
żona w okręgu, obfitującym w trzodę chlewną, nie 
mogła pozostawać nieczynną, zwłaszcza wobec tego, 
że polski przemysł bekonowy, po wielu trudach i nie­
powodzeniach, zaczyna zdobywać sobie prawa oby­
watelstwa na rynku angielskim.

Inicjatywę stworzenia organizacji, która podjęłaby 
na nowo eksploatację przetwórni w Czerniewicach, 
wziął w swoje ręce Związek Spółdzielni Polskich. 
Prace w tym kierunku zostały uwieńczone pomyślnym 
rezultatem, gdyż w końcu r. ub. w tamtejszym okręgu 
powstała spółdzielnia p. n. „Kujawska Przetwórnia 
Mięsna w Czerniewicach” . Członkami wymienionej 
spółdzielni są miejscowi rolnicy, sejmiki okolicznych 
powiatów oraz dotychczasowy właściciel przetwórni — 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, który 
jednocześnie sprzedaje przetwórnię spółdzielni na do­
godnych warunkach spłaty.

Z uwagi na konieczność zapewnienia nowopowstałej 
spółdzielni potrzebnego kapitału obrotowego i umożli­
wienia rolnikom przystąpienia do spółdzielni i wpła­
cenia zadeklarow anych  udziałów Ministerstwo R o l­
nictwa w porozumieniu z Państwowym Bankiem Rol­
nym przeznacz,ło pewną kwotę na udzielenie poży­
czek rolnikom, ich zrzeszeniom i samorządom tery- 
torjalnym na zakup udziałów spółdzielni w Czernie­
wicach. Sprawa ta znajduje się w stadjum realizacji.

Należy sądzić, że wznowienie działalności prze­
twórni mięsnej w Czerniewicach, w najbardziej racjo­
nalnej formie —  zrzeszenia producentów, bezpośrednio 
zainteresowanych w rentownym zbycie wyproduko­
wanej we własnych warsztatach trzody chlewnej, za­
pewnić powinno normalny rozwój ważnej dla tamtego 
terenu placówki przetwórstwa mięsnego.

Zdobyte w tej dziedzinie doświadczenie pozwoli 
uniknąć czynionych dotąd błędów.

E. W.

HANDEL MIĘSNY W W ARSZAW IE-p. str. 449.
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H A N D E L

TRAKTATY I KONWENCJE
TR A K TA T H AN DLOW Y Z NIEMCAMI. — Po
pięciu latach rokowań polsko-niemieckich o traktat 
handlowy (na dzień 2 marca r. b. przypadała ,,uro­
czystość pięciolecia”  tych rokowań) obie delegacje 
osiągnęły wreszcie całkowite porozumienie co do 
wszystkich punktów, które stanowić mają przedmiot 
mającego być zawartym t. zw. .,małego traktatu han­
dlowego” . Uzgodnienie redakcji dwóch ustępów tego 
traktatu, o drugorzędnem jednak znaczeniu, gdzie 
istnieją jeszcze cokolwiek rozbieżne poglądy co do 
sposobów sformułowania tych ustępów — ma nastąpić 
na drodze dyplomatycznej, przez co brak porozumie­
nia w tych punktach nie stanąłby na przeszkodzie 
podpisaniu traktatu. Tekst, uzgodniony pomiędzy obu 
delegacjami, został przedłożony przez każdą z nich 
swemu rządowi do zatwierdzenia. Zatwierdzenia należy 
oczekiwać lada dzień.

OKAZJE DO HANDLU  
Z ZAGRANI CĄ

Życzący poznać szczegóły któregokolwiek 
z wymienionych niżej interesów oraz otrzymać 
adres odnośnej firmy zagranicznej winni podać 
Redakcji odpowiedni numer kolejny, umieszczony 
przydanej wzmiance, oraz załączyć na koszta odpo­
wiedzi sumę H  1*— w znaczkach pocztowych (od 
każdego poszczególnego numeru).

Redakcja Tygodnika „Polska Gospodarcza” nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za konsekwen­
cje handlowe zawartych tą drogą interesów.
Z A P Y T A N IA  Z Z A G R A N IC Y  s

Nr. 103A4 s Ameryka ńskie przedsiębiorstwo handlowe prag­
nie nawiązać stosunki z polskimi producentami m e b l i  d z i e- 
c i n n y c h ,  k o s z y k ó w  i t .  p.

O F E R T Y  FIRM ZA G R A N IC Z N Y C H :
Nr. 93/Bt Przedstawiciel amerykańskiej wytwórni t e c h ­

n i c z n y c h  a r t y k u ł ó w  g u m o w y c h  pragnie nawiązać 
stosunki z firmami polskiemi, ew. odda przedstawicielstwo na 
Polskę.

K RA J OWE  RYNKI  T O W A R O W E
NA PODSTAW IE DANYCH MIN. PRZEM. I HANDLU I MIN. ROLNICTW A. 
DONIESIEŃ W YDZIAŁÓW  PRZEM. W OJEW Ó DZTW , ORGANIZACYJ 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH,W ŁASNYCH KORESPONDENTÓW, DE­

PESZ „P A T’A ” I „AGENCJI W SCHODNIEJ” I T . D.

Z I E M I O P Ł O D Y

R UCH  CEN Z B Ó Ż  
w o k re sie  od 16 do 28 lu te g o  1930 r.
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Lwów . . .
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20 50
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N O T O W A N IA  G IE Ł D O W E  
za o k re s  od  24  lu te g o  do 1 m a rca  1930 r.

W A R S Z A W A . — Okres sprawozdawczy nie przyniósł niemal 
żadnych zmian na rynku zbóż chlebowych. Jedynie pszenica 
wykazuje w porównaniu z notowaniami końcowemi okresu p o ­
przedniego niewielką zwyżkę. Ceny orientacyjne — w 3  za 
100 kg fr«nco stacja Warszawa (w nawiasach podane sa noto­
wania końcowe z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): 
pszpnica 36'00 — 37 00 (35‘50 — 36'50), żvto 18'00 — 19 00 (18 50 — 
19’00), jęczmień brow. 24 03 — 25 00 (2400 — 25 00), — przemia­
łowy 20 00 -  21-00 (20 00 — 21 00), ow.es jednolity 18'00 — 19 00 
(18’0 0 — 1900), otręby pszenne szale 1 6 5 0 — 17‘50 (16'50 —
17 50), — pszenne śred le 13'00— 14 00 (13'00 — 14 00), — żytnie
10 00 — 10 25 (1 0 0 0 — 10 50).

Dla mąki tendencja utrzymana, ceny pozostały bez zmiany 
Ceny orjentacyjne — w 3  za 100 kg franco stacja Warszawa 
(jak wyżej): mąka pszenna luksusowa 67 0 0 — 70 00 (67 00 — 
70 00), —  pszenna 4/0 57 00 — 60 00 (57'00 — 60'00) — żytnia 
(typ przepisowy) 35'00 — 36'00 (35'00 — 36'00).

P O Z N A Ń . — Przy niewielkiem zapot gębowaniu ceny więk­
szości zbóż chlebowych kształtowały się zniżkowo. Żyto oraz 
jego przetwory, jak również jęczmień browarowy i przemiałowy 
poniosły straty w porównaniu z notowaniami końrowemu okresu 
poprzednieg . W ostatnim dniu okresu sprawozdawczego noto­
wano następujące ceny orjentacyjne — w 3  za 100 kg parytet 
Poznań (jak wyżej — za ładunki całowagonowe z natychmia­
stową doctawą): pszenica 3250 — 33'50 (32'50 — 3350), żyto 
17’00 17'50 (18 25 — 18'75), ięczmień brow. 22'00 -  24"00 
(23‘00 — 25 00),— przemiałowy 19 00 —  19'50 (19'50 — 20TO), owies 
15*50 -16 50(15 5 0 — 16*50). mąka pszenna 653ń-owa 52 00— 56'00 
(5200 — 56 00', — żytnia 70%-owa 29'50 (30‘50), otręby pszenne
14 25 — 15*25 (14-75—  15 75), — żytnie 11-50— 12-50 (12 25 — 
1325).

L W Ó W . — Zainteresowanie rynkiem zbóż chlebowych mini­
malne, ceny zniżkowały. Ceny orjentacyjne — vj 3  za 100 kg 
parytet Podwołoczyska (jak w yżej): ps'enica dworska 33'25 — 
34"25 (35'00 — 36’00 ),—  zbiorowa 30'25 — 31 "25, żyto małopol­
skie jednolite 1725 — 17"75,— zbiorowe 16"25 — lb"75. jęczmień 
przemiałowy 14'00 — 14 50 (1 4 0 0 —  14‘75); owies małopolski 
14'00 — 14"50 (14 50 — 15 ^0) j loco Lwów: otręby ps 'cnne 11 "00 —
11 "50. mąka pszenna óS^-ow a 59 00 — 60 00 (60"00 — 62"00), — 
żytnia (typ przepisowy) 35 00 — 36 00 (36’50 — 37'50).

W IL N O . — Zapotrzebowanie małe przy tendencji naogół utrzy­
manej. Ceny orientacyjne —w 3  za 100 kg franco stacja Wilno 
(jak w yżej): fyto 20'00 — 21'00 (20"00 — 21 00), ięczmień brow.
21 00 — 22-00 (22-00 — 23'00). — przemiałowy 1800 — 1850
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(1800 —  1900), owies 17'C0 — 18'00 (17'00 — 1800), otręby 
pszenne 18 00 — 1850 (18'00 — 19 00), — żytnie 13 0 0 — 15 00 
(13 00 — 15 00),makuchy lniane 39 00 — 40 00 (39 00 —  40 00^

G D A Ń S K . — Tendencja słaba. Notowano — w guld. gd. za 
100 kg (jak w yżej): pszenica 21'GO (2100), żyto krajowe 11 "25— 
11'50 (12 65), jęczmień brow, krajowy 12 7 5 — 14 00 (13'25 — 
1400), —  tranzytowy 1150 — 12 50 (11 50— 13'00),—  pastewny 
krajowy 1250— 12'75 (1300), owies krajowy 1000 (1000),— tran­
zytowy 9 '00— 9 25 (9'25 — 9'75), otręby pszenne grube 11'25 
(11-25), — żytnie 9'00 (9 00).

P A S Z A
LUBLIN. — Tendencja nieco słabsza, ceny obniżyły się. Ceny 
orjentacyjne —  w 2  za 100 kg parytet Lublin: siano słodkie 
900, — półslodkie 7-50, — kwaśne 5'50— 6'00, koniczyna pa­
stewna 10'50, słoma prosta 7'00, —  targana 5 00 — 5'50; loco 
stacja załadowania: otręby pszenne grube 15'00 — 16’00, — 
pszenne drobne 1200— 14"00,—  żytnie 10 00.

P O Z N A Ń . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Poznań: siano zwykłe luzem 7 50 —8‘5 0 ,— prasowane 9'00— 10 00, 
słoma prasowana 3 '50— 4‘Ó0, otręby pszenne 14'25— 15'25, — 
żytnie 11 '50 —  12'50.

L W Ó W . — Notowania paszy Centralnej Targowicy — w 2  za 
100 kg: siano I gat. 9'00 — 11 '00, — 11 gat. 5x0 — 7 00, słoma 
okładowa 700—8 00, koniczyna niemłócona 11'00 —13'CO.

K R A K Ó W . — Ceny orientacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
Kraków: siano słodkie 9'00 — 10 00, — średnie gat. 7 00 — 8 00,— 
kwaśne 5'50 — 600, koniczyna pastewna 11 00 — 1200, słoma 
dtuga 6 '5 0 — 7'00, —  mierzwa luzem 4 5 0 -5  00, — prasowana 
5 50—6 00, makuchy rzepakowe 32 50— 33'50, — lniane 36 00 — 
37 00, —  słonecznikowe 48% białka i tłuszczu 28 50 —  29 00, 
otręby pszenne 1300— 13'50, — żytnie 11 '50 —  12'00.

W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne —  w 2  za ICO kg: siano 
koniczynowe 14 0 0 — 15 00,— zwykłe, średnie gat. 12x0— 13'00,— 
słoma prosta (przeważnie żytnia) 8 00 — 9'00; franco wagon sta­
cja załadowania: siano słodkie f gat. 9 00 — 9 50; za 1 tonnę 
loco cukrownia w Poznańskiem: wytłoki buraczane $ 14'00 — 
15 00; za 100 kg franco stacja Warszawa: kuchy lniane 34'00— 
35 00, — rzepakowe 27 00 — 28'00, otręby pszenne średnie 
13 0 0 — 14 00, — żytnie 1000 — 10'25; kuchy zagraniczne — 
za 100 kg franco skład Warszawa: mączka arachidowa (z orze­
cha ziemnego) 50% białka i tłuszczu w workach brutto za netto 
51'00, kuch soiowy śrutowy 46% w workach brutto za netlo 
43'UO, kuchy słonecznikowe w taflach 38'50, —  mielone 40 00

L E N  I K O N O P I E
LUBLIN. —  Tendencja słaba, obroty minimalne. Ceny orien­
tacyjne — w S za 100 kg loco granica: len czesany I gat.
28 00, — II gat. 18 00. — nieczesany I gat. 14 00, — II gat. 8 00, 
pakuły lniane I gat. 13 0 0 — 14 00,-11 gat. 6'00 — 7 00, —  III gat. 
300.

W A R Z Y W A
W A R S Z A W A . — Notowania Hurtowego Targu Warzywnego — 
w 2  za 100 kg: brukiew 3 0 0 — 4 00, buraki 3 0 — 4'00, cebula 
twarda I gat. 1 0 'f0 —  12 00, — II gat. 8 00 — 9 00, kapusta biała 
12'00— 13-50, marchew 4 00 —  5'00, selery 12 00 — 13 00, pie­
truszka 12'CO — 15'00, ziemniaki jadalne (transport wozowy) 
5 00 — 6 00; za 1 kg: chrzan l'OO— 1 "50, kapusta brukselska 
1"75 — 2 00, szczaw 5'00 — 6'00, szpinak 3'00 — 3'50; za 60 sztuk 
względnie pęczków : kalafiory I gat. 6 0 0 0 — 9000, — II gat.
30 00 — 48 00, — III gat. 1600 — 24 00, kapusta biała w głów­
kach 16'00 — 24'00, — włoska 24 00-— 40 00, — czerwona 2400—
32 00, sałata w główkach 20 00 — 40'00, .szczypior 30'00 — 30'50, 
pory 1200—  1500.

N A S I O N A
K R A K Ó W . -  Ceny orjentacyjne —  w 2  za 100 kg parytet 
Kraków: proso 30 00 — 32 00, groch wiktorja poznański 4300 —
50 0J, — półwiktorja małopolski 36'00 — 37 00, — zwykty ja­
dalny 3300 — 34 00, — polny 30 00 — 31 00, peluszka 32 00 —
33 00, fasola cukr. biała okrągła 65 00 — 70 00, — biała długa 
65 00 — 70 00, —  biała krótka 55 00— 6000, — Wachtel 42 00 — 
45 00,-j-mieszana 34UQ—36’00, bobik pastewny 24 00—26 00. łubin

żółty 28 00 — 29 00, — niebieski 25’50 — 26’50, rzepak zimowy 
(wraz z workiem) 80 00—85 00, mak niebieski (wraz z workiem) 
160 00— 165’00,—szary 145‘00— 155 00, koniczyna nasienna czer­
wona atestowana 160'00— 180'00, esparseta 45 00—48 00.

L U B L IN . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco stacja 
załadowania: rzepak 8000, mak 13000, wyka 2500 —25'50, łubin 
21'00— 22'00, gorczyca 58 00 — 60'00.

T O R U Ń . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco stacja 
załadowania: koniczyna czerwona 100 0 0 — 120'00, — biała 
15000 — 25000, — szwedzka 170'00 — 200'00, — żółta odtusz- 
czona 12000— 14000, — żółta w łuskach 6 0 0 0 — 63 00, inkar­
natka 2C0Ł0 —  220'00, przelot 80 0 0 — 10000, rajgras krajowy 
100 0 0 — 120'00, tymotka zwykła 40 00 — 4500, seradela 18 00 — 
20 00, wyka letnia 25'CO — 27 00, — wiczka zimowa 60 00 — 
65 00, peluszka 25 00 — 2600, groch Wiktoria 3300 — 35 00. — 
polny 26'C0 — 2800, — zielony 27 00 —  2h'00, bobik 20'00 —
25 00, gorczyca 55'00 — 60 00, rzepak 78 00 — 80 00, rzepik 
75'00 — 8000, łubin niebieski 18'C0— 1900, — żółty 21'00 —
23 00, — siemię lniane 70'00 — 75 00, — konopne 70 00 — 80'00, 
mak niebieski 100 CO — 120 00, —  biały 120 0 0 — lJO OO, tatarka 
20 00 — 25'00, proso 40 00 — 50'00.

B Y D Ł O  I M I Ę S O
—  Sytuacja na rynku bydła rogatego w II p o ł o w i e  l u t e g o  

w porównaniu do ostatniego okresu sprawozdawczego pozostała 
bez zmian. Okres obecny znamionuje sezonowa normalna zniżka 
cen bydła rzeźnego, co przy zwiększonej w r. b. podaży nie 
pozwala chwilowo liczyć na większe ożywienie.

Ceny wszystkich prawie kategoryj bydła nieznacznie obniżyły 
się w końcu miesiąca w swej górnej granicy, należy jednak za­
znaczyć, że wyjątkowo dobre opasy osiągają nadal stosunkowo 
wysokie ceny.

Odmiennie niż na rynku bydła rogatego przedstawiała się 
sytuacja na targowiskach trzody chlewnej Po dość znacznej 
w początkach miesiąca zniżce cen trzody chlewnej, upoważnia­
jącej do wyciągania pesymistycznych wniosków co do dalszej 
opłacalności tego kierunku hodowli, ceny poszły w górę, i na 
rynku nierogacizny w końcu miesiąca zapanowało ożywienie.

Fakt powyższy należy tłumaczyć w pierwszym rzędzie u zczu- 
plonym przez nadmierny eksport w 1928 r., pomór i mrozy, 
pogłowiem trzody chlewnej oraz przewidywanym wzrostem po­
pytu naskutek mającego nastąpić otwarcia granicy niemieckie).

Wzrost cen trzody bekonowej w kraju jest przedmiotem na­
rzekań ze strony przemysłu bekonowego, który uskarża się na 
niewspółmierność kosztów surowca do cen gotowego produktu 
na rynku angielskim. Pomimo to jednak zakłady bekonowe 
w Polsce zwiększyły ostatnio swoją produkcję.

W A R S Z A W A , — Zgodnie z ostatniemi notowaniami miejsco­
wej kasy ubezpieczeniowej płacono — w 2  za 1 kg żywej 
wagi loco targowisko: trzoda chlewna 2‘35 - 2'60 zależnie od 
jakości. Tendencja mocniejsza.

P O Z N A Ń . — Płacono — w 2  za 100 kg żywej wagi (ceny 
loco targowica Poznań łącznie z kosztami handlowemi): woły 
pełnom. wytucz. nieoprzęg. 134 — 140, — mięsiste tucz. do 
lat 3 122 — 128, —  mięsiste tucz. starsze 110 — 118, buhaje 
wytucz. pełnom. 132 —  138, — tucz. mięsiste 120 — 124, — 
nietucz. dobrze odżyw, starsze 106 — 112, — miernie odżyw. 
100 — 104, krowy wytucz. pełnom, 120 — 128, — tucz. mięr 
siste 108 — 112, — nietucz. dobrze odżyw. 94 — 100, —  miernie 
odżyw. 76 — 80, jałowice wytucz. pełnom. 130 —  136, — tucz. 
mięsiste 116 — 124, — nietuczone, dobrze odżyw. 100 — 106, 
młodzież dobrze odżyw. 100 — 104, — miernie odżyw. 96 — 
100, cielęta najprzedn. wytucz. 160 — 170. — tucz. 150 — 158.— 
dobrze odżyw. 136 —  142, — miernie odżyw. 120 — 130; wy­
tucz. pełnom., jagnięta i młodsze skopy 144 — 152, tucz. starsze 
skopy i maciorki 130 —  138; świnie pełnom. od 120 do 150 kg 
żywej wagi 234 — 238, — pełnom. od 100 do 120 kg żywe 
wagi 228 — 232, — pełnom. od 80 do 100 kg żywej wagi 220 — 
226, mięsiste ponad 80 kg 210 — 214, maciory i późne kastraty 
192—200, świnie bekonowe 220—226. Przebieg targu na świnie 
ożywiony, na resztę spokojny.

M A S Ł O
—  W  II p o ł o w i e  l u t e g o ,  zwłaszcza zaś w końcu mie­

siąca zaznaczył się ponowny spadek cen na masło, po okresie 
małej zwyżki cen w pierwszej połowie lutego. Komisja Nabia­
łowa w Warszawie obniżyła od dn. 20 II dwukrotnie ceny 
masła, łącznie o gr 50 na 1 kg I gat. oraz o gr 40 na innych
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gat. Ciepła pogoda, panująca w całej Europie, sprzyja powięk­
szeniu produkcji, co działa hamująco na zakupy, czynione przez 
zagranicę; odbija się to na zwiększonej podaży na rynku kra­
jowym i powoduje zniżkę cen. Ograniczenie pojemności rynku 
niemieckiego dla masła polskiego spowodowało, że c^raz więcej 
transportów zostaje kierowanych na rynek angielski, wskutek 
tego coraz bardzitj zaczyna tam trafiać towar niższego gatunku.

W najbliższym czasie, wskutek rozpoczynającego się postu, 
należy przewidywać'pewną poprawę na rynku maślarskim.

Notowano — w 2  za 1 kg w hurcie:

W A R S Z A W A . — Komisja Nabiałowa w okresie sprawozdaw­
czym dwukrotnie obniżyła ceny, dn. 21/11 o g r  20 na 1 kg, 
a 24/11 I gat. o g r  30, pozostałe o g r  20 na 1 kg. Ostatnie no­
towania są następujące: I gat. 6 00, II gat. 5 40, solone 5'20, 
osełkowe 4'60. Ceny są równe cenom z końcaj pierwszej po­
łowy lutego.

L W Ó W . — I gat. 5-40, 5'60, 580, 560, II gat. 5'00, kuchenne 
3'50, Tendencja spokojna.

LUBLIN. — I gat. 6 20 — 6-40, det. 6‘80 — 7 00, II gat. 5 80 — 
6’CO, detal 6'40 — 6‘60.

K A T O W IC E . —  I gat. 5'80 —  600, paczkowane dla odsprze- 
dawców 6 '10— 6'30, 600, detal 7 00 — 7’20, II gat. 5'20. 600, 
5 60 detal 600, 6'20, masło wiejskie u producentów 3 00, na 
targu 4‘00.

P O Z N A Ń . — Detal, masło mleczarniane 6'00 — 6'20, wiejskie 
5 00 — 5 40.

W IL N O . — Detal, niesolone 6'00 — 6'50, solone 5'00 — 5'50.

G R U D Z IĄ D Z . — I gat. 5’80, detal 6’00, do potraw 4'80.

W ywóz masła z Polski netto wyniósł w styczniu 1930 r. 
7.798 q wartości 2  4.343 tys. (w styczniu 1929 r. 8.666 q 
wartości 2  5.499 ty .) ,  z czego do Niemiec 6.433 q za 2  3 600 
tys., do Anglji 395 q za 2  217 tys., Belgii 391 q za 2  233 tys., 
Francii 214 q za 2  113 tys., Danji 194 q za 2  85 tys., pozo­
stałe drobne ilości do Austrji, Czechosłowacji, Z. S. R. R. it . d.

J a j a

— Na krajowych rynkach jajczarskich w II p o ł o w i e  l u ­
t e g o  panowała tendencja zniżkowa. Ceny spadły i to dość po­
kaźnie. Zbyt zagranicę odbywał się z wielką trudnością, gdyż 
osłabieni finansowo tegoroczną niepomyślną sytuacią importerzy 
nie są w stanie finansować importu w całej rozciągłości. Mimo 
niskich cen konsumpcja w kraju poważniejszego wzrostu nie 
wykazuje. Nagromadzony towar przy braku popytu naciska 
silnie na ceny i powoduje ich dalszy spadek.

Sytuacja w poszczególnych ośrodkach produkcji przedstawia 
się następująco (cena — w 2  za skrzynię a 1.440 szt.):

B O C H N IA . — Tendencja w dalpzym ciągu słaba, cena jaj 
oryginalnych wynosi 165— 166, jaj eksportowych zaś 173— 178.

K R A K Ó W . — Tendencja jest bardzu słaba, eksport mały, 
notowano towar oryginalny 151 — 160.

L W Ó W . — Tendencja niewyraźna, zbyt zagranicę w dalszym 
ciągu bardzo trudny, cena towaru eksportowanego loco granica 
wynosi 155 — 160, towar oryginalny loco stacja załadowania 
124 -  129,

S T A N IS Ł A W Ó W . — Notowano: jaja oryginalne 130 — 135, 
eksportowe 165 — 168.

G R U D Z IĄ D Z . — Tendencja utrzymana, ceny bez zmian.

LUBLIN. — Tendencja wyczekująca, podaż zwiększona; pła­
cono franco wagon Lublin: jaja oryginalne 165 —  169, ekspor­
towe 200 — 208.

W A R S Z A W A . — Dowozy dostateczne, tendencja słaba, no­
towano za 1 kg 2'20 — 2'30.

S K Ó R Y
W I L N O . ' -  Usposobi enie spokojne. Ceny orjentacyjne skór 
surowych — w 2  za 16 kg (pud): skóry bydlęce lekkie 2800,— 
ciężkie 28 00; za 1 sztukę: skóry cielęce 11’50 — 1200,— baranie 
8'Q0, . t t  końskie ,30'00.

B Y D G O S Z C Z . — Dla skór surowychJ,tendencja słaba. Ceny 
orientacyjne — w 2  za 1 kg loco Bydgoszcz: skóry bydlęce 
lekkie l ' /0  — 180, — ciężkie 1‘50, — skopowe długowełniste 
1'60, — krótkowełniste 1 ’40; za 1 sztukę: skóry cielęce ciężkie 
11 0 0 —  1200,— lekkie 900 — 1000, — końskie 2800 — 3000, — 
kozie 8'00 — 9 00.

L W Ó W . — Notowania skór surowych Targowicy Miejskiej — 
w 2  za 1 kg: skóry bydlęce lekkie 2'00, —  ciężkie 1 '85, — 
cielęce 3'70, -— cielęce prowincjonalne 3'30; za 1 sztukę: skóry 
końskie duże 22'00, — małe 13 00.

K R A K Ó W . — Ceny orjentacyjne — w /  za 1 kg: skóry w o­
łowe 1 '70, — krowie 160, —  z jałówek 1'80; za 1 sztukę: skóry 
cielęce 1200 — 13 00.

R Y B  Y
W A R S Z A W A . — Tendencja utrzymana. Notowano — w 2  za
1 kg franco Warszawa: karpie żywe 4’00 — 4' 10; orjentacyjne 
ceny detaliczne: karpie żywe 4'50, — śnięte 3 00 — 4'00, ka­
rasie żywe 5 00 — 6 OJ,—śnięte 300 — 400, łososie 15'00— 16 00, 
sandacze rosyjskie 4'00, — mrożone 3'00 - 3‘50, — jeziorowe
5 00, leszcze śnięte 3 00 — 3'50, sum’ krajany 5‘00 — 6 00, ślizy 
4 00 — 5'00, szczupaki żywe 600 —  700, — mrożone rosyjskie 
4 00 — 4‘50, — śnięte 5 00 — 5’50, certy 4'00 — 4'50, konie 3'00, 
średnica 1 "80— 2'50,— drobnica 1’00 — 1 ’30.

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E
W A R S Z A W A . — Notowania Syndykatu. Rafinerji — w I  za 
100 kg: olej soja netto w beczkach drewnianych parytet Gdańsk 
lub^Gdynia 24'05.

L U B L IN .—Dla olejów jadalnych tendencja mocna, dla surowców 
niejednolita, Ceny orjentacyjne (w ’ hurcie) — /  za 1 kg: 
olej lniany 2 '30 ,— rzepakowy 2'20; za 100 kg parytet Lublin: 
rzepak bez zapachu 7900—82 00, — z zapachem 7000 — 7300, 
siemię lniane 6200 —65'00, makuchy rzepakowe 2600—27 00, — 
lniane 32'00— 33 00.

K A T O W IC E . — Ceny orjentacyjne — w 2  za ICO kg loco 
skład Katowice: olej lniany 28000, terpentyna biała 136 03, 
olej rzepakowy rafinowany do palenia 28300,— rycynowy me­
dyczny 400 00, — arachidowy z orzechów ziemnych 29500, — 
jadalny Soya 282'00, oliwa włoska 560 00.

C H E M I K A L J A
W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco 
fabryka bez opakowania: aceton 56000, alkohol metylowy tech­
niczny 230'00, — czysty 99% 330 00, amoniak skroplony za 1 kg 
NH3 1 80, azotniak mielony za 1 kg% N2 1 '80, — granulowany 
za 1 kg% N2 2 00, azotan amonowy 103 60, benzen handlowy 90% 
90'50, — czysty 105 00, bisulfat (kw. siarczan sodu) 20'00, chlo­
rek cynku (ług 50^) 5500, chlorek wapna bielący 40’00, chlo­
rek wapnia (CaCL) 20’00 —  2200, chloroform czysty 900‘00, — 
„pro narcosi" 1 800'00, fenol czysty 300 00, formalina 30% 250 00, 
gliceryna farmaceutyczna 30° Be 305 00, — techniczna 175’00, 
karbid 75'00 — 80 00, karbolineum 45 00, klej kostny 285'00, 
klejjskórny 400 00, krezol 140 00, kwas azotowy 30° Bć w przel. 
na 100% HNO3 llO'OO, kwas mrówkowy 85% 241 00, kwas siar­
kowy 60° Be 7'74, kwas solny bez arsenu 1400, kwas octowy 
techn. 30% 110 00, fosforyty rachowskie surowe 3 '50— 4'00, 
mączka fosforytowa rachowska 16 5% P20 5v7’2 0 — 8'25, mączka 
kostna odklejona 30% P20 5 20 00, naftalen surowy prasowany 
34’50, — czysty w łuskach 6800, octan sodu 16000, —  ołowiu 
260'00, oleina zwierzęca destylat 300’00, —  saponificat 290'00, 
oleum 20% 20’85, pirydyna czysta (za 1 kg) 12 00, smoła prepa­
rowana 21-00, siarczan amonu 43'CO, siarczek sodu 60—62% 70’00, 
soda' amonjakalna 25'00, — kaustyczna 60’00, sól glauberska kal- 
cynowana niemielona 16'00, stearyna 300‘00, superfosfat 16% 
13‘7 6 — 15*20, toluen czysty 120 00, żelatyna techniczna 450 00.

— Notowano — w 2  za 1 kg loco skład Warszawa: biel 
ołowiana 2 35, glejta ołowiana 2'10, minja ołowiana chemicznie 
czysta 175, biel cynkowa chemicznie czysta I gat. 1 58, — 
II gat. 1 '50, siarczan miedzi techniczny 99'5% (na beczki) 1*70,— 
rolniczy 1'60, licopodium 15‘00.

— Produkty destylacji sosny notowano — w 2  za 1 kg 
franco stacja Hajnówka lub Białow ieża: terpentyna „Med. pur. 
A "  2 00, smoła sosnowa bezwodna 0'43, dziegeć aptekarski 0'57, 
węgiel sosnowy I 013, — II 008, karbolineum prawdziwe ży ­
wiczne 0‘65, olej żywiczny 0 73.
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K A T O W IC E . -  Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco 
skład Katowice: siarczan miedzi 17500, soda kaustyczna 6900, 
potas kaustyczny 160"00, siarka amerykańska w kawałkach 320'00, 
arszenik w proszku 19000, rtęć 3.450"00, octan ołowiu 282 00, 
minja ołowiana 165 00, biel ołowiana w proszku 46‘00, — w płat­
kach 242'00, saletra potasowa 122 00, sodowa 98'00, sałmjak 
w kawałkach 28500, — w proszku 98^100% 15200, dwuwęglan 
sodu 5800, węglan amonu w proszku 16400, kwas winny 
865 00, — cytrynowy 1.38000.

D R Z E W O
G D A N S K . —  Ceny orjentacyjne —  za 1 m3: sosnowe słupy 
telegraficzne od 12 cm sh 25 — 27, — od 15 cm sh 32 — 34, 
drewno kopalniane sh 18 — 19, dębowe kloce I 30 do 39 cm 
średnicy sh 85 — 95, — 40 do 49 cm średnicy sh 110 — 115, — 
wyższe wymiary sh 1 2 2 — 132^. jesionowe kloce I do 40 cm 
średnicy, f. o. b. Gdańsk £3 .12 .6—4.15.0, angielskie bale sosnowe 
7 X  9 za standart £  10.4.0 —  11.7 6, bale świerkowe £ 9.18.0— 
10.10.0,— sosnowe sleepry (za sztukę) sh 9.1 — 9.5, sosnowy ma­
teriał tarty RM 92 00 95'00, — boczny bezsęczny RM 84 00 — 
86 00, dębow y materjał tarty 10/12 mm grubości £ 9.2.0—9.10.0.

K A T O W IC E . — Ceny orjentacyjne w 2  za 1 m:i: drzewo 
kopalniane 42‘30 — 44'50, sosnowy materiał stolarski 180’00 
22000, belki sosnowe 6 m długości 130 00, sosnowe łaty 4 X 6  
130'00 — 13500, kantówka sosn. 115 00—13000, sosnowe deski 
40X50 mm 125 00, szalówka 95'00— 100 00, drągowiny do robót 
betonowych 5500 — 6000, dębowy materjał stolarski 250"00 — 
300'00, papierówka za 1 mp. 32 00 — 35'00.

M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E
W A R S Z A W A . -  Ceny 
franco stacja załadowani?: 
kopulakowa 15000, glina 
szamotowa 8000, zaprawa
7 00.

orjentacyjne — w 2  za 1 tonnę 
cegła ogniotrwała normalna 135'00,— 
ogniotrwała mielona 6000, mączka 
szamotowa 70'00, kamień wapienny

Dla akcyj Warsz. T-wa Kopalń Węgla panowała tendencja 
słaba — straciły one 2  4'00 w porównaniu z notowaniami 
z przed dwuch tygodni. Akcje naftowe bez obrotów.

Zainteresowanie akcjami przedsiębiorstw metalurgicznych było 
nadal niewielkie. Na dotychczasowym poziomie utrzymały się 
jedynie Starachowice i Ostrowiec, natomiast Cegielski, Lilpop
i Zieleniewski poniosły straty.

W grupach akcyj przedsiębiorstw włókienniczych, handlowych, 
spożywczych i innych notowane były sporadycznie akcje Bor­
kowskiego — zniżkując o 2  T00. oraz Haberbuscha i Schie- 
lego, wykazujące niewielką poprawę.

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  zainteresowanie 
akcjami było nadal bardzo niewielkie. Przy tendencji słabej 
kursy większości akcyj kształtowały się zniżkowo.

G IEŁ D A  W A R S Z A W S K A

RYNEK AKCY J NY
za  o k res  od 24  lu te g o  do 1 m arca  1930  r.

— Okres sprawozdawczy na g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  
charakteryzuje dalsze zmniejszenie obrotów. Przy słabej ten­
dencji większość notowanych akcyj — a ilość ich uległa dal­
szemu ograniczeniu — wykazuje zniżkę w porownaniu z noto­
waniami końcowemi okresu poprzedniego. Podaż materjału była 
w okresie sprawozdawczym dość znaczna przy minimalnej chęci 
kupna.

Najbardziej ożywiona była grupa akcyj bankowych. Kursy 
nie wykazują poważniejszych zmian: Bank Polski naskutek 
znacznej podaży, oraz Bank Związku Spółek Zarobkowych nie­
znacznie zniżkowały, sporadyczne obroty Polskiego Banku Prze­
mysłowego dokonywano po kursie dotychczasowym, a jedynie 
Bank Dyskontowy wykazuje nieznaczną poprawę.

Akcje przedsiębiorstw chemicznych nie były nadal zupełnie 
notowane.

W  grupie akcyj przedsiębiorstw elektrycznych doszło do 
tranzakcyj oddawna nienotowanemi akcjami Elektrowni Okręgo­
wej w Zagłębiu Dąbrowskiem, które cenione były o około 15% 
niżej notowań styczniowych.

Bez notowań pozostały w okresie sprawozdawczym grupy 
przedsiębiorstw cukrowniczych i cementowych.

Akcjami T-wa Budowy i Eksploatacji Dróg Żelaznych Dojaz­
dowych w Państwie Polskiem obracano po kursie dotychcza­
sowym.

Wartość Kurs
naj­
w yż­
szy

Kurs Kurs
nominal­

na
naj­

niższy
w dn. 1IIII

w 2
Bank Polski Z 100 16600 16350 164-25— 16450

„ Dyskontowy 2 100 12700 12600 —
Polski Bank Przemy­

słowy 2 100 10500 105-00 —
„ Zw. Sp Zarobk. 2 100 7925 78-50 7850

Elektrownia Okręgowa
Zagłębia Dąbrowsk. 2 50 50-00 50-00 —

T-wo Budowy i Eks­
ploatacji Dróg Żelaz­
nych Dojazdowych 2 100 2000 2000 —

Warsz. T-wo Kopalń
Węgla 2 100 5000 5000 5000

Cegieł ;ki 2 100 4000 3900 —
Lilpop 2 25 24-50 23-50 2400—24-25
Modrzejów 2 50 11-75 11-50 11-50— 11-75
Ostrowiec serja B

I — III em. 2 50 60-50 60'50 6050
Starachowice 2 50 2075 20-00 20-25-20-00-20-75
L. Zieleniewski i Fitzner

Gamper 2 100 59-00 59-00 —
Borkowski 2 25 575 575 —
Haberbusch i Schiele 2 100 107-50 10700 107-50

G IEŁ D A  K R A K O W S K A

A k c j e  (w dn. 26/11 — w 2\ w nawiasach podane są noto­
wania z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Zieleniew­
ski — 60 00, Chodorów — 148’00 (143-00), Chybie — 30‘00.

G IE Ł D A  L W O W S K A

A k c j e  (w dn. 28/11 — jak wyżej): 
((141 0 0 -1 4 3 0 0  14000), Gazy Wschodnie

Chodorów — 14000 
— 20-25-20-50.

G IEŁ D A  P O Z N A Ń S K A

A k c j e  (w ostatnim dniu okresu sprawozdawczego 
wyżej): Bank Polski — 161 ’50 ((164"00).

jak

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
W A  K O M U N I K A C J I

państwowy nad linjami samochodowemi, który
07m o n io łł/ll /n  cn n cń n  n7io /  o I nr\ćr>i

P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

zorKONCESJONOW ANIE PUBLICZNEJ KOMU- r _........... , . . „  ____________ _____
NlKACJI SAM OCHODOW EJ W  POLSCE. — uzależnia nietylko sposób działalności przewozowej
Przez system koncesyjny w zakresie samochodowej tych linij od przepisów natury prawno-publicznej, ale
komunikacji publicznej rozumiemy tego rodzaju nad- także ich powstanie czyni zawisłem od zezwolenia.
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Zezwolenia tego udziela państwowa władza po doko- 
nanem zgóry zbadaniu celowości, pożyteczności pu­
blicznej oraz zdolności przedsiębiorstwa do prowadze­
nia określonej imprezy przewozowej. Jest to zatem 
system prewencyjnej polityki komunikacyjnej, podobny 
do stosowanego wobec kolei, tramwajów, linij żeglu­
gowych, lotniczych etc.

Pozwolenia do prowadzenia przrdsiębiorstwa na 
określonej linji nie należy mieszać z uznaniem zdolno­
ści kierowców i wozów do ogólnej działalności rucho­
wej. Pierwsze ma charakter przemysłowo-komunikacyjny 
i dotyczy funkcjonowania określnonych przedsiębiorstw 
i linij; drugie jest zarządzeniem techniczno-policyjnem 
i dotyczy ogólnej zdolności ruchowej pojazdów 
mechanicznych, a wśród nich osobno także samocho­
dów publicznych.

Za systemem koncesjonowania przemawiają liczne 
argumenty natury gospodarczej i finansowej. Główną 
zaletą jego jest możliwość rozwinięcia na tej drodze 
planowej sieci racjonalnych przedsiębiorstw samocho­
dowych, z poparciem przedsiębiorstw lepiej zorganizo­
wanych, zasobniejszych i obsługujących tereny, bar­
dziej komunikacji potrzebujące.

W bezpośrednim związku z tem stoi możność 
ograniczenia na danej drodze nadmiaru linij konkuren­
cyjnych.

Liberalizm ma wprawdzie to do siebie, iż w sposób 
naturalny układa stosunki produkcyjne według reguły 
taniości. Jednakże w tej dziedzinie, która ma charakter 
użyteczności publicznej, na pierwszy plan wysuwa się 
interes publiczny, który przy pozostawieniu „dzikiej 
konkurencji", pomijając zasadę taniości, narażony 
jest powabnie na szwank. W  pierwszym rzędzie idzie 
tu o wielkie marnowanie kapitałów, włożonych w nad­
mierne inwestycje, nie opłacające się wobec nieogra­
niczonego nadmiaru konkurencyjnego. Nadmiar ten 
proteguje w krajach ubogich powstawanie przedsię­
biorstw drobnych, licho uzdolnionych do spełnienia 
roli pr/ewoźcy publicznego, a niemiłosiernie pomiędzy 
sobą konkurujących. Wbrew innym przypuszczeniom 
skrajny liberalizm prowadzi do obniżenia stopnia ja­
kości komunikacji publicznej, czyniąc ją w rezultacie 
zbyt rozrzuconą, i acz liczebną, to jednak technicznie 
i finansowo bardzo słabą. Kapitał większy unika 
w tych warunkach inwestowania linij komunikacyjnych.

Koncesja zdaje się być jedynie skutecznym środ­
kiem do zawarowania wszelkich publicznych wymogów 
nowoczesnej komunikacji, jako to: wymogów wygody, 
bezpieczeństwa, stałości, regularności, odpowiedzial­
ności za przewóz osób i towarów. W  systemie reje­
stracyjnym wszelkie przepisy, idące w tym kierunku, 
mogą być zawsze łatwo obchodzone prostem przerzu­
caniem się drobnego przedsiębiorcy z imprezy na 
imprezę.

Uwzględnianie potrzeb gmin upośledzonych, nie- 
obieranie złych dróg, wzgląd na słabe mosty, niezdatny 
tabor i prawa osób trzecich, utrzymujących drogi, 
niemarnowanie subwencyj gminnych, wzgląd na po­
trzebne w interesie ogółu porozumienie taryfo-orze- 
wozowe z koleją —  oto dalsze okoliczności, których 
uwzględnienie może nastąpić przy udzielaniu koncesji.

Państwa zachodnie wcześnie zrozumiały tę rolę 
koncesji i zaprowadziły u siebie system koncesyjny, 
nawet dla komunikacji towarowej. Tu należą: Niemcy, 
W łochy, Szwajcarja, Belgja, a także państwa, ubogie 
w kapitały. Nawet Stany Zjednoczone Ameryki wo­

bec bardzo rozwiniętego problemu konkurencyjnego 
posiadają system licencyjny, uzależniony od celowości 
podejmowanych imprez, badanej przez urząd, udziela­
jący zezwolenia. W  licznych stanach licencja ina cha­
rakter monopolu. Anglja posiada system liberalny, 
ale z zastrzeżeniem pewnych przywilejów dla kolei. 
W e Francji uchwyciły sprawę w ręce potężne kom- 
panje kolejowe, organizując same linje samochodowe 
(system fuzji). Bogactwo kapitału w tych krajach oraz 
bardzo znaczne podatki, nakładane na budowę dróg, 
obciążające przedewszystkiem linje samochodowe, duże 
sumy ubezpieczeniowe i ogólne wymogi wygody spo­
wodowały, iż w tych krajach liberalnych nie nastąpiła 
znana nam w Polsce pauperyzacja linij samochodo­
wych, której najlepszym wyrazem może być fakt, że 
ile jest przedsiębiorstw, tyle prawie linij i tyleż samo­
chodów, a nieraz kilka osób na kredyt prowadzi jeden 
interes. Równa się to systemowi dorożkarskiemu na 
wielką skalę.

System koncesyjny, który począł już wydawać 
zwłaszcza w b. zaborze pruskim i w województwie 
krakowskiem dobre rezultaty w zakresie koncentracji 
linij, upadł w Polsce po wejściu w życie ustawy prze­
mysłowej w 1927 r. Nastał okres systemu rejestra­
cyjnego, w czasie którego wyszły postępowe i wy­
czerpujące przepisy techniczno-przewozowe. Liberalizm 
zrazu szedł na rękę sferom przedsiębiorców. Gdy 
jednak przy ciasnocie dróg odpowiednich dla prowa­
dzenia linij, narost tych linij doprowadził do zawzię­
tej walki konkurencyjnej drobnych przedsiębiorstw 
poniżej normy solidnej gospodarki, gdy w miejsce do­
puszczonej przez władze taryfy 15-groszowej za kilo­
metr drogi konkurenci, wzajemnie licytując się, doszli 
do taryfy 6-groszowej i niższej, przy której praca 
może się odbywać tylko z pomijaniem przepisów bez­
pieczeństwa i wygody, a kalkulacja jest nawskroś do­
rywcza i niezdrowa — wówczas sami przedsiębiorcy 
zrazili się do svstemu liberalnego.

Projekt Ministerstwa Robót Publicznych, władzy 
nadzorczej w tej dziedzinie, która z przyczyn dobra 
publicznego i podniesienia stanu komunikacji publicz­
nej pragnie przywrócić system koncesyjny dla komu­
nikacji osobowej, spotkał się co do zasady z bardzo 
żywem poparciem organizacji Centralnego Związku 
Właścicieli Autobusów, którego organ „ Autobus" daje 
liczne motywy, przemawiające za takiem stanowiskiem. 
Projekt znalazł też poparcie u innych władz państwo­
wych i u kilku izb przemysłowo-handlowych, w któ­
rych gospodarka samochodowa je t najbardziej skon- 
c ntiowana (Kraków, Poznań). Przeciwnikami pro­
jektu, jak dotąd, są inne izby przemysłowo-handlowe, 
które — z warszawską na czele —  reprezentują, jak 
się zdaje, zdanie, zgodne ze zdaniem producentów 
karoseryj i dostawców samochodów, w których kie­
szeniach siedzi wielu drobnych impresarjów samocho­
dowych. W  interesie zwłaszcza drobnych pośredni­
ków i dostawców samochodowych nie leży zaniecha­
nie dzisiejszej dekoncentracji. Również teoretycy li­
beralizmu widzą w systemie koncesyjnym nadmierny 
etatyzm i sztuczne więzy. Ci ostatni mieszają tu różne 
kwestje ze sobą. Oczywiście, iż od brzmienia prze­
pisów oraz od sposobu praktycznego wykonania sy­
stemu koncesyjnego zależy jego pożyteczność. Nie­
mniej najgorzej wykonany system koncesyjny będzie 
korzystniejszy od dzisiejszego stanu rzeczy, a nadto 
przecież mieliśmy już koncesyjny system przed 1927 r. 
i nikt nie użalał się na jego biurokratyczność. System
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koncesyjny jest kwestją dokonania skutecznego nad­
zoru państwowego nad przedsiębiorstwami użyteczno­
ści publicznej, jakiemi są samochody publiczne, i po­
dyktowany jest chęcią podniesienia jakości tej komu­
nikacji, chęcią planowości i oszczędności, które to za­
dania w żadnym wypadku nie mogą uchodzić za ten­
dencje etatystyczne.

Sporna kwestja nadania przywileju zwolnienia od 
koni esji linjom samochodowym, należącym do 
poczty, kolei i t. p., ma swe oparcie w tem, iż linje 
te, prowadzone przez państwowe lub samorządowe 
organizacje komunikacyjne, dają wszelką gwarancję 
planowej, oszczędnej i celowej gospodarki. Linje te 
winny być tam prowadzone, gdzie inicjatywa pry­
watna nie występuje.

Walka o system koncesyjny, która toczy się obecnie 
wśród sfer gospodarczych, przejdzie niechybnie 
wkrótce do ciał ustawodawczych, gdzie będzie mu­
siała być rozstrzygnięta w drodze odpowiedniej ustawy. 
Doświadczenia dotychczasowe, stosunkowe ubóstwo 
kraju, duża rola, jaka spada na samochody publiczne, 
a przeto potrzeba ich racjonalnego zorganizowania — 
przemawiają za tem, by Polska uniknęła drogich 
eksperymentów ultraliberalistycznych i przeszła do 
sprawnego systemu koncesyjnego wzorem bliższych, 
nawet bogatszych sąsiadów.

R. A.

LEKKIE PO CIĄG I DLA. PRZEW OZU D RO B­
NICY. — Zagadnienie sprawnego przewozu przesyłek 
drobnych stanowi dla kolei jedno z zadań najtrudniej­
szych do rozwiązania. Jako aparat duży, przystoso­
wany do przewozów masowych, kolej z natury rzeczy 
z trudem tylko jest w stanie uczynić zadość potrzebie 
należytego obsłużenia klienteli w zakresie przewozów 
drobnicy. Duża ilość przesyłek drobnych, adresowa­
nych do najrozmaitszych stacyj, zwiększa przede­
wszystkiem ogromnie pracę ekspedycyjną stacyj w za­
kresie rejestracji, ważenia, segregowania, ładowania 
i wydawania przesyłek, a następnie zmusza kolej bądź 
do załadowywania ich do wagonów zbiorowych i za­
trzymywania następnie całego pociągu na każdej stacji 
przeznaczenia dla odładowania nieraz kilkunastu kilo­
gramów, b dź też do podziału przesyłek według stacyj 
przeznaczenia i załadowania każdej partji do osobnego 
wagonu, z wyzyskaniem go do 7 10 — 1/15 zdolności 
ładunkowej, co prowadzi do ogromnego marnotrawstwa 
taboru.

Jeżeli przed wojną godzono się z tym stanem rzeczy, 
to wpływała na to przedewszystk em ta okoliczność, 
iż przesyłki drobne stanowiły nieznaczny odsetek 
ogólnych przewozów kolejowych. Po wojnie jednak 
warunki się zmieniły kardynalnie: zubożenie powszechne, 
trudności kredytowe i drożyzna kapitału obrotowego 
spraw’ły, iż tranzakcje drobne niepomiernie wzrosły 
i że równocześnie wypłynęło wymaganie jak najszybszej 
dostawy przesyłek kolejowych, aby przyśpieszyć 
obrót pieniędzy, uwięzionych w towarze.

1 oto do współzawodnictwa o przewozy drobnicowe 
staje równolegle z koleją samochód ciężarowy, a czy­
niąc zadość wymaganiu przyspieszenia ich przewozu— 
dystansuje kolej i coraz bardziej odciąga na swoje 
linje przesyłki drobnicowe.

Porażka ta zmusza kolej do zwrócenia baczniejszej 
uwagi na przewozy przesyłek d/obnych i powoduje 
przedsiębranie rozmaitych środków, mających na celu 
przewozy te usprawnić, uczynić je szybszemi, zapew­
nić klienteli specjalne udogodnienia.

Do środków podobnych należy podjęcie przez kolej 
zadania zbierania przesyłek drobnicowych bezpośrednio 
od nadawców, ekspedjowania, przewożenia i dostar­
czania podobnych przesyłek do domu odbiorcom, po­
ciągnięcia do współpracy w gromadzeniu przesyłek 
drobnych organizacyj prywatnych, premjowanie pra­
cowników kolejowych za osiągnięcie wyższych norm 
załadunku takich przesyłek do wagonu, wreszcie wpro­
wadzenie przewozu drobnicy w specjalnych skrzyniach, 
dostarczanych nadawcom do domu, załadowywanych 
przez nich towarem i po przewiezieniu dostarczanych 
przez kolej odbiorcom bez przeładowywania do wa­
gonu i z wagonu.

Do szeregu tych zarządzeń przybywa obecnie nowy 
środek, zastosowany tytułem próby po raz pierwszy 
na kolejach niemieckich przed 2 laty — mianowicie 
uruchomienie dla przewozu drobnicy osobnych lekkich 
pociągów. Pociąg taki1) składa się z lokomotywy 
i dwóch wagonów: bagażowego oraz dużego towaro­
wego o powierzchni ładunkowej około 40 m2 i po­
jemności 100 m3, co pozwala na załadowanie 20—25 t. 
przesyłek drobnych. W agony połączone są szerokiem 
krytem przejściem, tak, aby przesyłki mogły być prze­
suwane z jednego wagonu do drugiego, są wewnątrz 
oświetlane i mają pomieszczenie zarówno dla służby, 
jak i dla wykonywania przez nich pracy ekspedycyjnej 
podczas biegu. W przyszłości podobny pociąg ma 
być zastąpiony przez specjalny jeden duży wagon 
z napędem motorowym.

Pociąg drobnicowy ma na celu zebranie wszystkich 
przesyłek drobnych, nadanych w ciągu dnia na odcinku 
przez niego obsługiwanym, i dostarczenie ich przed 
północą do określonej stacji węzłowej, gdzie inne 
pociągi drobnicowe rozwożą je do stacyj przeznaczenia 
z takiem wyrachowaniem, aby mogły one stanąć na 
miejscu przed południem.

Ponieważ przyjmowanie przesyłek drobnicowych na 
stacjach nadawczych odbywa się do godz. 18, przeto 
od tej dopiero godziny może być uruchomiony pociąg 
drobnicowy. A  że zatrzymywanie się na stacjach po­
średnich dla zbioru przesyłek pochłania dużo czasu, 
przeto bieg pociągu musi odbywać się z ogromną 
szybkością, sięgającą 75 km na godzinę.

Dla tej samej przyczyny musiano przyśpieszyć na­
ładunek przesyłek do pociągu drobnicowego, co 
osiągnięto przez zastosowanie specjalnych wózków, 
do których stacje załadowują przesyłki drobne i które 
wtaczają do wagonów pociągu drobnicowego. Służba 
pociągowa segreguje przesyłki według stacyj przezna­
czenia i na stacji węzłowej przetacza odnośne wózki 
do właściwych pociągów docelowych. W ten sposób 
unika się 2arówno straty czasu, jak i niebezpieczeństwa 
uszkodzenia przesyłki podczas naładunku na przeładunku.

Nowy system przewozu drobnicy daje następujące 
udogodnienia w porównaniu do poprzedniego stanu 
rzeczy.

Przedewszystkiem ogromne zmniejszenie ilości wa­
gonów, zajętych przez drobnicę. W okręgu kolońskim 
wprowadzenie krótkich pociągów drobnicowych dało 
zaoszczędzenie 300 —  350 wagonów dziennie, dzięki 
podniesieniu załadowania wagonu z 1‘5 t. do 15 i 20 t. 
W  związku z tem zmniejszyło się również zużycie siły

*) P'g „Zeitungdes Vereins Deutscher Eisenbahnvertvaltungen" 
Nr. .43/1929.
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pociągowej, która przedtem przewoziła przy rozmaitych 
pocągach 20 —  30 wagonów kursowych (zbiorowych), 
dziś zastępowanych przez 2 wagony krótkiego pociągu.

Pociąg drobnicowy daje również zaoszczędzenie 
personelu. Dotychczasowy system wymagał przy wa­
gonach zbiorowych obok zwiększonej ilości kondukto­
rów także dużej siły roboczej na stacjach w ładunku
i doładunku drobnicy. W  pociągu drobnicowym obsługa, 
składająca się z 2, najwyżej 3 osób, wykonywa w dro­
dze całą pracę gatunków nia i rejestrowania przesyłek
i na stacjach doładunku lub przeładunku sama usku­
tecznia te operacje.

Przy nowvm systemie odpada całkowicie uciążliwa 
praca przetaczania długich pociągów towarowych na 
stacjach, celem włączenia lub wyłączenia poszczegól­
ny* h wagonów z drobnicą.

Dzięki stosowaniu do załadowania drobnicy wóz­
ków zmniejsza się znacznie wypłata odszkodowań za 
uszkodzenie przesyłek, szybkość zaś przewozu i usu­
nięcie kłopotliwego przeładunku usuwa zupełnie od­
szkodowanie z tytułu przekroczenia terminu dostawy.

Te dodatnie cfechy przewozu przesyłek drobnych 
sprawiły, że na tych kolejach niemieckich, które nowy 
system zastosowały, daje się zauważyć szybkie zwięk­
szenie ilości przesyłek drobnicowych, które w ten 
sposób wracają na nowo do kolei z transportu samo­
chodowego.

Mini terstwo Komunikacji, zachęcone dodatniemi 
wynikami nowego systemu, postanowiło wypróbować 
go na P. K. P. i po rozważeniu go na ZjeźJzie Na­
czelników Wydziałów Eksploatacyjnych Dyrekcyj 
wprowadzono tytułem próby krótkie pociągi drobni­
cowe na odcinkach następujących: 1) Poznań —  Dra­
wski Młyn — R ogoźno— Poznań, Poznań —  Czempiń — 
Jarocin— Leszno— Poznań oraz w ruchu podmiejskim 
z Poznaniem —  w Dyrekcji Poznańskiej (od połowy 
stycznia); 2) Katowice— Hajduki— Królewska Huta — 
Chorzów —  Tarnowskie Góry — w Dyrekcji Kato­
wickiej (od dn. 1 lutego) i 3) Warszawa-Praga— 
Tłuszcz —  Ostrołęka— Łomża — w Dyrekcji War­
szawskiej (od dn. 15 lutego).

Z otrzymanych z Dyrekcji Poznańskiej sprawozdań
o rezultatach zaprowadzenia pociągów drobnicowych 
wynika, co następuje:

1) na odcinku Poznań— Drawski Młyn— Rogoźno— 
Poznań za czas od dn. 14/1 do dn. 31/I r. b. przewieziono 
w pociągu drobnicowym przesyłek pośpiesznych 525, 
zwyczaj iych 6.927, razem 7.452 o wadze ogólnej 
309.243 kg; przeciętne obciążenie pociągu wynosiło 
19.328 kg;

2) na odcinku Poznań— Czempiń—Jarocin— Leszno—  
Poznań za czas od dn. 21/1 do dn. 31 /I przewieziono w po­
ciągu drobnicowym przesyłek pośpiesznych 208, zwy­
czajnych 5.587, razem 5.789 o wadze ogólnej 219.292 kg; 
przeciętne obciążenie pociągu wynosiło 21.929 kg.

W edług zestawienia Dyrekcji Poznańskiej wydatków 
tra^cyjno-ruchowych na uruchomienie pociągów dro­
bnicowych z wpływami z przewozu w nich przesyłek, 
przewyżka wpływów nad w/datkami wyniosła prze­
ciętnie dziennie: a) dla pociągu Poznań —  Drawski 
Mtyn— Poznań —  k  461'82, b) dla pociągu Poznań — 
Jarocin— Leszno— Poznań — źC 460 36, c) dla 2 po­
ciągów podmiejskich —  źT 428 68.

W  związku z uruchomieniem powyższych pociągów 
skasowano na tych odcinkach 18 wagonów kurso­
wych do przewozu drobnicy.

Szybkość handlowa pociągów stanowiła od 20'5 do 
30 km na godzinę. Przewóz drobnicy w lekkich po­
ciągach drobnicowych zmniejszył również liczbę kra­
dzieży i uszkodzeń towarów.

Jak widzimy z powyżs ego sprawozdania, pierwsza 

próba potwierdziła całkowicie dodatnie strony nowego 

systemu przewozu drobnicy, to też pr7ypuszczać 

trzeba, że znajdzie on wkrótce zastosowanie na całej sieci 

P. K. P., pociągając za sobą korzystną zmianę w dotych­

czasowej organizacji transportu przesyłek drobnych.

J. G.

N O W A TA R Y FA  O SO B O W A  KOLEI W Ą ­
SKOTOROW YCH . —  Ukazała się w druku i ogło- 
czona została w „ Dzienniku Taryf i Zarządzeń K ole­
jow ych” Nr. 6/1930, z mocą obowiązującą od dnia
1 kwietnia r. b., ogólna taryfa osobowa, bagażowa
i ekspresowa poi kich kolei wąskotorowych, państwo­
wych oraz pozostających pod zarządem państwowym. 
Cechą nowej tar>fy wąskotorowej jest zbliżenie jej 
zasad do zasad taryfy normalnotorowej, unifikacja 
taryfowa dla wszystkich kolejek, pozostających pod 
zarządem państwowym, wprowadzenie licznych udo­
godnień i ulg, jakie istniały dotąd tylko w komuni­
kacji normalnotorowej. Szereg stacyj kolei wąskoto­
rowych otrzymał t. zw. bezpośrednią komunikację, t. j. 
bezpośrednią odprawę biletową, bagażową i ekspre­
sową do i od stacyj kolei normalnotorowych. Taryfa 
dzieli się na 3 części, z których pierwsza zawiera 
dostosowany do odrębnych warunków regulamin prze­
wozowy, część druga— postanowienia taryfowe z wy­
kazem opłat dodatkowych, część trzecia zaś tabele 
opłat biletowych (normalnych i podmiejskich), baga­
żowych (normalnych i ryczałtowych), tudzież ekspre­
sowych.

P O C Z T A  I T E L E G R A F
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

A G E N C JA  R A D JO F O N IC Z N A . -  W  myśl aktu koncesyj­
nego z dn. 30 lipca 1929 r. na budowę i eksploatację urządzeń 
radiofonicznych Spotka Akcyjna „Polskie Radjo” powołała do 
życia w dn. 1 października 1929 r. Agencję Radiofoniczną 
w Warszawie przy ulicy Miodowej Nr. 3, do której zakresu 
działania należy:

a) sporządzanie wszelkich druków, nięzbędnvch tak dla re­
jestracji posiadaczy zezwoleń na radiostacje odbiorcze, jak i dla 
pobierania, rejestracji i kontroli opłat radiofonicznych;

b) prowadzenie całkowitej centralnej rejestracji posiadaczy 
zezwoleń ja  radjoslacje odbiorcze;

c) prowadzenie całkowitej rejestracji i kontroli opłat radio­
fonicznych;

d) prowadzenie kontroli technicznej radjostacyj odbiorczych 
oraz akcji wykrywania nielegalnych radjostacyj odbiorczych 
przy pom ocy kontrolerów, zatwierdzonych przez Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów;

e) prowadzenie propagandy radjowej.
W  wykonaniu powyższego zakresu działania Agencja Radjo- 

foniczna została upoważniona do bezpośredniego znoszenia się 
z dyrekcjami poczt i telegrafów, z urzędami pocztowo-telegra- 
ficznemi oraz z agencjami pocztowemi.

Z utworzeniem Agencji Radiofonicznej czynności w zakresie 
radjofonji, załatwiane dotychczas przez Urząd Pocztowy War­
szawa 1, przeszły do wymienionej Agencji.
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RUCH P O C Z T O W Y , T E L E G R A F IC ZN Y  I TELE F O N IC ZN Y W  W A Ż N IE J S Z Y C H  M IA ST A C H  W  STY CZN IU
1930 R. *) był następujący (w tysiącach jednostek, wzgl. 3 ) :

Nadano w urzę­
dach poczt.-tel.

Listy 
zwykłe 
i pole­
cone

Listy
warto­
ściowe

Paczki
Przesyłki 

za p o ­
braniem

Zlecenia
pocztowe

Przekazy 
poczt, i tel. 
(wpłacono 
na kwotę)

Wpłaty 
P. K. O. 

na kwotę

Czasopisma
(egzempla­

rzy)
Tele­
gramy

Rozmowy 
telef. między­

miastowe 
i z zagranicą

Warszawa . . . 35.3294 19-2 134-4 69’8 65-1 27.707-6 30.532-7 4.5939 58 2 152-7
Ł ó d ź ..................... 1.670-6 3-2 30-6 11-1 157-6 3.884-4 16.132 5 339 1 17-9 45-3
L w ó w ................. 5.097-0 7-5 44-4 230 263 4.850-2 13.3111 1.316-3 16-3 409
Poznań ................. 12.494-2 27 389 24-1 -61 4.767-1 15.514-1 2.247-8 157 488
K ra k ów ................. 5.557'3 5-3 43-4 19-6 16-0 3.971-2 11.963-7 1.804-6 170 45-0
W i l n o ................. 3.343’4 23 10-4 5-6 11-3 1.902 8 4.001 0 4806 8-7 17-J
Katowice . . . . 1.735-4 1-5 21-4 7-1 10-4 2.434-3 5.576-3 511-0 11-6 78-6
L u b l i n ................. 757 9 1-2 5-0 1-3 4-0 1.4892 4.2530 101-7 7-3 22-7
Bydgoszcz . . . . 1.422-4 0-7 12-4 3-2 2-1 1.567-3 4.7995 1.0293 5'4 23-3
Sosnowi ec . . . . 447-3 0 6 2-9 0-6 2-8 1.3366 2.8185 26-3 3-6 17‘8
Częstochowa . . 565-7 0-5 5-6 4-8 3-9 7792 3.698-2 67-8 31 8’0
Białystok . . . . 1.636-1 11 29 1-9 7-2 8938 2.864-7 18-6 31 11'5
Król. Huta . . . 716 4 0-3 3-2 1'7 1-3 825-4 4.683-5 26 2-7 13’6
R a d o m ................. 253-2 0’4 2-1 0-8 39 714-3 2.333'7 23-1 23 11-3
Dąbrowa Górn . 147-9 o-i 0-5 01 o-i 2511 1.7026 — 0-6 1-7
K i e l c e ................. 215-5 0-2 5-2 3-1 1-3 7930 2.5358 42’5 2'5 7-5
W łocławek . . . 249-1 02 1-7 o-i 30 529-5 1.639-9 359 1-8 26-9
T o r u ń ................. 1.119 8 0-5 3-5 2-4 0-5 1.253-2 3.674-3 262-1 3’0 18-2
Tarnopol . . . . 2715 0-8 1-9 05 08 4808 1.214-3 12-5 . 1-9 63
Brześć n/B. . . . 268’9 05 1-4 0-4 0-4 623-4 1.7752 253 2-2 5*7
B ę d z in ................. 2239 C-2 1-2 0-2 28 562-0 5.344-3 44 1-4 7-0
Drohobycz . . . 195-2 0-3 13 ■0-6 03 6857 1.149-3 3-1 1-3 4’7

Nadeszło do urzę­
dów poczt.-tel.

Listy 
zwykłe 
i pole­

cone

Listy
warto­
ściowe

Paczki
Przesyłki 

za po­
braniem

Zlecenia
pocztowe

Przekazy 
poczt, i tel. 
(wypłacono 
na kwotę)

Wypłaty 
P. K. O.

na kwotę

Czasopisma
(egzempla­

rzy)
Tele­
gramy

Rozmowy 
telef. między­

miastowe 
i z zagranicą

Warszawa . • • 13.2787 17-0 55-4 92 20 1 20.576-5 2.981-2 266-4 84-3 1990
2.204-6 3-2 19-5 5-2 25-6 14.097-6 1.102-8 161-5 186 37' 1

L w ó w ................. 3.692-5 99 41-4 59 6-5 . 7.4422 3.632-7 619-6 306 42-8
Poznań ................. 2.3839 1-7 24-0 8-6 1-3 5.093-1 1.330 1 154-5 20 5 62 9
K raków.................. 4.180 7 6-4 32-5 8-1 1-8 5.102-0 2.315-9 977 18-1 55'7
W i l n o ................. 7263 4-3 133 3-7 2-9 3.539-0 868-4 247 1 12-8 249
Katowice . . . . 1.954 6 1-1 18’3 3-4 4-0 2.447-3 576-8 57 0 100 68* 1
L u b l i n ................. 395’ 1 2-8 72 1-4 0-8 1.275-1 2864 69-7 6'6 28*3
Bydgoszcz . . 
Sosnowiec . . ■

927’9 0-7 12-8 3-3 0-9 2.164-4 7753 1934 5-7 24-8
4097 0-4 49 1-7 2-1 803-4 2453 129-8 3'6 17*3

Częstochowa . . 
Biafystok . . . .  
Król. Huta . . .

600-1 
1.315 4 

877-5

0-7
3-6
0-2

42
88
4-1

1-8
1-6
1-5

2-0
1-7
0-7

1.410-6
1.4388

409-3

286 6 
208-4 
2700

64’3 
62 0 
24 6

33
40
23

8’4 
13 7 
15-5

320-7 1-2 4-5 1-8 0-5 1.0742 124-2 5"3 1‘4 7'4
Dąbrowa Górn. . 85-3 o-i 14 0-4 0*4 144-9 98-1 89 0'8 1*9
K i e l c e ................. 254-2 0’4 4-7 1-2 i-o 864*1 175-1 25-6 24 8*0
W łocławek . . . 2702 09 2-4 1-2 1-5 7629 177-5 151-7 1-8 209
T o r u ń ................. 9728 0-7 55 2-3 0'7 1.101-5 4387 53-7 3'3 19'7
Tarnopol . . . .  
Brześć n/B. . . .
B ę d z in .................
Drohobycz . . .

329-1 1-7 4-5 2-1 0-6 606-4 249-7 169 1-9 7 2
2085 1-5 3'3 1-1 0’5 525-8 134-1 22 0 28 5'2
2439 0-2 28 1-3 1-3 579 0 66-9 119 1*5 6"1
338'1 0’7 32 1-2 05 388-9 336-5 41-4 13 8'7

W P Ł Y W Y  I R O Z C H O D Y  P R Z E D S . „ P O L S K A  
P O C Z T A , TE LE G R A F I T E L E F O N ” O R A Z  P R ZED S. 
„R A D J O T E L E G R A F " W  ST Y C ZN IU  1930 R . -  przed­
stawiają się, jak następuje (w 3 ) :  ■

W p ł y w y :
Urzędy poczt., telegr. i telef.................... I9,7Ć6.014'98
Główne Składy Materjałów P. i T. . . 72*32
Izba Kontroli Rach. P. i T ......................  5*13

Razem: 19,766.092*43

Radiotelegraf........................................................................  593.83083

Ogółem: 20,359.923*26

R o z c h o d y :
Urzędy poczt., telegraf, i telef...............  10,185.808‘51
Główne Składy Materjałów P. i T. . . 16.373*81
Izba Kontroli Rach. P. i T .................... ............................... 16.167*00

Razem: 10.218.349 32
Radiotelegraf.............................................. .........................  193.24052

Ogółem : 10,411.589-84
Nadwyżka wpływów nad rozchodami, osiągnięta przez Zarząd 

Poczt i Telegrafów z państwowego przedsiębiorstwa „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon" oraz z przedsiębiorstwa „Radiote­
legraf" w styczniu 1930 r. wynosiła 3  9,948.33^'42.

Niezależnie od tego dochody i wydatki Zarządu, wykonywa­
nego przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów, stanowiły
3  676*24 w dochodach i 3  64.536*07 w wydatkach.

') Dane za grudzień 1929 r. — p. tyg. „ Polska Gospodarcza" zesz. 6H930. sir. 25?.
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IL O ŚĆ  W E K S L I, Z A P R O T E S T O W A N Y C H  W  U R ZĘ­
D A C H  P O C Z T O W Y C H  W  ST Y C ZN IU  1930  R. -  po­
daje poniższe zestawienie:

Nazwa urzędu poczt. Ilość weksli 
zaprotestowanych

S u m a
X

W a r s z a w a .................. 849 163.974 61
L ó d ź ............................. 354 64.18200
L w ó w ..................... 348 62.127-40
Poznań ......................... 307 92.235 08
Kraków ..................... 258 56 641 20
W i l n o ......................... 145 28.962 95
K a to w ic e ..................... 220 41.720-01
L u b l in .......................... 164 29.95009
Bydgoszcz ................. 225 56.120-37
S o s n o w ie c ................. 182 33.159-95
Częstochowa . . . . 159 26.16500
B ia łystok ..................... 84 14.738 24
Król. H u t a ................. 153 29.629-42
R a d o m ......................... 106 18.136-00
Dąbrowa Górn. . . . 45 9.054-02
K i e l c e ......................... 86 10.99693
W ło c ła w e k ................. 124 19.394 86
T o r u ń ......................... 136 21.112-43
T a r n o p o l ..................... 62 10.632-59
Brześć n/B.................... 82 10.853-10
B ę d z in ......................... 71 14.285 40
Drohobycz ................. 52 6.447-75

IL O Ś Ć  R O Z M Ó W  TELEF O N IC ZN YC H  M IEJSCO ­
W Y C H , P Z E P R O W A D Z O N Y C H  W  S T Y C ZN IU  
1930 R . — podaje następujące zestawienie:

Centrala P. A. S. T. Państwowa Razem

W arszawa..................... 21,274.776 209.333 21,484.109
Ł ó d ź ............................. 4,323.936 1.132 4,325.068

4,288.810 2.274 4,291.084
— 1,757.951 1,757.951
— 2,296.452 2,296.452

W i l n o ......................... — 1.380.940 1,380.940
K a to w ice ..................... — 1,205.380 1,205.388

689.180 202 689.382
B y d g o s z c z ................. — 757.429 757.429
S o s n o w ie c ................. 668.730 — 668.730
Częstochowa . . . . — 350.869 350.869
B ia ły stok ..................... 712.800 50 712.850
Król. H u t a ................. — 325.192 325.192

— 231.018 231.018
Dąbrowa Górn. . . . 119.673 — 119.673

— 1,535.946 1,535.946
W ło c ła w e k ................. — 442.300 442.300

— 1,246.826 1,246.826
T a r n o p o l..................... — 72.152 72.152
Brześć n/B.................... — 282.926 282.926

345.060 — 345.060
D r o h o b y c z ................. 233.615 121 233.736

Ogółem w urzędach pocztowych na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej zaprotestowano 67.667 weksli na kwotę X  11,234.211*46

PRAWO I SĄD W  ŻYCIU GOSPODARCZEM
ORZ ECZ NI CTWO S Ą DO WE

P O S T Ę P O W A N IE  P R Z Y  P A R C EL A C JI. Najwyższy 
Trybunał Administracyjny (w sprawie L. Rej. 1926/29), wyjaśnił, 
że z samego pojęcia parcelacji i z postanowień o niej ustawy
o reformie rolnej z dn. 28 grudnia 1925 r., a w szczególności 
z postanowień art. 47 ł 60 tejże ustawy, traktujących o uwzględ­
nieniu przy parcelacji pewnych szczególnych celów, oraz art. 
51 i 53 o ustanowieniu między kandydatami na nabywców 
działek pewnej kolejności, wynika, że parcelacja pewnego 
obszaru, przeznaczonego na ten cel, stanowi jedną całość oraz 
że projekt parcelacji, jak i jego zatwierdzenie, powinny cały 
ten obszar uwzględniać, w przeciwnym bowiem razie ocena,

K R O N I K A
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

U ST A W A ;
U je d n o sta jn ie n ie  term in ów  p ła tn o śc i p a ń stw o w e g o  
p o d a tk u  g ru n to w e g o  i sk ła d e k  za p rzy m u so w e  
u b e z p ie c ze n ie  bu d ow li od  o g n ia  — ust. z dn. 12/11
1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 14, poz. 102).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
U praw a ty to n iu  w 1930  r. — rozp. Ministra Skarbu z dn. 
23/1 1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 13, poz. 98).
U sta le n ie  i zm ian a  g ran ic  o k rę g ó w  h od o w la n yc h  —
rozp. Ministra Rolnictwa z dn. 19 i 14/11 1930 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 13. poz. 99 oraz 100).
W p ro w a d ze n ie  w  życ ie  na n iek tó rych  o b sza ra c h  
P ań stw a  u sta w y  o n a d zo rze  p a ń stw o w y m  nad bu­
h ajam i — rozp. Ministra Rolnictwa z dn. 19/11 1930 r. 
(„Dz.  Ust. R. P." Nr. 13, poz. 101).

NOWE SPÓŁKI AKCYJNE
— „Stocznia GdyńsKa , S. A. z siedzibą w Gdyni: ka­

pitał zakładowy X  151.000; założyciele: Witold, Zygmunt
i Władysław Andruszkiewiczowie. Stanisław Kisiel i Szmul

czy w danym wypadku powyższe postanowienia ustawy zostały 
zachowane, byłaby niejednokrotnie niemożliwa, a strony, mające 
ustawowo zastrzeżone prawo pierwszeństwa, mogłyby przez 
stopniowe uszczuplanie parcelowanego objektu być postawione 
przed faktem dokonanym i pozbawione w ten sposób możności 
skutecznej obrony swoich praw.

Konieczność przedstawienia i zatwierdzenia projektu parce­
lacji danego obszaru, jako jednej całości, wynika też z art. 58 
ustawy o reformie rolnei, odnoszącego się do parcelacji, prze­
prowadzanej przez urzędy ziemskie, który nie przewiduje pro­
jektów, obejmujących tylko część przeznaczonego do parcelacji 
obszaru.

B I E Ż Ą C A
Elper, Zygmunt Wussak, Jan Knabe, zamieszkali w Gdyni; 
akt notarjalny zeznany przed notarjuszem Hilarym Ewert- 
Krzemieniewskim, zam. w Gdyni, dn. 31 grudnia 1927 r., 
Nr. rep. 631.

NOWE EMISJE W  SPÓŁKACH AKCYJNYCH
z a t w i e r d z o n e  w d n i u :

13 l u t e g o :
— „Artigraph” Przemysł dla ReKlam i OpaKowań z Pa­

pieru i Blachy, S. A. z siedzibą w Krakowie; pow. kap. zakł.
o X  750.000. czyli do X  1,750.000, drogą II emisji akcyj nom. 
wart. X  100; cena emisyjna X  100.

— FabryKa Lin i Drutu, dawniej A. Deichsel, S. A. 
z siedzibą w Sosnowcu: pow. kap. zakł. drogą VII emisji
o X  180.000, czyli do X  740.000, drogą przelania z zysków za
1928 r. do kapitału zakładowego X  180.000 (18.000 sztuk akcyj 
VII emisji, nom. wart. X  10 każda).

22 l u t e g o :
— „Towarzystwo AHcyjne Warszawskich Dróg Żelaz­

nych Dojazdowych" z siedzibą w Warszawie: pow. kap. zakł.
o X  693.760, czyli do X  21,100.160, drogą II emisji akcyj, 
nom. wart. X  320 ; to powiększenie kapitału zakładowego 
będzie dokonane drogą przeniesienia do kapitału zakłado­
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wego 2  572.000 z zysków za rok operacyjny 1927 i 2  121.760 
z rezerwy na powiększenie nominalnej wartości akcyj.

—  „FabryKa i Pralnia Bielizny"', S. A. z siedzibą 
w Warszawie: pow. kapitału zakł. o 2  290.0C0, czyli do
2  1,160.000, drogą IV emisji akcyj, nom. wart. 2  100; cena 
emisyjna 2  102.

— „SierszańsKie ZaKłady Górnicze", S. A. z siedzibą 
w Sierszy; pow. kap. zakł. o 2  3,000.000, czyli do 2  6,000.000, 
drogą nowej emisji akcyj, nom. wart. 2  100; to pow. 
kap. zakładowego będzie dokonane drogą przelania do 
kap. zakład.- 2  3,000.000 z kapitału rezerwowego specjal­
nego.

— „WarszawsKa SpóiKa AKcyjna Kinematograficzna",
S. A. z siedzibą w Warszawie: pow. kap. zakł. o 2  150.000, 
czyli do 2  250.000, drogą nowej emisji akcyj, 1 nom. wart.
2  100: cena emisyjna'iT 105.

PODW YŻSZENIE K A PITA ŁÓ W  ZA K Ł A D O ­
W YCH W  SPÓŁKACH  AKCYJNYCH

z a t w i e r d z o n e  w d n i u :
11 l u t e g o :

— FabryKa Maszyn „S. WabersKi i S-Ka", S. A . z sie- 
d7ibą w Warszawie: pow. kap. zakł. o 2  175.000, czyli do
2  500.000, drogą przelania do kapitału zakładowego 2  175.000 
z zysków za rok operacyjny 1928.

USTALENIE K APITA ŁU , PRZEZNACZONE­
GO PRZEZ SPÓŁKI AKCYJNE NA D ZIA ­

ŁALN OŚĆ W  POLSCE
z a t w i e r d z o n e w d n i U!

22 l u t e g o ;
—  „General Motors Acceptance’' Corporation", S. A.

z siedzibą w New-York'u. Spółka winna używać w Państwie 
Polskiem firmy: ,,General Motors Acceptance Corporation 
Amerykańska Spółka Akcyjna General Motors, Spółka 
Akcyjna". Na działalność w Państwie Polskiem przeznaczony 
jest kapitał w sumie 2  250.000.

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­
KACH  AKCYJNYCH

10 m a r c a :
— „SpółKa AKcyjna dla Budowy MieszKań w BlelsKu":

zebr. zwycz. — o godz. 17 min. 30 w Lkalu Związku Prze­
mysłowców w Bielsku, ul. Wzgórze 19.

— „SpółKa AKcyjna dla Przemysłu Drzewnegs „OiKos":
zebr, zwycz. —  o godz. 11 w lokalu S-ki we Lwowie, ul. 
Trzeciego Maja 16 (ew. II termin — o godz. 12).

11 m a r c a :
— SpółKa AKcyjna dla Przemysłu i Handlu Towarami 

WłóKienniczemi, Norymbershiemi i Galanteryjnemi „Hurt” :
zebr. zwycz. (iikwidacja) — o godz. 20 w lokalu Warszawskie­
go Towarzystwa Łyżwiarskiego w Warszawie, ul. Szopena 3.

12 m a r c a :
—  „G astronom ia", S. A .: zebr. nadzwycz. (zwołuje akcjo- 

narjusz Tadeusz Zębski, Sworzęda, pow. poznański) — o godz.
10 w restauracii „Boulevard” w Poznaniu, pl.'Nowomiejski 5.

— PolsKa Wytwórnia Instrumentów Muzycznych „Adam 
KlimKiewicz", S, A .: zebr. nadzwycz. — o godz. 17 w lokalu 
S-ki w Warszawie, ul. Chmielna 66.

— „PolsKa DruKarnia", S. A .: zebr. zwycz. —  o godz. 
13 w lokalu S-ki w Białymstoku, ul. Św. Rocha 3.

—  „WołyńsKi SyndyKat Handlowo-Rolniczy w Równem", 
S. A . w likwidacji: zebf. zwycz. — o godz. 17 w lokalu S-ki 
w Równem, ul. Marszałka Focha 6.

— „Societe Industrielle et Commerciale des Anciens 
Etablis ementi Emile Haebler, Soc. An. a Bruxelles” : zebr. 
nadzwycz, — o godz. 15 w lokalu S-ki w Brukseli, 42, Avenue 
des Arts.

13 m a r c a :
—  WarszawsKa FabryKa BiszKoptów „Stanisław Fuchs",

S. A .: zebr. zwycz. — o godz. 17 min. 30 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Nowolipie 80.

14 m a r c a :
— FabryKa CuKru „Chełmica", S. A .: zebr. nadzwycz.—

0 godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Trębacka 4.
— „Jules Varnhagen", S. A. zebr. zwycz. (pow. kap. 

zakł.) — o j  godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. O ko­
powa 24.

— Przemysł Chemiczno-Kosmttyczny w Warszawie 
„Odol C -ie", S. A .: zebr. nadzwycz. (zm. stat.) — o godz. 
17 w lokalu S-ki we Lwowie, ul. Szwedzka 3.

— PolsK -WłosKa SpółKa AKcyjna dla Przemysłu 
Naftowego „Bonariva", S. A.: zebr. zwycz. (zmniejszenie
1 powiększenie kap. zakł.) — o godz. 12 w sali posiedzeń 
Banku Małopolskiego, S. A., Oddział we Lwowie, ul. Ki­
lińskiego 3, I.

15 m a r c a :
— „Towarzystwo EKsploatacji Lasów AugustowsKich",

S. A .: zebr. zwycz — o ;|odz. 17 w lokalu S-ki w Warsza­
wie, ul. Królewska 1, m. 9.

— „Międzynarodowy BanK Handlowy", S. A .: zebr. 
zwycz. —  o godz. 12 w lokalu Banku w Katowicach, ul. 
Marjacka 2.

— Towarzystwo ZaKładów WłóKienniczych „TKacz",
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 18 w lokalu S-ki w Kamienicy 
Polskiej (ew. II termin — dn. 29 marca).

— „Kolej LoKalna Trzebinia — SKawce", S. A .: zebr. 
nadzwycz. (zm. stat.) — o godz. 10 w pałacu „Pod Baranami” 
w Krakowie, Rynek Główny 27.

17 m a r c a :
—  „JaworznicKie Komunalne Kopalnie W ęgla", S. A.

w Krakowie: zebr. zwycz. — o godz. 13 w Prezydjum Magi­
stratu m. Lwowa.

18 m a r c a :
— „MałopolsKa FabryKa ŻaróweK”, S. A .: zebr. zwycz. 

(pow. kap. zakł,, zm. stat.) — o godz! 17 w lokalu S-ki we 
Lwowie, ul. Lwowskich Dzieci 25.

—  „Towarzystwo AKcyjne dla Przemysłu Spirytuso­
wego i Chemicznego w Łańcucie": zebr. zwycz. (zmiana 
stat.) — o godz, 17 w lokalu S-ki.

20 m a r c a :
— „SpółKa AKcyjna do EKsploatacji Państwowego Mo- 

nopoiu Zapałczanego w Pohce": zebr. zwycz. — o godz.
15 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Królewska 3.

— „ZaKłady Rolniczo-Przemysłowe Ziemi Kutnow<Kiej",
S. A. w Kutnie: zebr. zwycz. (II termin) — o godz. 12 w sie­
dzibie S-ki w Kutnie.

22 ma r c ai
— „Krajowe Towarzystwo Meljoracyjne”, S. A .: zebr. 

zwycz. (zm. stat., pow. kap. zakł.) — o godz. 17 min. 30 w lo ­
kalu S-ki w Warszawie, ul. Kopernika 30.

— FabryKa CyKorjl i Palarnia Hawy „Praga", S. A.
w Warszawie: zebr. zwycz. (likwidacja) — o godz. 18 min. 30, 
w mieszkaniu adw. Kuratowskiego w Warszawie, ul. Trę­
backa 10.

23 m a r c a :
— „PodlasKa Wytwórnia Samolotów", S. A .: zebr. 

zwycz. (pow. kap. zakł., zm. stat.) — o godz. 15 w lokalu 
fabryki w Białej Podlaskiej (ew. II termin — o godz. 16).

24 m a r c a :
— Towarzystwo AKcyjne FabryKi ZapałeK „Pros'res- 

WulKan” J. A. Halpern: zebr. likwid. (II termin) — o godz,
11 min. 30 w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A . 
w Warszawie, ul. Królewska 3.

—  „Towarzystwo AKcyjne „Promień", FabryKa Zapa­
łeK i Urządzeń Biurowych: zebr. likwid. (II termin) — o godz.
12 w lokalu B. nku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w War­
szawie, ul. Królewska 3.

— „Zjednocz ne PolsKie FabryKi ZapałeK „Błonie", 
„Mszczonów" i „Bracia Stabrowscy", S. A .: zebr. likwid. 
(II termin) — w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, 
S. A . w Warszawie, ul. Królewska 3.

—  „E ge”, S. A. : zebr. zwycz. — o godz. 19 w lokalu 
Towarzystwa Technicznego w Krakowie, ul. Straszewskiego 28.

— „BranKa", FabryKa CuKrów, CzeKolady i KaKao, 
S. A .: zebr. zwycz. — o godz. 17 w sali posiedzeń Akcyjnego 
Banku Hipotecznego we Lwowie.
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— „Powszechny BanK Depozytowy", S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 12 w lokalu Bąnku w Warszawie, ul. Długa 48.

— „AKcyjny BanK Hipoteczny” , S. A.: zebr. zw ycz .—
0 godz. 10 w lokalu Banku we Lwowie.

—  PruszKowsKa FabryKa Ultramaryny „Sommer
1 Nower", S. A.: zebr. zwycz. — o godz. ,18 w kancelarji 
adw. Kuratowskiego w Warszawie, ul. Trębacka 10 (ew. II 
termin — dn. 31 marca).

—  Towarzystwo ZaKtadów Metalowych „B. HantKe", 
S. A.: zebr. zwycz. (II termin) —  o godz. 18 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Srebrna 9.

25 m a r c a :
—  Towarzystwo AKcyjne dla Wyrobu ZapałeK „Silesia”:

zebr. likwid. (II termin) —  o godz. 12 w lokalu Banku Ame- 
merykańskiego w Polsce, S. A. w Warszawie, ul. Królewska 3.

—  ZaKłady Przemysłu Zapałczanego „PłomyK", S. A.:
zebr. likwid. (II termin) — o godz. 11 min. 30 w lokalu Banku 
Amerykańskiego w Polsce, S. A . w Warszawie, ul.'Królewska 3.

—  „PolsKie Towarzystwo Przemysłu' Zapałczanego",
S.' A.: zebr. likwid. (II termin) — o godz. 11 w lokalu Banku 
Amerykańskiego w Polsce, S. A . w Warszawie, ul. Królewska 3.

— „PolsKi; AKcyjny BanK Komercyjny", S. A.: zebr. 
zwycz. —  o godz. 18 w lokalu Banku w Warszawie, al. J ;ro - 
zolimskie 36.

— „Wytwórnia Sygnałów i Urządzeń "Kolejowych”,
S. A.: zebr. zwycz. (zm. stat., pow. kap. zakł.) — o godz. 12 
w lokalu „T-wa Kont. dla Handlu Żelazem Kern i S-ka" 
w Krakowie, ul. A. Potockiego 8.

— FabryKa CuKru i Rafinerja „Lubna" i „Szreniawa", 
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 15 w lokalu Akcyjnego Banku 
Hipotecznego, Filja w Krakowie.

26 m a r c a ;
— „ŚląsKi ZaKład Kredytowy", S. A.: zebr. zwycz. —

o godz. 12 w lokalu Banku w Bielsku, ul. Kolejowa 16.
—  ZaKłady Przemysłu WłóKienniczego „Józef Richter” • 

S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 15 w lokalu S-ki w Łodzii 
ul. Ks.l Ign. Skorupki 6;8 (ew. II termin —  dn. 10 kwietnia).

— „Krajowa Hurtownia Herbaty", dawniej Towa­
rzystwo M. Szumilin, S. A.: zebr. zwycz. (zm. stat., pow. 
kap. zakł.) — o godz. 18 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. M io­
dowa 25 (ew. II termin — dn. ll^kwietnia).

27 m a r c a :
—  „BielsKo-BialsKi Browar AKcyjny", S. A.: zebr. 

zwycz. — o godz. 16 w lokalu S-ki w Bielsku, ul. Cieszyńska.

28 m a r c a :
— „BanK Międzynarodowy w Warszawie", S. A.: zebr. 

zwycz. — o godz. 11 w lokalu Banku w Warszawie, ul. Trę­
backa 4. ; ;

29 m a r c a :
—  „BanK M. Stadthagen", S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 12 

w lokalu Banku w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 64.
— „Towarzystwo AKcyjne KolejKi Twarda-Góra —  

Nowe, pow. Świecie, Pomorze" zebr. zwycz. — o godz. 15 
w lokalu Wielkopolanki w Grudziądzu, pl. 23 Stycznia.

—  „SierszańsKie ZaKłady Górnicze", S. A. w Sierszy; 
zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 12 w lokalu S-ki w Kra­
kowie, .ul. Św. Anny 1. II p.

—TSpółKa’ AKcyjna Przedsiębiorstw Technicznych 
„ZaborowsKi i S-Ka": zebr. zwycz. — o godz. 16 w lokalu 
S-ki w Warszawie, ul. Trębacka 10.

—  „Domeny PomorsKie", S. A.: zebr. zwycz. — o godz.
11 min. 30 w lokalu S-ki w Toruniu, ul. Szczytna 2 (ew. II 
termin —  o godz. 12).

—  „BanK DysKontowy WarszawsKi”, S. A.: zebr. 
zwycz. —  o godz. 16 w sali posiedzeń Banku w Warszawie, 
uL Fredry^8.

31 m a r c a :
— „EleKtrownia OKręgowa w  Zagłębiu DąbrowsKiem”,

S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 10 w lokalu S. A. „Siła i Światło" 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 94.

— „Sieci EleKtryczne", S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 
13 min. 30 w lokalu S. A . „Siła i Światła" w Warszawie, 
ul. Marszałkowska 94.

2 k w i e t n i a :
— Towarzystwo AKcyjne Wyrobów Wełnianych i Gu­

mowych „F. W. SchweiKerta": zebr. zwycz. — o godz. 16 
w lokalu S-ki w Łodzi, ul. Piotrkowska 147.

3 k w i e t n i a :
— „Towarzystwo AKcyjne ManufaKtury Wełnianej 

„Karola Benaicha", zebr. zwycz. — o godz. 16 w lokalu 
S-ki w Łodzi, ul. Łąkowa 11.

4 k w i e t n i a ;
— „Osaia", Towarzystwo AKcyjne Bulowy Dstnaw:

zebr. zwycz. — o godz. 18 w lokalu Hotelu Francuskiego 
w Gnieźnie.

22 k^w i e t n i a:
—  „Agrad", S. A. w Augustowie, poczta Ruchocice 

zebr. zwycz. (pow. kap, zakł., zm. stat.) — o godz. 16 w lo ­
kalu P. Jarosza w Grodzisku.

SPRAWY S A M O R Z Ą D O W E
I N T E R W E N C J A  S A M O R Z Ą D U  N A  R Y N K U  
M I Ę S N Y M  W  W A R S Z A W I E .  -  Jednym z najbar­
dziej ważkich”skutków anormalnego układu stosunków w zakre­
sie obrotu żywcem i mięsem w Warszawie jest wysoka rozpię­
tość cen między żywcem mięsem, a przerobami, która dotyka 
zarówno rolników i producentów, jak i ogół konsumentów, jak 
wreszcie do pewnego stopnia nawet detalistów rzeźników. 
Według badań Komisji Ankietowej cena 1 kg żywca wynosiła 
w okresie od 3 do 10 września 1927 r. od £  1*40 do £  1'70. 
Cena sprzedażna mięsa wołowego wynosiła w tym samym okre­
sie za 1 kg w hurcie £  3‘20, w detalu £  3'80. W  tym samym 
okresie ceny wynosiły odpow iednio: w Łodzi £  1'70, £  2’85 
oraz £  3'40, we Lwowie £  1'40, £  1'90 —  2 65 (hurt), w Byd­
goszczy £  1'60, £  2'60 i £  3'20 Widzimy w ięc, iż rozpiętość 
cen między żywcem a mięsem w detalu była najwyższa w W ar­
szawie, przyczem największe różnice zachodzą między ceną 
żywca a ceną hurtową mięsa, co zostaje w związku z faktem 
iż zyski te dyskontuje kartel bydlęco-mięsny. Różnica między 
ceną mięsa w hurcie i detalu nie jest tu rażąca i jest nawet, 
niższa niż w innych miastach; fakt ten świadczy niewątpliwie, 
iż ofiarą kartelu bydlęco-mięsnego w Warszawie podają nie­
tylko konsumenci, lecz i drobni rzeźnicy, zdani w zupełności 
na obsługę i kredytowanie hurtowników.

Również według danych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
dla okresu 1927/28 różnice między ceną żywca a cenami mięsa 
są również wydatne; i tak: cena hurtowa mięsa, wyrażona 
w procentach ceny żywca, wynosi 2 0 0 dla Warszawy, podczas 
gdy we Lwowie 133%, w Bydgoszczy 163%, w Mysłowicach 161%, 
w Sosnowcu 125%, w Łodzi 170% i t. d. Różnice między ceną 
hurtową a ceną detaliczną mięsa były znacznie niższe, skoro 
cena detaliczna mięsa w procentach ceny żywca wynosiła 230% 
dla Warszawy, 207% dla Wilna, 200% dla Łodzi i Bydgoszczy 
i t. d. Widzimy tu całą anormalność stosunków obrotu bydłem 
i mięsem na rynku warszawskim, przyczem, jak dane te wyka­
zują, winę wysokiego rozpięcia cen ponosi przedewszystkiem 
kartel bydlęco-mięsny, obejmujący na rynku warszawskim za­
równo zakup i ubój żywca, jak i hurtowy obrót mięsem. Cha­
rakterystyczne jest, iż hurtownicy, uzależniwszy od siebie rzeź­
ników detalistów, nie są zainteresowani w dalszem podnoszeniu 
ceny detalicznej, tak, iż ci ostatni zmuszeni są w obec słabej 
siły nabywczej ludności iść raczej w kierunku pogarszania ja­
kości mięsa (brak przepisów o gatunkach mięsa w sprzedaży de­
talicznej), dokładania kości i t. d. Również charakterystyczny 
dla stosunków warszawskich jest fakt, iż rozpiętość cen między 
żywcem a mięsem wieprzowem jest znacznie niższa niż roz­
piętość między żywcem bydła rogatego a mięsem wołow em j 
przyczyny tego stanu rzeczy leżą w o wiele racjonalniejszym 
obrocie trzodą chlewną i mięsem wieprzowem, przy znacznie
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mniejszej liczbie pośredników, braku zorganizowanego kartelu 
i wyższym udziale w sprzedaży drobnych producentów rolników.

Ruch cen za żywiec i mięso w obrocie hurtowym i detalicz­
nym na rynku warszawskim pozostaje tedy pod wybitnym w pły­
wem hurtowników bydlęco-mięsnych, którzy przez osłonięcie 
tajemnicą ceny żywca osiągają z kalkulacji uboju i ‘ przedaży 
hurtowej poważne zyski. W  okresie od 6 do 11 stycznia 1930 r. 
cena 1 kg Wołu żywej wagi wynosiła w Warszawie wedle da­
nych Głównego Urzędu Statystycznego Z  1'30 (w 1914 r. 
Z  1 "26, w 1927 r. Z  1‘45). Równocześnie przeciętna cena mięsa 
wołowego w tym samym okresie wynosiła w Warszawie w de­
talu Z  3‘34. Widzimy więc, iż rozpiętość cen jest nadal bardzo 
wysoka, przyczem cena warszawska jest zwykle najwyższa na 
obszarze Rzeczypospolitej, cena bowiem mięsa wołowego za 
1 kg wynosiła w tym samym okresie: Z  2 89 w Łodzi, Z  2'59 
w Sosnowcu, Z  2'30 w Lublinie, Z  2'53 w Wilnie i Z  2’43 
we Lwowie. Cena 1 kg wieprza żywej wagi wynosiła w War­
szawie w okresie od 6 do 11 stycznia 1930 r Z  2‘40, podczas gdy 
1 kg mięsa w tym samym okresie kosztował Z  3'66, w Łodzi 
3'00, w Sosnowcu 2'95, w Lublinie 3'50, w Wilnie 3‘00, w Byd­
goszczy i Lwowie Z  400. I tu więc rozpiętość jest zbyt w y­
soka, ustępując jednak znacznie rozpiętości cen między żywcem 
bydła rogatego a mięsem.

Widzimy więc, iż w tych warunkach ingerencja czynnika pu­
blicznego w wysoce złożone stosunki handlu bydłem i mięsem 
i produktami mięsnemi jest nieunikniona, przyczem ze względu 
na wyjątkową patologiczność stosunków tego obrotu na rynku 
warszawskim nie wystarczą tu pośrednie urządzenia aprowiza- 
cyjne polityki komunalnej w rodzaju rzeźni, chłodni, zakładów 
utylizacyjnych, lecz niezbędna jest nadto działalność bezpo­
średnia samorządu stolicy w postaci utrzymania i rozwoju hur­
towych i detalicznych placówek sprzedaży bydła i mięsa Miej­
skich Zakładów Zaopatrywania Warszawy, prowadzących we 
własnym zarządzie sprzedaż i ubój, czyli obrót od żywca do 
do mięsa i produktów uboczych.

Działalność M. Z. Z. W .') w zakresie regulacji cen hurtowych 
mięsa jest niewątpliwa, aczkolwiek obroty są jeszcze zbyt małe, 
by mogły zaważyć na szali decydująco w obec silnych podstaw

finansowych i organizacyjnych kartelu bydlęco-mięsnego War­
szawy. Wedle notowań inspekcji handlowej Magistratu m. st. 
Warszawy ceny żywca i mięsa w II połowie r. ub. wykazują 
dużą stałość z pewną nawet tendencją zniżkową.

W stosunku do poprzednich lat, gdzie wahania były znaczne, 
jest to niewątpliwie wyraz wpływu interwencyjnego działu mię­
snego M. 7. Z. W.

Dział mięsny M. Z. Z. W., będąc obecnie największym hur- 
town’ kiem mięsa wołowego w Warszawie, staje się w coraz 
wyższym stopniu regulatorem cen, przeciwstawiając się wszel­
kim zakusom kartelu w kierunku wahań i podwyżki cen. W pły­
wając bezpośrednio na obrót hurtowy mięsem łącznie z zaku­
pem żywca, dział mięsny M. Z. Z. W. reguluje w sposób p o ­
średni także i obrót detaliczny. Rzeźnicy bowiem dostosowują 
w wyższym stopniu swą kalkulację do cen hurtowych mięsa 
niźli hurtownicy kalkulację mięsa hurtowego do cen żywca. 
Jest charakterystyczne, iż rzeźnicy detaliści ustosunkowują 
się do działu mięsnego M. Z. Z. W. zupełnie inaczej niż 
hurtownicy, którzy widzą w M. Z. Z. W. groźnego przeciwnika, 
przełamującego zwolna ich monopol. Rzeźnicy detaliści, zdani 
dotąd na laskę i niełaskę kartelu bydlęco-m ięsnego, zwłaszcza 
w zakresie finansowo kredytowym, zakupują chętnie mięso 
w M. Z, Z. W., korzystając ze sprawnej obsługi i kredytu bez­
procentowego. Równocześnie leży w interesie produkcji rolnej, 
by obrót żywca nie podpadał pod wyłączny wpływ kartelu 
bydlęco-m iesnego. Rynek warszawski jest zbyt poważnym 
odbiorcą bydła, by rolnicy i producenci nie byli zainteresowani 
w cenach za żywiec i opas, opłacajacych koszty produkcji 
wraz z godziwym zyskiem. Obecnie działalność kartelu w War­
szawie szła w kierunku jak największego obniżenia cen za ży­
wiec, przy równoczesnem podbiciu cen dla rzeźników i konsu­
mentów. Stan ten odbija się ujemnie na stanie produkcji rolnej, 
zwłaszcza iż wysokie ceny mięsa przyczyniają się do zmniejszenia 
konsumpcji, co pośrednio odbija się na hodowli, wobec zmniej­
szonego zbytu na rynku wewnętrznym. W ten sposób akcja M. Z. 
Z. W. w zakresie obrotu mięsem służy interesom całego gospo­
darstwa społecznego, które cierpi dotkliwie naskutek niedorozwoju 
obrotu handlowego, przy nadmiernym udziale pośredników.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
PODATKI  I O PŁAT Y

U LG I P O D A T K O W E  D L A  R O L N IK Ó W . — Minister­
stwo Skarbu w związku z ujawnieniem mylnego interpretowania 
przez niektóre urzędy skarbowe podatków i opłat skarbowych 
okólnika Ministerstwa Skarbu z dn. 4 lutego r. b. L. D. V 2087/1/30
0 ulgach podatkowych dla rolników i niestosowania w pełnej 
mierze ulg, przyznanych w tym okólniku, wyjaśniło, ćo na­
stępuje:

1) rozłożeniu na 4 równe raty, płatne w marcu, czerwcu
1 wrześniu 1930 r. oraz w styczniu 1931 r., względnie na 2 
równe raty, płatne we wrześniu 1930 r. i w styczniu 1931 r. — 
ulegają wszelkie zaległości w podatkach: gruntowym, dochodo- 
dowym i majątkowym łącznie z ratą grudniową tego ostatniego 
podatku, a więc nietylko zaległości z 1929 r., lecz również 
z lat ubiegłych;

2) jako termin płatności rozłożonych powyższym okólnikiem 
na raty zale łości podatkowych należy uważać okres od 1 do 30 
lub 31 każdego z wyżej wymienionych miesięcy, nie zaś poszcze­
gólne dni, dowolnie w tych miesiącach przez urzędy skarbowe 
określone;

3) ul i, przyznane wspomnianym okólnikiem, należy stosować 
także do tych płatników-rolników, którym poprzednio przy­
znano ulgi w mniejszym zakresie, niż to przewiduje okólnik, 
natomiast ulgi, przyznane w szerszym zakresie, pozostają nadal 
w m ocy;

') P ■ ty£' i)Polska Gospodarcza” zesz. 9/1930, str. 401.

4) wreszcie ulgowe odsetki za odroczenie należy liczyć od 
terminów płatności, przewidzianych w poszczególnych usta­
wach podatkowych, względnie — o ile chodzi o podatek mająt­
kowy — od terminów płatności poszczególnych rat.

C Z A S O W E  Z A W I E S Z E N I E  P O B O R U  P O D A T K U  
O B R O T O W E G O  O D  T R A N Z A K C Y J  E K S P O R T O ­
W Y C H  R U D Ą  D A R N IO W Ą . — Na zasadzie art. 94 p. 1 
ustawy z dn. 15 lipca 1925 r. o państwowym podatku przemy­
słowym (,,Dz. Ust. R. P." Nr. 79, poz. 550) Ministerstwo Skarbu 
w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu zawiesiło 
od dn. 1 stycznia 1930 r. na przeciąg jednego roku pobór po- 
podatku przemysłowego od obrotu, przypadającego od tran­
zakcyj eksportowych rudą darniową.

Ulga ta będzie stosowana p^zy ścisłem przestrzeganiu prze­
pisów ust. 1 § 9 rozporządzenia Mini tra Skarbu z dn. 8 sier­
pnia 1925 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 182, poz. 560),

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G IEŁ D A  W A R S Z A W S K A  
z a  o k r e s  o d  24  l u t e g o  d o  1 m a r c a  1 9 3 0  r.

— Dla w a l u t  panowała w okresie sprawozdawczym’  ten­
dencja naogół słabsza, tak, iż mimo poprawy w ostatnich dniach 
tygodnia- większość kursów obniżyła się w porównaniu z noto­
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waniami końcowemi okresu poprzedniego; są to: dolary, funty 
szterlingów, franki francuskie i szwajcarskie, belgi oraz floreny 
holenderskie; kurs szylingów austriackich pozostał baz zmiany, 
zaś korony szwedzkie, liry włoskie i korony czeskr słowackie 
notowane były nieco wyżej. Różnice kursowe są przeważnie 
niewielkie.

Dolary gotówkowe miały obroty nieco mniejsze niż w okresie 
poprzednim; kurs ich w ciągu tygodnia pozostawał niemal bez 
zmiany, zwyżkując jedynie w ostatnim dniu okresu do 2  8'875 
za $ 1. Na rynku prywatnym kurs dolarów nie ulegał prawie 
zmianom i wynosił również 2  8‘875 za $ 1,

Dzienne zapotrzebowanie walut w związku z ultimo miesiąca 
uległo zmniejszeniu.

Dolary St. Z|edn.
„ _ „ telegr. .

Funty szterlingów . . .
Franki francuskie . . .
Franki szwajcarskie . .
B e l g i ..................................
Korony czeskosłowackie 
Szylingi austrjackie
Liry w ł o s k i e .................
Floreny holenderskie . .
Korony szwedzkie . . .
Korony norweskie . . .

Dla p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  pa­
nowała w okresie sprawozdawczym tendencja niejednolita, na­
ogół nieco słabsza, przy nieco mniejszych obrotach. Kursy 
większości papierów tej grupy nie ulegały poważniejszym waha­
niom, kończąc okres mniej więcej na poziomie okresu poprze­
dniego ; jedynie 6% Pożyczka Dolarowa ceniona była znacznie 
niżej niż przed dwoma tygodniami. Zainteresowanie pożyczkami 
premjowemi dotyczyło głównie 4% Pożyczki Inwestycyjnej, która 
w rezultacie tygodniowym nie wykazuje różnic kursowych, nato­
miast 5% Pożyczka Premjowa, w związku z odbytem ciągnieniem, 
poniosła stratę 2  2'00.

Dział l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  szczególniej ziemskich i miej­
skich, był w okresie sprawozdawczym bardzo ożywiony. Zapo­
trzebowanie, głównie w celach lokacyjnych, było duże, to też 
kursy wszystkich bez wyjątku papierów kształtowały się zwyż- 
kowo. Listami prowincjonalnemi interesowano się również 
znacznie więcej niż w okresie poprzednim, obroty jednak, ze 
względu na dający się odczuwać brak materjału i rozbieżność 
kursów podaży i popytu, nie przybrały większych rozmiarów 
Kursy również poprawiły się.

Listami zastawnemi w walucie obcej obracano dość dużo 
przy tendencji utrzymanej*

Z pośród o b l i g a c y j  notowane były nadal jedynie 6% Obi- 
Pożyczki Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r., zyskując przy

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy l j l l l
w 2

8 1 8903 8-901 8-903
3 1 892 8-918 892
£ 1 43-36% 43-33% 43-34

100 fr. 34-91 34-88% 34-89
100 fr. 172-07 172 04 17206
100 big. 12426 124-25 —
100 kor. 2640% 26-40 26-40%
100 szyi. 125-57 123 53 12557
100 lir. 46-75% 46-68 46-75%
100 fl. 35770 357-57 357-57
100 kor. 239-42 23942 —
100 kor. 238-55 23846 —

tendencji mocnej 2  1'50.

Wartość Kurs Kurs Kurs

nominalna
naj­

w yższy
naj­

niższy
w dn.
m u

w %% n o m i n a ł u
5% Pożyczka Konwersyjna 2  100 5200 5125 51-50

-51-75
5% Konwers. Kol. 2  100 4850 48-50 —
(>% Konwersyjna $ 100 7400 73-00 73-00
n Stabilizacyjna1) S 100 84-00 84-00 —

10% Kolejowa fr. w zł. 100 102-50 102-50 102-50
1% L. Z. Państ. Banku Roln. 2  w zł. 100 83-25 8325 83-25
8% H •• 2  w zł. 100 94 00 9400 94-00
7$ L. Z. Bank u Gosp. Kraj. 2  w zł. 100 8325 8325 8325
1% Obi. „ 2  w zł. 100 8325 8325 8325
8% L. Z. „ •1 •• 2  w zł. 100 9400 94-00 94-00
8% Obi. „ (f t» 2  w zł. 100 9400 94-00 94-00

8% L. Z, T-wa Kredytowego
Przemysłu Polskiego *) £ 1 

1% L. Z. T-wa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie 
serja 1928 r. S I

8% L. Z. T-wa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie 
serja 1924 r. $ 1

81-25 81-25 —

7500 75-00 75-50

96-00 96-00 9600 
w 2

4% Poż. Inwestycyjna 2  w zł. 100 13100 128-00 12800
12900
128 00

5% II Premj owa S 5 8000 76-50 7650
-76-75

4% L. Z. 1 -wa Kred. Ziems. 2 100 4300 42-50 4300
4%% II II II II II 2 100 52-00 51-25 5175
8% «« ll II 2 100 73 25 7300 —
4%?ó II ff II II m. Warsz. 2 100 53-00 5275 —
5% II II II n 2 100 56 00 55-75 5600
8% II II II II 2 100 75 25 73-50 74 50

-7500
8% II w II II Częstochowy iT 100 62-75 62-75 —
8% •I |f II n Kalisza 2 100 62-25 6200 62-25
8% II u II II Kielc 2 100 62-75 6275 —
8% II II II Lublina 2 100 62-75 6275 —
8% II M Łodzi 2 100 65-75 6450 65 50

-65-75
8% II M II Piotrkowa 2 100 62-75 62-50 —

10% II f| II Radomia 2 100 7600 7600 —
m II • I Siedlec 2 100 74-75 74-00 74-75
6% Obi. Pożyczki Konwers.

m. Warszawy 1926 r. 2 100 54-50 54-50 —

Z Ł O T Y  Z A G R A N IC Ą
1930 r. Gdańsk'2) Berlin2) W iedeń2)
24/11 57 58-57-73 46’87 5 -4 7 0 7 5  — -
25/ „ 57-57—57-72 46’85 — 47’05 79 435— 79 715 —
26/ „ 57 59—57-73 46 875—47-075 79 44-79-72 —
27/ „ 57-60—57-75 46 90 — 47 10 79‘42—79 70 —
281 „ 57-61— 57-75 46 875—47‘075 — —

P a ryż1) Zurych'1) 
-  5810 

58-075

l/III 57-62—57-76 II II — II

1930 r Londyn3) Praga3) N ew - York3) Amsterdam ')
24 11 43-36 37800 — —
25/ „ 43-37 377-75 11-25 —
26/ „ II 37800 n —
27/ „ II „ „ —
28/ „ 43-36 378 125 II —

MII II — II ■ —

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

K u r s  K u r s  
najwyż- najniż­

szy szy
(w % ® /o -a  o h  n o m i n a ł u )

G ie łd a  w  N e w -Y o r k ’u
6% p o ż y c z k a  d o l a r o w a  z 1920 r. $

K u r s
ultimo Obroty

3--8/II 76 741 76 15.000
10--15/11 76 75Vg 75% 40.000
17--22,11 75% 75 75% 7.000

8% p o ż y c z k a z 1925 r. (Dillon, Read & Co.)
3--8 /II 95 94 95 88.000

10 -15/11 95 94 941 40.000
17--22/11 94% 94 V* 941 60.000

1% p o ż y c z k a s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.
3--8/II 83r/« 825/« 83 103 000

10--15/11 84 83V8 84 104.000
17- 22/11 837/b 83 83 70.000

1% p o z y c z k a : m W a r s z a w y z 1928 r.
3--8,11 78 74% 78 48000

10--15/11 77% 76 76^ 34.000
17--22/11 m W /. 77 12.000

Z wyłączeniem transzy francuskiej.

') Gwarantowane przez Skarb Państwa.
2) Za 2  100.
3' Za £  1.



452 POISKA GOSPODARCZA ŻESZ. 10

1% p o ż y c z k a  ś l ą s k a  z 1928 r.
3 — 811 

10 -  15 II 
1 7 -2 2 /II

73
73
74

715/8 
12% 
73

73
73
73

3 - 8  TI 
10 15'II 
17-22/11

8733
8920
8800

8633
8820
8750

10-15/11
17— 22,11

88
88 8;|

30.000 
35 000
42.000

G ie łd a  w  L o n d yn ie
1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

87-08
8850
8775

G ie łd a  w  Zurychu

1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r. 
3 8 11 88 87-10

G iełd a  w  S zto k h o lm ie
1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

Grudzień 1929 
Styczeń 1930

83 81
83k

3 -8 'U  
1 0 -1 5  II 
17—22 < II

G iełd a  w M ed jo lan ie
1% p o ż y c z k a  w ł o s k a  z 1924 r.

98-10 
98 15 
9815

9845 
98 35 
9825

9810 
98 30 
9820

18.000
22.000

G ie łd a  w  P aryżu
1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z

3—8 II 109 15 105 45
1 0 -1 5  II 108 60 106 90 
17— 22/11 10640 10540

1927 r.

Liry
266.000
250.000
125.000

PRZEGLĄD Z A G R A N I C Z N Y
ROSJA DZISIEJSZA JAKO IMPORTER

W  ZW IĄZKU z kryzysem gospodarczym, który objął 
prawie całą Europę, od czas i do czasu wysuwa się 
sprawa możliwości wywozu do Rosii, która przed 

wojną była olbrzymim rynkiem zbytu dla przemysłu 
eu opejskiego. Prasa sowiecka stale podkr śla, że 
poziom życia szerokich mas ludności nie tylko zrównał 
się z przedwojennym, lecz przewyższył go. A  ponie­
waż produkcja w wielu gałęziach wytwórczości ro-

1913 1925/26 1926/27 1927/28 1928/29 

1.374-0 7563 7127 951’8 829'9

A  więc, ogołocona z towarów Rosja przy rzekomo 
wzrastających potrzebach szerokich mas ludności przy­
wiozła w ostatnim roku nie o wiele więcej niż V3 im­
portu przedwojennego.

Import produkcyjny 
„ konsumpcyjny

inny

1913

891-1 (64-9) 
395-1 C23-7) 

87 9 (.6 4)

1925/26

590'5 (78-1) 
153 5 (20-3) 
12-3 ( 1-6)

Jak widzimy, import produkcyjny został przywró­
cony w o wiele większym stopn u niż konsumpcyjny. 
Jest to zgodne z przewodnią myślą polityki sowieckiej, 
która — widząc, że z jednej strony nadzieje na rewo­
lucję światową zawiodły, z drugiej —  stosunki z za­
granicą są utrudnione, —  dąży do uniezależnienia się 
od reszty świata przez szybką rozbudowę własnego 
przemytu, pozbawiając jednocześnie swoich obywa­
teli najniezbędniejszych artykułów konsumpcyjnych. 
To też przywóz konsumpcyjny jest prawie 4 razy 
mniejszy od przedwojennego i ni > widać tendencji do 
zwiększenia go. (Skok w 1927/28 r. tłumaczy się 
wzmożonym przywozem zboża; duży przywóz arty­
kułów produkcyjnych w tym samym roku został spo­
wodowany udzielenienv większych kredytów przez 
Niemcy na zakup maszyn niemieckich).

syjskiej (zwłaszcza konsumpcyjnych) jest niższa niż 
przed wojną, zdawałoby się, że logicznym wnioskiem 
z tych przesłanek jest konieczność zwiększenia przy­
wozu w stosunku do okresu przedwojennego. Tym­
czasem rzeczywistość przedstawia się wprost przeciw­
nie, co ilustruje przedewszystkiem następujący rozwój 
importu do Rosji (w miljn. R b .)!) :

Stosunek %-owy 1928/29 r. do 1913 r.

w/g liczb absol. po. uwzgl spodku rubla 
na głowę ludności

60-4 358

Charakterystyczny jest stosunek wzajemny p o z y  
cyj przywozowych, jak to wykazuje następująca ta­
blica (w miljn. Rb.; w nawiasach —  liczby, charakte­
ryzujące stosunek danej grupy do ogólnego importu)1):

Stos. %-owy
1926121 1927/28 1928/29 1928/29 r.

do 1913 r.
626 2 (87 9) 796 2 (84 3) 719 9 (86‘7) 80 
80 7 (11 3) 150(15-9) 107 1 (12 9) 27

5 7 ( 0-8) 5-6 ( 0-6) 2 9 ( 0’4) 33

Udział rozmaitych krajów w imporcie do Rosji 
przedstawia się, jak następuje (w %%-&ch w stosunku 
do całego przywozu)2) :

1913 1925/26 1926177 1921/28
N ie m c y .............................. 475 23 3 250 29'5
A n g lja .................................. 126 171 142 5 3
Stany Zjedn........................  5'8 16*1 23‘0 22 1
F r a n c ja .............................. 4'1 2'6 3‘ 1 4‘3
F in la n d ja ..................... -  3'7 2 0 2'5 2 0

Na pozostałe kraje przypada już tylko bardzo 
drobny odsetek.

Jak widzimy, największy przywóz —  tak samo jak 
przed wojną —  przypada na Niemcy. Wprawdzie

') ,.Sowietskaja Torgowla" Nr. 45/46 z 1929 r.
2)  „Statisticzeskoje Obozrenje" Nr. 330.
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przywóz z Niemiec nie osiągnął jeszcze, w stosunku 
do całego przywozu, poziomu przedwojennego, lecz 
wzrasta z każdym rokiem. Na drugie miejsce wy­
sunęły się Stany Zjednoczone, których udział przed 
wojną był niewielki. Trzecie miejsce zajmuje Anglja.

A  więc, Niemcy, Anglja i Stany Zjednoczone— trzy 
największe potęgi przemysłowe świata — mają w swych 
rękach więcej niż połowę całego przywozu do Rosji. 
Stoi to w związku z faktem, że 80% całego importu 
jest to import produkcyjny.

Ze wszystkich zachodnich sąsiadów Rosji jesteśmy 
najwięcej zainteresowani w rozwoju jej importu kon­
sumpcyjnego. Przed wojną z samej tylko b. Kongre­
sówki wywoziliśmy do Cesarstwa Rosyjskiego tkanin 
wełnianych i bawełnianych blisko za Rb. 300 miljn. 
rocznie1). Do Cesarstwa szły 3/4 produkcji wyrobów juto­
wych i */8 produkcji wyrobów żelaznych. Jak się obecnie 
przedstawiają te możliwości? W obec polityki, prowa­
dzonej przez Rosję Sowiecką (rozbudowa własnego 
przemysłu dla uniezależnienia się od „świata burżu- 
azyjnego” ), nie można liczyć na to, żeby import kon­
sumpcyjny wzrósł na rachunek importu produkcyjnego,
i tylko ogólny wzrost przywozu może zwiększyć tę 
pozycję.

Otóż, Rosja w swym bilansie płatniczym nie ma 
innych pozycyj aktywnych prócz bilansu handlowego,
i dlatego wartość jej przywozu jest uwarunkowana 
wartością wywozu. Analiza więc pozycyj wywozowych 
z ostatnich lat daje do pewnego stopnia odpowiedź 
na pytanie, w jakich warunkach możliwy jest wzrost 
przywozu.

Przed wojną głównym artykułem wywozowym Rosji 
było zboże, które stanowiło 43% wartości całego wy­
wozu. W ywożono jednak niewielką tylko część pro­
dukcji zbożowej, mianowicie w 1913 r. 2):

P s z e n ic a ..................................  ll'8?(j
Żyto . ......................................  2-5%
J ę czm ie ń ..................................  31'5%

Ponieważ ogólny obszar zasiewów obecnie znacznie 
się zmniejszył w stosunku do przedwojenego, np. 
w 1928 r. wynosił dla pszenicy 77'6%, dla żyta —  
90'1%, dla jęczmienia — 55’5%, więc nic dziwnego, ze te 
gatunki zboża zostały zupełnie wyeliminowane z wy­
wozu. Dla zapełnienia tej luki forsuje się w gwał- 
townem tempie wywóz artykułów przemysłowych —

nafty, drzewa, rudy manganowej, platyny, nawet 
tkanin (do Rosji i Turcji) —  wszystko to f.o .cenach 
dumpingowych, dzięki którym drzewo, nafta i ruda 
łatwo zdobywają sobie rynki śwLtowe. Kalkulacja 
handlowa nie gra tu roli przy okreś aniu cen, gdyż 
deficyt pokrywa Państwo. Jednak władze zdają sobie 
sprawę z tego, że na dłuższy okres uprawiać takiej 
polityki wywozowej nie można, i dały temu wyraz 
w planie pięcioletnim handlu zagranicznego, gdzie 
ustaliły w następujący sposób stosunek wywozu 
rolnego i przemysłowego (w %%-ach)1) :

Rok gospod.
19 8/29 
1929'30 
1930 31 
1931/32 
1932/33

W ywóz rolny
42-5 
39-3 
39 1 
46-7 
505

W ywóz przemysłowy
575 
60-7 
60 9
53 3 
495

Czyli wywóz rolny ma z każdym rokiem stosun­
kowo wzrastać, wywóz przemysłowy zmniejszać się. 
W  ostateczności przywóz do Rosji ma być uzależ­
niony od wytwórczości gospodarstwa wiejskiego. Jak 
twierdzą w Rosji zwolennicy obecnego kursu polityki 
rolnej, przeprowadzana obecnie kolektywizacja rol­
nictwa ma być czynnikiem „potężnego rozwoju pro­
dukcji rolnej” . Wprawdzie dotychczasowe doświad­
czenie nie uzasadnia tych przewidywań. Drugi rok 
kolektywizacji dał mniejsze w stosunku do poprzed­
nich zbiory zbóż wszelkiego rodzaju. Jednocześnie 
stan inwentarza jest katastrofalny. W odpowiedzi na 
walkę, wydaną zamożnym chłopom („kułakom” ), od ­
bywa się masowy ubój bydła, którego nie mogą 
powstrzymać najsurowsze kary. Ruch emigracyjny 
kolonistów niemieckich, czeskich i szwedzkich, którzy 
od 100 lat siedzieli w Rosji, mając najkultu alniejsze 
gospodarstwa, też nie przyczyni się do podniesienia 
rolnictwa.

Zdaje się być wątpliwe, czy władze sowieckie 
dadzą sobie radę z chaosem, który istnieje w tej 
chwili jako wynik przymusowej kolektywizacji rol­
nictwa. A  w związku z tem wszelkie nadzieje na 
poprawę stosunków gospodarczych w Rosji i tem 
samem — na większe udostępnienie tego od tych 
lat faktycznie zam kniętego rynku dla importu zagra­
nicznego — mogą także okazać się złudne.

J. s,

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M. IN. N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

OGÓLNE
B U D O W A  O K R Ę T Ó W  W  IV 
K W A R T A L E  1929 R. ) .  — Ostatnie 
sprawozdanie „Lloyd's Register" na dzień
31 grudnia 1929 r notuje 798 statków 
handlowych o ogólnej pojemności 3.110.880 
tonn, będących w budowie na stoczniach 
światowych (jednostki o pojemności po­
niżej 100 tonn nie są objete sprawozda- 
niem). W porównaniu do stanu z dn.

>) H. Tenenbaum — Bilans Handlowy 
Król. Polsk.

2) Biuletyn Ekonom. Prof. Prokopowicza 
Nr. 74.

3) Dane za kwartał poprzedni — p. tyg. 
„Przem ysł i Handel", zesz. 44/1929, str. 
1904.

30 września r. ub- obserwuje się dość 
znaczny wzrost, wynoszący 57 jednostek 
i 293.541 brut o  tonn rejestrowych, w po­
równaniu zaś do stanu z przed roku 
wzrost ten jest jeszcze większy i wyraża 
się liczbą 176 jednostek o pojemności 
492.879 brutto tonn rejestrowych.

Stan tonażu, budującego się w poszcze­
gólnych krajach, przedstawiał się następu­
jąco:

(p. tablicą na następnej stronie)
Zestawienie wykazuje, że na stocznie 

W. Brytanji z Ir la nd ją przypadało 50 2% 
całego będącego w budowie tonażu, co 
wynosiło 1,560.254 t.. Liczba ta jest
o 317.460 t. wyższa niż odpowiednia 
liczba z przed roku. Na zamówiony 
w stoczniach angielski tonaż m. in. zło­

żyły się obstalunki Dominjów Bryt. —
161.000 t,, Norwegii -  231.000 t. i innych 
krajów zagranicznych — 253.000 t.

Tonaż budowanych statków - cystern 
wzrósł w dalszym ciągu, osiąga>ąc w IV 
kwartale 20% całego tonażu.

Tonaż statków motorowych, budowa­
nych na stoczniach angielskich, wynosił 
przeszło 91% tonażu parowego, podczas 
gdy zagranicą tonaż motorowy przekra­
czał o blisko 73% tonaż parowy.

Wzrost z stosowania maszyn o spala­
niu wewnętrznem szczególnie zaznacza się 
przy większych statkach, na co wskazuje 
fakt, że podczas gdy na stoczniach świa­
towych było w budowie 79 stdików 
---------------— ^ ---------- :-----------  - -------------- -

*) „Sowietskaja Torgowla" Nr. 45/46 
z 1929 r.
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K R A J E
Statki parowe Statki motor. Statki

żaglowe
Razem w IV kw. 

1929 r.
Razem w III kw. 

1929 r.
Razem w IV kw. 

1928 r.

Ilość T. brutto Ilość T. brutto Ilość T. brutto Ilość T. brutto Ilość T. brutto Ilość I . brutto

7 ! 15.220 __ __ 7 15.220 7 11.440 6 19.260
B ra zy lja .......................... 1. i 125 . — --- — — 1 125 1 125 1 770
Dominja Brytyjskie . . 14 13.439 10 3.236 13 7.970 37 24.645 32 33.973 17 10.536
D a n ja ............................. 5 8.545 22 96.314 — — 27 104.859 19 80.855 20 82.780
F r a n c ja ......................... 12 90.452 9 76.725 — — 21 167.177 19 135.776 25 161.566
G d a ń s k ......................... 9 4.890 — — — — 9 4.890 2 1.550 5 18.812
W. Bry- /Anglja, Walja, 121 379.969 50 296.436 4 925 )
tanja \Szkocja . . . 89 347.020 51 264.756 10 5.468 356 1,560.254 341 1,448.355 271 1,242.794

I r la n d ja .......................... 11 60.960 20 204.720 — — 1
Holandja ..................... 17 39.506 34 192.328 1 100 52 231.934 55 224.029 38 182.229
Niemcy . . . . . . . 56 • 167.301 18 85.955 — — 74 253.256 66 235.499 70 382.422
W ł o c h y .......................... 11 14.870 20 62.735 3 314 34 77.919 36 69.8J4 37 93.316
J a p o n ja ......................... 4 18.000 20 165.570 — — 24 183.570 23 156.810 19 118.580
N o r w e g ja ..................... 18 23.639 6 19.234 — — 24 42.873 25 32.370 24 28.065
Z. S. R. R ....................... 9 20.474 31 100.595 — — 40 121.069 37 112.073 31 98.048
Hiszpanja . . . . . 4 3.317 7 35.910 — — 11 39.227 13 45.137 7 23.570
S z w e c ja ......................... 9 11.180 17 87.260 — — 26 98.440 31 111.427 24 99.244
Stany Zjedn. Am . . . 18 128.186 18 42.990 10 7.886 46 179.062 28 112.010 22 47.949

2 3 070 2 1.300 — — 4 4.370 7 6.076 4 7.810
E s t o n ja ......................... — — 2 820 — — ■ 2 820 — — —
L it w a .............................. 1 220 2 950 — — 3 1.170 — — — —
U ru gw aj.......................... — — — — ■ — — — 1 250

Razem: 418 1,350.383 339 1,737.834 41 22.663 798 3,110.880 741 2,817.339 622 2,618.001

motorowych o pojemności powyżej 8.000 
tonn, to parowych statków o podobnej 
w ielkości było tylko 28.

Pod względem ilości budowanego tonażu, 
poza W. Brytanją, kroczą nadal na czele ' 
Niemcy—253.256tonn, Holandja— 231.9341., 
Japonja —  183.570 t., Stany Zjednoczone— 
179.062 t. i Francja— 167.177 t.

S. K.

NIEMCY
D O C H Ó D  S P O Ł E C Z N Y . -  Instytut 
Badań Koniunktur w Niemczech opubli­
kował z końcem grudnia 1929 r. dane, 
dotyczące dochodu społecznego ludności 
niemieckiej. W ynosił on mianowicie 
(w miljd. RM) :

Rok
1925
1926
1927
1928
1929

54-3
56-3
62 0— 62 5 
68 0 -  69-0 
6 9 0 -7 1 -0

Liczby za lata 1925— 1927 wzięte są 
z oficjalnych puhlikacyj, natomiast dane 
z 1928 r. i 1929 r. uzyskano na podsta­
wie szacunku.

Jaką drogę obrał Instytut, przeprowa­
dzając odnośne obliczenia ? Największą 
pozycją są, jak widać z tabeli, p ł a c e  
i p o b o r y ,  które mogą być zupełnie 
dokładnie obliczone na podstawie list 
płatniczych podatku dochodowego. Pozy­
cja płac, ważna jako źródło „rynku w e­
wnętrznego". o którym się tak często 
mówi, wynosiła (w miljd. R M ):

Rok
1925 355
1926 36-2
1927 40 0—405
1928 45-0-45-5
1929 46 0—46-5

Płace więc wzrosły w ciągu ostatnich
5 lat o RM 11 miljd. jako rezultat zarówno 
podwyżki płac, jakoteż wkraczania do 
produkcji nowych generacyj. Również 
dokładnie obliczone zostały dwie inne 
pozyeje, a mianowicie r e n t y  i d o ­

c h o d y  c i a ł  p u b 1 i c z n y c h,'; jak 
Państwa, krajów i gmin. Renty wzrosły 
w łatach 1925 1929 z RM 1 miljd. do RM 
1'5 miljd., dochody ciał publicznych z RM 
1 miljd. do RM 2’5 miljd. Jeżeli teraz te 
dwie pozycje odejmiemy od ogólnego 
dochodu, okaże się, że dochód, pochodzący 
z pracy obliczony wl929 r, naRM 46'0—46 5 
miljd. stanowi aż 70% ogólnego dochodu 
społecznego. Już to obliczenie zmusza 
czytelnika do krytycznego ustosunkowania 
się do sporządzonych przez Instytut ze­
stawień. Trudno bowiem przypuścić, ażeby 
t. zw. klasy pracujące „sensu stricło", 
stanowiąc w Niemczech 66% zatrudnionych 
w życiu gospodarczem pobieały aż 70% 
dochodu społecznego. Błąd ten pochodzi 
w obliczeniach stąd, iż dochód, pocho­
dzący ńie z pracy w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, a z posiadanych warsztatów 
pracy, ustalił Instytut na podstawie zeznań 
samych płatników, niezawsze pewnych 
i miarodajnych, nie zaś na podstawie 
dokładnej statystyki produkcji. Szczegó­
łowa analiza poszczególnych pozycyj, sta­
nowiących dochód tej drugiej, około 30", 
liczącej grupy ludności, pokazuje wyraź­
nie, iż mamy tu do czynienia z dużemi 
nieścisłościami.

Pozycja „ d o c h o d y  s a m o d z i e l ­
n y c h  r o l n i k ó w "  podana jest w w y­
sokości RM 3 4 do 3 6 miljd. Statystyka 
ludności, przeprowadzona w 1925 r., 
pokazała, iż jest 2,149.127 samodziel­
nych rolników, którym w pracy pomaga 
4,754.938 członków rodziny. Razem sta­
nowi to około 7 miljn. osób, wśród 
których 20.000 należy do klasy wielkich p o ­
siadaczy majątków, a wartość należących 
do nich warsztatów produkcyjnych sta­
nowi według szacunku ok. RM 25 miljd. 
1 oto ich dochód, przeliczony na jedną 
osobę i jeden miesiąc w roku wynosiłby 
okrągło RM 40, a więc 50% tego, co 
otrzymuje w formie zasiłku bezrobotny, 
albo 20% przeciętnej pracy robotnika 
w przemyśle. Są to rzeczy mało prawdo-

Rolnictwo
rolników

Źródło dochodu 
— Dochody samodzielnych

podobne, powiada Wojtyński, wybitny 
statys yk. Krytyka ta wydaje się nam 
tem bardziej uzasadnioną, iż rolnictwo 
niemieckie dzięki szeregowi zarządzeń cel­
nych odczuwa w znacznie słabszym stop­
niu kryzys rolniczy, niż inne kraje, i tru­
dności jego wynikają raczej z ogromnego 
zadłużenia i to głównie większych ma­
jątków ziemskich, jak to wielokrotnie zo­
stało stwierdzone.

Nie lepiej przedstawia się sprawa, o ile 
chodzi o p r z e m y s ł  i h a n d e l .  W e­
dług statystyki z 1925 r. był 3 miljn. 
zakładów, zatrudniających conajwyżej
4 ludzi. Są to drobne warsztaty pricy, 
często obsługiwane tylko przez właści­
ciela samego; ich dochód niewiele prze­
wyższa dochód robotnika fabrycznego. 
Gdybyśmy nawet, powiada cytowany 
uprzednio Wojtyński, przyjęli, że ich do­
chód przewyższa dochód robotnika o 50%, 
otrzymalibyśmy jako sumę ogólną RM
8 —  9 miljd. dochodu, czyli na pozostałe 
zakłady średnie i wielkie pozostałaby su­
ma około RM 6 miljd. Niema takiego 
kraju na świecie, powiada Wojtyński, 
ażeby 400.000 kierowników całego życia 
gospodarczego, tyle bowiem jest samo­
dzielnych właścicieli średnich i wielkich 
zakładów przemy łowo-handlowych, któ­
rzy obok pokrycia własnych silnie roz­
budowanych potrzeb mają również aku- 
mulować kapitał, którzy są jedynymi kon­
sumentami całego przemysłu luksusowego, 
miało dochód RM 6 miljd., ich pracow­
nicy zaś mieli aż 4^ raza więcej, czyli po­
wyżej RM 26 miljd.

Mimo te braki zachowują obliczenia 
Instytutu swoją wartość. Chociaż bowiem 
nie dają pewnych cyfr, dają jednak obraz 
zmian, które zaszły w ciągu lat 5 w po­
szczególnych grupach ludności, obraz, 
jak przyznaje Wojtyński, zupełnie do­
kładny.

Poniżej podajemy ogólne zestawienie 
dochodu społecznego (w miljd. RM) :

1929

3-4— 3'6 
12-5-12-7 

0-8

1925 1926 1927 1928

3-2 3'3 3-5 3 - 4 -  3 6
11-7 11-7 12-4 12'4— 12-6
05 0-6 0-7 0-8
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D ochód z kapitału — z dywidendy,
odsetki z wkładów, hipotek i t. d, . ' 1’4

R e n t y ......................................................... 10
Płace robotników, pracowników i

urzędników , ......................................35-5
Suma dochodu prywatnego . . . .  53*3 
Dochody ciał publicznych (państwa,

krajów i gm in )...................................... 1’0
Razem: 54‘3

T A R G I  L IP S K IE .—Już przebieg pierw­
szych dni Targów dowodzi, iż okażą się 
one znacznie mniej ożywionemi, aniżeli 
w latach ubiegłych, tak co do ilości zwie­
dzających, jak i obrotów targowych. Sy­
tuacja ta spowodowana jest niekorzystną 
koniunkturą gospodarczą Niemiec i była 
przewidywana przez zarząd Targów, który 
też postanowił położyć w tym roku główny 
nacisk na handel zagraniczny, odpo wiednio 
nastawiając swą propagandę. Zamierzone 
wyniki osiągnięto, w przeciwieństwie bo­
wiem do ogólnej charakterystyki Targów 
obecnych, udział zagranicy wypadł bar­
dzo poważnie. Napływ zwiedzających obco­
krajowców jest bardzo silny i może się oka­
zać rekordowym; kupcy z Polski przybyli 
w liczbie bardzo wielkiej, przewyższającej 
lata ubiegłe i co najmniej dorównywająctj 
rekordowemu dotąd napływowi w 1922 r.

Drugim charakterystycznym rysem Tar­
gów tegorocznych jest poważny udział 
zagranicy w charakterze wystawców. 
Eksponuje na Targach 25 krajów, na ich 
stoiskach zaś obserwuje się ruch szcze­
gólnie ożywiony; znaczy to, iż Targi 
Lipskie w coraz silniejszym stopniu na­
bierają znaczenia terenu „tranzytowego", 
na którym zawierane są tranzakcje nie­
tylko pomiędzy Niemcami i zagranicą, 
lecz również pomiędzy poszczególnemi 
krajami zagranicznemi, Jest to okoliczność 
wskazująca, iż moment dla zorganizowania 
na Targach po raz pierwszy działu 
polskiego — wybrany był szczęśliwie.

Działowi polskiemu na Targach Lipskich 
poświęcony zostanie specjalny artykuł 
w następnym numerze tygodnika. Już 
obecnie stwierdzić wypada, że ekspozycja 
ta wypadła nader szczęśliwie. Państwo­
wy Instytut Eksportęwy nadał działowi 
polskiemu charakter wybitnie handlowy, 
przy ścisłej selekcji firm i eksponatów 
i wielkim nacisku na stronę organizacyjną. 
Pod względem organizacyjnym, powiedzieć 
można, iż dział polski stoi wyżej od więk­
szości wystaw kolektywnych innych państw. 
Również strona reklamowa postawiona 
została przez Konsulat R. P. w Lipsku 
bardzo wysoko.

W pierwszych dwóch dniach Targów 
przewinęło się przez dział polski około
5 000 osób; zorganizowane przez Instytut 
Eksportowy biuro informacyjne przyjęło 
w tym czasie około 150 poważnych inte­
resantów, co do których można liczyć, iż 
nawiążą konkretne interesy z Polską. 
Wszyscy nieomal eksponenci zdążyli już 
dokonać tran-akcyj, z których niektóre 
są poważne i oznaczają otworzenie dla 
Polski nowych rynków; niezależnie od 
tego nawiązano szereg wstępnych poro­
zumień, których rezultaty ujawnią się po 
Targach, udzielono reprezentacyj etc. 
Charakterystyczne jest, że wśród po­
ważnych interesantów zaledwie 259(5 oma­
wiało sprawę importu do Niemiec. — 
Reasumując, ogólnie powiedzieć należy, 
iż dział polski wypadł nadspodziewanie 
dobrze i dał już w dwóch pierwszych

1-7 2-2 2*8 34
1-2 1-3 1-4 1-4— 1-5

36-2 40-0—40-5 45'0—45 5 46’0—46 5
54 7 60 1 -  60-6 65-8-66-7 67’5 -6 8 '5

16 1-7— 1-9 1-8— 25 1-8— 2J>
56 3 62 0—62-5 68 0—69‘0 69 0— 71-0

J. B.

dniach materjalne rezultaty, w całej pełni 
uzasadniające celowość udziału Polski 
w Targach.

W. J.

WŁ OCHY
K R Y Z Y S  W  PRZEM YŚLE S A M O ­
C H O D O W Y M . — Kry/ys przemysłowy, 
panujący obecnie we Włoszech, daje się 
silnie we znaki również i fabrykom sa­
mochodów. Między innemi znana stara 
firma „Itala", którą przed 3 laty objął 
ex-minister Ferrari, podnosząc kapitał do 
35 miljonów lir., i która ma wspólność 
interesów z Zakładami Mechanicznemi 
„Ursus” w Warszawie, zmuszona została 
obecnie do zaproponowania swoim w ie­
rzycielom układu, przy którym prawdo­
podobnie nie otrzymują oni więcej nad 
40%. Zakłady same zostały ocenione na 
około 30 miljnów lir., surowce zaś na 20 
miljn. lir., podczas kiedy zadłużenie łącz­
nie z obligacjami dochodzi do 65 miljn. 
lir.
p ! Nadzorca sądowy jest obecnie w per­
traktacjach z konsorcjum, wyłonionem 
z grupy Fiata (które poprzednio objęło 
firmy Spa i Ceirano), a mającem za za­
danie skoordynowanie włoskiej produkcji 
samochodowej a tem samem obniżenie 
kosztów produkcji, wzgl. sprzedaży. Per­
traktacje są na dobrei drodze i prawdo­
podobnie już niezadługo dojdzie do po­
rozumienia. i
' Zaznaczyć należy, że działalność wyżej 
wzmiankowanego konsorcjum już dziś się 
daje odczuć na rynku: i tak np. Fiat, 
który sprzedawał w styczniu 1926 r. swój 
najbardziej rozpowszechniony typ — 519 
z karoserją „Spider" po 19.750 lir. dziś 
notuje go 14.750 lir.

JU GO SŁAW JA
ŻYC IE  G O S P O D A R C Z E  W 1 9 3 0  R . -
Dr. Jvo Belin w „Revue Economique de 
Belgrade" zesz. 1/1930 stwierdza, że stan 
gospodarczy Jugosławji w 1929 r. był znacz­
nie lepszy niż w poprzednich kilku latach. 
Naturalnie, są pewne dziedziny życia gospo­
darczego, które stanowią wyjątki i wykazują 
niedostateczny rozwój. Zasadniczo jednak 
rok 1929 wykazał zwiększoną działalność 
życia gospodarczego i dlatego był dobry. 
Wskażemy na niektóre przyczyny. Jugosła­
wia jest zasadniczo krajem rolniczym. Dla­
tego też przy rozwoju działalności gospo­
darczej ważne jest, jaką jest sytuacja r o l ­
n i c t w a .  Stan ekonomiczny rolnika za­
leży od wydajności ziemi i pracy, a na­
stępnie od ceny, po jakiej sprzedaje swoje 
wvtworv. Jtżeli chodzi o wydajność,
1929 r. był rokiem rekordowym. Zbiory 
kukurydzy i zboża były bardzo dobre; 
zbiór kukurydzy był nawet rekordowy. 
Według obliczeń Jugosławja będzie mogła 
eksportować 70.000 wag. żyta i 150.000 
wag. kukurydzy, Dzięki staraniom znale­

ziono nowe rynki zbytu dla tych wytwo­
rów : Angję, Holandję i kraje skandy­
nawskie.

Chociaż zbiory wywołują wielkie za­
dowolenie, to jednak ceny wywołują 
pewne zaniepokojenie i nie są 7adow a- 
lające. Pierwsze partje zbóż zostały sprze­
dane jeszcze po dobrej cenie, dzięki 
mniemaniu, że Ameryka będzie miała 
złe zbiory. Jednakże, po wyjaśnieniu 
sytuacji, ceny raptownie zaczęły spadać 
i tylko dzięki nadzwyczajnemu urodza­
jowi zbóż sytuacja rolnika jest zadowa­
lająca. Równocześnie dzięki taniości tych 
zbóż zużyto znaczne ich ilości na tuczenie 
świń, i to dało rolnikowi duże dochody.

Z drugiej strony taniość zbóż pozwoliła 
na zwiększone spożycie wewnętrzne, 
a w ten spo ób na zmniejszenie ceny 
wytworów przemysłów.

Reasumując, stwierdzić należy, że po­
mimo mało zadowalających cen, stan 
rolnictwa w 1929 r. był dobry.

Na podstawie danych tymczasowych, 
p r z e m y s ł  g ó r n i c z y ,  a głównie prze­
mysł węgl iwy, rozwijał się doskonale 
i stale zatrudniał coraz większe liczby 
robotników. Wiele kopalń nie zdołało 
pomimo intesywnpj bardzo pracy wyko­
nać zamówień. Według oceny Dr. Iwo 
Belin’a produkcja węgla w 1929 r. w y­
każe wzrost o 20 — 30%. Inne gałęzie 
przemysłu górniczego również wykazały 
znaczny wzrost produkcji. I tak kopalnie 
rudy żelaznej i rudy miedzianej praco­
wały pełnym biegiem dzień i noc, i pro­
dukcja ich wykaże w 1929 r. poważny 
wzrost. Szczególnie należy się liczyć 
z rozbudową kopalń rudy miedzianej, 
zważywszy na stały wzrost cen tego me­
talu.

Kopalnie bauksvtu miały w 1929 r. bar­
dzo dobrą konjunkturę; powstało z udzia­
łem kapitałów zagranicznych kilka no­
wych przedsiębiorstw, majacych na celu 
intensywny rozwój tej gałęzi kopalnictwa. 
Faktem nadzwyczaj doniosłym w życiu 
gospodarczem Jugosławji jest rozpoczęcie 
eksploatacji intensywnej w okręgach^ gór­
niczych Serbii Środkowej i Bośni, które 
według jednogłośnej opinji geologów, za­
wierają bardzo znaczne bogactwa mine­
ralne. Dzisiaj w przedsiębiorstwach gór­
niczych, na tamtejszym gruncie utworzo­
nych, zaangażowały się silnie w pierwszym 
rzędzie kapitały angielskie, następnie 
amerykaskie i francuskie. Już w 1929 r. 
zainwestowano w kopalnictwie ołowiu, 
cynku i miedzi w okolicy Trepca i Jan- 
jewo kilka setek miljonów dinarów.

P r o d u k c j a  p r z e m y s ł o w a  
w 1929 r. była niezwykle duża. Większość 
przedsiębiorstw rozwijała się jak najpo­
myślniej. Budowa nowych instalacyj 
przemysłowych i dróg żelaznych skła­
dały się na pomyślny stan przemy­
słu. Można stale stwierdzić, że Pań­
stwo Jugosłowiańskie nie wie, co to jest 
kryzys przemysłowy. W 1929 r. utwo­
rzono więcej przedsiębiorstw przemysło­
wych, niż w ciągu poprzednich trzech 
lat razem wziąwszy. A  ponadto istniejące 
przedsiębiorstwa przemysłowe rozbudo­
wały się i zmodernizowały swo|e urzą­
dzenia.

Na pierwszem miejscu pod względem 
tempa rozwoju stoi przemysł włókienniczy. 
Trzeba przyznać, iż rozwój ten zawdzię­
czać należy inwestycjom kapitałów za­
granicznych, który chroni odpowiednia 
taryfa celna. Ten protekcjonizm celny 
oraz inne przyw ileje, stosowane przez 
Państwo Jugosłowiańskie i miasta, były
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właśnie bodźcem dla rozwoju wyżej w spo­
mnianego przemysłu oraz niektórych innych 
gałęzi. Wskazują na ten rozwój dane sta­
tystyczne, dotyczące wytwórczości i liczby 
zatrudnionych robotników. W pływa to 
również na stan emigracji jugosłowiańskiej, 
która zmniejsza się, choć powoli. Następnie 
zwrócić należy uwagę na poważny roz­
wój przemysłu cementowego, który dzisiaj 
już duże ilości cementu wysyła zagranicę. 
Również znaczny postęp zaznaczy! się 
w dziedzinie rozbudowy d r ó g  ż e l a z ­
n y c h ,  mających na celu z jednej strony 
połączenie ośrodków przemysłowych z cen­
trami spożycia, a z drugiej strony z cen­
trami eksportu. Łącznie z rozwojem dróg 
żelaznych znaczne inwestycje przezna­
czono na uzupełnienie parku kolejowego.

Jednem z poważniejszych zagadnień, 
które Państwo Jugosłowiańskie rozwią­
zało szczęśliwie — jest rozwój m a r y ­
n a r k i  h a n d l o w e j .  Państwo Jugosło­
wiańskie dzisiaj rozporządza tonażem po­
wyżej 300.000 t., który ma jeszcze być 
znacznie zwiększony zgodnie z postano­
wionym 10-letnim planem rozbudowy ma­
rynarki handlowej.

Poprawa położenia gospodarczego Jugo- 
sławji wyraża się najlepiej w liczbach 
bilansu handlowego. Zważywszy na bi­
lanse handlowe poprzednich lat, które 
z powodu znacznych inwestycyj i przy­
wozu surowców oraz urządzeń przemy­
słowych, a również naskutek złych zbio­
rów były deficytowe, bilans 1929 r. będzie 
znów aktywny, a równocześnie aktywny 
będzie bilans płatniczy. Pomimo to, że 
w 1929 r. Jugosławja nie otrzymała żadnej 
pożyczki zagranicznej, zapas dewiz Banku 
Narodowego wzrósł do 1'5 miljd. dinarów. 
Pokrycie złota wynosi dzisiaj powyżej 
40%, i Państwo Jugosłowiańskie cieszy się 
opinją państwa o ustabilizowanem życiu 
gospodarczem.

Taki poważny wzrost rezerw kruszco­
wych i świetny rozwój przemysłu pozwolił 
Państwu Jugosłowiańskiemu, jako zasa­
dniczo rolniczemu, i w przewidywaniu 
może kiedyś ciężkiej sytuacji rolnictwa 
na stworzenie Banku Rolnego Uprzywile­
jowanego. Bank ten ma być instytucją 
finansową, mającą na celu rozwój spół­
dzielń rolniczych, kredytowych i wytwór­
czych Kapitał tego Banku wynosi 300 
miljn. dinarów, jednak wyłożona subskryp­
cja dała zapisy powyżej 700 miljn. din., 
przez co należało zastosować rozdział 
akcyj. Również znaczny jest rozwój Po­
cztowej Kasy Oszczędności, która dzisiaj 
posiada już wkładów na 100 miljn. din. 
Te same'czynniki dobrobytu wpłynęły na 
rozwój innych banitów prywatnych. Kapi­
tały zagraniczne wykazują coraz większe 
zaufanie do życia gospodarczego Jugo- 
sławji; w 1929 r. doszły do skutku p o ­
ważne tranzakcje z kapitalistami zagra­
nicznymi odnośnie rozbudowy przemysłu 
górniczego, zakładów wodnych i prze­
mysłu drzewnego.

W. Ł.

PALESTYNA
P O S T Ę P Y  E L E K T R Y F I K A C J I
I PLAN  R U T H E N BE R G A . — Rozwój 
Palestyny natrafia na bardzo poważną 
przeszkodę w postaci zupełnego prawie 
braku bogactw kopalnianych, a zwłaszcza 
węgla, niezbędnego do uprzemysłowienia 
kraju. Również energja elektryczna, za­
równo o ile chodzi o  oświetlenie, jak 
też w formie siły popędowej, jeszcze 
przed wojną nigdzie nie znajdowała

użytku. Dopiero w ostatnich czasach dla 
zaopatrzenia w prąd 3 większych miast: 
Haify, Tel-A vivu  i Tyberjady powstały 
lokalne elektrownie, pędzone ropą naf­
tową. Największa w T el-A vivie, nale­
żąca do towarzystwa „The Jaffa Electric 
Company" z kapitałem £  150 ty s , zo­
stała wybudowana w 1922 r. i wytwarza 
około 1 *28 miljn. kwh. Dwie inne są 
mniejsze. Elektrownia w Haifie posiada 
1.200 KM. i wytwarza około pół miljona 
kwh, a elektrownia w Tyberjadzie do­
starcza tylko 62 tys. kwh przy sile 
150 KM.

Już oddawna zwrócono uwagę na do­
skonałe warunki, jakie posiada Palestyna 
w dziedzinie możliwości wyzyskania sił 
wodnych. Rzeka Jordan prowadzi w ciągu 
roku ogromne ilości wód z gór w pół­
nocnej Palestynie do morza Martwego — 
najniższej depresji na świecie. Na prze­
strzeni kilkuset kilometrów spadek w y­
nosi bezmała 1.400 m. Możliwości w yzy­
skania go dla siły elektrycznej są tem 
większe, iż w połowie biegu Jordanu 
znajduje się wielki basen jeziora Tyber- 
jadzkiego, co stwarza możliwość regulo­
wania zimowego i letniego stanu wód.

Dopiero po wojnie, gdy Palestyna stała 
się ogniskiem kolonizacji, pomyślano
0 zrealizowaniu tych możliwości. Inżynier 
G. Ruthenberg, człowiek o wielkiej energji
1 szerokich horyzontach opracował i przed­
stawił Rządowi angielskiemu szczegółowy 
plan wyzyskania siły wodnej rzeki Jor­
danu dla wytwarzenia prądu elektrycz­
nego i uzyskał w 1921 r. prowizoryczną 
koncesję na wytworzanie, rozdzielanie 
i sprzedaż prądu. W 1926 r. koncesja ta 
została zatwierdzona i przyznana na lat 70 
towarzystwu akcyjnemu „The Palestine 
Electric Corporation", założonemu przez 
Ruthenbarga dla eksploatacji koncesji. 
Rząd angielski zobowiązał się nie nada­
wać żadnemu innemu towarzystwu pozw o­
leń na wyzyskiwanie sił wodnych. T o­
warzystwo P. E. C. ma prawo zakładać 
tamy na całym biegu Jordanu, eksploa­
tować jego bieg oraz bieg jego dopływów, 
a zwłaszcza rzeki Jarmuk, na terytorjum 
Palestyny, Transjordanji, a nawet posia­
dłości francuskich (na mocy konwencji 
brytyjsko-franc, z 1920 r.). Roboty mają 
być ukończone w ciągu 5 lat pod rygo­
rem wysokiej kary konwencyjnej. Cena 
prądu dla oświetlenia nie może przekra­
czać 3 piastrów za kwh, dla celów  p o ­
pędowych zaś — 1  ̂ piastra. Towarzystwo 
P. E. Ć. posiada prawa pizedsiębiorstwa 
użyteczności publicznej, jest przez pierw­
sze 10 lat zwolnione częściowo od po­
datków i ma prawo bezcłow ego przy­
wozu potrzebnych maszyn i materjałów. 
Dostarczanie prądu może odbywać się 
również poza granice Palestyny.

Zarejestrowany kapitał zakładowy’ tow ' 
P. E. C. wynosi £  1 miljn. Siedzibą 
jego jest Haifa. Większe udziały mają: 
Towarzystwo Kolonizacyjne, organizacje 
sjonistyczne, angielska „General Electric 
Company" oraz różni działacze żydowscy, 
jak Rotszyldowie.

O ile chodzi o technikę planu Ru- 
thenberga, przewiduje on budowę 3 za­
kładów elektrycznych. Pierwszy—będący 
obecnie w budowie — leży po lewej stro­
nie Jordanu, naprzeciw osady Gescher na 
terytorjum Transjordanji; drugi bezpo­
średnio poniżej odpływu Jordanu z je­
ziora Tyberjadzkiego, trzeci zaś projekto­
wany jest między jeziorem Tyberjadzkiem 
a jeziorem Hule, Pierwszy z powyższych 
zakładów ma na celu wyzyskanie silnego 
spadku Jordanu w miejscu, gdzie wpada

rz. Jarmuk. Ta ostatnia zostanie zam­
knięta tamą betonową wysokości 8 me­
trów, mniej więcej o 600 metrów od 
miejsca, gdzie wpada do Jordanu — tak, 
iż utworzy j jezioro o powierzchni około 
l'2km 2. Z tego jeziora ma być prowa­
dzona woda pod naturalnem ciśnieniem 
do wymienionego zakładu elektrycznego, 
skąd wpływa bocznym kanałem do Jor­
danu. Zakład posiadać będzie turbiny
0 sile 8.000 KM, które wytwarzają prąd 
zmienny o 6.300 wolt, przeprowadzany 
pod napięciem 6.6000 wolt ; do Haify
1 Tel-Avivu, skąd będzie rozprowadzany 
zapomocą drobnej sieci. Zakład miał 
rozpocząć dostarczanie prądu z począt­
kiem bieżącego roku. Jednocześnie roz­
poczęto budowę linji kablowej, mającej 
prowadzić uzyskany prąd aż do Jaffy.

Rozbudowa następnych etapów potrwa 
kilka lat. W edle planu Ruthenberga, 
całość : ma dostarczać 98.000 KM, czyli 
może się równać z poważnemi euro- 
pejskiemi przedsiębiorstwami tego ro­
dzaju.

Koncesja, udzielona tow. „Palestine 
Electric Corporation", nie obejmuje mia­
sta Jerozolimy i jego okolic. W 1914 r. 
udzieliła bowiem gmina Jerozolimy kon­
cesji na budowę elektrowni oraz linji 
tramwajowej poddanemu^greckiemu Mav- 
romatis'owi, który po wojnie przepro­
w adził’ uznanie'swych p raw 'przez Rząd 
angielski przed^Trybunałem Sprawiedli­
wości M iędzynarodowej w Hadze. Tem 
samem wykluczono Jerozolimę z obrębu 
planu Ruthenberga. Mavromatis sprzedał 
swą ■ kocesję .konsorcjum angielskiemu 
„Jerusalem and Public Service Corpora­
tion" z kapitałem £  500 tys. Konsorcjum 
to kończy obecnie budowę elektrowni.

Jest rzeczą jasną, że w problemie elek­
tryfikacji Palestyny decydującą rolę musi 
odgrywać kwestja konsumpcji prądu. 
W dzisiejszych warunkach istniejące 
elektrownie motorowe, które razem nie 
dosięgają 4.000 KM, ewentualnie także 
nowa elektrownia jerozolimska, pokrywają 
w pełni zapotrzebowanie kraju. Inicja­
torzy planu Ruthenberga liczą na wzra­
stającą konsumpcję fprądu ze strony rol­
nictwa, zwłaszcza dla celów nawodnienia, 
uskutecznianego dzisiaj przy pomocy mo­
torów spalinowych. Przerzucenie się 
w tej dziedzinie do energji elektrycznej 
będzie oczywiście uwarunkowane ceną 
tej energji i trudno jest przewidzieć, czy 
istotnie w ciągu krótkiego czasu będzie 
mógł nastąpić rozwój produkcji, na któ­
rym opiera swe : nadzieje plan Ruthen­
berga.

Zasługuje na uwagę okoliczność, że po­
dobnie, jak szereg innych gałęzi życia 
gospodarczego Palestyny — również ele­
ktryfikacja nie jest oparta na podstawach 
ściśle ekonomicznych, lecz jednocześnie 
na ofiarności organizacyj żydowskich, 
które udzieliły na warunkach niezwykle 
korzystnych środków pieniężnych na jej 
przeprowadzenie, przywiązując do niej 
wielkie nadzieje i licząc, że wprowadzi 
ona nowe siły,ożyw cze w gospodarkę ko- 
lonizacyjną Palestyny.

Dr. L. B.

EGIPT
K A N A Ł  SUEZKI. — W listopadzie r/ub- 
upłynęło 60 lat od chwili otwarcia kanału 
Suezkiego dla ruchu okrętów. Z okazji 
rocznicy opublikowano szereg statystyk, 
które uwydatniają znaczenie kanału dla 
Egiptu oraz dla handlu światowego w ogól­
ności.
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Kanał Suezki ulegał w ciągu swego 
istnienia licznym poprawkom technicznym. 
W stosunku do stanu pierwotnego głębo­
kość jego została zwiększona o więcej niż 
50% — z 8 do 13 m, jego szerokość zaś 
potroiła się z 22 do 60 m. Ogólna długość 
łącznie z kanałami dojazdowemi z morza 
Śródziemnego i morza Czerwonego w y­
nosi około 170 km. Poprawki i utrzyma­
nie wymagały od 1870 r. usunięcia zgórą
250 miljonów m3 ziemi. Przy dzisiejszych 
rozmiarach kanału Suezkiego istnieje na 
świecie zaledwie 6 okrętów, które nie 
mogłyby przezeń przepłynąć. Największe 
dopuszczalne wymiary wynoszą dla stat­
ków 242 m długości, 31 m szerokości 
i 9'75 m głębokości zanurzenia. Statki 
mogą mijać się w każdym dowolnym 
punkcie kanału. W  tym celu jeden z nich 
zostaje przymocowany do brzegu, dzięki 
czemu mijanie odbywa się w pełnem bez­
pieczeństwie. Nad wykonaniem programu 
prac technicznych czuwa specjalna Ko­
misja Międzynarodowa.

Kanał Suezki, skupiający olbrzymi ruch 
tranzytowy, dał początek kilku miastom 
egipskim, które dzięki niemu ro?winęły 
się bardzo znacznie. Kanał, jak wiadomo, 
biegnie od Port-Saidu najpierw w linji 
prostej aż do jeziora Menzaleh, potem 
w szeregu zakrętów przechodzi przez 
depresję Ballah do jeziora Timsah, po­
czerń poprzez Gorzkie jezioro uchodzi do 
morza Czerwonego. Najważniejszem sku­
pieniem ludności, które zawdzięcza mu 
swe istnienie, jest Port-Said, liczący dzi­
siaj ponad 100 tys. mieszkańców. Stanowi 
on stację węglową dla statków, przepły­
wających przez kanał Suezki i tem tłu­
maczy się jego ogromny ruch okrętowy, 
który wyniósł w 1928 r. 46.325.000 tonn
1 9.787 okrętów. Jednocześnie obrót to­
warowy portu osiągnął 3,871.000 tonn — 
przeważnie towarów tranzytowych. Słabą 
stroną Port-Saidu jest brak dogodnego 
połączenia z resztą kraju. Ściśnięty mię­
dzy morzem i jeziorem Menzaleh, jest 
miestem, które całkowicie zależy od ru­
chu okrętowego i pasażerskiego. Z Deltą 
łączy go zaledwie jedna linja kolejowa,
a, o ile chodzi o Damiettę, nie ma właści­
wie żadnego bezpośredniego połączenia. 
To samo tyczy się wogóle prowincyj 
Charkich i Dakalieh. Od połączenia Port- 
Saidu z temi wschodniemi prowincjami 
Delty zależy w znacznej mierze jego roz­
wój na przyszłość, gdyż mógłby się stać 
on dla nich ważnym portem handlowym. 
W obecnym stanie import i eksport to­
warów stanowi zaledwie około 14% ogól­
nego jego obrotu towarowego.

Naprzeciwko Port-Saidu po drugiej stro­
nie kanału znajdują się główne warsztaty 
Towarzystwa oraz miasto robotnicze, które 
stanowi podstawę założonego dopiero od
2 lat Port-Fouadu. O widokach rozwoju 
tego portu trudno dzisiaj jeszcze coś po­
wiedzieć i nie wiadomo, czy stanie się on 
konkurentem dla Port-Saidu. Rozwój jego 
mogłoby przyśpieszyć założenie linji ko­
lejowej, łączącej Palestynę z Egiptem 
i ześrodkowanie tam ruchu tranzytowego 
między temi krajami.

U wylotu kanału Suezkiego do morza 
Czerwonego znajduje się miasto Suez 
i Port-Tewfik. Suez został niedawno po­
łączony z Kairem bezpośrednią drogą 
i zostanie również, być może, połączony 
linją kolejową, która skróci jeszcze bar­
dziej tę odległość. Skupia on w dużej 
mierze handel ropą naftową i posiada 
szereg rafineryj.

W  środku przesmyku Suezkiego nad 
jeziorem Timsah leży 304ysięCzfla ismaila;

miasto, które stanowi siedzibę urzędników 
i biur Towarzystwa. Nie ma onu żadnego 
znaczenia handlowego, gdyż jest obliczone 
wyłącznie jako miejsce wypoczynkowe, 
pełne zieleni i eleganckich will.

Ruch okrętowy kanału Suezkiego wzra­
sta z każdym rokiem. W  1927 r. obejm o­
wał on 5.545 statków o pojemności netto
28,962.000 tonn, w 1928 r. wzrósł do 6.084 
statków o pojemności 31,905.000t. Również 
przeciętny tonaż statków zwiększa się. 
W 1914 r. wynosił on 5.595 ton w 1920 r. —
6.047 t., w 1926 r. zaś — około 7.250 t. 
Od tranzytu okrętów pobiera Towarzy­
stwo opłatę, wynoszącą obecnie 6-90 fran­
ków złotych od tonny rej. netto. Czas 
trwania przejazdu wynosi okrągło 15 go­
dzin, przyczem statki wpływają w odstę­
pach godzinych przez całą dobę. W  nocy 
przejazd odbywa się przy świetle refle­
ktorów.

O ile chodzi o narodowość statków, 
pierwsze miejsce zajmuje flaga brytyjska. 
W 1928 r. — 55'1% okrętów było angiel­
skich, po 10% holenderskich i niemieckich, 
6% włoskich, 5'9% francuskich, 2'6% japoń­
skich, 2% amerykańskich. Liczba pasaże­
rów, którzy przejechali w 1928 r. przez 
kanał Suezki, wynosi 317.718 osób.

Co się tyczy krajów, które najsilniej 
partycypowały w ruchu okrętowym przez 
Suez, na pierwszem miejscu idą Indje 
Brytyjskie i Ceylon, dokąd było przezna­
czonych 30'2% statków. Chiny, Japonja 
i Syberja obejmują razem 22'5%, wyspy 
Sundajskie 12'4%, zatoka Perska 12'1%, 
Australia i Nowa Zelandja 10'8%, Afryka 
Wsch. 5’7 %, Indochiny 2'8%. Cyfry te od ­
powiadają poniekąd oszczędności na cza­
sie, jaką daje kanał Suezki. Jeżeli za 
punkt wyjścia weźmiemy Londyn, wynosi 
ona dla Australji dość niewiele, bo tylko 
8%, dla Yokohamy 10%, dla Tamatawy 11%, 
dla Singapore 30%, dla Bombaju zaś 42%,

Ogólna liczba ładunków przewiezionych 
w 1928 r. wynosiła 32,622.000 tonn, co 
daje przeciętnie na tonnę rejestrową netto 
1’02, wobec 1 *37 w 1913 r. Najwyższa 
liczba obrotu towarowego przed wojną 
wynosiła 27 miljn. t., w czasie wojny 
spadła do 6 miljn. t., a od 1924 r. prze­
wyższyła cyfry przedwojenne. Najważ- 
niejszemi towarami przewozowemi z Eu­
ropy są: metale i maszyny, materjał kole­
jowy, nawozy, cement, węgiel, sól, tka­
niny, nafta i t. d.; w kierunku przeciw ­
nym: oleje roślinne, oleje mineralne, zbo­
ża, tkaniny, rudy, cukier trzcinowy, kau­
czuk i t. d.

Co się tyczy organizacji Towarzystwa 
kanału Suezkiego, jego zarząd centralny 
znajduje się w Paryżu, gdzie zasiada Ra­
da Administracyjna, złożona z 32 człon­
ków, z czego 21 Francuzów, 10 Anglików 
i 1 Holender. Prezesem jest zawsze Fran­
cuz. W  Egipcie posiada Towarzystwo 
tylko organa wykonawczo-techniczne i han- 
dlowo-administracyjne. Specjalny Zarząd 
Terenów eksploatuje tereny, należące do 
Towarzystwa, bądź samodzielnie, bądź do 
spółki z Rządem egipskim. Towarzystwo 
posiada ’ w.^iKairze swego [generalnego 
przedstawiciela, który jest łącznikiem 
z Rządem egipskim.
' Kapitał/Towarzystwa w większości na­
leży do Francuzów. W  rękach angielskich 
znajdują się 3/r odkupione swego czasu 
od króla egipskiego. W . innych rękach 
znajdują się tylko minimalne ilości akcyj.

Dr. L. B.

S P RA WY  CELNE 
ORAZ REGLAMENTA­
CJA HANDLU ZEWN.  
W PAŃSTW.  ZAGR.

N A J W A Ż N IE J S Z E  P O S U N IĘ C IA  
C E L N E  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  
P A Ń S T W  W  1929 R . -  Jeśli rzucić 
okiem na rozwój taryf celnych w 1929 r. 
pod kątem widzenia odbywjącej się dys­
kusji na temat rozejmu celnego, to musi 
się odnieść wrażenie, że historja ta 
pomyślnych prognostyków dla możliwości 
realizacji światowego wolnego handlu nie 
daje. W  1929 r. weszły w życie nowe 
taryfy celne w Chinach, Guatemali, Ru­
munji, Litwie i Turcji; z dniem 1 stycznia
1930 r. zaczęły obowiązywać nowe ta­
ryfy w Meksyku i Szwecji, a na 1930 r. 
projektowane jest wprowadzenie nowej 
taryfy w Egipcie, a zapewne także w Bo- 
liwji, Estonji, Portugalji, Hiszpanji i Sta­
nach Zjednoczonych. Ponadto wiele zmian 
w innych taryfach zaszło naskutek nowe­
lizacji lub zawarcia nowych umów han­
dlowych; obok tego i ochrona pewnych 
gałęzi przemysłu rodzimego stworzyła 
podwyższenie barjery celnej w Australji 
(dając prawie ogólną rewizję taryfy 
w kierunku zwyżkowym), w Brazylji, 
gdzie podwyższone zostały cła na wyroby 
bawełniane, w Estonji, gdzie zwyżka 
objęła tkaniny wełniane i bawełniane, 
a także we W łoszech podwyższono cła 
na tkaniny i szereg innych artykułów. 
Irlandja zrewidowała ku górze swe cła 
na wyroby wełniane i ubrania, a w naj­
bliższym czasie ma nastąpić podwyżka 
cła na tekstylja również w Finlandji.

Idąc w ślad za wydawnictwem angiel­
skim „Board of Trade", publikujemy po ­
niżej przegląd ogólny najważniejszych 
zmian celnych, jakie miały miejsce w 1929 r. 
w państwach europejskich, odkładając 
omówienie zmian w taryfach państw 
pozaeuropejskich do następnego zeszytu.

A n g l j a .  —  Cło importowe na her­
batę zostało zniesione w kwietniu. Różne 
chemikalja wyjęte zostały z pod obo­
wiązku płacenia ceł t. zw. kluczowych 
(Key Industry Duty).

A  1 b a n j a. — Szereg zmian taryfo­
wych, głównie w drodze traktatów i prze­
ważnie w kierunku redukcji, wprowa­
dzono w 1929 r. Ustanowiony został pań­
stwowy monopol na naftę.

A u s t r j a .  — Naskutek rewizji trak­
tatów z Hiszpanją, Jugosławią, Włochami 
poczynione zostało w stawkach celnych 
szereg zmian o mniejszem znaczeniu.

B e l g j a  i L u k s e m b u r g .  —  Przez 
dodatkowy układ handlowy z Francją 
dokonano w październiku kilku drobniej­
szych obniżek w taryfie celnej.

C z e c h o s ł o w a c j a .  — W prow adze­
nie w życie od 24 kwietnia r. ub. zrewi­
dowanej konwencji z Francją pociągnęło 
za sobą zniżkę cła na rum, słodzone su­
chary, konserwy rybne, niektóre artykuły 
bawełniane, wełniane, dziane i jedwabne 
oraz trykotaże, tapety, skóry, pewne 
rodzaje żelaza i stali, automobile, niektóre 
chemikalja i klej rybi oraz podwyżkę cła 
na wełniane dywany i cienkie blachy 
cynkowe. Poza tem przeprowadzono 
tylko kilka innych drobniejszych zmian 
taryfowych w ciągu roku.
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E s t o n j ą .  — Przeprowadzona rewizja 
traktatów z Francją i Węgrami pociągnęła 
za sobą szereg zmian —bądźto podwyżek, 
bądźto obniżek. Podwyżki ceł objęły róż­
ne środki żywności, rum, pewne gatunki 
skór i wyrobów skórzanych, lekarstwa, 
blachy cynkowe, maszyny, tapety, w y­
roby ze sztucznego jedwabiu, tkaniny 
wełniane i dziane, niektóre ubrania 
i lampy elektryczne; obniżono zaś cła na 
kakao, gumy automobilowe, wyroby per­
fumeryjne, mydła, lakiery, garbniki, w y­
roby pończosznicze (z wyjątkiem jedwab­
nych), kapelusze, a cło od automobili, 
pobierane dotąd od wagi, pobiera się 
obecnie zależnie od siły motoru. Traktat 
z Niemcami spowodował kilka innych 
drugorzędnych zniżek. We wrześniu na­
stąpiła duża podwyżka ccł na obuwie 
i skóry, przędzę bawełnianą, bielone, bar­
wione, drukowane tkaniny bawełniane 
i lżejsze gatunki tkanin wełnianych i dzia­
nych. Opracowywana była nowa taryfa 
celna, która ma być przedłożona Zgro­
madzeniu Państwowemu z początkiem
1930 r.

F i n l a n d j a .  - -  Z dn. 1 stycznia
1929 r. dokonano kilku zmian stawek 
celnych, z których główna była podwyżka 
cła na automobile, obniżka zaś cła na 
gramofony i wyroby azbestowe. Cło na 
gramofony zostało w październiku zno­
wu podwyższone, pozostało jednak niższe 
niż w 1928 r. Uchwalona została pod­
wyżka cła na tekstylja i obuwie gu ­
mowe.

F r a n c j a .  — Zwolnione zostały od 
cła okręty i pewne materjały do budowy 
okrętów. Tylko kilka drugorzędnych 
zmian taryfowych (głównie zniżek) weszło 
w życie naskutek układów traktatowych 
z Austrją, Czechosłowacją, Belgją, Niem­
cami, Turcją i Grecją.

Cło na pszenicę i produkty pszeniczne 
zostało podwyższone w maju, a w listo­
padzie cło na cukier i wyroby słodzone 
(podczas gdy akcyza na cukier, zniżona 
w sierpniu, została jeszcze dalej obni­
żona). W kwietniu wprowadzono w ży­
cie nowy system kontroli importu nafty 
i pochodnych. Rozpatrywana jest obecnie 
zmiana cła na automobile i ich części. 
Układ z Polską jeszcze nie wszedł w ży­
cie ; z chwilą, gdy zacznie obowiązy­
wać, spowoduje to obniżkę cła na pa­
rafinę, dykty i forniery.

K o l o n j e  f r a n c u s k i e .  — W G a ­
b o o n  wprowadzono nową taryfę celną, 
mającą zastosowanie do importu cu dzo­
ziemskiego, podczas gdy import francuski 
pozostaje wolnocłowy. W e F r a n c u s ­
k i c h  I n d o c h i n a c h  nowa lokalna ta­
ryfa (która fiksuje towary, dla których cła 
lojalne różnią się od odpowiadających im 
sławek francuskiej taryfy celnej) weszła 
w życie 24 lipca; jest ona znacznie ob­
szerniejsza niż poprzednia. W wypad­
kach, gdzie lokalna taryfa nie ma zasto­
sowania, zmieniono cały szereg stawek, 
aby przystosować je do zrewidowanej 
w 1927 r. taryfy francuskiej. W e  F r a n ­
c u s k i e j  A f r y c e  Z a c h o d n i e j  zmie­
nione zostały cła na większość importo­
wanych napojów alkoholowych oraz na 
pewne - rodzaje olejów  roślinnych, pod 
rozważaniem zaś jest kwestja podwyższe­
nia ceł na tekstylja. W ,T u n i 's i  e pod­
wyższone zostały cła na ! jadalne'oleje 
roślinne oraz przedsięwzięte dalsze kroki, 
zmierzające do częściowej unji celnej

z Francją (t. zn. lista towarów wolnocło­
wych przyc.>przywozie z Francji, do któ­
rych w wypadku ich przywożenia z in­
nych krajów mają zastosowanie stawki 
francuskiej taryfy celnej, została roz­
szerzona).

G r e c j a .  — Wprowadzenie w życie od 
1 kwietnia zrewidowanej konwencji z Fran­
cją oraz później konwencji z Albanją spo­
wodowało pewne stosunkowo nieznaczne 
przesunięcia w wysokości stawek cel­
nych. W drodze modyfikacji angielsko- 
greckiego traktatu z 1926 r. zmieniono 
stawki celne na przędzę bawełnianą i nici. 
W drodze dekretów wewnętrznych pod­
wyższono lekko w styczniu cła na psze­
nicę, mąkę i naftę, w marcu zaś na pewne 
rodzaje maszyn.

H i s z p a n j a.— Wszystkie stawki „trak­
tatowe" w hiszpańskiej taryfie celnej w y­
gasły 1 stycznia 1929 r., lecz stawki 
„drugiej kolumny" dla wszystkich niemal 
dotkniętych tym wygaśnięciem towarów 
zostały zniżone ustawowo, tak, że odpo­
wiadają prawie stawkom „traktatowym", 
względnie pośrednim między niemi a „dru­
gą kolumną". Zmienione ponadto w lutym 
zostały stawki na stal. Ogólna rewizja 
taryfy celnej, zapowiedziana na 1 paździer­
nika r. ub., została zaniechana na czas 
nieokreślony, do „chwili, którą Rząd uzna 
za odpowiedniejszą". Gdy wejdzie w ży ­
cie, będzie miała przez pierwsze 3 mie­
siące charakter prowizoryczny (w tym 
okresie rozpatrywane będą podniesione 
przeciwko niej protesty), poczem dopiero 
stanie się definitywną.

H o l a n d j a .  — Od pierwszego marca 
obniżona została akcyza na alkohol i od ­
powiednio obniżone cła na alkohol i pro­
dukty, zawierające alkohol.

I r l a n d j a .  — W , lutym ustanowiono 
cła na różne gatunki tkanin wełnianych 
i dzianych, a podwyższono cła na ubra­
nia wełniane i odzież różnych gatunków. 
W listopadzie wprowadzono cła na kołdry 
i przykrycia całe lub częściowo z jed­
wabiu naturalnego lub sztucznego.

J u g o s ł a w j a .  — Rewizja w dniu 10 
stycznia traktatu z Austrją spowodowała 
podwyżkę ceł na żelazo i stal i wyroby 
z nich (także naczynia emaljowane), alu- 
minjum, rury ołowiane, różne wyroby 
niklowe i miedziane i niektóre aparaty 
elektryczne. Konwencją z Francją (obo­
wiązująca od 15 maja) zredukowała cła 
na świece woskowe, mydło, politury, różne 
wyroby farmaceutyczne i chemiczne orga­
niczne, perfumerję i kosmetyki, nici ba­
wełniane i kilka rodzajów tkanin baweł­
nianych, pewne gatunki przędzy wełnia­
nej, tkanin, dywany, różne wyroby jed­
wabne, żurnale, blachę cynkową i kilka 
rodzajów maszyn.

Ł o t w a .  — Tylko kilka drugorzędnych 
zmian celnych zaszło w ciągu roku.

L i t w a .  — Nowa taryfa celna weszła 
w życie w lipcu r. ub. Zawiera ona 
znacznie więcej podwyżek cła niż obniżek. 
Do państw nietraktatowych, jak np. Polska, 
stosowane są specjalnie wysokie stawki.

N o r w e g.j a. — Kilka zmian w taryfie 
celnej nastąpiło w lipcu, z których naj­
ważniejsze są zniżki ceł na wyroby cera­
miczne, filcowe stożki do kapeluszy, lino­
leum i t. p. i zwyżki ceł na szereg w y­
robów bawełnianych, zdobne futrem ubra­

nia. niektóre wyroby srebrne, farbę dru­
karską i dywany wełniane.

N i e m c y .  — Szereg zmian taryfowych 
(obniżek) weszło w życie w związku z trak­
tatami, zawartemi z Litwą (luty), Francją 
(maj, lipiec), Szwecją (maj), Szwajcarją 
i Estonją (lipiec), a także Finlandją. Cła 
na pewne produkty rolne (zboże, mąka) 
zostały podwyższone w lipcu, a następnie 
z dn. 1 stycznia 1930 r.

P o r t u g a l j a.—Zmiany taryfowe w cią­
gu roku były tylko drugorzędne. Nowa 
taryfa celna, której oczekiwano przez 
większą część roku, nie została ogło­
szona,

K o l o n j e  p o r t u g a l s k i e .  — Roz­
patrywana była rewizja taryfy celnej A  n- 
g o 1 i, lecz szczegóły nie są jeszcze 
znane. Taryfa P o r t u g a l s k i e j  A f r y ­
ki  Z a c h o d n i e j  została znacznie 
zmieniona w sierpniu. W  wielu wy­
padkach preferencja dla towarów portu­
galskich została powiększona, ale i dla 
obcych towarów wprowadzono nowe zniż­
ki, dotyczące automobili i ich części, róż­
nych instrumentów naukowych, odświe- 
żaczy oraz pewnych narzędzi rolniczych. 
Podwyższono natomiast cło na alkohol 
i wyroby z niego.

R u m u n  ja.  Ogólną tendencją nowej 
taryfy celnej, wprowadzonej w życie od 
1 sierpnia, była obniżka ceł importowych. 
Głównym powodem wprowadzenia nowej 
taryfy była chęć zapewnienia większej 
ochrony rolnictwu, produktom rolniczym 
oraz przemysłom, opartym na rolnictwie, 
i dlatego też cła na narzędzia rolnicze 
i ich części i większość materjałów, po­
trzebnych dla rolnictwa, zostały obniżone. 
Pomiędzy innemi artykułami, na które cła 
zostały obniżone, znajdują się: skóra, 
pewne gatunki obuwia, żelazo, wyroby 
jedwabne, perfumerje, kosmetyki oraz 
wełniane, bawełniane i dziane tkaniny; 
lecz są także i podwyżki, dotyczące np. 
tkanin ze sztucznego jedwabiu.

S z w e c j a .  — Cła na pewne gatunki 
wiązanych wełnianych dywanów zostały 
obniżone w kwietniu w związku z trakta­
tem z Turcją, cła zaś na chemikalia 
w związku z traktatem z Niemcami; trak­
tat ten jednakowoż został wypowiedziany 
i wygasł 15 lutego 1930 r. Cła na nie­
które ow oce i kawę zostały bądźto znie­
sione, bądź obniżone. Nowa taryfa celna 
weszła w życie od 1 stycznia 1930 r. 
Klasyfikacja, przyjęta w nowej taryfie, 
.odbiega znacznie od starej, lecz rewizja 
miała na celu właściwie tylko zmiany 
techniczne, zmiany stawek poczyniono 
tylko w kilku wypadkach. Bardziej obszer­
na rewizja taryfy; mająca na celu ochronę 
szwedzkich przemysłów, opracowuje się 
o b e cn ie — ale ukończenia prac nie należy 
się spodziewać w najbliższym czasie, 

S z w a j c a r j a .  — Układ z Niemcami, 
który wszedł w życie 20 lipca, spow odo­
wał szereg zniżek, między innemi na w eł­
niane tkaniny, zawierające małe ilości 
sztucznego jedwabiu, podbijane futrem 
płaszcze oraz niektóre części elektryczne 
automobili.

T u r c j a .  — Z dn. 1 października r. ub. 
została wprowadzona zupełnie zrewido­
wana nowa taryfa celna, w ogólności 
wyższa od poprzedniej. Jej wprowadze­
nie w życie poprzedziła od 1 września 
prowizoryczna podwyżka stawek przez 
zastąpienie dawnych współczynników 5'9
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i 12 przez 8 i 15. Jednakowoż żadna 
z tych podwyżek nie stosowała się do 
ceł zafiksowanych lub konwencyjnych. 
Wszystkie traktaty jednakowoż zostały 
wypowiedziane i albo już wygasły, albo 
wygasają do 1 kwietnia 1930 r. Od tej 
daty nowa taryfa będzie więc w całości 
stosowana, z wyjątkiem ewentualnych 
nowych stawek konwencyjnych. Nowy 
traktat z Francją już został zawarty, sze­
reg innych (między innemi i z Polską) 
jesl w negocjacjach. Mimo jednakowoż 
ewentualnych tych czy owych zniżek 
traktatowych taryfa pozostanie znacznie 
wyż*za od poprzedniej.

S Z W A J C A R J A . -  U m o w a  h a n ­
d l o w a  z F r a n c j ą .  — Na podstawie 
umowy handlowej, zawartej między Szwaj­
carią > Francją w dn. 8 lipca 1929 r., 
przyznają sobie obie strony umowne klau­
zule największego uprzywilejowania 
w zakresie ceł, opłat oraz wszelkich for­
malności celnych.

Korzyści, wypływające z klauzuli naj­
większego uprzywilejowania, nie rozcią­
gają się na:

1) przywileje, udzielone lub w przy­
szłości mogące być udzielone państwu 
graniczącemu w obrocie pogranicznym 
na przestrzeni 15 km;

2) przywileje, wynikające z zawartej 
lub mogącej być w przyszłości zawartej 
unji celnej, oraz

3) przywileje, które mogą być w przy­
szłości udzielone przez jedną ze stron 
umownych w traktatach multilateralnych, 
w których druga strona nie bierze udziału,
o ile przywileje te są ustalone w trakta­
tach, zawartych pod auspicjami Ligi Na­
rodów i przez nią zarejestrowane i przed­
łożone innym państwom w celu przystą­
pienia do nich, o ile przywileje te tylko 
w tych traktatach są ustalone i otrzyma­
nie ich przynieść może drugiej stronie 
nowe korzyści, oraz wreszcie o ile druga 
strona umowna nie zapewnia korzyści, 
wynikających z zasady wzajemności.

Niezależnie od zastrzeżenia korzyści 
z klauzuli największego uprzywilejowania, 
zostały dodane do umowy dwie listy 
(A  ' i B), ustalające cła konwencyjne na 
szereg towarów.

Lista „A " obejmuje kilkaset towarów 
szwajcarskich, dla^których cła przy przy­
wozie do Francji zostały związane.

Cła te w wysokości ustalonej pozostają 
bez zmiany tak długo, dopóki indeks cen 
hurtowych nie ulegnie wahaniom, sięgają­
cym do 20% w stosunku do stanu w mie­
siącu styczniu 1928 r. W tym wypadku 
mogą być cła odpowiednio do zmian 
w indeksie cen i.hurtowych podwyższone 
względnie obniżone, przyczem zmiany 
te uskutecznione będą dopiero w końcu 
kwartału.

To samo postępowanie i na tych sa­
mych warunkach może mieć miejsce 
przy każdorazowych późniejszych odchy­
leniach w indeksie cen hurtowych. Jedno­
cześnie zostało zastrzeżone, iż zniżki 
cclnc w stosunku do ceł ustalonych nie 
mogą być większe niż 60°t. Z ważniej­
szych artykułów zawartych w liście „A " 
należy wymienić następujące:

(p. tablicę obok — pierwszą od góry)
Lista „B "  obejmuje około 400 towarów 

francuskich, dla których przy przywozie 
w granice celne Szwajcarii zostały cła 
związane. Ważniejsze z tych towarów są 
następujące:

(p, tablicę obok)

p °z y cj a . Nazwa towaru C,°  we fr‘taryfy celnej od 100 kg
4 do 13 Bydło:

Uwaga: Bydło rasowe, pochodzące ze Szwaj­
carji, będzie przywożone bez opłaty 
cła na warunkach, wynikających 
z art. 292 ustawy z dn. 13 lipca 1927 r.

98 C z e k o la d a ....................................................................  250 — 280'—
z 203 Aluminjum walcowane, kute lub lane . . . .  350'—

200 A c e t o n .......................................................................... 100'—
201 bis B u ty lacetat....................................................................  22% ad valorem

324 B e n z o ld e h y d ...............................................................  4-—
326 bis Antrachinon..................... ...............................................  4'50
z 294 B arw nik i..........................................................................od 4 do 20'— od 1 kg

indygo syn tetyczn e ................................................ 12'—  „ „ „
alizaryna..................................................................... 15'— „ „ „

325 Klej z kości, skór etc..................................................  5% ad valorem
368 Przędza bawełniana, pojedyńcza, surowa ')  . . 0'95 — 25‘40 od 1 kg

Przędza bawełniana b ie lon a ..................................... cło od przędzy surowej
pojedyńczej z dodatkiem

15*.
Przędza bawełniana f a r b o w a n a ...........................cło od przę dzy surowej

z dodatkiem Fr. 2'—  od
1 kg.

Przędza bawełniana merceryzowana . . . . . cło. od przędzy surowej
z dodatkiem Fr. 2' —

512 B Lokomotywy o wadze sztuki:
powyżej 55 to n n ..................................................... 145*—
od 30 do 55 tonn w łą czn ie ..................... . . 150'—
poniżej 30 t o n n ..................................................... 165'—

513 Tendry do lokomotyw p a ro w y ch ..........................  56' -
z 566 bis Śruby, mutry, nity, bolce etc. o przekroju:

od 6 do 8 m m .....................................................  310‘—
od 3 do 6 m m ..................................................... 360'—
poniżej 3 m m ..........................................................  450'—

Pozycja  
taryfy celnej 
szwajcarskiej

23

Nazwa towaru Clo we fr. szwajc.
od 100 kg

24a
24b
40b
71

194, 195, 196, 
197, 199, 20 

202 
250

293 
z 299 

347, 348, 349

356
357 
462

470
471

530
531

537
538 
548 
553 
810 
88 la 
969

1160a i b

O woce i jagody świeże:
w w o r k a c h .....................................  . . . . . .  2' —
w innem opakowaniu:

jabłka, gru szk i...............................................................  5'—
inne o w o c e ....................................................................  10’—

P o m id o ry ................................ .....................................  5'—
M i ó d ....................................................................................  120'—
Obuwie....................................................................................  120 — 400’
Rękawiczki skórzane..........................................................  550'—
W yroby z drzewa wszelkie, niewymienione spe­

cjalnie, również h e b lo w a n e .....................................  10'—
Papier p a k o w y ....................................................................  15‘—
Bibułka do papierosów w ro lk a ch ................................ 25'—
Przędza bawełniana surowa, pojedyńcza:

do Nr. 1 9 ..................................... ...............................  25'—
od Nr. 20 do Nr. 1 1 9 ................................................ 30'—
od Nr. 120 i p o w y ż e j ................................................ 30'—

Przędza bawełniana bielona, merceryzowana . . 20'
„ „ farbowana, drukowana . . . 25'— 

Czesanka wełniana surowa :
p o je d y ń c z a ..................................................................... 20'—
in na..................................................................................... 25'—

Przędza wełniana do sprzedaży detalicznej . . . 90'— 
Tkaniny wełniane surowe: "

z przędzy zgrzebnej.....................................................  90'—
„ czesankowej (kamgarn). . . . . .  120' — 

Bielizna bawełniana, lniana, z rami etc.:
K o s z u l e ..........................................................................  300'—
Kołnierzyki, m a n k ie ty ................................. . 250'—

W yroby dziane z bawełny, lnu, rami e tc .:
R ę k a w iczk i.....................................................................  300'—
P o ń c z o c h y ..................................................................... 200‘—

Odzież męska w e ł n i a n a ................................................  360'—
K r a w a t y ...............................................................................  800'—
W yroby n ożow n icze ..........................................................  120'?—
Kotły p a r o w e ..................................................................... 8'—
Olejki e t e r y c z n e ..................... ............................... .....  . 80'—
Z a b a w k i ............................................................... ..... 40’— i 50'-—

') Stawki uzależnione są od ilości metrów przędzy w 1 kg.
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Z R Y N K Ó W  ZAGRANI CZ NYCH  
ARTYKU ŁY SPO ŻYW C ZE I KOLONJALNE
ZE Ś W I A T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O W Y C H . -  Ceny w okresie od dn. 16 
do 28 lutego 1930 r. kształtowały się następująco (za kwintal):

Różnica (w %%-ach)
16 — 22/11 23 — 2 8 ///  cen z 23 — 281II

w stos. do cen
w walucie krajowej w 8 w waluoie krajowej w * Z 16 — 22/11

P s z e n i c a :
B e r lin .........................  23'15 551 22'75 542 — 1'7
P r a g a .......................... 171 00 508 17000 5'04 — 0 5
C h ic a g o .....................  — 434 — 428 — 1'3
Buenos Aires . . .  — 4'24 — 4‘22 — 0'4
L iv e r p o o l .................  — 457% — 441 — 3'6
W ie d e ń .....................  3335 4'68" 3335 468 —
Hamburg .................  11'45 461 10'90 4’38% — 48

Ż y t o :
B e r lin .......................... 16'10 3'83 16‘ 10 383 —
P r a g a .........................  9850 292 103’00 305'i +  45
C h ic a g o .....................  — 3‘ 12 — 3'03 — 2’8
W ie d e ń .....................  22'52 3'16 2252 3 16 —
Hamburg ................. 8'55 3‘46 8 50 3’43 — 05

O w i e s :
B e r lin .........................  12‘90 307 1268 3'02 — 1‘7
P r a g a .......................... 93 50 277 100 00 2 96% +  6 9
C h ic a g o .....................  —  3’00 — 2-83 — 3 9
Buenos Aires . . .  — 2’26 — 2'17 — 6’8
L iv e r p o o l .................  —  3‘50 — 3‘26 —
W ie d e ń .....................  20’20 2'84 20'20 2'84 — 2 6
Hamburg . . . . .  5‘65 2'28% 5‘50 2-22 —

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y :
B erlin .......................... 1650 3'93 1650 393 —
P ra g a ..........................  128'50 381 125‘50 3’73% — 23
W ie d e ń .....................  30'62 \ 4‘30 30’62% 4'30 —
r la m b u r g .................  6’40 2’59 633 256 — 10

J ę c z m i e ń
Berlin • .....................  14'50 3'46
C h ic a g o .....................  — 2'84

A N G L J A .—  Sytuacja na rynku w okre­
sie od 19 do 26 lutego przedstawiała się 
następująco:

C u k i e r .  —  Po kilku tygodniach cen 
ustabilizowanych notowania większości 
gatunków cukru w tygodniu sprawozdaw­
czym wykazują wzrost, aczkolwiek bardzo 
nikły. W tranzakcjach terminowych w y­
mieniano następujące ceny: zwyczajny 
buraczany na grudzień £ 0.7.9 za cwt., 
biały na sierpień £  0.10 do £ 0.10.3. Ofi­
cjalne notowanie gatunków typowych 
były następujące: trzcinowy (z cłem opła- 
conem) £  15.9 za cwt. (bez zmiany), naj­
lepszy granulowany £ 1.3 (w obec £ 1.2.9 
w tygodnim poprzednim), kryształ za­
chodnio- indyjski £  1.2 (£ 1.1.9); buraczany 
(bez cła): zwyczajny granulowany £  0.9.6 
(£ 0.9.3), 88%-owy typu przedwojennego 
£ 0.6.9 (£ 0.6.6) za cwt.

M ą k a .  — W  tygodniu sprawozdaw" 
czym notowane były następujące ceny 
mąki zagranicznej c. i, f.: najlepsza kana­
dyjska £  0.17, kanadyjska eksportowa 
£  0.16, „Kansas" £ 0.16.9, „Buffalo" £ 0.17.6, 
argentyńska £ 0.12 za worek 140-funtowy. 
Oficjalne notowania cen w Londynie bez 
zmiany w porównaniu z tygodniem p o ­
przednim, a mianowicie: dobra kanadyj­
ska £  0.19, domowa przemiału londyń­
skiego £  0.18, angielska czysta £  0.16.6 
za worek 140-funtowy.

R y ż .  — Po szeregu tygodni niezmien­
nych notowań, ceny poszczególnych ga­
tunków ryżu ujawniły bardzo poważne 
zmiany, przyczem większość gwałtownie 
zwyżkowała. Oryginalny Karolina skoczył 
z £ 30 do £ 32 za tonnę, Patna pow ró­
ciła do swych notowań styczniowych

z w y k ł y :
14-50 3-46 — 
-  294 +  3'5

(z £  26.10 do £ 27), imitacja Karoliny 
wzrosła z £ 24 do 25, hiszpański z £ 15.10 
do £  17; przeciwnie birmański spadł 
z £  13 do £ 12.10 za tonnę.

K a w a .  — Ostatnie obroty obejmowały: 
Kilimandżaro po £  6.14.6 za cwt., Arusha 
po £  3, Costa-Rica po £  3.17 do £ 8, 
zwyczajne Santos po £ 3.5, niskogatun- 
tukowe Rio po £ 2.10 i inne. Oficjalne 
notowania cen wynosiły: Jamaica £ 10 
za cwt. (bez zmiany), Costa-Rica wzrosła 
z £  7 do 7.10, Kenya dobra średnia 
z £ 6.10 do £ 6.15; brazylijska Santos 
spadła z £ 3.7.6 do £ 3.5 za cwt.

H e r b a t a .  —  Przeciętne ceny różnych 
gatunków herbaty wynosiły w tygodniu 
spra-vozdawczym (w d za funt): cpjlońska 
17*66, indyjska 13‘78, jawajska 9'02, w y­
kazują więc pewien wzrost w porówna­
niu do poprzedniego tygodnia.

K a k a o .  — Handel kakao cejlońskiem 
był dość ożywiony. Oficjalne notowania 
cen wykazują pewien wzrost: Trinidad 
z £ 3 do £ 3.2.6 za cwt., Grenada 
z £ 2.12.6 do £  2.13.9, Accra standartowe 
z £ 2.1.3 do 2.2.6 za cwt.

M A S Ł O
Po nieznacznej zwyżce cen na n i e ­

m i e c k i m  rynku maślarskim w końcu 
poprzedniego okresu sprawozdawczego, 
ceny w II p o ł o w i e  l u t e g o  ponow­
nie spadły do poziomu poprzedniego. 
Podaż masła duża, zwłaszcza Łotwa 
i Estonia oferują masło po cenach niż­
szych. Większem zainteresowaniem cieszy 
się masło fińskie. Masło polskie, chociaż

niskie gatunkowo, cieszyło się większem 
zapotrzebowaniem ze względu na niską 
cenę, co tłumaczy się przeżywanym 
obecnie przez Niemcy kryzysem i zubo­
żeniem ludności. Ceny i tak niskie w y­
kazują dalszą tendencję zniżkową; szcze­
gólnie zniżkuje masło z krajów bałtyckich.

Na rynku angielskim ceny obniżyły się 
z wyjątkiem masła pochodzenia duńskiego, 
które utrzymało się na poprzednim po­
ziomie. Notowania masła kolonjalnego 
spadły o 2 punkty. Masło polskie w dal­
szym ciągu osiąga notowania równe no­
towaniom III gat. masła argentyńskiego,
i różnica notowań masła polskiego w po­
równaniu do duńskiego w dalszym ciągu 
pogłębia się na niekorzyść masła polskiego. 
Dowodzi to, że pomimo kontroli masła, 
wywożonego z Polski, nie zyskało ono 
zaufania rynku angielskiego. Tłumaczyć 
to należy tem, iż, wskutek ciasnoty ryn­
ków odbiorczych, coraz więcej transportów 
masła polskiego często niepierwszorzędnej 
jakości i w drobnych pirtjach zostaje 
kierowane na rynek angielski przez ekspor­
terów masła polskiego.

BERLIN. — Ceny —  w RM za 50 kg 
franco stacja odbiorcza: 1 gat. 158— 155,
II gat. 143— 140, III gat. 127— 124.

L O N D Y N . — Notowano — w sh za 1 cwt.: 
nowozelandzkie najlepsze 144— 146,— wy­
borowe 136 — 140, — najlepsze niesolone 
158 — 166, — australijskie 140 — 142, — w y­
jątkowo 144,— wyborowe 136— 138, gorsze 
130 — 134, argentyńskie niesolone najlepsze 
140 — 144—148, — wyborowe 136— 138, — 
gorsze 134, duńskie 172— 174, holenderskie
180 — 184, polskie 130— 142; notowania 
masła polskiego spadły w porównaniu do 
poprzedniego okresu o 8 punktów,

j a j a

Na światowych rynkach jajczarskich 
w II p o ł o w i e  l u t e g o  nastrój słaby. 
Tendencja naogół zniżkowa. Dość znacz­
ny spadek cen zaznaczy! się szczególnie 
w ostatnim tygodniu miesiąca. Straty, po­
niesione przez kupców w ciągu tegorocz­
nej niepomyślnej zimy, odbijają się ujem­
nie na współpracy importerów z krajami 
produku'ącemi.

Na rynku n i e m i e c k i m  tendencja 
zniżkowa, chociaż dowozy nie są zbyt 
duże. Hurtownicy liczą się z dahzą zniż­
ką cen, gdyż popyt jest słaby, a kraje 
produkujące idą na dalszą zniżkę.

Na rynku a n g i e l s k i m  również ten­
dencja słaba, ceny zniżkują i prawdo­
podobnie stabilizacja w najbliższych dniach 
jeszcze nie nastąpi.

Na rynku a u s t r j a c k i m  dostawy 
w ostatnich dniach nieco się zmnies/yty, 
nastrój jednak w dalszym ciągu słaby, 
obraca się głównie towarem świeżym.

Na rynku c z e s k o s ł o w a c k i m  ten­
dencja słaba, podaż duża, a zapotrzebo­
wanie nieznaczne.

Rynki d u ń s k i  i h o l e n d e r s k i  rów ­
nież wykazują tendencję zniżkową.

BER LIN . — Notowano — w fenigach 
franco wagon Berlin: jaja polskie nor­
malne 7, niemieckie zupełnie świeże do 
picia ponad 65 g 13 .̂ 18 lbs. duńskie
13 — 13%, jaja wapnowane 5% — 7, — 
z chłodni 6 — 8%.

L O N D Y N . — Notowano — w sh za 120 
szt.: polskie niebieskie 8/0 — 9/3, pol­
skie czerwone 6/3 — 6/6, angielskie 17/6,
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duńskie 18 lbs 16/6 — 17/6. holenderskie 
brunatne 15/0— 17/0.

W IE D E Ń . — Notowano — w groszach 
austr. za szt.: polskie prima zależnie od 
wielkości 10 —  11, prima jugosłowiańskie 
11'5 — 12, jaja z chłodni 8 — 9.

M E T A L E
E U R O P E J S K I  R YN EK  Ż E L A Z N Y  
W  L I S T O P A D Z I E  I G R U D N I U
1929 R . —  Na n i e m i e c k i m rynku 
żelaznym można było w listopadzie
1 w grudniu zauważyć dalsze pogorsze­
nie, nawet jeżeli uwzględnić czas zimo­
wy, normalnie przynoszący w przemyśle 
pewne osłabienie. Widoczną oznaką po­
gorszenia się położenia jest wzrost ilości 
bezrobotnych, która w grudniu zbliżyła 
się już do dwuch milionów; w porówna­
niu z zeszłym rokiem liczba bezrobotnych 
była większa w listopadzie o 249.307; 
w grudniu o 134.643 ludzi. Położenie 
hutnictwa nie jest lepsze niż innych prze­
mysłów, daje się tu odczuwać wielki 
brak obstalunków wewnętrznych, na tran­
zakcje zaś zagraniczne konkurencja do 
tego stopnia zbija ceny, iż zupełnie prze­
stają się one rentować.

Ogólny stan ciężkiego przemysłu w li­
stopadzie i w grudniu przedstawiał się 
słabo, szczególnie w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, jednakże zamówień było 
tyle, że ruch warsztatów mógł być w prze­
ważającej części utrzymany, i tylko nie­
znaczna ich część została zmuszona do 
zatrzymania się. W ytwórczość ostatnich
2 miesięcy uległa lekkiemu obniżeniu. 
W ywóz zagranicę, który w ostatnich mie­
siącach wykazywał wyraźną zniżkę, w paź­
dzierniku i listopadzie poprawił się tro­
chę; nadwyżka wywozu nad przywozem 
wynosiła w ostatnich czasach (w tys. t.): 
październik 348, listopad 329 i grudzień 
354.

W  poszczególnych działach stan rynku 
przedstawiał się, jak następuje: Na rynku 
koksu położenie pozostawało bez zmiany, 
to jest było naogół nienajgorsze; choć 
w grudniu zapotrzebowanie wewnętrzne 
na koks wielkopiecowy cokolwiek się 
zmniejszyło. Ceny wewnętrzne wynosiły: 
koks wielkopiecowy RM 23‘50, koks od ­
lewniczy RM 24’50 za tonnę loco koksiar- 
nia.

Położenie w kopalniach rudy żelaznej 
pozostawało bez wielkich zmian i w po­
równaniu do letnich miesięcy wydobycie 
wykazuje tylko nieznaczne zmniejszenie. 
Zbyt wydobytej rudy nie przedstawiał 
wielkich trudności, a nawet w listopadzie 
doznał lekkiego polepszenia dzięki z jed­
nej strony zwiększeniu wytwórczości, z dru­
giej zaś dzięki mniejszym dostawom lota- 
ryńskiej minety, którym przeszkadzał niski 
stan wody w rzekach. Ceny rudy krajowej 
były następujące: ruda ilasta surowa 
RM 44'70, ruda prażona RM 20, ruda 
brunatna z Vogelsberg przy 45% Fe, 10% 
S i0 2 i 10% wilgoci KM 13'70 i t. d.

Nowych zakupów rudy zagranicznej 
w listopadzie i grudniu nie było, gdyż 
huty są w nią zaopatrzone na dłuższy 
przeciąg czasu.

Na rynku rudy manganowej nic nowego 
nie zaszło. Huty posiadają dostateczną 
jej ilość i zakupów nowych nie robiły.

Na wewnętrznym rynku surówki zazna­
czyło się pewne pogorszenie, szczegól­
nie w dziale surówki przeróbczej. Zbyt 
był utrudniony, a również i zapotrzebo­
wanie było niedostateczne, zarówno 
z powodu braku obstalunków w odlew ­

niach, jak i okresu świątecznego. Również 
gorsze położenie było na rynku zagra­
nicznym, gdyż lekkie polepszenie, jakie 
dało się zauważyć w październiku, w li­
stopadzie już się cofnęło i w grudniu się 
nie poprawiło. Wewnętrzne cenv wynosiły: 
surówka (w RM): lejarska Nr. I 88’50, Nr. III 
85, hematytowa 91 loco Oberhausen za
1.000 kg, ferromangan 80% loco stacja 
odbiorcza 260 — 270, ferrosilicium 75% j. w. 
413 — 418. Krajowy rynek półwytworu 
w listopadzie i grudniu przedstawiał się 
słabo dla braku zamówień. Interesy za­
graniczne, które w listopadzie były 
również bardzo niedostateczne, poprawiły 
się trochę w grudniu dzięki napływającym 
zamówieniom. Ceny cokolwiek się podnio­
sły. Wewnętrzne ceny wynosiły: bloki 
surowe RM 104, bloki podwalcowane 
RM 11150, kęsy RM 119 i platyny 
RM 124 loco Dortmund za 1.000 kg przy 
dostawach ponad 200 t., przy dostawach 
100 — 200 t. dochodzi dopłata RM 1, poni­
żej zaś 100 t. — RM 2. Rynek żelaza han­
dlowego był spokojny przy słabych obro­
tach. Wewnętrzne ceny wyniosły: żeliwo 
sztabowe RM 141 loco Oberhausen lub 
135 loco Neunkirchen-Saar, żelazo faso­
nowe RM 138 wzgl. 132, bednarka RM 164 
wzgl. 160.

Na rynku blachy panował naogół za­
stój. Najkorzystniej stosunkowo przed­
stawiała się blacha cienka.

W blasze średniej zastój był komple­
tny. Podobne położenie, choć może nie 
tak trudne, było w blasze grubej. Inte­
resy eksportowe przedstawiały się nie­
korzystnie, brak było obstalunków i przy 
tem ceny były bardzo niskie. Wewnętrzne 
ceny wynosiły: blacha kotłowa martenow- 
ska RM 188, blacha rezerwoarowa RM 158, 
blacha średnia 3—5 RM 165 loco Essen. 
Zasadnicza cena blachy cienkiej zależnie 
od miejsca RM 158 do 162 50.

Rynek rur żelaznych i stalowych nie 
zmienił się, t, j. pozostawał nadal słaby. 
Ograniczenie produkcji utrzymane zo­
stało w dalszym ciągu w listopadzie
i w grudniu.

Na rynku f r a n c u s k i m  ogólne poło ­
żenie przedstawiało się nadal dobrze.

Ograniczenie 10%-owe wytwórczości, 
orzeczone przez kartel stalowy, wpłynęło 
na początku listopada dodatnio, szcze­
gólnie na interesy eksportowe, w tym 
sensie, że zniżka cen ustała i nawet w po­
szczególnych wypadkach dawało się je 
uzyskać trochę lepsze. Koło grudnia"nastą­
piło pogorszenie interesów eksportowych.

Postanowienie o przedłużeniu działal­
ności kartelu wpłynęło w końcu grudnia 
na interesy dodatnio. Budowa okrętów 
oraz obstalunki kolejowe dają hutom stałe
i duże zatrudnienie, poza tem przedsię­
wzięte poważne roboty inwestycyjne otwie­
rają korzystne dla hutnictwa widoki na 
dłuższy przeciąg czasu.

Położenie na rynku surówki było bar­
dzo mocne. Zarówno w listopadzie, jak
i w grudniu ilości, przeznaczone dla rynku 
wewnętrznego, były w całości sprzedane. 
Ceny w ciągu listopada i grudnia pozo­
stawały bez zmian, natomiast na styczeń 
cena surówki fosforowej została podnie­
siona o fr. 15, i wszystkie obstalunki 
z dostawą w styczniu brane były już we­
dług nowej ceny. Natomiast na surówkę 
zwierciadlaną z 10— 12% Mn cena została 
na styczeń obniżona o fr. 30 naskutek 
silnej w tym artykule konkurencji. W e­
wnętrzne ceny surówki w ynosiły: sur. 
lejarska fosforowa Nr. 3 P. W. fr. 475, 
surówka lejarska bezfosforowa 2'5— 3'0%
Si fr. 510, z 3 do 3'5% Si fr 515, surówka

hematytowa lejarska fr. 630—655 w zależ­
ności od miejsca wysłania, takaż surówka 
przeróbcza fr. 580—640. Surówka zw ier­
ciadlana 10— 12% Mn fr. 770, takaż z 20— 
24% Mn fr. 1.050, wszystko za 1.000 kg. 
loco huta wschodnia.

Rynek półwytworu był dosyć nieregu­
larny, przy ogólnej tendencji dość mocnej. 
Szczególnie silnym popytem cieszyły się 
platyny. Pod koniec grudnia nastąpiło 
lekkie osłabienie. Ceny wewnętrzne w y­
nosiły: bloki surowe fr. 525, podw alco­
wane fr. 590, kęsy. fr. 620 i platyny 
fr. 650 za 1.000 kg loco huta wschodnia.

Żelazo walcowane handlowe przecho­
dziło pewne wahania, choć naogół stan 
zamówień był dobry, tak że huty miały 
swoje pełne zatrudnienie.

Wspomniane wyżej ograniczenie w y­
twórczości bardzo korzystnie odbiło się 
nietylko na interesach wywozowych 
Francji, lecz również i na rynku w e­
wnętrznym. Ceny wewnętrzne utrzymy­
wały się mniej więcej na jednym pozio­
mie: żelazo handlowe w ciągu listopada
i połowy grudnia fr. 725 do 740, pod ko­
niec grudnia obniżyło się o fr. 700— 720 
w zależności od miejsca wysyłki. Belki 
przez cały czas utrzymywały cenę fr. 700; 
żelazo okrągłe betonowe fr. 710 — 720. 
Interesy wywozowe naogół rozwijały się 
słabo i dla uzyskania obstalunków huty 
nieraz musiały robić duże ustępstwa od 
swoich cen.

Rynek blachy przedstawiał się najsła­
biej, gdyż popyt był nieszczególny; ter­
miny dostaw wahały się od 1 do 2 mie­
sięcy. Ceny za blachę grubą wahały się 
ok. fr. 780— 830. Został utworzony z waż­
nością od 1 stycznia 1930 r. francuski 
związek wytwórców blachy pod formą 
biura sprzedaży z terminem jednorocznym. 
Ceny, wyznaczone od 1 stycznia, są na­
stępujące: blacha .gruba fr. 790 do 800. 
średnia fr. 870 i cienka fr. 1.080—wszystko 
w gatunku tomasowskim za 1.000 kg loco 
Diedenhofen. Za gatunek martinowski do ­
chodzi dopłata fr. 100.

Francuski związek drutu został przedłu­
żony do końca 1931 r. przy utrzymaniu 
obecnych cen, od których jednak huty 
musiały odstępować, ażeby otrzymać obsta­
lunki. Cena miekkiego drutu wynosiła 
fr. 1.050— 1.100.

Położenie w odlewniach było dobre 
przy dużym napływie obstalunków.

Na rynku b e l g i j s k i m  zaszła w po­
łożeniu kompletna zmiana. Na początku 
listopada konsumenci rzucili się do uzu­
pełnienia swoich braków, tak że huty 
mogły już nawet wybierać w obstalun- 
kach. Stało się to naskutek ograniczenia 
wytwórczości oraz, co miało jeszcze 
większy napływ, naskutek przystąpienia 
hutnictwa belgijskiego do wewnętrznego 
porozumienia i stworzenia wspólnego biu­
ra sprzedaży. Stan taki trwał jednak tylko 
do drugiej połow y listopada i w grudniu 
już był gorszy. Pomimo to jednak położenie 
rynku pozostało znacznie lepsze niż przed­
tem.

Położenie rynku koksowego poprawiło 
się przy utrzymaniu w lutym i grudniu 
dotychczasowej ceny fr. 210za tonnę koksu 
hutniczego przy 13% popiołu i 4% wody.

Rynek surówki trzymał się mocno. Za­
potrzebowanie było dostateczne, ażeby 
cała produkcja znalazła sobie zbyt. Inte­
resy wywozowe również przedstawiały 
się dobrze, choć pod względem ceny 
w wielu wypadkach huty zmuszone były 
do robienia ustępstw. Ceny wewnętrzne 
w ciągu listopada i grudnia wynosiły: su­
rówka odlewnicza fosforowa fr. 630,
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zwykła tomasowska fr. 575 — 585:, i hema- 
tytowa fr. 700 - 730 za 1.000 kg loco huta 
wysyłająca. Od% stycznia ceny te jednak 
mają być podniesione o fr. 5.

Rynek półwytworu na początku listo­
pada ożywił się trochę i, choć w na­
stępstwie ożywienie to znacznie się 
zmniejszyło, jednakże huty przez cały 
listopad i grudzień były dostatecznie za­
trudnione i mogły ceny swoje utrzymać. 
Ceny wewnętrzne wynosiły: kęsy fr. 885, 
platyny fr. 940—925.

Rynek żelaza handlowego, podobnie jak 
i innych gatunków, ożywił się bardzo 
znacznie na początku listopada, jednakże 
taktyka hut przyczyniła się silnie do 
zepsucia rynku. Stosunkowo najmocniej 
trzymało się żelazo sztabowe, natomiast 
okrągłe i kwadratowe było znacznie 
słabsze. W grudniu rynek osłabł znacznie. 
Ceny wewnętrzne wynosiły: żelazo szta­
bowe w listopadzie fr. 950—96?, pod ko­
niec listopada i na początku grudnia 
opadły na fr. 945 pod koniec grudnia 
950 — 930. Belki fr. 930—935, kątowniki 
69 m wyżej fr. 930—940, drut walcowany 
fr. 1.050 loco huta wysyłająca.

Na rynku blachy położenie w listopa­
dzie, a przeważnie i w grudniu było 
niezłe, lepsze nawet niż w poprzednich 
miesiącach. Dotyczy to szczególnie blachy 
cienkiej, Ceny wewnętrzne wynosiły: bla­
cha gruba początkowo fr. 1.125, pod ko­
niec fr. 1.150; średnia 2 mm fr. 1.200 wzgl, 
1.175; blacha cienka 1 mm fr. 1.320 wzgl. 
1.300 za 1.000 kg loco huta wysyłająca.

Rynek a n g i e l s k i  był w ciągu listo­
pada pod wpływem rosnących kosztów 
wytwórczości, naskutek wprowadzenia 
szeregu ustaw socjalnych, obciążających 
zarówno kopalnie, jak i huty, i przewidy­
wanej skutkiem tego zwyżki cen żelaza. 
To też zapotrzebowanie było dosyć 
znaczne. W grudniu ożywienie osłabło, 
do czego poza zaspokojeniem bieżących 
potrzeb konsumentów przyczynił się okres 
świąteczny i zbliżający się czas inwen­
tarzowy. Dn. 18 grudnia dosyć niespodzie­
wanie zostały podniesione ceny o sh 2/6 na 
blachę grubą, sh 5 na żelazo kształtowe 
i sh 7/6 na belki na rynku wewnętrznym 
i o sh 7/6 dla blachy grubej i sh 5 dla 
żelaza kształtowego przy wywozie, Naogół 
jednak konjunktura wewnętrzna nie nosi 
oznak recesji, dzięki dużym robotom, 
przedsięwziętym przez koleje, które będą 
wymagały poważnych ilości żelaza, oraz 
dużym obstalunkom już poczynionym 
i zamierzonym jeszcze przez doki okrę­
towe. Interesy eksportowe nie przedsta­
wiały nic szczególnego, większych obsta­
lunków nie było.

Rynek surówki początkowo przedsta­
wiał się dosyć mocno, już jednak w dru­
giej połowie listopada nastąpiło osłabie­
nie, które trwało i w grudniu. Huty 
w Cleveland żądpły sh 72/6 loco wagon 
kolejowy. Ceny hut środkowych wyno­
siły: sh78/6 zasurówkęlejarskąNr.3Derby- 
shire i sh 75/6 za takąż surówkę North­
amptonshire. Pomimo tych cen, które 
nie zawsze mogą konkurować z surówką 
przywozową, huty mają zamiar je podnieść, 
nie wiadomo jednak, czy zdołają to urze­
czywistnić.

Rynek półwytworu przedstawiał się 
niekorzystnie. W obec silnej podaży za­
granicznej i niepewności położenia na 
kontynencie, konsumenci powstrzymywali 
się od kupna. To też huty silnie odczu­
wały brak zamówień. Ceny wewnętrzne 
angielskich pół wytworów w ynosiły: £  6.2.6 
do £  6.5.0 za kęsy i £ 5 do £  6.2.6 za 
platyny.

Stosunki na rynku Wytworów walcowa­
nych były nierównomierne. Początkowo 
konjunktura zdawała się poprawiać, w dru­
giej połowie listopada nastąpiło jednak 
osłabienie.

Ceny wewnętrzne wynosiły: żelazo szta­
bowe cienkie £  8.10.0, kątowniki £ 8.7.6, 
żelazo U £ 8.7.6, żelazo T £ 9 2.6, belki 
£  8,10.0. Ceny hut kontynentalnych w Anglji 
były znacznie niższe: żelazo sztabowe 
£ 5.5.0, belki £ 4.19.0 do £ 5.1.0, to też 
huty angielskie dla swego towaru musiały 
dawać bardzo znaczne rabaty.

Rynek blach przedstawiał się również 
dosyć słabo, stosunkowo najlepiej utrzy­
mywała się blacha gruba. Blacha cienka 
miała niezły zbyt do fabryk blachy bia­
łej, które były zatrudnione w 75 do 80Jjj 
swojej zdolności wytwórczej.

Z R Y N K Ó W  Ś W IA T O W Y C H . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn. 
27 lutego 1930 r„ jak następuje:

Wielka B elgla FP  i Lu- t r a n •

' » " / » t ”e
/.a 1.016 Itg ■/.u ].OCO kg

S u r ó w k a :  
odlewn. Nr. Ili 

(2-5-3'Oft Si) 
tomasowska 
hematytowa 
ferromangan

P ó ł w y f w ó r :

3.12.6

3.18.0 
12 7.0

3. 6.0 
3. 4.0

3. 6.0

kęsy 6. 5.0 4.14 0 4.14.0
platyny 6. 2.6 4.14.0 4.140

W y t w o r y  g o t o w e :
żelazo sztabowe 7.10.0 5. 7.6 5. 7.6
belki 7. 2.6 5. 1.6 5. 1.6
kątowniki 7. 2.6 5. 7.6 5. 7.6
blacha okrętowa,
rezerwoarowa i t. p .7.12.6 — —
szyny stalowe 7.15.0 6.10.0 6.10.0
bednarka 8.10.0 5.15.0 5.15.0
drut-walcówka 7.12.6 — —
blacha tomasowska 8.15.0 6.11.6 6.11.6
blacha czarna

(24 gage) 9.15.0 — —
drut ocynkow. 13. 0.0 8. 5.0 8. 5.0
gwoździe druc. 10. 0.0 6.15.0 6.15 0

Położenie na rynkach s t a r e g o  ż e -
a s t w a przedstawiało się w tygodniu od 

22 do 28 lutego w następujący sposób:
Na n i e m i e c k i m  rynku ogólne poło­

żenie nie uległo zmianie. Umieszczenie, 
szczególnie większych partyj było, jak 
i poprzednio, trudne, pogorszenia w tym 
względze nie było widać. Szczególnie 
trudny zbyt znajdowało żelastwo gor­
szych gatunków, które też skutkiem tego 
doznało znacznej zniżki ceny. Ceny wa­
hały się mniej więcej koło RM 51 za 
tonnę staliwa loco huta, lecz cenę tę tru­
dno było w rzeczywistości uzyskać z po­
wodu braku zapotrzebowania.

Na żelastwo wielkopiecowe zapotrze­
bowania nie było, zaofiarowywano zaś 
drobniejsze partje po cenie o RM 1 niż­
szej niż w poprzednim tygodniu.

W okręgach środkowych i wschodnio- 
niemieckich położenie kształtowało się 
pod wpływem warunków ' zachodniego 
rynku. Zbyt był utrudniony przez dalsze 
powstrzymywanie hut realizowania daw­
niejszych zamówień. Ceny wykazywały 
tendencję zniżkową.

24/11 27/11
50/51 50/51
47/48 47/48
47/48 47/48
38/39 38/39
37/38 37/38
37/38 37/38
62/64 62/64
50/52 50/52

m zmian wi-

Na rynku d r u z g u  ż e l i w n e g o  po­
łożenie się nie poprawiło. Możliwe jeszcze 
było umieszczenie towaru niewielkiemi 
partjami i to w najwyższm gatunku, gdyż 
gatunków niższych nikt kupować nie 
chciał.

Ceny pozostawały bez zmiany, dała się 
zauważyć tendencja zniżkowa.

Oficjalnie notowane ceny — w RM za 
1.000 kg loco huta reńsko - westfalska — 
przedstawiały się, jak następuje:

S ta liw o ..................................
Żelastwo I gatunku . . . 
Pakiety z blachy czarn. . 
Żelastwo wielkopiecowe .
O toczk i..................................
Żelastwo mieszane . . . .  
Żeliwo maszynowe tłucz. 

„ kupne .....................

docznych nie było. Spadek cen, jaki za­
znaczył się w poprzednim tygodniu, po­
został i nadal, jednakże więcej się już 
nie powiększał. Dzięki stałemu dobremu 
zatrudnieniu hut odbiór żelastwa był rów­
nomierny, co stale sprzyja uporządkowa­
niu rynku. Sprawa wywozu żelastwa fran­
cuskiego do Anglii została niedawno zde­
cydowana w sensie przedłużenia umowy 
zeszłorocznej na 1930 r. Ogólny roczny 
kontyngent wynosi 30.000 t., podzielonych 
w równych częściach na 4 kwartały. 
W każdym kwartale przypada więc dla 
Anglji 7.500 t. żelastwa, z czego 6.375 t. 
starego żelastwa i 1.125 t. nowych 
obcinków i braków. Sprowadzaniem tego 
żelastwa oraz podziałem w Anglji zajmuje 
się Federated Association of Scrap-Iron, 
Steel, Metals and Machinery Merchants 
of Great Britain.

Oficjalnie notowane ceny — we fr. fr. 
za 1.000 kg loco Longwy. przedstawiały 
się, jak następuje;

20/11 27/11
S t a l iw o .........................  270/280 270/280
Żelastwo I gatunku . . 250/260 250/260 
Odpadki blachy niesort. 120/130 120/130 

„ pakiet. 170/180 170/180
O t o c z k i .................• . 200/210 200/210
Żelastwo mieszane . . 210/220 210,220 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 360/370 360/370

Na rynku b e l g i j s k i m  położenie 
w dalszym ciągu pozostawało słabe ; brak 
zapotrzebowania daje się silnie we znaki. 
Ciągle jeszcze niewyjaśnione położenie 
międzynarodowego rynku wpływa na nie­
jasność sytuacji w hutnictwie belgiskiem, 
to też huty nie robią żadnych poważ­
niejszych zapasów, zakupują zaś jedynie 
ilości doraźnie niezbędne. Utworzenie 
biura sprzedaży dla wytworów hutniczych 
nie oddziałało na dalszą metę, gdyż po 
chwilowej poprawie nastąpiła dawna de­
presja.

Oficjalnie notowane ceny— we fr. belg. 
za 1.000 kg loco miejsce spożycia — były 
następujące:

18/H 27/11
S t a l iw o .......................... 520/530 520/530
Żelastwo I gatunku . . 420/430 420/430 
Żel. martenowskie . . 400/410 400/410 
Odpadki blachy nowe . 340 340
O t o c z k i .........................  290/300 290/300
Żel. wielkopiecowe . . 410/420 410/420 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 570/590 570/590

Ceny s t a r y c h  m e t a l i  kształtowały 
się, jak następuje (w Niemczech loco 
Berlin, we Francji i Belgji — loco zakład
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spożywający, wtgl. loco granica — za
1.000 kg):

Niemcy Francja Belgja
27/11 21/11 26/11
RM Fr. fr. Fr.belg.

Miedź—odpadki
grube . . . .  140 850/860 1.140 

Bronz—odpadki
grube . . . .  120 720/730 1.125

Mosiądz—odp.gr. 85 510/520 780
Cynk stary . . 25 165/175 265
Ołów mięk. stary 35 205/215 305

A N G L J A . — Angi elski rynek metalowy 
w tygodniu od 22 do 28 lutego wykazał 
dalsze pogorszenie się. Wszystkie głów­
niejsze metale zamknęły swoje wykazy 
tygodniowe stratami. Zapotrzebowanie jest 
ciągle niepomiernie małe i pozostaje bar­
dzo znacznie wtyle za produkcją. Położe­
nie rynku angielskiego staje się o tyle jesz­
cze trudniejsze, że dopływ metali do Eu­
ropy jest tak duży, że cały nadchodzący 
towar nie może być zbyty i zapełnia 
składy pośredników.

Na rynku miedzi zniżka trwała w dal­
szym ciągu, przyczem jednak notowania 
terminowe wykazały nawel pewną zwyż­
kę. Różnica między notowaniami miedzi 
standardowej i elektrolitycznej wynosi 
ok. £  15, co jest zupełnie nienormalne
i długo trwać nie może. Spadek produkcji 
jest widoczny, gdyż światowa wytwór­
czość miedzi spadła w styczniu do 153.7461., 
t. j. w porównaniu z grudniem o 1%. 
Na luty spodziewane jest nawet obniże­
nie się zapasów. Zapotrzebowanie na 
miedź było tygodniu sp-awozdawczym 
cokolwiek lepsze, nie przekraczało jednak 
natychmiastowych potrzeb przemysłu. 
Kartel mocno utrzymuje swoją cenę i o 
obniżeniu jej zupełnie nie zamyśla.

Na rynku cyny, po niejasnem położeniu 
w poprzednim tygodniu, nastąpiła kom­
pletna depresja. Jako przyczynę tego po­
dają zaczynające się nieporozumienia w ło­
nie samego kartelu co do konieczności 
ograniczenia produkcji. Poza tem Rząd 
Indyj Holenderskich podał do wiadomości, 
iż nie zamierza obniżać swojej produkcji 
do tego czasu, dopóki inne przedsiębior­
stwa nie zmniejszą swojej wytwórczości do 
poprzedniego poziomu. Ożywienia na ryn­
ku nie było żadnego.

Rynek cynkowy wykazał dalsze obni­
żanie się poziomu cen, tak, że w tygod­
niu sprawozdawczym osiągnął nowe mi­
nimum, nienotowane już od kilkunastu 
lat. Zapotrzebowanie było małe skutkiem 

•niepewności położenia, gdyż dalsze per­
traktacje co do utworzenia nowego po­
rozumienia cynkowego nie dają żadnego 
rezultatu i nawet widoków na najbliższą 
przyszłość.

Rynet ołowiu od paru tygodni już wy­
kazuje dosyć znaczną depresję, w tygod­
niu zaś sprawozdawczym ceny spadły 
bardzo znacznie. Zapotrzebowanie pozo­
stało mniej więcej na poprzedniej w yso­
kości.

Ruch cen poszczególnych metali w ty­
godniu sprawozdawczym był następujący: 

M i e d ź  standard straciła przy ope­
racjach gotówkowych £ % natomiast przy 
tranzakcjach terminowych zyskała £ 
Miedź elektrolityczna i rafinowana oraz 
blacha miedziana pozostały bez zmiany.

C y n a  wykazała w rezultacie tygod­
niowym straty przy tranzakcjach kaso­
wych £ 55/«. przy terminowych zaś £ 6.

O ł ó w  stracił w okresie tygodniowym 
na tranzakcjach gotówkowych £ l ' / 8 i na 
terminowych £  1.

C y n k  wykazał stratę po £  7/is zarów­
no przy operacjach gotówkowych, jak
i terminowych.

G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez zmia­
ny w sprzedaży krajowej, jak również
i zagranicznej.

A n t y m o n ,  b l a c h a  b i a ł a ,  r u d a  
w o l f r a m o w a  i p l a t y n a  pozosta­
wały bez zmiany.

R t ę ć  straciła w ciągu tygodnia £ ’ /s 
na butli.

S r e b r o  wykazało stratę przy ope­
racjach gotówkowych 7II1 d i przy termi­
nowych 13/is d na uncji.

Z ł o t o  wykazywało w tygodniu spra­
wozdawczym wahania mniejsze, w ogól­
nym jednak rezultacie straciło '/> d na 
uncji.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w £ za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za 1% w tonie, platyny.— w £ za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za 
uncję i blachy białej — w sh za skrzynkę
o 122 arkuszach 24 gage):

Metal ty?2' maksy- mini- 
ulttmn mvm mvm

Poprzed. Tydz. sprawozdawczy:
ulti­
mo 

M i e d ź :  
standard:

kasa . . 69'|-7/g 70 69 69-V* 
term. . . 68J/»-| 68?/k 683/8 68a/8-7/3r, 

elektrol. 83%-84^ 84% 83% 83%-84ij 
rafinow. 77^-78% 78% 77^ 77^-78%
blacha
miedz. 110 110 110 110

C y n a :
kasa . 1735/«-4 173;̂  168 168-'/# 
term. . 176%-5/s 1765/s 170% 170%-5/8
O ł ó w :
kasa . . . 21»/,6 213/I6 19ii( 20]/ .6 
term. . . 21 21 19% 20
C y n k :
kasa . . . 18l3/i6 19 185/ l6 183/s
term. . . W /»  19% 187/8 1815/i6
G l i n :
dla kraju . 95 95 95 95
.  zagr. 100 100 100 100

A n t y m o n  50-% 50% 50 50-% 
B l a c h a

b i a ł a  18s/8 18 V, 18s/g 185/8
R t ę ć  . . 23ł/« 23i/s 23 23 
N i k i e l :
dla kraju 175 175 175 175
„ zagr. 175 175 175 175

R u d a
wo l f r a m.  29-31 31 29 29-31
P l a t y n a

„Spong" 12 12 12 12
S r e b r o :
kasa . . .  20 20 19‘ /8 19l/8
term. . . . 197/8 197/ s 197,6 197,68

Z ł o t o  84.11% 84.11% 84.11 84.113/ b

— W e w n ę t r z n e  c e n y  ż e l a z  a— 
w £ za 1.016 kg loco huta wysyłająca — 
przedstawiały się w następujący sp osób :

24/11 17/11
Surówka odl.
Nr. III (2 5-
3-0$ Si) . 3.12.6-3.18.6 3.12.6— 3.18.6

Surówka 
marten, za­
sadowa . . 3.10.0—3,14.6 3.11.0-3.15.6 

Kęsy . . . 6.2.6-6.12.6 6.0.0— 6.12.6 
Szyny . . . 8.10.0 8.10.0
Żelazo szta­

bowe . . . 8.0.0—8.12.6 8.0.0—8.12.6 
Żelazo kształ. 8.10.0 8.10.0
Blacha okrę­
towa, mosto­
wa it . p. . 8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6 
Blacha czar­
na (24 gage) 9.15.0 9.15 0 

Blacha o cy n -'
kow. (24 g.) 11.10.0— 11.15.0 11.12.6— 12.0.0 

Drut - wal-
cówka . . 8.0,0 8.0.0

Bednarka . 9.10.0—9.15.0 9.10.0-9.15.0 
Koks w iel­
kopiecowy 0.18.6 i wyż. 0.19.6 i wyż.

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­
D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E
A N G L J A . — W okresie od 19 do 26 
lutego sytuacja na rynku przedstawiała 
się następująco:

B a w e ł n a .  — W tygodniu sprawo­
zdawczym najwyższe notowania miały 
miejsce w dn. 19 lutego, bo wynosiły 
8'57 d, poczem spadły do najniższego 
z dotychczas notowanych poziomów, gdyż 
w dniu 25 lutego wynosiły 8'30 d za funt. 
W  ostatnim dniu tygodnia ceny były 
wyższe. Ceny przędzy bawełnianej egip­
skiej pozostały na poprzednim poziomie 
22 d za funt, podczas gdy przędza ame­
rykańska spadła z 13 d do 12\ d za funt.

W e ł n a .  — Oficjalne notowania głów ­
nych gatunków wełny pozostały na po­
ziomie z poprzedniego tygodnia, a mia­
nowicie: Queensland merynosowa myta 
£ 0.2.8 za funt, śnieżno-biała z przylądka 
Dobrej Nadziei £  0.2.2, tłusta merynosowa 
£0 .1 .2 ; przednia krzyżówka australazyjska 
£ 0.1.5 za funt, — średnia £  0.0.11, — 
licha £ 0.0.9. Spadek wykazuje tylko 
gatunek Topsy typ „64", mianowicie 
z £  0.2.5 do £ 0.2.4% za funt.

J u t a .  — W  tygodniu sprawozdawczym 
sprzedano w Dundee większe ilości juty. 
Notowano przytem Daisee po £ 23 do 
£ 26 za tonnę, Tossę zaś po £ 25 do £ 27. 
Białej wysokogatunkowej juty sprzedano 
niewiele po cenie £ 32 za tonnę. Ceny 
w tranzakcjach terminowych są wyższe 
na odleglejsze terminy. Oficjalne noto­
wania gatunków typowych wykazują 
większy lub mniejszy spadek w porówna­
niu do ubiegłego tygodnia, a mianowicie: 
juta przednia £  26 za tonnę (w ub. tyg. 
£  27), „lightnings” £  25 (przedtem £25.5), 
„hearts” £  22 (przedtem £  22.5).

K o n o p i e .  — Rozpiętość cen między 
sisalem przednim a Manilą gatunkiem „J" 
stale wzrasta. W  tygodniu sprawozdaw­
czym notowania cen sisalu wykazują po­
nowny wzrost z £  35 do £  36 za tonnę, 
podczas gdy cena Manili spadła z £ 32 
do £ 31 za tonnę. Miękkie północno- 
włoskie „Cannabis" w dalszym ciągu 
spadły z £  51.10 do £  51 za tonnę.

Le n .  — Oficjalne notowania cen ga­
tunków typowych w dalszym ciągu bez 
zmiany: len przedni £ 100, — średni 
£ 70, — lichy £ 55 za tonnę. Len so­
wiecki jest notowany ok. £  60 za tonnę. 
Polska ma do sprzedania pewne ilości 
lnu dobrego gatunku.
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J e d w a b .  — Wymieniane są bardzo 
niskie ceny na jedwab chiński, Shanghai
i Canton, jednakowoż należy się spodzie­
wać, że stan interesów polepszy się

z chwilą złagodzenia kryzysu srebrnego. 
Popyt na dziki jedwab indyjski Tussore 
bardzo slaby, to też ceny wahały się 
w granicach od £  0.7 do £ 0.7.6 za funt.

Notowania gatunków typowych bez zmiany 
w porównaniu z poprzednim tygodniem: 
japoński £ 0.19.9 za funt, wioski £ 0.18.6, 
chiński £ 0.11.9.

BIBLJOGRAFJA
„R O L N IC T W O  NIEMIEC P O W O ­
JE N N YC H ” . Praca zbiorowa pod re­
dakcją DR. JA N A  L U TO SŁAW SK IEG O . 
Warszawa 1929. — Redakcji tej wielkiej 
księgi zbiorowej chodziło o gruntowne 
zapoznanie polskich kól zawodowych ze 
strukturą i możliwościami /rozwojowem i 
powojennego rolnictwa niemieckiego, 
wobec prowadzonych układów o traktat 
handlowy.

Ponieważ niepodobna orjentować się 
w jednym odcinku życia gospodarczego, 
nie dostrzegając jego organicznych zazę­
bień z całością, redakcja dała w pracy 
P. A. Plutyńskiego wszechstronną cha­
rakterystykę typu gospodarczego Nie­
miec powojennych obok pracy wstępnej 
Dr. J. Adamkiewicza, w której autor p o ­
stawił w sposób programowy zagadnienie 
gospodarczego stosunku rolnictwa obu 
krajów.

Następnie w długim szeregu prac spe­
cjalnych przedstawiony jest stan produkcji 
rolniczej niemieckiej po wojnie i jej 
technika na tle ostatnich wystaw Nie­
mieckiego Towarzystwa Rolniczego, da­
lej— organizacja produkcji i zbytu, wresz­
cie organizacja obrony interesów rolni­
czych. W końcowej grupie prac, zaty­
tułowanej „Fragmenty", dano szereg 
krótkich monografij.

Kierownictwo redakcyjne tej pracy 
zbiorowej pragnęło położyć nacisk ńa 
moment i czynniki aktualności. Chodziło
o uchwycenie tendencyj rozwojowych 
powojennego rolnictwa niemieckiego, bez 
szkolarskiego traktowania przedmiotu. Nie 
silono się na obraz absolutnie całkowity; 
prędzej nawet dopuszczano braki w szcze­
gółach.

Pomimo to obraz jest dostatecznie 
wszechstronny, odbijający stan daleko 
posuniętego zróżniczkowania w ytw órczo­
ści rolniczej niemieckiej, która osiągnęła

bardzo znaczne wyniki w okresie pow o­
jennego dziesięciolecia.

Pomimo to rolnictwo niemieckie prze­
chodzi kryzys i przyśpieszony rozpad 
częściowy większej własności niemiec­
kiej, który w ostatnich latach silnie się 
zaznaczył, obok rozwijającego się na nie­
zwykłą skalę obrotu całemi majątkami 
większej własności, szukającej ratunku 
u zasobniejszych finansowo nabywców. 
Kolonizacja wewnętrzna nie może nadą­
żyć kroku w tych warunkach brakowi 
tańszych kapitałów.

Takie momenty sytuacji obecnej po­
twierdza księga zbiorowa i szeregiem 
ważkich argumentów dowodzi, że ów wę- 
zęł gordyjski obecnej sytuacji gospodar­
stwa narodowego Niemiec, możliwy jest 
do rozcięcia bodaj tylko w drodze poro­
zumienia z ościennemi krajami, szczegól­
nie zaś z Polską. Tu jednak stają na prze­
szkodzie dwie tendencje, które charakte­
ryzują współczesne stosunki wewnętrzne 
niemieckie: jedna — polityczna, stawia­
jąca nieosiągalne narazie cele eks­
pansji niemieckiej i utrudniająca wogóle 
porozumienie, druga — gospodarcza, w y­
pływająca z pierwszej, aby mianowicie 
za wszelką cenę dojść do samostarczal- 
ności. Te tendencje prowadzą myśl nie­
miecką na manowce.

W  takich warunkach naszą rzeczą, jako 
sąsiadów Niemiec, jest dobrze orjento­
wać się w tych skomplikowanych zjawi­
skach kryzysu rolnictwa niemieckiego. 
Ułatwienie tej orjentacji właśnie miała 
na celu redakcja „Rolnictwa Niemiec 
powojennych".

Uzyskano materjał, choć częściowo, 
z autopsji, nie poprzestając na badaniach 
książkowych, do których zresztą litera­
tura rolnicza i ogólno-ekonomiczna nie­
miecka daje dużo sposobności.

Szereg współpracowników dzieła, jak 
PP.; A, Plutyński. Inż. Z. Jachowski, Radca

Kotiużyński, Prof. Prawocheński, Prof. 
Dr. J. Rostafiński. Z. Jhnatowicz, St. M i­
klaszewski, Fr. Zoll, H. Orth, Inż. Oko­
niewski, Dr. S. Turnau — udawali się do 
Niemiec dla zbadania stosunków bezpo­
średnio, co nadało ich opracowaniom 
specjalną wartość.

W doborze materiału ilustracyjnego 
redakcja kierowała się przedewszystkiem 
względami korzyści zawodowej czytelnika 
polskiego, ilustrując obficiej, np. takie 
rozdziały, jak przemysł mięsny, hodowla 
zwierząt futerkowych, przemysł maszyn
i narzędzi rolniczych, technika chowu 
trzody colewnej, propagandy mleczar­
stwa i t. d.

Cala praca posiada cenny, bogaty ma­
terjał źródłowy i wydana jest bardzo 
starannie.

Z. P.

PRZEGLĄD  
CZASOPISM

„ S T A T Y S T Y K A  C E N ". — W yszedł 
z druku zeszyt za grudzień 1929 r. „Sta 
tystyki Cen” Głównego Urzędu Staty­
stycznego, zawierający na 10 tablicach 
wskaźniki i ceny hurtowe i detaliczne 
towarów, kosztów utrzymania i żywności 
w Warszawie i innych miastach, artyku­
łów  pierwszej potrzeby, inwentarza, zie­
miopłodów i paszy. Órjentacja w tabli­
cach jest bardzo ułatwiona dzięki temu, 
że zarówno ich kolejność, układ, jak
i metody obliczeń zachowane są te same, 
co w zeszytach poprzednich.

Dla osób, pragnących trzymać rękę na 
pulsie naszego życia gospodarczego, „Sta­
tystyka Cen” jest podręcznikiem niezbęd­
nym.

Cena prenumeraty rocznej Z  16, —  ze­
szytu pojedyńczego Z  1'60.
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OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH

Niniejszem zapraszamy wszystkich PP. Akcjonarjuszów

Banku M. Stadtłiagen, S. A. w Bydgoszczy
N A  X  Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E

które odbędzie się w sobotę, dn. 29 marca 1930 r., o go­
dzinie 12 w południe, na sali posiedzeń naszej Spółki 
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska Nr. 64, z następującym 
porządkiem obrad :

1) Reasumpcja uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia Akcjonarjuszów naszej Spółki, z dn. 29 listo­
pada 1928 r. w sprawie zatwierdzenia bilansu brutto na 
dzień 1 lipca 1928 r., przerachowanego w myśl rozpo­
rządzenia P. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 marca
1928 r. („D z. Ust. R .P." Nr. 38, poz. 352) i zatwierdze­
nie zmiany tegoż bilansu przez dodatkowe zwaloryzowa­
nie kwoty $ 11.840*79, rewindykowanych w Ameryce,
i przelania nadwyżki waloryzacyjnej do kapitału zapasów.;

2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za rok 
obrachunkowy 1929 ;

3) Uchwała co do zatwierdzenia bilansu i rachunku 
zysków i strat za 1929 r . ;

4) Uchwała nad podziałem czystego zysku ;
5) Uchwala nad udzieleniem pokwitowania Zarządowi

i Radzie Nadzorczej;
6) W ybory do Rady Nadzorczej;
7) Wolne wnioski Akcjonarjuszów.
W myśl § 18 statutu PP. Akcjonarjusze, reprezentujący 

conajmniej ' / ,0 część kapitału zakładowego, mogą zgłosić
Bydgoszcz, dn. 16 lutego 1930 r.

Zarząd :
K. Bauer A, Pampuch

do porządku obrad dodatkowe sprawy, jednakowoż nie 
później jak na 14 dni przed terminem Walnego Zgroma­
dzenia, i które będą umieszczone w drugiem ogłoszeniu, 
które nastąpi przynajmniej na dziesięć dni przed termi­
nem Zgromadzenia.

Każdy akcjonariusz Banku ma prawo być obecnym na 
Walnem Zgromadzeniu i brać udział w głosowaniu.

Uprawnienie do głosowania na Walnem Zgromadzeniu 
mają tylko ci Akcjonarjusze, którzy najpóź iej na siedem 
dni przed terminem Walnego Zgromadzenia w godzinach 
urzędowych złożą w kasie Banku w Bydgoszczy;

o) wykaz numerów akcyj, mających brać udział w Wal­
nem Zgromadzeniu i oprócz tego, o ile akcje nie znajdu­
ją się w aserwacie banku,

b) zamiast akcyj mogą być złożone zaświadczenia, wy­
dane na dowód złożenia akcyj u notarjusza, albo w Ban­
ku Kratochwill i Pernaczyński w Poznaniu i Powszech­
nym Banku Kredytowym w Warszawie.

W zaświadczeniu należy wymienić liczbę akcyj i stwier­
dzić, że akcje nie będą wydane przed ukończeniem W al­
nego Zgromadzenia.

Osobom, uprawnionym na mocy powyższych przepisów 
do głosowania na Walnem Zgromadzeniu, wydaje się 
karty wstępne z podaniem ilości głosów.

Rada Nadzorcza :
St. Rolbielski 

Przewodniczący

R AD A  I D Y R E K C J A

SP. AKC.

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 28 marca. r. b.
o godz. 11 przed poł. w lokalu banku w Warszawie, 
ul. Trębacka Nr. 4, odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
2) Sprawozdanie Dyrekcji;
3) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zy­

sków za rok 1929 i udzielenie pokwitowania 
Radzie i Dyrekcji;

4) Uzupełniające W ybory do Rady;
5) W ybór Komisji Rewizyjnej;
6) Wolne wnioski Akcjonarjuszów.

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Walnem
Zgromadzeniu, winni na siedem dni przed terminem Zgro­
madzenia złożyć swe akcje lub świadectwa depozytowe 
dyrekcji banku w lokalu przy ul. Trębackiej Nr. 4.

Na wniosek

Banku P n n i M i ,  i  D. w Poznaniu
STARY RYNEK 73/74

udziela się tejże iirmie odroczenia wypłat na przeciąg
3 miesięcy od 25 lutego do 25 maja 1930 r.

Nadzorcami sądowymi mianuje się :
Andrzeja Thiela, Sew. Mielżyńskiego 1 
Tadeusza Szmyta, Szamarzewskiego 10. 

Poznań, dn. 25 lutego 1930 r.
S ą d  P o w i a t o w y  2a

Zaoóiska Fabryki Krzeseł i T artaki S. A.
W ZAGÓRZU-POM ORSKIM

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że W alne Zgrom adzenie 
odbędzie się w W ejherowie, w biurze p. notarjusza Jana 
Neumanna w dn. 26 kwietnia 1930 r., o godz. 15. 

Porządek obrad :
1) Sprawozdanie Zarządu i Rady N adzorczej;
2) Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków 

na 1929 r. oraz podział zysków ;
3) W olne wnioski.

I



Z  A

Towarzystwa Akcyjnego Fabryk
ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, iż

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
AKcjonarjuszów

odbędzie się dn. 25 marca 1930 r. o godz. 3 po połud. 
w lokalu Akcyjnego Banku Hipotecznego, Filja w Kra­
kowie, z następującym porządkiem dziennym:

1) W ybór przewodniczącego i asesorów;
2) Przedłożenie i zatwierdzenie po wysłuchaniu wnios­

ków Komisji Rewizyjnej sprawozdania i bilansu oraz ra­
chunku zysków i strat za rok operacyjny 1928/29;

3) Powzięcie uchwał co do udzielenia Zarządowi abso- 
lutorjum oraz w sprawie strat za rok operacyjny 1928/29;

4) Sprawozdanie Zarządu o zatwierdzeniu przez Mi­
nistrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu uchwały W al­
nego Zgromadzenia z dn. 25/11 1929 r. odnośnie zmniej­
szenia i powiększenia kapitału zakładowego Spółki;

R Z Ą D

Cukru i Rafinerji Lubna i Szreniawa
5) Zatwierdzenie preliminarza wydatków na 1929/30 r.;
6) W ybór członków Zarządu w miejsce ustępujących

i oznaczenie ich wynagrodzenia;
7) W ybór Dyrektora Zarządzającego oraz udzielenie mu 

instrukcji-pełnomocnictwa ;
8) W ybór Członków Komisji Rewizyjnej i oznaczenie 

ich wynagrodzenia ;
9) Wnioski akcjonarjuszów.
PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w powyż­

szym Walnem Zgromadzeniu, obowiązani są najpóźniej 
na dni 7 przed terminem Walnego Zgromadzenia złożyć 
w biurze Zarządu Spółki w Kazimierzy Wielkiej lub 
w Filji Akcyjnego Banku Hipotecznego w Krakowie akcje 
markowe lub świadectwa tymczasowe na akcje zlotowe 
względnie zastępujące je dowody depozytowe lub zasta­
wowe, wydane przez instytucje kredytowe polskie, dzia­
łające na mocy zatwierdzonych przez Rząd statutów,

Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Spółki Akcyjnej Eksploatacji Soli Potasowych
odbędzie się według postanowień §§ 16 i 17 statutu dn.
18 marca 1930 r., o godz. 18 w biurach Banku Gospo­
darstwa Krajowego w Warszawie, ul. Krakowskie-Przed- 
mieście Nr. 32, z następującym porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie władz Spółki z czynności;
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bi­

lansu, oraz r-ku zysków i strat za rok 1929 i wy-
Warszawa, dn. 12 lutego 1930 r.

U W AGA: Akcjonarjusze, reprezentujący 1/10 części kapitału akcyjnego, mają prawo zgłaszania dodatkowych spraw 
na porządek dzienny. Żądanie pomieszczenia poszczególnych spraw na porządku dziennym powinno być zgłoszone 
nie później, jak na 14 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia. Posiadanie akcji wartości nominalnej H  10000 
upoważnia do oddania jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. Aby móc prawo głosowania wykonać, musi każdy 
akcjonarjusz złożyć najpóźniej na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem akcje z bieżącym kuponem w Banku G os­
podarstwa Krajowego w Warszawie lub Oddziału we Lwowie. Akcjonariusze otrzymują na złożone akcje pisemne 
poświadczenie, służące jednocześnie jako legitymacja do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu. Poświadczenia 
te opiewają na nazwisko i mają podawać ilość głosów, przysługuiących danemu akcjonariuszowi. Legitymacja służyć 
może osobie w niej wymienionej, lub należycie wykazanemu pełnomocnikowi.

W ciągu trzech dni powszednich w biurach Spółki Akcyjnej Eksploatacji Soli Potasowej we Lwowie, pl. Smolki 5,
II p., mogą akcjonarjusze przeglądnąć w godzinach urzędowych wszelkie przedłożenia i dokumenty przygotowane na 
W alne Zgromadzenie.

słuchanie sprawozdania rewizorów rachunko­
wych, oraz udzielenie absulutorjum Radzie Nad­
zorczej i Zarządowi Spółki;

3) Powzięcie uchwały o rozdziale zysku;
4) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Rady 

Nadzorczej.
RADA NADZORCZA

Spółki Akcyjnej Eksploatacji Soli Potasowych.

Zarząd Spółki Akcyjnej Zjednoczone fabryki Cyksrji f t i . B W  et [o  i GLEBA w  M a r t o ,  U .
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 29 marca
1930 r., o godz. 2 po połud. odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
AKcjonarjuszów

w biurze fabrycznem w Włocławku, ul. Toruńska Nr. 2, 
z następującym porządkiem obrad :

1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego; 2) Sprawoz­
danie Zarządu i przedstawienie bilansu Spółki Akcyjnej 
Ferd. Bohm et Co, Fabryka Cykorji w Włocławku, za rok 
operacyjny 1928/29; 3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej ;
4) Zatwierdzenie przedłożonego bilansu i udzielenie b. 
Zarządowi absolutorjum; 5) W ybór Komisji Rewizyjnej;
6) Uchwalenie budżetu i planu działalności na 1929/30 r.;
7) Ustalenie poborów dla członków Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej; 8) Upoważnienie Zarządu do kupna, obciąża­
nia i sprzedaży majątku nieruchomego Spółki; 9) Uchwa­
lenie zmian statutowych, uzgadniających statut Spółki 
z wymaganiami prawa o Spółkach Akcyjnych z dn. 22 
marca 1928 r.; 10) Wnioski Zarządu; 11) Wnioski PP.

Akcjonarjuszów, zgłoszone w terminie statutem Spółki 
przewidzianym (§ 21 statutu Spółki).

Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć w biurze Spółki w Włocławku, 
ul. Toruńska Nr. 2, swoje akcje, bądź też kwity depozy­
towe lub zastawowe polskich instytucyj kredytowych 
państwowych lub akcyjnych na 7 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem, t. j. do dn. 22 marca 1930 r.

O ile w oznaczonym dn. 29 marca 1930 r. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie nie mogłoby dojść do skutku z po­
wodu nieprzybycia reprezentantów wymaganej przez §30 
sUtutu Spółki ilości kapitału akcyjnego, to Zarząd Spółki 
zawiadamia, iż w dn. 12 kwietnia 1930 r„ o tej samej 
godzinie i w tem samem miejscu, jak wyżej, odbędzie się 
powtórne Zwyczajne Walne Zgromadzenie z tym s .mym 
porządkiem obrad, uchwały którego będą prawomocne 
l§ 32 statutu Spółki) bez względu na liczbę akcyj, re­
prezentowanych przez uczestniczących w niem akcjona­
rjuszów.

II



W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

„ESGE”, S. A. W KRAKOWIE
odbędzie się w dn, 24 marca 1930 r., o godz. 19 w lokalu 
Towarzystwa Technicznego w Krakowie, ul. Straszew­
skiego 28.

Porządek obrad :
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego 

Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i przedło­

żenie zamknięcia rachunkowego z dn. 31 grud­
nia 1929 r . ;

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
4) Rozdział czystego zysku ;
5) Uchwalenie wynagrodzenia dla Komisji Rewi­

zyjnej ;
6) W y b ór : a) 2 Członków Rady Zawiadowczej,

b) 3 Członków Komisji Rewizyjnej i 2 zastęp­
ców ;

7) Wnioski i interpelacje.
Każdy akcjonariusz ma prawo uczestniczyć w Walnem 

Zgromadzeniu osobiście lub przez pisemnie upoważnio­
nego pełnomocnika.

Posiadanie 4 akcyj, opiewających na okaziciela, lub
4 akcyj imiennych zwykłych, lub wreszcie jednej imien­
nej uprzywilejowanej daje prawo jednego głosu na 
Walnem Zgromadzeniu. Posiadacze mniej, niż 4 akcyj 
mogą się łączyć w celu otrzymania prawa głosu przez 
wspólnego zastępcę.

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w powyż- 
szem Walnem Zgromadzeniu, zechcą, stosownie do poz.
26 Statutu, złożyć swe akcje najpóźniej do dn. 16/111
1930 r. w biurze Spółki, ul. Kochanowskiego, 2 za pisem- 
nem potwierdzeniem.

Rada Zawiadowcza

Komisja Likwidacyjna

Zjednoczanytli Polskkli Fabryk Zapałek „B łonie ,"  
„ D t s m o ń ”  i „Bracia Stabrow scv", 5. II.

niniejszem zawiadamia, iż Walne Zgromadzenie Akcjonarju­
szów, które było zwołane w terminie pierwszym na dz. 27 
lutego r. b., nie odbyło się w obec niezłożenia wymaganej ilości 
akcyj. W obec tego

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów 
w terminie drugim odbędzie się dn. 24 marca r. b., o godz. 11 
rano w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w W ar­
szawie, ul. Królewska Nr. 3, z takim samym porządkiem obrad, 
jaki był zamieszczony w ogłoszeniach o terminie pierwszym.

W łaściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 17 marca 
r. b. w kasie Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3.

Komisja Likwidacyjna

T -w a  Alit. „P io m ie i  ” , Fabryka Zapałek i Urządzeń Błorowytn
niniejszem zawiadamia, iż Walne Zgromadzenie Akcjonarju­
szów, które było zwołane w terminie pierwszym na dz. 27 lu­
tego r. b., nie odbyło się w obec niezłożenia wymaganej ilości 
akcyj. W obec tego

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów
w terminie drugim odbędzie się dn. 24 marca r. b., o godz. 12 
rano w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A . w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3, z takim samym porządkiem obrad, 
jaki był zamieszczony w ogłoszeniach o terminie pierwszym.

W łaściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 17 marca 
r. b. w kasie Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3.

Komisja LiKwidacyjna

Polskiego Towarzystwa 
Przemysłu Zapałczanego, Sp. Akc.
niniejszem zawiadamia, iż Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, 
które było zwołane w terminie pierwszym na dz. 27 lutego r. b., nie 
odbyło się w obec niezłożenia wymaganej ilości akcyj. W obec tego

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów
w terminie drugim odbędzie się dn. 25 marca r. b. o godz. 11 rano 
w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w Warszawie, 
ul. Królewska Nr. 3, z takim samym porządkiem obrad, jaki był 
zamieszczony w ogłoszeniach o terminie pierwszym.

Właściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgroma­
dzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 18 marca r. b. 
w kasie Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w Warszawie, 
ul. Królewska Nr. 3.

Komisja Likwidacyjna

Zakładów Przemysłu Zapałczanego „ P ło m y k ” , S. 1.
niniejszem zawiadamia, iż Walne Zgromadzenie Akcjonarju­
szów, które było zwołane w terminie pierwszym na dz. 27 iu- 
tego r. b „ nie o d b y ło ' się”V o b e c  niezłożenia wymaganej ilości 
akcyj. W obec tego

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów
w terminie drugim odbędzie się dn. 25 marca r. b., o godz. 11 
min. 30 rano w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. 
w Warszawie, ul. Królewska Nr. 3, z takim samym porządkiem 
obrad, jaki był zamieszczony w ogłoszeniach o terminie pierw­
szym.

W łaściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 18 marca 
r. b. w kasie Banku Amerykańskiego w Polce, S. A. w W ar­
szawie, ul. Królewska Nr. 3.

( Komisja Likwidacyjna

Towarzystwa Akcyinego dla Wyrohn Zapałek „ S i le s ia ”
niniejszem zawiadamia, iż Walne Zgromadzenie Akcjonarju­
szów, które było zwołane w terminie pierwszym na dz. 27 lu­
tego r. b., nie odbyło się w obec niezłożenia wymaganej ilości 
akcyj. W obec tego

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów
w terminie drugim odbędzie się dn. 25 marca r. b., o godz. 12 
rano, w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w W ar­
szawie, ul. Królewska Nr. 3, z takim samym porządkiem obrad, 
jaki był'zam ieszczony w ogłoszeniach o terminie pierwszym.

Właściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 18 marca 
r. b. w kasie Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w War­
szawie, ul. Królewska Nr. 3.

Komisja LiKwidacyjna

Towarzystwa AKcyjnego FabryKi ZapałeK 
„Progres — WulKan” J. A. Halpern

niniejszem zawiadamia, iż Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy, któ­
re było zwołane w terminie pierwszym na dz. 27 lutego r. b., nie 
odbyło się w obec niezłożenia wymaganej ilości akcyj. W obec tego

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
w terminie drugim odbędzie się dn. 24 marca r. b. o godz. 11 min. 30 
rano w lokalu Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w Warszawie, 
ul. Królewska Nr. 3, z takim samym porządkiem obrad, jaki był 
zamieszczony w ogłoszeniach o terminie pierwszym.

W łaściciele akcyj, pragnący uczestniczyć w Walnem Zgroma­
dzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej do dn. 17 marca r. b. 
w kasie Banku Amerykańskiego w Polsce, S. A. w Warszawie, 
ul. Królewska Nr. 3,

III



WILEŃSKI PRYWATNY BANK HANDLOWY, S. A.
Bilans na dzień 31 grudnia 1929 r.

A K T Y W A :

Kasa i sumy do dyspozycji: a) gotowizna w kasie 
£  187.841‘70, b) pozostałość w Banku Polskim, P. K. O.
i B-ku Gosp. Krajów. £  321.484 38; Waluty zagraniczne 
£  363.447'— ; Papiery wartościowe własne: a) pożyczki 
państwowe £  11.909-75, b) papiery hipoteczne £  19.245 84,
c) akcje £  83.57T78; Papiery wart. ustawow. kap. Zapas. 
£  21.406'50; Banki krajowe £  98.704'69; Banki zagra­
niczne £  265.195'45; Weksle zdyskontowane £  4,865.270'09 
Rachunki bieżące (Salda debetowe otwartego kredytu):
a) zabezpieczone £  3,780.231'83; b) niezabezpieczone 
£  460.445'89; Pożyczki terminowe £  328.512*79; Rucho­
mości £  88.234*15; Nieruchomości £  653.000’— ; Różne 
rachunki £  212.32025; Koszty handlowe roku przyszłego
1930 £  33.813’70; Suma bilansowa £  11,794.635'79; 
Udzielone gwarancje £  194,575'— ; Inkaso £  2,694.852'39; 
Razem £  14,684.063'18.

PASYW A:

Kapitały własne: a) zakładowy £  1,500.000'— ; b) za­
pasowy £  42,762 07; W łady: a) terminowe £  4,680.170‘26:
a) vista £  2,019.279'57; Rachunki bieżące (salda kredy­
towe otwartego kredytu) £  204.161’08; Zobowiązania 
inkasowe £  106.387‘85; Redyskonto weksli £  2,504.683'28; 
Banki krajowe £  336.668" 11; Banki zagraniczne £  24.539" 14; 
Różne rachunki £  207.114'78; Procenty i prowizje roku 
przyszłego 1930 £  53.485-40; Straty i zyski £  115.384'25; 
Suma bilansowa £  11,794.635'79; Zobowiązania z tyt. udziel, 
gwarancji £  194,575’— ; Różni za inkaso £  2,694.852 39; 
Razem £  14,684.063 18.

U W A G A : W związku z powyższem i na mocy Uchwały Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 
Banku z dnia 28 lutego 1930 r. Bank przystąpił z dniem 1 marca r. b. do wypłaty dywidendy w wysokości £  5*— 
od jednej akcji stuzłotowej.

Wypłatę uskuteczniają kasy Banku w Centrali w Wilnie, oraz w Oddziałach: Warszawskim (Marszałkowska 130), 
Lidzkim i Suwalskim za złożeniem kuponu Nr. 3.

R O C Z N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

„AGRAD“, S. A.
odbędzie się w GrodzisKu w loKalu P. Jarosza 
we wtoreK, dn. 22 Kwietnia 1930 r. o godz. 16-tej

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1) Zagajenie; 2) W ybór przewodniczącego Walnego 

Zgromadzenia; 3) Sprawozdanie Zarządu za rok 1929;
4) Sprawozdanie Delegacji Rady Nadzorczej; 5) Podwyż­
szenie kapitału akcyjnego i zamiana akcji; 6) Przyjęcie 
nowego statutu; 7) Przyjęcie bilansu oraz rachunku strat
i zysków za rok 1929; 8) Udzielenie pokwitowania Zarzą­
dowi; 9) Udzielenie pokwitowania Radzie Nadzorczej:
10) Podział zysku za rok 1929; 11) W ybór pięciu człon­
ków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących; 12) Wolne 
głosy bez uchwał.

PP. Akcjonarjusze, chcący brać udział w głosowaniu 
na Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć kwity depozy­
towe na złożone akcje w Bankach, Kasach Oszczędności, 
Bankach Komunalnych !ub notarjalne z wyszczególnieniem 
numerów przed Walnem Zgromadzeniem i to od dnia
15 do 18 kwietnia 1930 r. w biurze Dyrekcji Sp. Akc. 
„Agrad" w Augustowie, poczta Ruchocice, skąd odbiorą 
karty wstępu. W dniu Walnego Zgromadzenia kwitów 
depozytowych się nie przyjmuje, Do głosowania upraw­
niony jest każdy PP. Akcjonarjusz, posiadający jedną 
akcję 100-złotową, która ma ważność jednego głosu. 
Sprawozdanie, bilans oraz rachunek strat i zysków za 
rok 1929 wyłożone będzie w biurze Dyrekcji w Augusto­
wie, poczta Ruchocice, od dnia 2 do 18 kwietnia r. b.

Rada Nadzorcza: Zarząd:
(— ) K. L. Górski (—) Fr. Pepiński

RUDA B A N K U  D T S K O IIT O W E G O  W A R S Z A W S K IE G O
zawiadamia, że 

58-e Zwyczajne Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów
odbędzie się w sobotę dn. 29 marca 1930 r. o godz. 16 
w sali posiedzeń Banku, ul. Fredry 8, z następującym 

porządkiem obrad:
1) Rozporządzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu 
za rok 1929 r. ofaz ustalenie podziału zysków; 2) W ybór 
Członków Rady; 3) W ybór Członków Komisji Rewizyjnej.

Akcjonarjusze, pragnący przyjąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu, zechcą złożyć akcje lub odnośne kwity 
depozytowe najpóźniej 22 marca 1930 r. do godz. 12 
w południe: w Warszawie— w Kasie Głównej, ul. Fredry 8, 
oraz w Oddziałach Banku: we Lwowie, Łodzi i Drohobyczu.

Z a r z ą d  T o w .  A k c .  P r z e c h o w a n i a  i T r a n s p o r t o w a n i a  H e b l i  
i T o w a r ó w  z  U d z i e l a n i e m  P o ż y c z e k

H. WRÓBLEWSKI i s-ka
niniejszym zawiadamia, iż na zasadzie § 63. 68 i 69 ustawy 
odbędzie się w dniu 29 marca 1930 r. o godz. 11 rano 
w lokalu T-wa przy ul. Trębackiej 13 O g ó ln e  Z g ro ­
m a d z e n ie  A k c jo n a r ju sz ó w , z następującym po­
rządkiem obrad: 1) wybór przewodniczącego; 2) zatwier­
dzenie bilansu i podziału zysków za r. 1929; 3) zatwier­
dzenie budżetu i planu gospodarczego na r. 1930; 4) wybory:
1 członka zarządu, 1 zastępcy, oraz 5 członków Komisji 
Rewizyjnej; 5) wnioski zarządu i członków. Na zasadzie 
§ 75 ust. właściciele akcji obowiązani są na 7 dni przed 

terminem zebrania zgłosić swe prawa głosu.

IV



Z A R Z Ą D

zawiadamia posiadaczy 5% obligacyj Zakładów Żyrardowskich, 
że w ogłoszonym w Nr. 3 tyg. „Polsko Gospodarcza" (daw­
niej „Przem ysł i Handel") z dn. 18 stycznia 1930 r. wykazie 
numerów wylosowanych obligacyj, zaszły pewne nieścisłości, 
skutkiem czego ogłasza się ponownie kompletny spis wyloso-
wanych w dn. 2 styi;znia r. b. obligacyj:

5 51 133 142 146 159 191 195 245 300 340 360
375 441 451 458 471 502 503 517 523 559 579 602
641 643 752 799 806 898 941 986 1023 1034 1086 1108

1148 1153 1161 1176 1277 1337 1349 1358 1366 1390 1417 1463
1478 1493 1522 1561 1607 1633 1673 1809 1821 1948 1976 2100
2151 2158 2163 2184 2229 2294 2310 2348 2437 2493 2520 2612

2703 2722 2766 2767 2797 2832 2862 2865 2914 2935 2970 2982
2993 3051 3063 3102 3125 3142 3200 3230 3249 3466 3479 3560
3584 3615 3991 4127 4149 4165 4223 1245 4269 4278 4290 4467
4539 4568 4822 4854 4876 4910 5004 5044 5109 5129 5130 5146
5190 5244 5317 5489 5508 5550 5635 5638 5806 5843 5956 5967
5993 5999.

Wypłacanie należności :za wylosowane obligacje, według no-
minalnej wartości (po konwersji 3~ 500 za 500 rubli), rozpocz­
nie się z dn. 1 kwietnia 1930 r., w biurach Zarządu T-wa Za­
kładów Żyrardowskich w Warszawie, ul. Traugutta 8. Z tym 
dniem ustaje oprocentowanie wymienionych wyżej wylosowa­
nych obligacyj.

Rada Zarządzająca

Spółki Ik t y in t i  pod liirna: „SIECI E L E K M H I E "
S. A. W W ARSZAW IE 

na mocy par. 17 Statutu zaprasza PP. Akcjonarjuszów na 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

które ma się odbyć w Warszawie w dn. 31 marca 1930 r.
0 godz. 13 min. 30 w lokalu S. A. „Siła i Światło", ul. 
Marszałkowska Nr. 94.

Porządek obrad obejmuie:
1) Sprawozdanie Rady Zarządzającej i Komisji Rewi­

zyjnej za rok operacyjny 1929 oraz zatwierdzenie bilansu
1 rachunku Strat i Zysków:

2) Upoważnienie Rady do wydatków na prowadzenie
i powiększenie przedsiębiorstwa;

3) Ustalenie wynagrodzenia członków Rady Zarządza­
jącej i Komisji Rewizyjnej;

4) W ybór członków Rady Zarządzającej;
5) W ybór członków Komisji Rewizyjnej;
6) W olne wnioski.
Prawo głosu mają ci Akcjonarjusze, którzy złożą swoje 

akcje, świadectwa tymczasowe lub kwity depozytowe albo 
zastawnicze, wystawione przez krajowe instytucje kredy­
towe, działające na mocy statutów, zatwierdzonych przez 
Rząd, przynajmniej na dni 7 przed Walnem Zgromadze­
niem, t. j. najpóźniej dn. 24 marca r. b. Radzie Zarzą­
dzającej Spółki w biurze w Warszawie, ul. Marszałkowska 
Nr. 94, lub w biurze Zarządu S. A. „Siła i Światło” 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 94. Dowody te muszą 
pozostać w przechowaniu aż do ukończenia obrad W al­
nego Zgromadzenia. Na kwitach depozytowych podane 
być muszą numery akcyj oraz imię, nazwisko i adres 
właściciela. Stosownie do par. 30 Statutu, Zgromadzenie 
powyższe będzie prawomocne, o ile przybędą na nie 
Akcjonarjusze, lub ich pełnomocnicy, reprezentujący co ­
najmniej jedną piątą część kapitału akcyjnego.

Z A R Z Ą D

Sp ó ł k i  A k c y j n e ]  du E k s p l o a t a c j i  P a ń s t w o w e g o  M o n o p o l u  
Z a p a ł c z a n e g o  w  P o l s c e

zawiadamia niniejszem, iż w dn. 27 marca 1930 r„ we 
czwartek, o godz. 15 (3 po południu), w bi rze Zarządu 
Spółki w Warszawie, ul. Królewska Nr. 3, odbędzie się 

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów SpółKi 
z następującym porządkiem dziennym :

1) Sprawozdanie i rachunek zysków i strat za rok 
operacyjny 1929 oraz bilans sporządzony na 
dz. 31 grudnia 1929 r.;

2) Ustalenie liczby Członków Zarządu i wybór 
Członków Zarządu;

3) W ybory Komisji Rewizyjnej;
4) Wolne wnioski.

Z A R Z Ą D

F a lty k i Wódek. Likierów i Win Stefan ten e li i S-ka, S. A.
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 7 kwietnia
1930 r. o godz. 16 w siedzibie Spółki w Warszawie, Al. Jero­
zolimskie 117, odbędzie się

Walne Zebranie AKcjonarjuszów

z następującym porządkiem obrad:
1) Zagajenie Zebrania i wybór Przewodniczącego; 2) Spra­

wozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, przyjęcie Bilansu i r/ku 
Strat i Zysków i podział zysku za 1929 r.; 3) Ustalenie liczby 
członków Zarządu; 4) W ybór Zarządu; 5) W ybór 5 członków 
Komisji Rewizyjnej na 1930 r.; 6) Wolne wnioski.

PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w alnem Zebraniu, 
zechcą złożyć swoje akcje lub kwity depozytowe na 7 dni przed 
Walnem Zebraniem w Zarządzie Spółki.

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW

Wytwórni Sygnałów i M M  Kolejowych
S. A. w  KraKowie (Dąbie, u l. Cystersów 16)

odbędzie się dn. 25 marca 1930 r. o godz. 12 w Krako­
wie, w lokalu „Tow. Kont. dla Handlu Żelazem Kern
i S-ka” , ul. A. Potockiego 8,

z następującym porządkiem dziennym:

1) Zatwierdzenie sprawozdania rocznego, zamknię­
cia rachunków i bilansu za 1929 r., oraz udziele­
nie absolutorjum Radzie Zawiadowczej po w y­
słuchaniu sprawozdania Komisji Rew izyjnej;

2) Uchwała w przedmiocie użycia czystego zysku;
3) W ybór Członków Rady Zawiadowczej w miej­

sce ustępujących;
4) W ybór Komisji Rewizyjnej oraz zastępców i ozna­

czenie wynagrodzenia dla członków tej K om isji;
5) Zmiana statutu Spółki w związku z nowem pra­

wem o spółkach akcyjnych ( „Dz.  Ust. R. P." 
Nr. 39/1928, z dn. 26/111 1928 r .) ;

6) Ewentualna podwyżka kapitału akcyjnego;
7) Wnioski.

i Celem skorzystania z prawa głosu należy złożyć akcje, 
uzasadniające prawo głosowania, najpóźniej na 6 dni 
przed Walnem Zgromadzeniem w Kasie Spółki w Kra­
kowie. Posiadanie 25 sztuk akcyj daje prawo do jednego 
głosu. Każdy akcjonarjusz może uczestniczyć w Zgro-

I

madzeniu osobiście lub przez pełnomocnika.

-------------------------------------------------



Z a rząd

Zakładów Przemysłu Włókienniczego 
Józef Richter w Łodzi, S. A.

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że dn. 26 
marca r. b., o godz. 3 po południu, w sali Dyrekcji, ul. 
Ks. Ign. Skorupki 6/8, odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARJUSZÓW

z następującym porządkiem dziennym:
1) W ybór przewodniczącego Zebrania ;
2) Sprawozdanie z czynności w roku ubiegłym 

(1929);
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej ;
4) Zatwierdzenie bilansu za 1929 r. ;
5) W ybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej;
6) Określenie wynagrodzenia Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej ;
7) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, życzący wziąć udział w powyższem Zwy- 
czajnem Walnem Zgromadzeniu, winni najmniej na 7 dni 
przed wymienionym terminem złożyć w biurze Zarządu 
Spółki bądź akcje, bądź też dowody instytucyj, przewi­
dziane w Statucie Spółki, na złożone akcje.

Gdyby w powyższym terminie Zwyczajne Walne Zgro­
madzenie, z powodu niewzięcia udziału dostatecznej 
ilości akcjonarjuszów, nie mogło dojść do skutku, tako­
we odbędzie się w drugim terminie, t. j. dn. 10 kwietnia 
r. .b., o godz. 3 po południu, w tymże lokalu bez wzglę­
du na ilość reprezentowanych akcyj i bez oddzielnego 
ogłoszenia,

R ad a  Z aw ia d o w cza

Ś lisk ie go  Zakładu K redytow ego
S. A. W BIELSKU

zawiadamia, że
VIII Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

AKcjonarjuszów

odbędzie się dn. 26 marca 1930 r„ o godz. 12 w po­
łudnie w sali posiedzeń banku w Bielsku, ul. Kolejowa 
L. 16, z następującym porządkiem dziennym :

1) Przedłożenie sprawozd. oraz bilansu za 1929 r.;
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej ;
3) Projekt rozdziału czystego zysku ;
4) W ybory do Rady Zawiadowczej;
5) W ybory członków Komisji Rewizyjnej i ich 

zastępców na 1930 r. ;
6) Ustalenie wysokości marki prezencyjnej dla 

członków Rady Zawiadowczej (§ 29 statutu) 
oraz wynagrodzenia członków Komisji Rewizyj­
nej (§ 42 statutu).

Pięć akcyj daje prawo do jednego głosu. Prawo głoso­
wania na Walnem Zgromadzeniu przysługuje tym A kcjo­
narjuszom, którzy najpóźniej na osiem dni przed Wal­
nem Zgromadzeniem złożą swoje akcje w Śląskim Zakła­
dzie Kredytowym, S. A. w Bielsku, Banku Dyskontowym 
Warszawskim w Warszawie, Akcyjnym Banku H ipotecz­
nym we Lwowie lub Oddziałach tych Instytucyj. Prawo 
głosowania wolno wykonywać osobiście lub przez pełno­
mocnika.

Rada Spółki Akcyjnej
pod firmą

Miki l i i i )  M  R i i h i i

SP. AKC.

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 25 marca 
1930 r.. o godz. 18, w lokalu Banku w Warszawie, Al. 
Jerozolimska 36, odbędzie się

Doroczne Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

AKcjonarjuszów

Banku z następującym porządkiem dziennym :

1) W ybór przew odniczącego;
2) Sprawozdanie za rok operacyjny 1929 ;
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu i rachunku 

strat i zysków za 1929 r . ;
4) Podział zysków za 1929 r .;
5) Ustalenie budżetu na 1930 r,;
6) W ybory W ładz;
7) Wolne wnioski.

Stosownie do § 43 Statutu, Acjonarjusze, pragnący 
wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć 
swoje akcje lub dowody zastawowe, albo depozytowe, 
najpóźniej na 7 dni przed datą Walnego Zgromadzenia 

j w Sekretarjacie Banku.

XXXI1 WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARJUSZÓW

Bielsfto-fiialsliii Browaru A kcyjni
W  BIELSKU, S. A.

odbędzie się dn. 27 marca 1930 r., o godz. 4 po połud­
niu w lokalu Towarzystwa w Bielsku (browar, ul. Cie­
szyńska), z następującym porządkiem dziennym :

1) Sprawozdanie z czynności Spółki, oraz przedło­
żenie bilansu za 1928/29 r .;

2) Reaktywowanie odpisów przez rachunek amor­
tyzacyjny ;

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej ;
4) Wniosek Radv Nadzorczej co do rozdziału 

zysku;
5) W ybory do Rady Nadzorczej ;
6) W ybory do Komisji Rewizyjnej.

PP. Akcjonarjusze, życzący brać udział w powyższem 
Zgromadzeniu, zechcą, w myśl § 10 statutu Towarzystwa, 
złożyć swe akcje w kasie Towarzystwa za otrzymaniem 
karty legitymacyjnej najpóźniej 8 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem,

Rada Nadzorcza

VI



Spółka Akcyjna Drzewnego Przemysłu i Handlu
Stan rachunków na dz. 30 czerwca 1929 r.

STAN CZYNNY 
Majątek Spółki: 

Nieruchomy . 
Maszyny .
Kolejki .
Ruchomy
Inwentarz żywy .

1,233.582-76
271.049'33
100.69926
51.111-06

3.600.00 1,660.042-41
Do dyspozycji i zrealizowania :

G o t o w i z n a .................................. 24.13262
Papiery wartościowe . 98.147 90
D ł u ż n i c y .................................. 952.062"91
Materjały drzewne . . . 1,353.88692 2,428.23035 

Zabezpieczenia :
Depozyty i zabezpieczenia w y ­

dane i otrzymane . H.273'05
4,099.545-81

STAN BIERNY 
Niepodlegające wypłacie : 

Kapitał zakładowy 
zapasowy 

,, specjalny rezerwowy . 
,, amortyzacyjny 

Fundusz ubezpieczeniowy .
Do zapłacenia: 

Niepodniesione dywidendy
W ie r z y c ie le ..................................

Zabezpieczenia :
Depozyty i zabezpieczenia otrzy­

mane i wydane 
Zysk netto za 1928/29 r. .

600.00000
193.857-25
173.203-19
210.220-54
121.365-60 1,298.646-58

68.024-86 
2,671.462-54 2,739.487’40

11.273-05
50.13878

4,099.545-81

Koszty handlowe .
Podatki i opłaty stemplowe 
Pensje członków Zarzadu, Dy 

rekcji i pracowników . 
Procenta i prowizje 
Różnica kursu 
Zysk netto za 1928/29 r. .

Rachunek Strat i Zysków.
a:

47.074-53
55.44986

106.739-25 
242 277 96

Zysk brutto za 1928/29 r.

451.541-60
2.096-37

50.138-78
503.776-75

I
503.776-75

RAD A I ZARZĄD

Podlaskiej Wytwórni Samolotów
S. A.

zawiadamiają, że

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonarjuszów

odbędzie się dn. 23 marca 1930 r. w Białej Podlaskiej, 
w lokalu fabryki, o godz. 15, z następującym porząd­
kiem dziennym :

1) W ybór przewodniczącego;
2) Odczytanie protokułu poprzedniego Zebrania;
3) Sprawozdanie Rady za 1929 r .;
4) Sprawozdanie Komisji-Rewizyjnej za 1929 r.;
5) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat 

za 1929 r. oraz podział zysków ;
6) Zmiana statutu;
7) Powiększenie kapitału zakładowego;
8) W ybór W ładz;
9) Wolne wnioski.

Akcje winny być złożone w Zarządzie na 7 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem. Gdyby Zebranie nie doszło do 
skutku z braku quorum, Zebranie w drugim terminie, 
ważne bez względu na liczbą obecnych, odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 16.

D Y R E K C J A

t a m  u n p i n  i i i t u
SP. AKC.

poraź drugi zawiadamia, że

Walne Zgromadzenie i  kcjonarjuszów 
Banku

odbędzie się dn. 22 marca r. b., o godz. 5 po południu, 
w lokalu Banku, Jasna 1, z następującym porządkiem 
dziennym :

1) Sprawozdanie z działalności Banku i podział 
zysków za 1929 r.!

2) Budżet wydatków na 1930 r .;
3) W ybory 3 członków Rady i 5 członków Komisji 

Rewizyjnej ;
4) W olne Wnioski.

Każdy akcjonarjusz po otrzymaniu karty wstępu może 
być obecny na Walnem Zgromadzeniu. Posiadanie 1 akcji 
uprawnia do jednego głosu, lecz nikt nie może posiadać 
więcej nad 300 głosów.

Karty wstępu mogą otrzymać tylko ci akcjonarjusze, 
na których imię akcje zostały przepisane w księgach 
Banku nie później niż na 7 dni przed Walnem Zgroma­
dzeniem. Osoby prawne, będące akcjonariuszami Banku, 
winny listownie zawiadomić Dyrekcję przed rozpoczęciem 
Zgromadzenia, kto będzie ich przedstawicielem, upoważ­
nionym do głosowania.

Nieobecny akcjonarjusz może swoje prawo głosu ustą­
pić innemu akcjonariuszowi. Pełnomocnictwa powinny 
być złożone w Dyrekcji przed rozpoczęciem  obrad W al­
nego Zgromadzenia i dołączone do protokułu.

VII



ZARZĄD FABRYKI WYROBÓW CERAlItZHYCH 
„OPOCZNO" S. A.
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 2 kwietnia r. b, 
o godz. 12 w poi. w lokalu Spółki w Warszawie, przy 

ul. Szopena 12 m. 5 odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów

z następującym porządkiem dziennym:
1. W ybór przewodniczącego;
2. Sprawozdanie Zarządu;
3. Zatwierdzenie bilansu, rachunku strat i zysków 

oraz podział zysków za r. 1929;
4. Zatwierdzenie budżetu na rok 1930;
5. W ybory statutowe;
6. Uzgodnienie statutu z wymaganiami ustawy 

o spółkach akcyjnych;
7. Akceptacja aktu kaucji, zapisanej na należącej 

do Spółki nieruchomości w Opocznie;
8. Wolne wnioski.

W razie nieprzybycia dostatecznej liczby Akcjonarju- *
szów w dniu 17 kwietnia r. b, w tymże lokalu i o tejże 
godzinie odbędzie się drugie Zgromadzenie, prawomocne 
bez względu na ilość obecnych Akcjonarjuszów i repre­
zentowanej przez nich części kapitału.

Akcjonarjusze, życzący sobie przyjąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu, winni złożyć swoje akcje w Zarządzie, 
ewentualnie przedstawić kwity O złożeniu takowych 
w krajowych instytucjach kredytowych na 7 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia.

SPÓŁKA AKCYJNA
na mocy par. 17 Statutu zaprasza PP. Akcjonarjuszów na

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE,

które ma się odbyć w Warszawie w dn. 31 marca 1930 r. 
o godz. 10 przed południem w lokalu S. A. „Siła i Światfo" 

ul. Marszałkowska Nr. 94.
Porządek obrad obejmuje:

1) Sprawozdanie Rady Zarządzającej i Komisji Re- 
zyjnej za rok operacyjny 1929 oraz zatwierdzenie 
bilansu i rachunku Strat i Zysków;

2) Podział zysku, osiągniętego w roku 1929;
3) Upoważnienie Rady do wydatków na prowadze­

nie i powiększenie przedsiębiorstwa;
4) Ustalenie wynagrodzenia członków Rady Zarzą­

dzającej i Komisji Rewizyjnej;
5) W ybór członków Rady Zarządzającej;
6) W ybór członków Komisji Rewizyjnej;
7) Wolne wnioski.

Prawo głosu mają ci Akcjonarjusze, którzy złożą swoje 
akcje, świadectwa tymczasowe lub kwity depozytowe, 
albo zastawnicze, wystawione przez krajowe instytucje 
kredytowe, działające na mocy statutów, zatwierdzonych 
przez Rząd, przynajmniej na 7 dni przed Walnem Zgro­
madzeniem, t. j. najpóźniej dn. 24 marca r. b. Radzie Za­
rządzającej Sp Iki w biurze w Sosnowcu, ul. Sienkie­
wicza Nr. 9, lub w biurze zarządu S. A. „Siła i Światło” 
w Warszawie, ul. Marszałkowska Nr. 94. Dowody te muszą 
pozostać w przechowaniu aż do ukończenia obrad W al­
nego Zgromadzenia. Na kwitach depozytowych podane 
być muszą numery akcyj oraz imię, nazwisko i adres 
właściciela. Stosownie do par. 30 Statutu, Zgromadzenie 
powyższe będzie prawomocne, o ile przybędą na nie 
Akcjonarjusze, lub ich pełnomocnicy, reprezentujący conaj- 
mniej jedną piątą część kapitału akcyjnego.

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów

„ O S A D Y "  TO W . AKC. BODOWY DOfflOW W G N I E Ź N I E
odbędzie się dn. 4 kwietnia 1930 r. o godz. 18 w lokalu Hotelu 

Francuskiego w Gnieźnie.
Porządek obrad:

1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, Zarządu i Komisj- 
Rewizyjnej za rok 1929;

2) Przedłożenie bilansu oraz rachunków strat i zysków 
z tego czasokresu, udzielenie pokwitowania tak Zarzą­
dowi, jak i Radzie Nadzorczej, oraz uchwała dot. po ­
działu zysku;

3) W ybór członków Rady Nadzorczej;
4) W olne głosy i wnioski.

Akcjonarjusze, chcący brać udział w zebraniu, winni swoje 
akcje złożyć najpóźniej 3 dni przed Walnem Zgromadzeniem 
u notarjusza lub też przedłożyć takowe na zebraniu osobiście 
notarjuszowi.

Gniezno, dnia 1 marca 1930 r.

CZY PODRÓŻOWAŁEŚ I  0 T | |  3  
JUŻ SAMOLOTEM I U ■

Spróbuj, a będziesz zachwycony, gdyż niewysłowioną 
przyjemność sprawi ci lecieć wyżej chmur i chyżej 
ptaka.

Samoloty kursują dwa razy dziennie na linjach : War­
szawa — Poznań, Warszawa — Katowice —  Kraków, 
a raz dziennie między Warszawą i Lwowem, Warszawą
i Gdańskiem, Katowicami, Poznaniem, Bydgoszczą, Gdań­
skiem a Wiedniem. Bilety lotu kosztują taniej, niż kole­
jowe.

I n f o r m u j c i e  s i ę :

W a r s z a w a  l \  T e l e f o n y :

I  #  1 H1, ] '11 H 3  M a r s z a ł k o w s k a  1  J  I L o t n i s ko
138 V \ /  t e l .  8 - 5 0 ,  8 - 6 0

Dlaczego nie wysyłasz swych listów drogą powietrzną? 
Korzystając z poczty lotniczej, oszczędzasz wydatków na 
telegramy i listy expresowe. Przecież list lotniczy w kil­
ka godzin przybywa na miejsce przeznaczenia, a opła­
ty wynoszą zaledwie podwójne porto (list naprz. 50 gro­
szy). Zapewne nie wiesz, że listy lotnicze doręczane są 
bez żadnych dopłat, podobnie jak telegramy, adresatom. 
Listy lotnicze można nadawać we wszystkich urzędach 
pocztowych lub wrzucać do specjalnych skrzynek pocz­
towych, rozmieszczonych po całym mieście. Znaczki lotni­
cze nabędziesz w każdym urzędzie pocztowym i u każ­
dego rozsprzedawcy.

Listy lotnicze możesz nadawać przez całą noc w roz­
mównicy publicznej p r z y p l cu Napoleona.

Listy lotnicze wysyłać możesz również do m iejscowo­
ści, które nie posiadają połączeń lotniczych. W tym wy­
padku list idzie najkrótszą drogą częściow o samolotem, 
częściow o koleją i po nadejściu na miejsce przeznaczenia 
doręczany jest bez dopłat adresatowi jak telegram.

Dlaczego nie korzystasz z nowoczesnego idealnego 
środka komunikacyjnego, jakim jest samolot? Jest on 
słusznie dumą XX wieku, gdyż wielokrotnie skraca prze­
strzeń. W Polsce mamy sieć świetnie zorganizowaną
i doskonałe samoloty ze 100% bezpieczeństwem i z naj­
wyższą regularnością kursują dwa razy dziennie na linjach: 
Warszawa — Poznań, Warszawa — Katowice — Kra­
ków, a raz dziennie między Warszawą i Lwowem, War­
szawą i Gdańskiem; Katowicami Krakowem — W ied­
niem — Poznaniem, Bydgoszczą i Gdańskiem.



„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S I E D Z I B A  D Y R E K C J I :  L W Ó W ,  U L I C A  S Z P I T A L N A  Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

F A B R Y K A  O L E J Ó W  M I N E R A L N Y C H  R E P R E Z E N T A C J A  W  W A R S Z A W I E  
W  D R O H O B Y C Z U  —  T E L E F O N  1 0 5  i l .  Szkolna 2; telefony: 70-84, 114-75. 512-33 i 177-8 

Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy •

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMQCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polmin AT

OLEJE CYLINDROWE, o d p o w ie d n ie  d o  
WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. W YSOKOGA­

TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE DO
SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­

WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.
OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­
WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE MA­
SZYNOWE. SMARY DO LIN I KÓŁ ZĘBATYCH.
SMARY d o  w ó z k ó w  k o p a l n ia n y c h  i OLEJE 
OSIOWE. — PARAFINĘ, ŚWIECE, WAZE­

LINĘ TECHNICZNĄ. —  BENZYNY: e k s t r a k c y j ­
n ą , LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I MOTOROWĄ. —
NAFTĘ: r a f i n o w a n ą  i s il n o p ł o m ie n n ą , OLE 
JE GAZOWE. ASFALTY b e z p a r a f i n o w e  i p a r a ­

f i n o w e . SULFOKWASY, KWASY n a f t e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W KRAJU :  

BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel. 10-34 WARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 114-75 
KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36 
LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel. 10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, teł. 2-08 
LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27, WILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72 

SK ŁA D Y  W Ł A S N E  I K OM ISO W E :

BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­
HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 
KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 
MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJAN1CE, RADOM, 
RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 
SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW M AZ„ TORUŃ, TARNOPOL, W ARSZAW A, WILNO, 
WIELUŃ, WIERZBNIK, WOLKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y



BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

D E P A R T A M E N T  
B U D O W L A N Y  

W A R S Z A W A ,  
U L I C A  S I E N N A  Nr. 17

Z A Ł A T W I A  O P E R A C J E  BANKOWE,  W SZCZEGÓLNOŚCI :

1) SKUP I SPRZEDAŻ WEKSLI
2) NABYWANIE I SPRZEDAWANIE 

NA RACHUNEK WŁASNY WALUT 
OBCYCH ORAZ PAPIERÓW W AR­
TOŚCIOWYCH PAŃSTWOWYCH, 
KOMUNALNYCH 1 INNYCH

3) INKASOWANIE WSZELKIEGO RO­
DZAJU NALEŻNOŚCI

4) WYDAWANIE PRZEKAZÓW NA 
MIEJSCOWOŚCI W POLSCE ORAZ 
ZAGRANICĄ POŁOŻONE

5) PRZYJMOWANIE DO DEPOZYTU 
WSZELKICH PAPIERÓW W AR­

TOŚCIOWYCH, DOKUMENTÓW 
ORAZ KOSZTOWNOŚCI

6 ) UDZIELANIE KREDYTU DŁUGO­
TERMINOWEGO PRZEZ EMISJĘ 
1% LISTÓW ZASTAWNYCH, 1% 
OBLIGACYJ KOMUNALNYCH,
A DLA POTRZEB PRZEMYSŁU 

7%% OBLIGACYJ BANKOWYCH.
PAPIERY TE WYSTAWIONE 

W PEŁNOWARTOŚCIOWEJ W A ­
LUCIE ZAOPATRZONE SĄ W GW A­
RANCJĘ SKARBU PAŃSTWA ORAZ 
ZABEZPIECZONE HIPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE BANKU WYNOSZĄ z  200,000.000

20 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 
WIĘKSZYCH MIASTACH ŚWIATA


